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na co przewidziane
będą pieniądze
w budżecie Głowna na rok 2018. str. 4

castorama otworzyła
wielki magazyn
pod Strykowem. str. 3

Głowno | Centrum Zdrowia pod nowym zarządem

Zmiany w szpitalu
Kilka tygodni temu  
na łamach Wieści 
pisaliśmy o spodziewanej 
zmianie właściciela 
Centrum Zdrowia ABiS 
w Głownie, w skład 
którego wchodzi szpital, 
przychodnia POZ 
i poradnie specjalistyczne. 
Procedura dokonywania tej 
zmiany już trwa,  
a szpitalem zarządza 
Grupa Zdrowie,  
która ma stać się  
jego nowym właścicielem.

Bogdan Kołodziejczyk z kadry 
menedżerskiej Grupy Zdrowie   
w rozmowie z nami 16 listopada 
potwierdził, że spółka jest żywo 
zainteresowana nabyciem Cen-
trum Zdrowia w Głownie, ale cała 
procedura jest skomplikowana  
i nie wiadomo jeszcze kiedy zo-
stanie sfinalizowana. Kwestią klu-
czową, czego dowiedzieliśmy się 
z kolei od p.o. dyrektora szpitala  
z ramienia Grupy Zdrowie Da-
riusza Wojtasika, jest wydziele-
nie Centrum Zdrowia ze struktur 
szkoły wyższej. 

Na razie grupa przejęła zarząd 
nad szpitalem i przychodniami 
ABiS w Głownie i powołała na 
stanowisko p.o. dyrektora wła-
śnie wyżej wymienionego Dariu-
sza Wojtasika, który spotkał się 
z nami we wtorek, 21 listopada. 
Po tej rozmowie szerzej o ambit-
nych planach Grupy Zdrowie wo-
bec Centrum Zdrowia w Głownie 
napiszemy w „Wieściach” za ty-
dzień. 

Teraz możemy poinformować 
o pierwszych ważnych zmianach, 

jakie wprowadzono pod jego 
kierownictwem. Przede wszyst-
kim uregulowano wszelkie za-
ległości wobec pracowników 
w wynagrodzeniach, zaprzestano 
też wypłacania pensji w ratach.  
Z pierwszych inwestycji w szpi-
talną infrastrukturę i sprzęt należy 
wymienić: nowe drzwi wejściowe 
do szpitala (stare, automatyczne, 
nie domykały się), wygospodaro-
wanie pomieszczenia na kaplicę, 
oddziały otrzymały nowe drukarki 
i kserokopiarki, zakupiono nowy 
aparat do EKG, zamówiono nowe 
USG i aparaturę do RTG. Do dys-
pozycji szpitala jest samochód 
przekazany przez Grupę Zdrowie. 

Oczkiem w głowie nowe-
go właściciela szpitala na pew-
no będzie ginekologia i położnic-
two oraz oddział noworodkowy.  
Na ginekologii, z nieużytkowa-
nych dotychczas pomieszczeń, 
wygospodarowane zostaną nieba-
wem 3 nowe sale dla pacjentek, do 
których zakupiono już wyposaże-
nie. Grupa Zdrowie chce rozwi-
jać dobre tradycje głowieńskiego 
położnictwa, zachęcając przyszłe 
mamy, nie tylko z regionu, do wy-
boru tutejszego szpitala jako miej-
sca narodzin swojego dziecka. 
 str. 7

Łódź | Sąd Okręgowy w Łodzi

Wyrok ws. napadu 
w Wyskokach 
7 lat więzienia dla byłego 
policjanta, 6 lat więzienia 
dla jego kolegi  
oraz 2 lata więzienia 
dla jego dziewczyny  
– to wyrok, jaki  
20 listopada, zapadł  
przed Sądem Okręgowym  
w Łodzi w sprawie napadu 
w Wyskokach.

Przypomnijmy, do zdarzenia do-
szło 5 stycznia tego roku, w biały 
dzień, w jednym z domów jedno-
rodzinnych. Na ławie oskarżonych 
zasiadło dwóch 29-letnich męż-
czyzn: Kamil M. i Dominik T.,  
z których pierwszy to były już po-
licjant, a także 27-letnia kobieta – 
Marta G. 

Wyrok nie jest prawomoc-
ny. Prokurator wnosił pierwotnie  
o kary: 8 lat pozbawienia wolno-
ści dla mężczyzn i 4 lat pozbawie-
nia wolności dla kobiety. Surow-
szy w swoich żądaniach był sam 
pokrzywdzony, który dla oskar-
żonych mężczyzn chciał po 10 lat 
pozbawienia wolności. Obrońca 

Kamila M. żądania te określił zbyt 
surowymi, ale w kwestii ostatecz-
nego wymiaru kary zdał się na de-
cyzję sądu. Obrońca Dominika T. 
wnosiła o 4 i pół roku kary, nato-
miast adwokat Marty G. – o 1 rok. 
Obydwie strony procesu rozważa-
ją wniesienie apelacji. 

61-letni pokrzywdzony, pełnią-
cy w procesie rolę oskarżyciela 
posiłkowego, już na sali sądowej 
powiedział, że jest zawiedziony 
wysokością wyroku dla byłego 
policjanta, którą, właśnie z uwa-
gi na wykonywaną przez niego 
w momencie dokonania przestęp-
stwa profesję, uważa za zbyt niską. 
Mężczyzna już uczynił pierwszy 
krok w kierunku apelacji, składa-
jąc wniosek o pisemne uzasad-
nienie wyroku. Tak samo postą-
pił obrońca Marty G. Z krótkich 
komentarzy udzielonych nam po 
ogłoszeniu wyroku wynika rów-
nież, że nad wniesieniem apelacji 
w zakresie samego wymiaru kary 
zastanawiał się będzie prokurator. 
Skierowania sprawy na ścieżkę 
odwoławczą nie wyklucza adwo-
kat Kamila M. Do końca roku po-
winno być jasne, czy i kto będzie 
apelował w tej sprawie. 

Póki co sąd przedłużył areszt 
tymczasowy do końca kwiet-
nia przyszłego roku wobec ska-
zanych nieprawomocnym wy-
rokiem mężczyzn i na wniosek 
obrony uchylił go wobec kobie-
ty, zamieniając na dozór policyj-
ny (obowiązek stawiania się na 
komisariacie 2 razy w tygodniu) 
oraz zakaz opuszczania kraju. 
Cała trójka przebywała w aresz-
cie od stycznia tego roku. Okres 
ten zostanie zaliczony w poczet 
kary po uprawomocnieniu się 
wyroku.  str. 3

W ocenie sądu nie było 
tak, jak tłumaczyli się 
oskarżeni, że chcieli 
tylko okraść dom, 
ponieważ od początku 
w prowadzonych przez 
nich rozmowach przewijał 
się wątek ewentualnego 
rozboju, co więcej – po 
obserwacjach wiedzieli, 
że pokrzywdzony często 
przebywa w domu, mieli 
tego świadomość również 
w dniu samego rozboju.

Głowno | Historia, która wstrząsnęła Polską

Pijana matka urodziła 
pijane dziecko
Aż 3 promile alkoholu miał w organizmie noworodek, który urodził się w czwartkowe 
popołudnie, 16 listopada, w szpitalu w Głownie. Matka, 34-latka z gminy Stryków,  
miała we krwi 4 promile alkoholu, ale – w opinii lekarzy – nie dawała żadnych oznak upojenia, 
jak również niewyczuwalny był od niej zapach alkoholu.

Chłopiec przyszedł na świat  
w 39 tygodniu ciąży, w wyniku 
cesarskiego cięcia, o którym leka-
rze zdecydowali w związku z nie-
prawidłowymi wynikami badań 
tętna płodu (KTG) i przepływów 
(USG). Urodził się w stanie ogól-
nym dobrym, oceniony na 9 punk-

tów w 10-stopniowej skali Apgar. 
Dopiero po porodzie, na skutek 
wiedzy jaką lekarze powzięli ze 
środowiska kobiety, poddano ją 
badaniu krwi na zawartość alko-
holu. Uzyskano wynik na pozio-
mie 4 promili, co z automatu po-
skutkowało przeprowadzeniem 
takiego samego badania u nowo-
rodka. Tutaj wynik wykazał 3 pro-
mile alkoholu. 

Dziecko od chwili przyjścia na 
świat było w stanie dobrym, nie 

miało charakterystycznych, wcze-
śnie zauważalnych objawów pło-
dowego zespołu poalkoholowego 
(FAS), czyli np. małogłowia czy 
niedowagi. Jednak ponieważ ist-
niało ryzyko wystąpienia powi-
kłań w kolejnych godzinach i do-
bach po porodzie, lekarz dyżurny 
Oddziału Neonatologicznego już 
w czwartkowy wieczór podjął de-
cyzję o przewiezieniu chłopca do 
placówki wyżej wyspecjalizowa-
nej w opiece nad chorymi nowo-

rodkami. Zamówiono specjali-
styczny transport noworodkowy, 
którym przewieziono malucha do 
kliniki Salve w Łodzi. Objawy, ja-
kie się pojawiły (lekarze nie zdra-
dzają szczegółów) potwierdziły, 
że była to decyzja uzasadniona. 

Nie jest jednak prawdą, co za-
znacza zastępca ordynatora Od-
działu Neonatologii szpitala  
w Głownie dr Agata Burska, że 
dziecko zostało zabrane do Łodzi 
w stanie ciężkim. Taka informa-

cja pojawiła się w piątkowym ko-
munikacie Rzecznika Prasowego 

Prokuratury Okręgowej w Łodzi 
Krzysztofa Kopani.  str. 5

Dr Agata Burska, zastępca ordynatora Oddziału Neonatologicznego, 
udzieliła w poniedziałek mediom informacji o sytuacji z 16 listopada. 

elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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będą pieniądze
w budżecie Głowna na rok 2018. str. 4

Psa można  
otoczyć czułością
- nawet jeśli jest u nas na krótko. str. 34

Dariusz Wojtasik. p.o. dyrektora 
Centrum Zdrowia w Głownie  
z ramienia Grupy Zdrowie. 
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Głowno | Uwaga na złodziei

Kolejne zuchwałe włamanie
Nie ma tygodnia 
bez zuchwałego 
włamania do sklepu 
w Głownie. 

Do kolejnego doszło w nocy  
z 14 na 15 listopada w jednym ze 
sklepów spożywczych przy ul. 
Kopernika. W ubiegłym tygodniu 
opisywaliśmy kradzież dokona-
ną w sklepie wielobranżowym  
u zbiegu ul. Zgierskiej i Piątkow-
skiej, gdzie złodzieje dostali się do 
środka wykuwając dziurę w ścia-
nie budynku.

Tym razem wykorzystano 
jeszcze inną technikę. Nieznany 
sprawca (zapis monitoringu po-
twierdził, że była to jedna osoba) 

najpierw wspiął się po drabince 
technicznej na dach i uszkodził 
kamerę monitorującą obiekt. 

Następnie dostał się przez okno, 
przewiercając w nim najpierw 
dziurę, do jednego z pomieszczeń, 
z którego ukradł pokaźną kwotę 
pieniędzy. Właściciele prosili nas 
o nie podawanie o jaką sumę cho-
dzi. Usłyszeliśmy też, że było to 
pierwsze włamanie do ich sklepu.

Sprawę próbują rozwikłać 
śledczy z Komisariatu Policji  
w Głownie. Zabezpieczyli oni 
ślady, zapisy monitoringu, prze-
słuchali świadków. Postępowa-
nie trwa. Policja na ten moment 
nie udziela informacji, czy spra-
wy ostatnich włamań mogą się ze 
sobą łączyć.  kl

Wypadek na przejeździe w ul. Płockiej sprawił, że został on na około 2 godziny wyłączony z użytkowania. Tyle 
potrzebowały służby, aby zabezpieczyć ślady i sprawdzić czy wszystkie urządzenia zabezpieczające są sprawne.
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Łowicz | linia kolejowa Łowicz – Kutno

Tragiczny wypadek na przejeździe
63-letnia mieszkanka wsi Zabo-

stów Mały w gminie Łowicz, zgi-
nęła na miejscu 16 listopada około 
godz. 10.30, na przejeździe kole-
jowym w ul. Płockiej w Łowiczu. 
Barbara M. znalazła się na drodze 
pociągu InterCity relacji Zielo-
na Góra – Warszawa Wschodnia, 
który z prędkością 140 km/h nad-
jechał od strony Żychlina.

Córka zmarłej Marta H. po-
wiedziała nam, że nie jest w sta-
nie wyjaśnić okoliczności, w któ-
rych jej mama mogła znaleźć się 

na torowisku. Przywiozła ją  przed 
godz. 10. do Łowicza, aby mogła 
pobrać rentę w Urzędzie Poczto-
wym, potem planowała zakupy 
i powrót do domu autobusem. – 
Możliwe, że zmieniła plany i wy-
brała się do drugiej córki, miesz-
kającej w Klewkowie, ale aby tam 
dotrzeć nie musiała przechodzić 
przez przejazd w ul. Płockiej – 
mówi zrozpaczona córka. Podej-
rzewa ona, że mama mogła się za-
myślić i wejść bez zastanowienia 
na przejazd – są tam półrogatki,  

a nie rogatki pełne. Podkreśla też, 
że w ostatnim czasie nie wyda-
rzyło się w życiu jej mamy nic, co 
mogłoby sprawić, że celowo we-
szłaby na torowisko.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu 
Urszula Szymczak powiedzia-
ła nam, że półrogatki, sygnali-
zacja świetlna jak i dźwiękowa  
w chwili zdarzenia były sprawne. 
Maszynista, 54-letni mieszkaniec 
województwa wielkopolskiego 
był trzeźwy.  tb

Łowicz | Pijany właściciel skatował szczeniaka na śmierć 

Bestialstwo  
w centrum miasta
Do 3 lat pozbawienia wolności grozi 26-latkowi, 
który w sobotę 18 listopada około godziny 16  
na jednym z łowickich osiedli w centrum 
miasta śmiertelnie pobił szczeniaka za to, że 
ten nabrudził w domu pod jego nieobecność. 
Właściciel czworonoga był pijany.

Z ustaleń policjantów wynika, 
że będący pod wpływem alkoho-
lu właściciel psa, po powrocie do 
domu z pracy, zastał w łazience 
szczekającego szczeniaka, który 
zanieczyścił odchodami pomiesz-
czenie. To rozwścieczyło 26-lat-
ka na tyle, że uderzył psa kilka-
krotnie, w wyniku czego zwierzę 
zdechło. Mężczyzna został zatrzy-
many, okazało się, że miał ponad  
1,7 promila alkoholu w organi-
zmie. Prokurator zastosował wo-
bec niego środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policyjnego. 

Jak powiedziała zastępca Pro-
kuratora Rejonowego w Łowiczu 
Elżbieta Golis, mężczyzna został 

już przesłuchany (treści złożonych 
przez niego wyjaśnień nie mo-
gliśmy poznać) i usłyszał zarzut  
z art. 35 ust. 2 z Ustawy o ochronie 
zwierząt, który mówi, o tym, że je-
żeli sprawca działał ze szczegól-
nym okrucieństwem podlega ka-
rze pozbawienia wolności do 3 lat.

Po opublikowaniu informacji  
o tym zdarzeniu w sieci zawrzało. 
Internauci dokonali na mężczyź-
nie samosądu, prosząc o podanie 
jego personaliów i pisząc, że po-
winno mu się zrobić to samo, co 
zrobił swojemu psu. – Jak można 
skrzywdzić szczeniaka, taką małą 
puchatą kuleczkę – spotkaliśmy 
się ze zdziwieniem wielu osób. 

Zatelefonowała do nas także 
prezes Łowickiego Stowarzysze-
nia Przyjaciół Zwierząt Grażyna 
Wołynik, która powiedział nam, że 
jej stowarzyszenie rozważa wystą-
pienie w tym procesie w roli oskar-
życiela posiłkowego. – Jestem 
przerażona narastająca agresją wo-
bec zwierząt – mówi nam Grażyna 
Wołynik. Dodała, że w przeciągu 
dwóch miesięcy jej stowarzyszenie 
uratowało 19 porzuconych szcze-
niaków, niektóre były już martwe. 

Tak drastycznego przypadku 
skatowania małego szczeniaka nie 
potrafi sobie przypomnieć, mimo 
że widziała już wiele. 

Dlatego apeluje do wszystkich, 
którzy wiedzą o przypadkach znę-
cania się nad zwierzętami, aby 
zgłaszali je do policjantów, dziel-
nicowych lub jej stowarzyszenia. 
Mogą to robić anonimowo, jeśli 
czegoś się obawiają. Ważne jed-
nak, aby działać wcześniej, nim 
dojdzie do tragedii, takiej jak ta 
opisana w tym artykule.  aa 

Stryków | droga krajowa nr 14

Zderzyły się dwie ciężarówki
Do kolizji z udziałem dwóch 

samochodów ciężarowych doszło 
20 listopada, około 23.35, na dro-
dze krajowej nr 14 w Strykowie.

Kierujący zestawem pojazdów 
Scania z naczepą 64-latek z Ni-
dzicy, poruszający się „czternast-
ką” w kierunku Zgierza, podczas 
wykonywania manewru skrę-
tu w lewo nie zachował należytej 
ostrożności, nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu i uderzył w jadący 
na wprost ciągnik siodłowy Mer-
cedes. Ogólnych potłuczeń, w tym 

stłuczenia nogi, doznał kierujący 
Mercedesem 38-latek z Płocka. 
Nie musiał on jednak poddawać 
się hospitalizacji. Kierowcę Scanii 
ukarano mandatem.

Sporo pracy przy okazji tego 
zdarzenia mieli też strażacy.  
W jednym z pojazdów uszkodzo-
ny został zbiornik i doszło do wy-
cieku około 700 litrów oleju na-
pędowego. Strażacy usuwali go  
z jezdni przy pomocy sorbentu. 
Akcja sprzątania po kolizji trwała 
prawie cztery godziny.  kl

Kadzielin | droga krajowa nr 14

Pijany kierowca miał szczęście
O sporym szczęściu może mó-

wić 25-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego, który 17 listopa-
da, około godz. 19, jadąc Fiatem 
Seicento drogą krajową nr 14, na 
wysokości Kadzielina utracił pa-
nowanie nad pojazdem, które 
przekoziołkowało i wylądowało  
w rowie. Niezapięty pasami kie-

rowca wypadł z auta. Doznał jedy-
nie urazu nogi, nie musiał być ho-
spitalizowany. Jak się okazało, był 
pod wpływem alkoholu. Ostatnie 
badanie wykazało prawie 1,5 pro-
mila alkoholu w organizmie.

Został ukarany mandatem za 
jazdę bez pasów, a za jazdę „po 
kieliszku” karę wymierzy sąd.  kl

Głowno i okolice
 �17 listopada, około godziny 

12.48, strażacy usuwali nadłamany 
konar drzewa zagrażający prze-
chodniom w parku przy ul. dwor-
skiej w Głownie.

 �Tego samego dnia, około 
17.20, doszło do kolizji na skrzyżo-
waniu dK nr 14 z ul. Sikorskiego  
i ul. Swoboda. Jadący krajową 
„czternastką” Seatem leonem 
23-latek z powiatu łowickiego, pod-
czas wykonywania manewru skrętu 
w lewo, w ul. Sikorskiego, nie ustą-
pił pierwszeństwa i doprowadził do 
zderzenia z Audi A6, kierowanym 
przez 59-letniego łodzianina, poru-
szającym się na wprost przez skrzy-
żowani. Nikomu nic się nie stało. 
Sprawcę ukarano mandatem.

 �18 listopada, około godziny 
17.20, policjanci zatrzymali przy ul. 

Rynkowskiego w Głownie 23-letnie-
go mieszkańca powiatu łowickiego, 
który jechał rowerem mając w orga-
nizmie 1,38 promila alkoholu. Cykli-
stę ukarano mandatem.

Stryków i okolice
 �17 listopada, około godziny 

15.45, przy ul. Warszawskiej w Stry-
kowie (droga krajowa nr 14) jadący 
w kierunku Zgierza dacią dokker 
27-letni zgierzanin nie zachował 
bezpiecznej odległości i uderzył 
w tył Fiata Punto, za kierownicą 
którego siedział 63-latek z gminy 
Stryków. W skutek zderzenia Fiat 
przemieścił się i uderzył w tył Toyo-
ty Corolli kierowanej przez 36-latka 
z Łodzi, która zatrzymała się ze 
względu na sytuację na drodze. 
Nikomu nic się nie stało. Kierowca 
dacii został ukarany mandatem.

Stryków | Nie patrzył na sygnalizację

Pieszy wtargnął pod samochód
Do potrącenia 14-letniego pie-

szego doszło 20 listopada, około 
16.15, w Strykowie na przejściu 
dla pieszych przez ul. Warszawską 
(droga krajowa nr 14). Jak jednak 
wynika z policyjnych ustaleń, to 
sam pieszy złamał przepisy.

Funkcjonariusze ustalili, że 
14-latek z powiatu zgierskiego 
nie zastosował się do sygnaliza-

cji świetlnej i próbował przejść na 
czerwonym świetle. Potrącił go 
jadący w kierunku Głowna oso-
bowym Volkswagenem 61-latek, 
również z powiatu zgierskiego, 
który miał zielone światło.

Potrącony trafił do szpitala, ale 
po kilku godzinach został z nie-
go zwolniony. Zdarzenie zostanie 
więc potraktowane jako kolizja.  kl

Gm. Bielawy | droga wojewódzka nr 703

Przyjechał tu do pracy, 
zginął na drodze
Policja pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu wyjaśnia 
okoliczności śmiertelnego 
potrącenia pieszego na 
drodze wojewódzkiej nr 703 
w miejscowości Piotrowice, 
do jakiego doszło  
w niedzielę 19 listopada 
przed godziną szóstą rano.

Jak informuje oficer prasowy 
KPP w Łowiczu Urszula Szym-
czak, ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że pieszy, 34-latek z pow. ra-
dziejowskiego, został potrącony 
przez samochód marki Renault 
Master, kierowany przez 47-letnie-
go mieszkańca pow. łęczyckiego, 
który wojewódzką 703-ką jechał 
od Łęczycy w kierunku Łowicza. 
Wezwany lekarz pogotowia ratun-
kowego stwierdził zgon pieszego, 

na miejscu był obecny prokurator. 
Policjanci zabezpieczyli miejsce, 
w którym doszło do tragedii, wy-
konali oględziny i ustalali świad-
ków. Wiadomo, że 47-latek kieru-
jący Renaultem był trzeźwy.

Do zabezpieczenia miejsca zda-
rzenia wezwano tez straż pożar-
ną. Ruch na tym odcinku trasy był 
czasowo utrudniony, ale już około 
godz. 10.00 na jezdni nie było żad-
nych pozostałości po wypadku, 
ruch odbywał się płynnie. War-
to zwrócić uwagę, że tego odcin-
ka drogi wojewódzkiej nie oświe-
tlają latarnie, a stan nawierzchni 
jezdni i poboczy jest bardzo zły. 
Trasa wkrótce ma być moderni-
zowana. Już poza służbami uda-
ło nam się ustalić, że mężczyzna, 
który padł ofiarą wypadku, prze-
bywał w Piotrowicach służbowo. 
Zajmował się pracami leśnymi  
w okolicy, a mieszkał w wynajmo-
wanym domu w Piotrowicach.  ewr

Tu doszło do śmiertelnego wypadku. droga wojewódzka 703  
w Piotrowicach. Stan nawierzchni i pobocza pozostawia wiele do życzenia. 
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Gmina Stryków | Otwarcie nowego magazynu Castoramy

Pięć hektarów pod dachem
W ciągu zaledwie 120 
dni w podstrykowskiej 
Kiełminie, na terenie 
położonym w sąsiedztwie 
drogi krajowej nr 
71, w odległości 
kilku kilometrów od 
pierwszego centralnego 
magazynu Castoramy  
w tym regionie, powstała 
nowa, zadaszona hala  
o powierzchni 50 tys. m2, 
czyli 5 hektarów. 

To pierwsza połowa nowego 
centrum dystrybucyjnego, jaką dla 
firmy Castorama Polska wybudo-
wał Panattoni Europe – deweloper 
powierzchni przemysłowych o naj-
większym w kraju procentowym 
udziale w rynku. Prace budowlane 
inwestor powierzył firmie Mirbud 
ze Skierniewic. 

Uroczyste otwarcie gigantycz-
nego magazynu odbyło się w 
miniony czwartek, 16 listopada,  
a u boku przedstawicieli firm Ca-
storama, Panattoni oraz wyko-
nawców inwestycji, wstęgę prze-
cinał gospodarz miasta-gminy 
Stryków, burmistrz Andrzej Jan-
kowski. 

Zanim jednak doszło do tego 
momentu, organizatorzy ceremo-
nii zaproponowali gościom udział 
w prawdziwym show, które roz-
począł występ MagnetiG, czy-
li Grzegorza Karnasa, grającego  
na skrzypcach elektronicznych.  
W dalszej części uroczystości 

realizatorzy dźwięku i konfe-
ransjer Paweł Gołębski zadbali  
o odpowiednią, niemal oscarową 
prezentację VIP-ów, którzy póź-
niej zabierali głos, m.in: dyrektora 
zarządzającego Panattoni Europe 
Marka Dobrzyckiego, dyrektora 
ds. zarządzania łańcuchem dostaw 
w Castoramie Krzysztofa Maśne-
go, dyrektora ds. logistyki An-
drzeja Łażewskiego, burmistrza 
Andrzeja Jankowskiego i sekreta-
rza województwa łódzkiego Jaku-
ba Mielczarka. 

Wyświetlono filmowe prezen-
tacje obu firm – Castoramy (ob-
chodzącej w tym roku 20-lecie 

obecności w Polsce) oraz Panatto-
ni, a artysta z Ukrainy, Vladyr, dał 
na żywo pokaz speed paintingu, 
kończąc w ciągu zaledwie 5 minut 
3-częściowy obraz, malowany na 
trzech płótnach. 

Dyrektorzy z obu przedsię-
biorstw opowiadali o wspólnej in-
westycji w Kiełminie, którą udało 
się zrealizować w zaledwie 4 mie-
siące. Jeszcze w kwietniu, na pu-
stej działce, pod otwieranym teraz 
magazynem, inwestorzy zrobili so-
bie zdjęcie, które żartobliwie zosta-
ło zatytułowane cytatem z piosenki 
Golców „Tu na razie jest ścierni-
sko”.  str. 35

Ta powierzchnia robi wrażenie. Nowy magazyn to aż 5 hektarów pod dachem.  
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W hali zastosowano 
system 
ekonomicznego 
oświetlenia lEd, 
reagującego na 
ruch i dynamicznie 
zmieniającego się  
w zależności  
od potrzeb.

Łódź | Sąd Okręgowy w Łodzi

Wyrok w sprawie napadu w Wyskokach 
dokończenie ze str. 1

Oprócz kar pozbawienia wol-
ności, sąd orzekł, że cała trój-
ka oskarżonych ma wpłacić na-
wiązki tytułem zadośćuczynienia,  
a mężczyźni – solidarnie naprawić 
szkodę na rzecz pokrzywdzonego. 
Wysokość orzeczonej nawiązki  
w przypadku Kamila M. oraz Do-
minika T. to 5 tys. zł, natomiast  
w przypadku Marty G. 2 tys. zł, 
co niemalże w całości pokrywa 
się z żądaniem prokuratora. Z ko-
lei solidarne naprawienie szkody 
ma oznaczać wpłatę na rzecz po-
krzywdzonego 850 zł, czyli kwoty 
wynikającej z wartości skradzio-
nego mu telefonu komórkowego 
oraz części zabranej gotówki (po-
zostałą poszkodowany odzyskał 
już na etapie procesu). W wyro-
ku sądu nie znalazło się natomiast 
odniesienie do wnioskowanego 
przez samego pokrzywdzone-
go zadośćuczynienia za krzywdę  
w postaci wpłat oskarżonych na 
konto pomagającej dzieciom fun-
dacji Dr Clown. Ponadto sąd ani 
w ustnym uzasadnieniu wyroku, 
ani na pytanie pokrzywdzonego, 
nie odniósł się do złożonego przez 
niego wniosku o zakazie kontak-
towania się z nim oraz jego rodzi-
ną podczas ewentualnych przepu-

stek lub przerw w odbywaniu kary 
przez oskarżonych, a także po jej 
zakończeniu. 

Sąd: kary są adekwatne 
do stopnia zawinienia
Przewodniczący składu orzeka-

jącego, sędzia Jarosław Leszczyń-
ski, uzasadniając wyrok mówił 
zarówno o zarzutach przypisa-
nym oskarżonym, jak i o samym 
wymiarze kary. Raz jeszcze pod-
kreślił, że w sensie ustaleń fak-
tycznych sprawa nie należała 
do skomplikowanych, ponieważ 
oskarżeni czy to na etapie postę-
powania przygotowawczego, czy  

w trakcie procesu, składali wy-
jaśnienia, które następnie zwe-
ryfikowała obszerna relacja po-
krzywdzonego. Kamil M., 
Dominik T. oraz Marta G. zostali 
uznani winnymi tego, że wspól-
nie i w porozumieniu, po uprzed-
nim podziale ról, dokonali roz-
boju. Ona podwiozła na miejsce, 
czekała, a po sygnale telefonicz-
nym odwiozła z miejsca prze-
stępstwa. Oni włamali się, dopro-
wadzili do stanu bezbronności, 
pobili i zabrali 400 zł oraz telefon 
LG wartości 650 zł. 

Sędzia nie miał wątpliwości 
co do tego, że Kamil M. i Do-

minik T. są winni rozboju kwa-
lifikowanego, czyli przestępstwa  
z użyciem niebezpiecznego na-
rzędzia, jakim był łom, a to  
z kolei spowodowało zagrożenie 
zdrowia i życia poszkodowanego. 

Z kolei co do Marty G. sąd nie 
znalazł podstaw do tego, by przy-
jąć, iż nie była świadoma tego, do 
czego łom może posłużyć, ale fi-
zycznie w rozboju z jego użyciem 
nie uczestniczyła. W ocenie sądu 
nie było tak, jak tłumaczyli się 
oskarżeni, że chcieli tylko okraść 
dom, ponieważ od początku w 
prowadzonych przez nich rozmo-
wach przewijał się wątek ewen-
tualnego rozboju, co więcej – po 
obserwacjach wiedzieli, że po-
krzywdzony często przebywa w 
domu, mieli tego świadomość 
również w dniu samego rozboju. 

Orzekający w sprawie „dzie-
cinnym” nazwał tłumaczenie, 
że taśma, którą wzięli ze sobą 
oskarżeni, miała służyć do zabez-
pieczenia pieniędzy, ponieważ 
z góry było wiadomo, że będzie 
użyta do czego innego, a mia-
nowicie – obezwładnienia po-
krzywdzonego. Sędzia raz jeszcze 
przypomniał, że 61-letni właści-
ciel domu został obezwładniony 
gazem, bity po głowie, kopany  
i okładany łomem. Podkreślił rów-

nież, że to, co zeznał pokrzywdzo-
ny, w dużej mierze zgodziło się  
z wyjaśnieniami oskarżonych, 
choć na przykład nie potwierdził, 
jakoby jeden z oskarżonych na-
mawiał drugiego do zaprzestania 
bicia. 

Sąd dał również wiarę pokrzyw-
dzonemu co do kradzieży telefonu 
komórkowego. Choć oskarżeni się 
tego wyparli, to sąd przyjął jednak, 
że prócz pieniędzy z domu skradli 
również właśnie telefon, ponieważ 
– jak wynikało z relacji pokrzyw-
dzonego – po opuszczeniu przez 
nich mieszkania szuflady były po-
wyrzucane z mebli, a pudełko  
po telefonie puste. 

W kwestii zróżnicowania kar 
sędzia wyjaśnił, że 2 lata pozba-
wienia wolności dla Marty G. wy-
nika z jej bardzo małego udziału  
w przestępstwie, co więcej – 
z tego, że nie uczestniczyła  
w podziale łupu, jak również nie 
była wcześniej karana. Wcze-
śniejszy brak kolizji z prawem za-
ważył również na wymiarze kar 
dla Kamila M. oraz Dominika T.  
– bezpośrednich sprawców roz-
boju. Surowsze o rok orzeczenie 
pozbawienia wolności dla Kami-
la M. sąd uzasadnił tym, iż męż-
czyzna w momencie popełnie-
nia przestępstwa był policjantem, 
a więc osobą wykonującą zawód 
zaufania publicznego, od której 
bezwzględnie wymaga się pra-
widłowych postaw moralnych  
i etycznych.  ljs

Rozprawa toczyła się w Sądzie Okręgowym od 9 października. 

lI
lI

A
N

N
A

 J
ó

źW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A

Łódź | Teatr Nowy zaprasza

Ryszard Brylski 
wyreżyserował „Policję”

Pochodzący z Głowna, uho-
norowany tytułem Honorowego 
Obywatela miasta, reżyser Ry-
szard Brylski wyreżyserował na 
potrzeby Teatru Nowego w Łodzi 
spektakl „Policja”, będący adapta-
cją debiutanckiego dramatu Sła-
womira Mrożka. 

Dramat opowiada o sprawiedli-
wym państwie, w którym pusto-
szeją więzienia. Prawomyślność, 
lojalność obywateli, rozkwit kra-
ju powodują, że instytucja tytuło-
wej policji powoli traci rację bytu. 
W więzieniu pozostał już tylko je-
den osadzony więzień polityczny, 
który chce zerwać ze swoją prze-

szłością. „Policja” pełna jest aluzji 
politycznych do ówcześnie panu-
jącej sytuacji w kraju i na świecie 
(dramat powstał w 1958 r), ale jej 
przesłanie nie przestaje być czy-
telne także i dziś. 

„Policję” obejrzeć będzie moż-
na: 29 listopada o godz. 10 i 19.15, 
30 listopada o 11.00 i 19.15, 1 
grudnia  o 10.00 i 19.15 oraz 2  
i 3 grudnia (19.15). Informacje ws. 
biletów: bilety@nowy.pl, tel. 42 
630-20-86). 

Za tydzień w Wieściach roz-
mowa Elżbiety Woldan-Romano-
wicz z Ryszardem Brylskim, wła-
śnie o „Policji”.  kl

Stryków | dom Kultury zaprasza

Młode głosy na scenę
W sobotę, 25 listopada,  

w Domu Kultury w Strykowie 
odbędzie się XV Przegląd Kon-
kursowy Młodzieżowych Zespo-
łów Wokalnych i Solistów pod 
patronatem Burmistrza Strykowa. 

Wystąpią reprezentanci domów 
kultury i szkół w czterech katego-
riach wiekowych. Na najlepszych 
czekają nagrody pieniężne, meda-
le oraz dyplomy. Początek o godz. 
10.  ljs

Głowno | miejski Ośrodek Kultury

Koncert andrzejkowy
W niedzielę, 26 listopada,  

o 17.00, w Miejskim Ośrodku 
Kultury wystąpi z koncertem mał-
żeństwo Anna i Romuald Spy-
chalscy. Ich występ będzie nosić 
tytuł „Nie kochać w Adrzejkową 
noc, to grzech”. 

Anna Spychalska jest sopranist-
ką, zaś jej mąż Romuald tenorem. 
Małżeństwo zaśpiewa znane prze-
boje z operetek, musicali i filmów,  
m.in. „Ciao Bambina” „Bo ja się 
boję sama spać”czy też „Wielka 
sława to żart”. Wstęp bezpłatny.  kl

Dmosin 
Andrzejki dla dzieci

Gminna Biblioteka Publicz-
na oraz Świetlica Profilaktycz-
no-Wychowawcza w Dmosi-
nie zapraszają dzieci na Wieczór 
Andrzejkowy, który odbędzie się  
w czwartek, 23 listopada. Świetli-
ca będzie czekała na najmłodszych  
od godz. 16. W programie znane 
z andrzejkowej tradycji zabawy  
i gry oraz słodki poczęstunek.  ljs

Gmina Stryków
Spotkania 
z Joanną Marią 
Chmielewską

Jutro, 24 listopada, biblioteki  
w Niesułkowie i Strykowie gościć 
będą pedagog, autorkę książek  
dla dzieci – Joannę Marię Chmie-
lewską. Pisarka ma na swoim kon-
cie m.in. takie książki, jak: „Histo-
ria srebrnego talizmanu”, „Neska 
i srebrny talizman” czy „Zacza-
rowane rymowanki”. O godz. 9. 
Chmielewska spotka się w Niesuł-
kowie z uczniami tamtejszej szko-
ły, o godz. 11. poprowadzi spotka-
nie z uczniami klas pierwszych  
i drugich w Strykowie. Spotkania 
organizowane zostały w ramach 
Międzynarodowego Dnia Pluszo-
wego Misia. Wszystkie dzieci zo-
stały zaproszone na nie ze swoimi 
ulubionymi misiami.  ljs
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Aktualności Duże zmiany
w kursowaniu pociągów
na linii do Łodzi. str. 16

Głowno | O projekcie budżetu na 2018 rok

Szykuje się znaczna 
ilość inwestycji
Burmistrz Grzegorz Janeczek przedłożył – w przewidzianym w prawie terminie do 15 listopada 
– projekt budżetu na 2018 rok. Zwraca w nim uwagę znaczna kwota przewidziana na różnorodne 
inwestycje. Radni po raz pierwszy zapoznawali się z jego zapisami na połączonym posiedzeniu Komisji 
Gospodarki i Budżetu oraz Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury i Sportu 20 listopada.

Projekt budżetu przewiduje do-
chody na poziomie 51.947.513,59 
zł. Największym źródłem docho-
dów będą te uzyskane od osób 
prawnych, osób fizycznych i od in-
nych jednostek nie posiadających 
osobowości prawnej. Plan przewi-
duje je w kwocie 19.348.303 zł. 
Spore wpływy będą też stanowi-
ły subwencje (7.612.029 zł część 
oświatowa subwencji ogólnej, 
2.182.768 zł część wyrównawcza 
subwencji ogólnej). Miasto pozy-
skało też ponad 4 miliony złotych 
dotacji zewnętrznych na realizację 
inwestycji (o nich za chwilę).

Wydatki w 2018 roku przewi-
dziano na kwotę 54.074.571,27 zł. 
Tradycyjnie już, najwięcej pienię-
dzy zostanie wydanych na oświatę 
i wychowanie – wynoszą one we-
dług planu 14.887.079 zł. Kwotę 
12.009.095 zł planuje się wydać  
w dziale „Rodzina”, do którego 
wlicza się m.in. świadczenia wy-
chowawcze (np. z programu „Ro-
dzina 500 Plus” – pieniądze na 
ten cel przekazywane są z budże-
tu państwa) czy świadczenia ro-
dzinne, świadczenia z funduszu 
alimentacyjnego oraz składki na 
ubezpieczenia emerytalne i rento-
we z ubezpieczenia społecznego. 

Deficyt budżetowy ma zostać 
w całości pokryty z wolnych środ-
ków.

Jakie inwestycje
Z perspektywy mieszkańców 

najciekawsze wydatki, to rzecz 
jasna wydatki majątkowe, czy-
li w głównej mierze inwestycje.  

Na rok 2018 zaplanowano ich 
dość sporo i to rekordową od lat 
kwotę 8.524.126,48 zł.

Tak duża suma, to w znacz-
nej mierze efekt wspomnianych 
wcześniej dotacji, w tym dwóch 
zapowiadanych już przez nas, bar-
dzo dużych uzyskanych w Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Łódzkiego w ra-
mach przynależności do Stowa-
rzyszenia Łódzki Obszar Metro-
politalny. 

Niemal połowę z planowanej 
kwoty ma kosztować budowa 
stacji obsługi, tankowania lub 
ładowania transportu zbiorowe-
go oraz zakup nowych autobu-
sów hybrydowych lub elektrycz-
nych (jak już na naszych łamach 
pisaliśmy niemal na pewno będą 
to właśnie autobusy elektrycz-
ne). Przewidziana na ten cel kwo-
ta wynosi 4.057.073,27 zł, z cze-
go 2.828.890,67 zł stanowić ma 
dotacja, a 1.228.182,60 zł wkład 
własny.

Drugą z największych inwe-
stycji będzie termomoderniza-
cja budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 2. Całe zadanie ma 
kosztować 2.463.697,21 zł, z cze-
go 1.487.646,42 zł stanowić ma 
dotacja, a 976.050,79 zł. 

W projekcie budżetu znala-
zło się także 1.215.000 zł na in-
westycje związane z drogami pu-
blicznymi, a dokładniej: budowę 
kanalizacji deszczowej w ul. 
Wyszyńskiego na odcinku od 
ul. Popiełuszki do ul. Skokow-
skiego i części ul. Skokowskie-
go (200.000 zł), wykonanie od-
wodnienia ul. Zakopiańskiej 
(100.000 zł), budowa ulic: Bro-
niewskiego (200.000 zł), ul. Ma-
rii Skłodowskiej-Curie (130.000 
zł), Ułańskiej na odcinku od  

ul. Sikorskiego do ul. Obrońców 
Westerplatte (250.000 zł), Wy-
zwolenia na odcinku od ul. Si-
korskiego do ul. Letniej (215.000 
zł) oraz remont chodnika przy 
ul. Słowackiego na odcinku od 
ul. Kopernika do ul. Wojska Pol-
skiego (120.000 zł).

Kwotę 150.000 zł ujęto w pro-
jekcie na dalszy etap rozbudo-
wy oświetlenia ulicznego. Prze-
widziano również 100.000 zł na 
zakupy inwestycyjne jednostek 
budżetowych miasta, w tym na 
wykup gruntów pod rozbudo-
wę cmentarza komunalnego. 
W planach są także inwestycje na 
terenie schroniska dla zwierząt: 
budowa przodu boksów (7.000 
zł) i wybudowanie zadaszenia nad 
kojcami wraz z utwardzeniem te-
renu na powierzchni kojcy (10.000 
zł).

W wydatkach majątkowych 
przewiduje się także: wpłatę na 
rzecz Związku Międzygminnego 
Bzura (324.698 zł), dotację celo-
wą z budżetu na finansowanie lub 
dofinansowanie kosztów realiza-
cji inwestycji i zakupów, w tym 
na likwidację w mieście źródeł ni-
skiej emisji w ramach Programu 
Ograniczania Niskiej Emisji Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej 
(64.658 zł). Program - w wielkim 
skrócie - ma przede wszystkim 
prowadzić do likwidacji lokal-
nych źródeł ciepła tj. np. kotłow-
ni (indywidualnych, osiedlowych, 
zasilających kilka budynków) 
czy palenisk oraz ich zastąpienia 
źródłem o wyższej niż dotych-
czas sprawności wytwarzania cie-
pła (w tym pomp ciepła, palenisk  
i palników). Miasto planuje także 
przekazać 20.000 zł na remont bu-
dynku Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Zgie-
rzu. 

W rezerwie celowej zabezpie-
czono, póki co, wydatki na bu-
dżet obywatelski, którego proce-
dura, jak już pisaliśmy, jest póki 
co zawieszona, ze względu na to, 
iż część głosów oddano z użyciem 
danych osób, które nie wyraziły na 
to zgody.

Jak wytłumaczono w odpowie-
dzi na pytanie przewodniczącej 
Magdaleny Szajder, w projekcie 
nie uwzględniono, przynajmniej 
na razie, zapowiadanej i przekła-
danej kilkakrotnie budowy ul. 
Wąskiej. Jak tłumaczyli włodarze 
miasta, nie zrobiono tego, gdyż 
nadal nie są wyjaśnione wszyst-
kie sprawy własnościowe doty-
czące działek, na których droga 
miała być wybudowana. Jeśli sy-
tuacja zostanie rozwiązana, wtedy 
urząd może do realizacji tej inwe-
stycji powrócić.

Początek drogi
Na posiedzeniu komisji jedynie 

przedstawiono ważniejsze zapisy 
projektu budżetu. Przedkładanie 
swoich propozycji zmian, jeśli ta-
kowe będą, i szerszą dyskusję rad-
ni przełożyli na następne posie-
dzenie, po 22 listopada. 

REKlAmA

Jakub
lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

RZUT OKIEM | PATRIOTYCZNIE W mP 1

Przed obchodami Święta Niepodległości, swoją wiedzę na temat 
patriotycznych symboli poszerzały dzieci z miejskiego Przedszkola nr 1  
w Głownie. dzieci poznawały symbole narodowe i własnoręcznie tworzyły 
kotyliony, chorągiewki i godła, którymi później dekorowano sale. Starsze 
dzieci poznawały także historię tego ważnego dla kraju święta. opr. kl

Głowno | ZSl-G 

Poznali, co się kryje w BIP-ie
31 października uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego  
z ZSLG w Głownie  
wzięli udział w ciekawych 
warsztatach prowadzonych  
w ramach realizowanego  
w szkole już drugi rok 
programu Akademia 
Licealisty.

Zajęcia miały charakter inter-
dyscyplinarny i korelowały z pod-
stawą programową. Odbyły się 31 
października na Wydziale Stu-
diów Międzynarodowych i Poli-
tologicznych Uniwersytetu Łódz-
kiego, który jest partnerem liceum 

w realizacji ambitnego programu. 
Uczniowie pojechali do Łodzi pod 
opieką nauczycieli Anny Kotul-
skiej, Ilony Dąbrowskiej i Iwony 
Mokras-Wosik.

Pierwsze zajęcia, pod nazwą 
„Dostęp do informacji publicz-
nej”, prowadzone były przez mgr 
Pawła Stępnia. Uczniowie dowie-
dzieli się z nich tego, co jest infor-
macją publiczną, czym jest Biu-
letyn Informacji Publicznej (BIP) 
oraz jak skonstruować wniosek  
o udostępnienie informacji pu-
blicznej. Następnie grupa hu-
manistów udała się na warsztaty 
dziennikarskie prowadzone przez 
dr Magdalenę Żakowską. Celem 

zajęć było stworzenie pierwszej 
strony gazety. Natomiast grupa 
uczniów o profilu geograficznym 
udała się do planetarium w Cen-
trum Nauki i Techniki EC1, gdzie 
odbyła się lekcja pt. „Kosmiczne 
cienie”. Pokaz prezentował me-
chanizm zaćmienia Słońca i Księ-
życa. Przedstawiane zostały skutki 
społeczne historycznych zaćmień. 
Ciekawostką były różne interpre-
tacje powyższych zjawisk, do-
konywane w odległych czasach  
i miejscach na naszym globie. 

Uczniowie za udział w warsz-
tatach zdobyli tego dnia podpisy 
w swoich Indeksach Licealisty. 
 oprac. ewr

Ciekawe zajęcia w ramach Akademii Licealisty.  Uczestnicy warsztatów w programie graficznym tworzyli 
pierwszą stronę gazety. 
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W projekcie  
nie uwzględniono 
zapowiadanej 
i przekładanej 
kilkakrotnie budowy 
ulicy Wąskiej.
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Głowno | Historia, która wstrząsnęła Polską

Pijana matka urodziła pijane dziecko
dokończenie ze str. 1

Po ukazaniu się tego komuni-
katu, tą bulwersującą sprawą przez 
cały weekend żyły media regio-
nalne i ogólnopolskie. 

Nasza pierwsza informacja na 
ten temat, zamieszczona w serwi-
sie www.lowiczanin.info też już  
w piątek, odnotowała ponad 21 ty-
sięcy odsłon na Facebooku i kilka-
dziesiąt udostępnień, była również 
szeroko komentowana przez inter-
nautów. To pokazuje, że los dzieci 
nie jest nam, jako społeczności lo-
kalnej, obojętny.

matka usłyszy zarzuty? 
Dochodzenie w sprawie nara-

żenia nowonarodzonego dziecka 
na bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia bądź ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Zgie-
rzu wraz z Komisariatem Policji 
w Głownie. Przedmiotem ustaleń 
śledczych jest stan zdrowia dziec-
ka, a także ewentualne spowodo-
wanie długofalowych skutków 
zdrowotnych. 

W związku z przebytą opera-
cją, matka noworodka nadal pozo-
staje w szpitalu (stan na 21 listopa-
da). W poniedziałek kobieta miała 
zostać przesłuchana, ale ordynator 
Oddziału Ginekologiczno-Położ-
niczego dr Margarita Kadziewicz 

nie wyraziła na to zgody ze wzglę-
du na zły stan zdrowia pacjentki. 
Powołano biegłego, który po prze-
badaniu 34-latki podtrzymał sta-
nowisko ordynatora. Realizacja 
dalszych czynności policyjno-pro-
kuratorskich uzależniona jest od 
poprawy stanu zdrowia kobiety. 

Narażenie przez matkę dziecka 
na bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia bądź ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu, zagrożo-
ne jest karą pozbawienia wolno-
ści w wymiarze do lat 5. Ocena 
skutków zdrowotnych może tak-
że doprowadzić do przedstawie-
nia 34-latce zarzutów związanych 
ze spowodowaniem u chłopca 
uszczerbku na zdrowiu.

były wskazania  
do pilnej cesarki
W poniedziałek, z ramienia 

szpitala informacji o zaistniałej sy-
tuacji udzieliła mediom dr Agata 
Burska, zastępca ordynatora gło-
wieńskiej neonatologii. Mówiła  
o tym, że w czwartek 16 listopada 
ciężarna zgłosiła się do szpitala na 
rutynowy zapis KTG: – Później 
wykonano badanie USG dopple-
rowskie, w którym były nieprawi-
dłowości, obligujące kolegów do 
rozwiązania ciąży drogą cięcia ce-
sarskiego. (...) Mój udział polegał 
na tym, że jako neonatolog obec-
ny wtedy w oddziale, byłam po-
proszona na salę cięć cesarskich 
i byłam obecna przy narodzinach 
tego dziecka. Urodził się chło-
piec w stanie ogólnym dobrym,  
z wagą urodzeniową 2970 g, 54 
cm długości, oceniony w ska-
li Apgar przeze mnie na 9 na 10 
punktów. Z odchyleń od normy 
stwierdziłam brudne, zielone, gę-
ste wody płodowe z brzydkim 
zapachem, co świadczyło o ja-
kimś dyskomforcie przed rozwią-
zaniem. Dziecko zostało przyjęte 
do nas do oddziału, nic się złego 
nie działo, nie wymagało żadnego 
szczególnego postępowania. 

- Później, w wyniku zaistnia-
łych okoliczności i pewnych fak-
tów dotyczących mamy, my rów-
nież musieliśmy wykonać pewne 
obowiązujące nas procedury  
u dziecka – mówiła nie wdając się 

w szczegóły pani doktor, nie wy-
powiadała się też na temat zawar-
tości alkoholu w organizmie mat-
ki, ani dziecka. 

Zasłaniając się obowiązującą 
ich tajemnicą oraz dobrem śledz-
twa prowadzonego przez policję  
i prokuraturę, lekarze z Głowna 
odmówili wypowiedzi na temat 
stanu zdrowia matki na kilka dni 
po porodzie, a medycy z Łodzi 
nie chcieli wypowiadać się o sta-
nie dziecka. 

FaS – co grodzi 
dziecku,  
gdy pije matka?
Nie mówiąc o tym konkret-

nym przypadku, doktor Burska 
zgodziła się porozmawiać z nami 
o skutkach spożywania alkoho-
lu przez kobiety w ciąży i kon-
sekwencjach obecności alkoholu  
w organizmie dziecka: – We krwi 
noworodka w ogóle nie powinno 
być alkoholu etylowego. W sytu-
acjach kiedy z różnych powodów 
oznacza się poziom alkoholu we 
krwi matki i stwierdza się wynik 
podwyższony, mamy obowiązek 
skontrolować to u dziecka. Jeżeli 
stwierdzamy u dziecka podwyż-
szony poziom alkoholu, patrzy-
my na niego pod kątem FAS, czyli 
płodowego zespołu poalkoholo-

wego. Pierwszą rzeczą, na którą 
zwracamy uwagę, są charakte-
rystyczne objawy dysmorficzne 
(nieprawidłowości w budowie– 
dop.red.) w obrębie twarzoczasz-
ki, zwykle jest to małogłowie, cze-
go u tego konkretnego dziecka nie 
było. Nie było również kolejnego 
objawu bardzo charakterystyczne-
go dla zespołu FAS – hipotrofii, 
czyli niskiej masy urodzeniowej. 
To dziecko mieściło się w zakresie 
normy, blisko dolnej granicy, ale 
wciąż w normie – podsumowuje 
dr Burska. 

Pierwszy rzut oka na noworod-
ka 34-latki nie dawał lekarzom 
podstaw do tego, by na podstawie 
wyglądu podejrzewać FAS. Póź-
niejsze konsekwencje przewlekłe-
go nadużywania alkoholu przez 

matkę to m.in.: objawy zespołu 
odstawiennego, pojawiające się  
w 2-3 dobie życia (nadpobudli-
wość psycho-motoryczna) oraz 
różne zaburzenia neurologiczne. 
Do całkiem późnych konsekwen-
cji tego zespołu zaliczają się róż-
nego rodzaju upośledzenia obni-
żony iloraz inteligencji. 

– Każdy przypadek jest inny, 
są zespoły pełnoobjawowe, nie-
pełnoobjawowe, są również takie 
dzieci, które teoretycznie powinny 
mieć objawy tego zespołu, a ich 
nie mają w ogóle – mówi lekarka. 

nikt nie zauważył 
upojenia 
Również w poniedziałek od 

rzecznika Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi Krzysztofa Kopani do-

wiedzieliśmy się, że matka, któ-
ra urodziła chłopca mając w or-
ganizmie 4 promile alkoholu, od 
dwóch lat mieszka z konkuben-
tem, który wychodząc z domu 
rano 16 listopada nie zauważył, 
że partnerka znajduje się w sta-
nie upojenia. Także matka ciężar-
nej, która zawiozła ją do szpitala, 
w czasie policyjnego rozpytania 
stwierdziła, że nie dostrzegła, iż 
córka jest pijana. Choć budzi to 
powszechne zdumienie i niedo-
wierzanie, także lekarze i perso-
nel medyczny – jak już pisaliśmy 
– niczego nie zauważyli. Kobieta 
poddawała się procedurom me-
dycznym, logicznie odpowiadała 
na pytania. Poza synkiem urodzo-
nym na rauszu kobieta nie ma in-
nych dzieci. 

dyrektor szpitala:  
nie oceniajmy!
P.o. dyrektora Centrum Zdro-

wia w Głownie Dariusz Wojtasik 
w kontekście historii o nietrzeźwej 
matce mówi, że jest daleki od oce-
niania kogokolwiek i ferowania 
wyroków. Zaleca, by na sprawę tę 
spojrzeć z ludzkiego punktu wi-
dzenia: nie znamy wszak sytuacji 
matki nie wiemy, jakie uwarunko-
wania, problemy, a może i prze-
byte traumy, sprawiły, że kobieta 
znalazła się w takiej sytuacji? Być 
może w odpowiednim momen-
cie nie otrzymała pomocy lub nie 
miała siły o nią poprosić? Z infor-
macji uzyskanych przez dyrekto-
ra od lekarzy wynika, że ciężarna 
stawiła się na badania na własnych 
nogach, nie czuć było od niej woni 
alkoholu, że wykazywała troskę  
o to, by poród przebiegł prawidło-
wo... Po porodzie i przymusowej 
rozłące z noworodkiem, wykazuje 
prawidłowe odruchy macierzyń-
skie – przede wszystkim chce być 
z dzieckiem, opiekować się nim. 

Dariusz Wojtasik nie chciałby, 
żeby w środowisku lokalnym lata-
mi ciągnęła się za nią i dzieckiem 
zła opinia, dlatego przestrzega 
przed ostracyzmem. Na pewno, 
nie usprawiedliwiając złego postę-
powania i picia alkoholu w ciąży, 
warto się nad jego spojrzeniem za-
stanowić.  ewr

REKlAmA

Głowno, Stryków | Szlachetna Paczka 

Do końca listopada można pomóc w potrzebie 
Już po raz trzeci  
w Głownie i czwarty  
w Strykowie odbędzie się 
finał Szlachetnej Paczki. 
Pomoc trafi do ośmiu 
miejsc na terenie miasta  
i gminy Stryków  
oraz gminy Nowosolna,  
a także trzydziestu trzech  
w Głownie i okolicach.

Czekają na nią wielodzietne ro-
dziny dotknięte bezrobociem, ro-
dziny niepełne, jak również osoby 
schorowane i samotne. W mo-
mencie zamykania bieżącego wy-
dania WG, czyli w kilka dni od 
momentu uruchomienia interne-
towej bazy oczekujących pomo-
cy, na wybór przez darczyńców 
czekało jeszcze tylko trzyna-
ście rodzin i osób z terenu Głow-
na i okolic (możliwe, że dojdą do 
tego jeszcze 4 rodziny) Znalezio-
no za to chętnych do przygotowa-

nia paczki dla wszystkich zgłoszo-
nych potrzebujących ze Strykowa 
i okolic. Darczyńcy mają czas na 
zadeklarowanie swojego wsparcia 
do końca listopada. 

Finałowy weekend Szlachetniej 
Paczki to 9-10 grudnia. 

Jak można pomóc
Zasady zgłoszenia się na dar-

czyńcę są podobne, jak w ubie-
głych latach. Najpierw należy 
wejść na stronę internetową akcji: 
www.szlachetnapaczka.pl. Tam 
odnaleźć trzeba zakładkę „Wybie-
ram rodzinę”. Następnie należy 
wcisnąć przycisk „Dalej”. Z mapy 
Polski wybieramy województwo 
łódzkie i wciskamy „Dalej”. Ko-
lejna zakładka to: „Wybierz ma-
gazyn”. Tu wybieramy „Gmina 
Głowno” (Stryków i okolice już 
znalazły darczyńców) i wciska-
my „Dalej”. Na stronie pokażą się 
opisy rodzin. Po wybraniu opcji 
„Więcej o tej rodzinie” można się 
zapoznać z dokładniejszym opi-

sem sytuacji danej rodziny i listą 
najpotrzebniejszych dla niej rze-
czy. 

Gdy już dokonamy wyboru, 
wybieramy przycisk „Dalej”. Po 
wypełnieniu formularza kontak-
towego należy czekać na kontakt 
od wolontariusza, który dalej po-
prowadzi darczyńcę przez proces 
przygotowywania paczki.

tylko co trzecia rodzina 
zakwalifikowana  
do pomocy
Strykowscy wolontariusze,  

a jest ich w tym roku siedmiu, dy-
żurować będą w bazie akcji, czy-
li siedzibie OSP przy ul. Targo-
wej, już od piątkowego wieczoru, 
8 grudnia, by przez kolejne 2 dni 
koordynować rozwożenie paczek 
pod konkretne adresy. Tym ra-
zem jest ich mniej niż w latach po-
przednich. 

 – Wynika to po pierwsze  
z tego, że organizujemy już czwar-
tą edycję akcji i staramy się, żeby 

pomoc za każdym razem dotarła 
do kogo innego, czyli raczej nie-
chętnie powtarzamy te same ro-
dziny. Z drugiej strony musimy się 
kierować konkretnymi kryteria-
mi. Nasi wolontariusze odwiedzi-
li w tym roku prawie 30 adresów, 
do bazy zakwalifikowała się tylko 
mniej więcej co trzecia rodzina – 
mówi Piotr Ślęzak, lider Szlachet-
nej Paczki w Strykowie. 

Oprócz prywatnych darczyń-
ców w akcję co roku angażują się 
organizacje i instytucje. Nie ina-
czej będzie tym razem. Oprócz 
jednostki OSP Stryków, która 
udostępnia pomieszczenia na ma-
gazyn Szlachetnej Paczki, organi-
zuje transport oraz własną paczkę, 
w przedsięwzięcie włączają się 
również inne jednostki OSP z te-
renu gminy Stryków. Na liście dar-
czyńców na tę chwilę są również 
szkoły podstawowe w Bratosze-
wicach i Skoszewach (gm. Nowo-
solna), jak również koło emerytów  
z Niesułkowa Kolonii. 

w Głownie pomoc 
otrzyma 2/3 rodzin
W przypadku rejonu Głow-

na pomoc ma trafić do 33 rodzin  
i osób samotnych, co stanowi nie-
co ponad 2/3 wszystkich, którzy 
zwrócili się o pomoc (ubiegało 
się o to łącznie 45 rodzin i osób 
samotnych). W tej grupie znala-
zły się 2 rodziny, które były ob-
jęte pomocą przed dwoma laty. 
– Szlachetna Paczka bardzo im 

wówczas pomogła wyjść z trud-
nej sytuacji – mówi liderka akcji 
w Głownie Agnieszka Panasiuk-
-Tracz. – Rodziny radzą sobie 
bardzo dzielnie, ale jeszcze raz 
poprosiły o pomoc.

Magazyn w Głownie będzie 
mieścił się, podobnie jak po-
przednim roku, w Szkole Podsta-
wowej nr 2. Tutaj również przy-
gotowania do finału rozpoczną 
się już 8 grudnia. 

W tegorocznej edycji Szlachet-
nej Paczki głowieński rejon two-
rzy aż 17 wolontariuszy, czyli  
o 7 osób więcej niż w 2016 roku. 

ljs, kl

Płodowy zeSPół alkoholowy (FaS) 
– obejmuje m.in.: opóźnienie 
wzrastania, dysmorfię twarzy 
(jej cechy to: niska nasada 
nosa, wygładzona rynienka 
nosowa, wąska góra warga, 
krótkie szpary powiekowe), 
zaburzenia kardiologiczne, 
wodonercze, opóźnienia  
w rozwoju, problemy 
motoryczne i behawioralne. 

Ciężka prenatalna ekspozycja 
na alkohol z klinicznymi 
cechami FAS lub bez nich 
może prowadzić do obniżenia 
ilorazu inteligencji. U dzieci z 
FAS może również pojawić się 
opóźniony rozwój mowy. 
źródło: „Neonatologia” – wydanie 
polskie pod. red. naukową  
prof. Janusza Gadzinowskiego

Także matka ciężarnej, 
która zawiozła ją  
do szpitala,  
nie dostrzegła,  
iż córka jest pijana. 
Choć budzi  
to powszechne 
zdumienie  
i niedowierzanie, także 
lekarze i personel 
medyczny niczego  
nie zauważyli.

Centrum Zdrowia w Głownie. Tutaj przyszedł na świat pijany noworodek, urodzony przez 34-letnią  
mieszkankę pow. zgierskiego.
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Głowno | Interwencja czytelniczki

Zakamuflowana zmiana dostawcy energii
Mieszkanka Głowna, pani Zofia, kilka tygodni temu poskarżyła się nam,  
że od paru miesięcy nie otrzymała faktury za zakupioną  
energię elektryczną. Z jednej strony obawiała się rekordowo wysokiego 
rachunku, a z drugiej – odłączenia prądu. 

W toku rozmowy z nią okazało 
się, że w marcu br. (ze skutkiem 
od 1 czerwca) emerytka nieświa-
domie zmieniła dostawcę prą-
du, bo osoba, która odwiedziła ją 
w domu, przedkładając do pod-
pisu nową umowę, utrzymywała, 
że reprezentuje dotychczasowego 
sprzedawcę, czyli zakład energe-
tyczny ze Zgierza. 

Z PGE, zgodnie z posiadaną 
książeczką opłat, pani Zofia rozli-
czała się za prąd do sierpnia. O tym, 
że nie jest już klientką tego dostaw-
cy, dowiedziała się późno. Kiedy 
we wrześniu, a potem w paździer-
niku, nie otrzymała pocztą ksią-
żeczki opłat ani żadnej faktury za 
prąd, zaniepokoiła się. Utrzymu-
je się z bardzo niskiego świadcze-
nia, nie przekraczającego tysiąca zł 
miesięcznie, a jej rachunki za prąd 
wynosiły dotąd mniej niż 25 zł. 

Obawiała się, że trudno jej bę-
dzie wysupłać jednorazowo na-
leżność za kilka miesięcy, dlatego, 
aby wyjaśnić opóźnienie, zadzwo-
niła na infolinię PGE – firmy, od 
której kupowała prąd przez dzie-

sięciolecia. Dopiero wówczas, jak 
twierdzi, poznała prawdę o tym, że 
nie figuruje już na liście odbiorców 
tego dostawcy, bo podpisała umo-
wę z innym. To było dla niej przy-
kre zaskoczenie. Zdezorientowa-
na sięgnęła po podpisaną w marcu 
umowę i wczytała się w jej treść, 
dowiadując się, że zawarła ją z fir-
mą Energa na 36 miesięcy. 

Pani Zofia próbowała sprawę 
odkręcić, telefonując na numer po-
dany jej przez kobietę, z którą pod-
pisywała umowę, ale nigdzie się 
nie dodzwoniła. Miała również 
problemy z połączeniem się z info-
linią Energi, a gdy jej się to udało, 
zapewniano ją, że umowa jest waż-
na, a faktura zostanie wystawiona  
i wkrótce przesłana. 

Mijały kolejne tygodnie, wy-
pełnione obawami o wysokość 
spodziewanego rachunku, ale ten 
wciąż nie przychodził. Głownian-
ka opowiedziała więc nam o swo-
im problemie, a my doradziliśmy 
jej, by skontaktowała się z Powia-
towym Rzecznikiem Konsumen-
tów w Zgierzu Ewą Walczak. Pani 
rzecznik poprosiła o przesłanie do 
jej biura kserokopii umowy. Traf 
chciał, że list z kserówką i skargą 
na nieetyczne działanie przedsta-
wicielki firmy, która wprowadziła 

w błąd panią Zofię oraz z prośbą  
o pomoc w rozwiązaniu niechcia-
nej umowy, został pomyłkowo za-
adresowany nie do rzecznika, tylko 
do firmy, której skarga dotyczyła. 

W odpowiedzi firma ta zgodzi-
ła się rozwiązać umowę z klientką  
w pierwszym możliwym terminie 
(z dniem 24 listopada) i bez obcią-
żania pani Zofii opłatą za przed-
wczesne wypowiedzenie. Głow-
niankę poinformowano, że otrzyma 
rachunek za prąd zużyty w okresie 
obowiązywania umowy wg okre-
ślonej stawki, a także przeproszo-
no ją „za powstałe niedogodności”. 

Nasza rozmówczyni decyzję fir-
my przyjęła z ulgą. Poczyniła też 
kroki, by ponownie stać się klient-
ką zakładu ze Zgierza. 

– Może, gdyby nie pomyłka  
w adresie, firma wcale nie była-
by taka chętna do rozwiązania 
umowy? – zastanawia się klientka  
i dodaje: – A tak przeczytali całą 
skargę na nich, tam wszystko było 
opisane, jak ta pani kilkakrotnie, 
odpowiadając na moje pytania, za-
pewniała mnie, że jest z zakładu ze 
Zgierza i tym uśpiła moją czujność.

Rachunek za prąd, opiewają-
cy na 152 zł, przyszedł w ponie-
działek, z tym, że wystawiony jest 
za okres, gdy pani Zofia w ogóle 

klientką Energi nie była. Znów się 
zdenerwowała, znów próbuje wy-
jaśniać sprawę przez infolinię... 
Najważniejsze jednak jest dla niej 
to, że zyskała rozwiązanie niepo-
żądanej umowy, ale chce też jak 
najszybciej uregulować płatno-
ści i zakończyć wszelkie kontakty  
z tym dostawcą prądu. Opowie-
działa nam swoją historię, by prze-
strzec innych przed pochopnym 
podpisywaniem umów w domu. 

czytanie umów – to się 
zawsze opłaca!
Powiatowy Rzecznik Konsu-

mentów w Zgierzu Ewa Walczak 
potwierdza, że bardzo często do-
cierają do niej sygnały o sytu-
acjach, gdy właściciel nierucho-
mości, wprowadzony w błąd przez 
konsultanta-domokrążcę, podpisał 
umowę na zakup prądu od inne-
go dostawcy niż dotychczasowy. 
Skargi płyną nie tylko z Głowna, 
ale i z całego powiatu. 

Konsumenci utrzymują, że  
w trakcie rozmowy z osobą, którą 
wpuściły do domu, w ogóle nie 
było mowy o zmianie dostawcy 
prądu. Konsultant sprawiał wra-
żenie, że reprezentuje dobrze 
znaną im firmę, a podpisanie  
z nią nowej umowy motywowane 
jest kwestiami formalnymi bądź 
promocyjną ofertą cenową. 

Niestety, jak wynika z do-
świadczenia pani rzecznik, kon-
sumenci nie czytają umów, które 
podpisują, bowiem już w pierw-
szym zdaniu musi być podana in-
formacja między kim a kim umo-
wa jest zawierana. Starsze osoby 
tłumaczą, że umowy nie czytały, 
bo liczy ona kilka stron i została 
napisana drobnym drukiem, za-
ufały więc swojemu rozmówcy. 
W konsekwencji nierzadko albo 
płacą rachunki za prąd nowemu 
dostawcy, czasem wyższe niż do-
tychczas, albo – gdy chcą zerwać 
umowę przed terminem jej wyga-
śnięcia – muszą liczyć się z ka-
rami, naliczanymi za każdy mie-
siąc pozostały do końca umowy. 
Rzecznik Ewa Walczak mówi, 
że spotkała się z umowami za-
wieranymi na 2, 3, 4 lata, a nawet  
i na dłuższe okresy i z karami za 
przedterminowe ich rozwiązanie 
na poziomie około 25 zł za każ-
dy miesiąc. 

Tymczasem już lektura pierw-
szego zdania umowy powinna 
zdemaskować podmiot, które-
go przedstawiciel podszył się pod 

dotychczasowego dostawcę ener-
gii. Niestety, wiele osób, nie tyl-
ko starszych, daje się wprowadzić  
w błąd, dlatego Powiatowy Rzecz-
nik Konsumenta w pierwszej ko-
lejności zaleca przede wszystkim 
czytanie wszelkich umów przed 
ich podpisaniem. 

Ponadto warto wiedzieć, że,  
w myśl obowiązującego prawa, 
klient ma 14 dni na odstąpienie 
od umowy zawartej poza siedzibą 
firmy (czyli np. w domu klienta), 
bądź przez telefon. Aby odstąpić 
od umowy należy listem poleco-
nym ze zwrotnym potwierdze-
niem odbioru wysłać na adres fir-
my oświadczenie o odstąpieniu od 
przedmiotowej umowy. Nie trzeba 
podawać powodów odstąpienia, 
klient ma prawo w określonym 
2-tygodniowym terminie do od-
stąpienia od umowy bez podania 
przyczyn. 

Dlatego nawet, jeżeli już pod-
pisaliśmy umowę, co do konse-
kwencji której nie jesteśmy pewni, 
to warto jej zapisy jak najszybciej 
wnikliwie przeanalizować. Moż-
na też skonsultować się z zaufaną 
osobą lub Powiatowym Rzeczni-
kiem Konsumentów, dyżurującym  
w biurze w Starostwie Powiato-
wym w Zgierzu na ul. Długiej 49 
(pokój 102). Biuro PRK udzie-
la też porad telefonicznych pod 
numerem tel. 42 28 83 10, w po-
niedziałki, środy, czwartki i piątki  
w godzinach 8.00-16.00, a we 
wtorki od 8.00 do 17.00. 

Już lektura pierwszego 
zdania umowy powinna 
zdemaskować podmiot, 
którego przedstawiciel 
podszył się pod 
dotychczasowego 
dostawcę.

elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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Dyskusja o Domu Kultury wywołała spore emocje. Od lewej radni: Łukasz Orłowski, Andrzej Pożarlik, dariusz dziewulski, Andrzej Janeczko 
i Krzysztof bandurowicz. 

Stryków | dyskusja o domu Kultury

Część radnych nadal nieprzekonana
Choć w temacie nowej siedziby Domu Kultury 
w Strykowie dyskutowano na gremium Rady 
Miejskiej wielokrotnie, okazuje się, że inwestycja 
nadal budzi kontrowersje, czego część radnych 
dała wyraz na posiedzeniu Komisji Oświaty  
i Sprawy Obywatelskich 16 listopada. 

Przyczynkiem do dyskusji było 
krótkie przedstawienie przez na-
czelnik Wydziału Inwestycji Gra-
żynę Popczyńską aktualnych in-
formacji dotyczących realizacji 
budowy nowej siedziby Domu 
Kultury. Zapewniła ona, że działa-
nia trwają. Urząd jest obecnie na 
etapie przygotowywania specyfi-
kacji istotnych warunków zamó-
wienia pod przetarg. W magistra-
cie liczą na to, że postępowanie 
uda się ogłosić jeszcze w tym 
roku. Otwarcie nastąpiłoby dopie-
ro w roku 2018. Zdaniem naczel-
nik Popczyńskiej termin składania 
ofert, ustalony już w nowym roku, 
daje nadzieję na zgłoszenie się 
większej liczby oferentów.

Radny Krzysztof Bandurowicz 
chciał dowiedzieć się o szacunko-
wy koszt inwestycji. Grażyna Po-
pczyńska przyznała, że według 
wartości kosztorysowej może to 
być ok. 45.132.751,30 zł brutto. 
Radny Łukasz Orłowski wyra-
ził głośno wątpliwości nad tym, 
czy mając w perspektywie budo-
wę kompleksu szkolno-sportowe-
go (mówi się, że będzie kosztować 
ok. 75 milionów złotych) i oczysz-
czalni ścieków, droga budowa 
Domu Kultury w centrum Stryko-
wa jest sensowna. W odpowiedzi 
przewodniczący komisji Grzegorz 
Kozłowski stwierdził, że gmina 
nie powinna się bać realizacji tych 
inwestycji jednocześnie.

błędna lokalizacja?
Krzysztof Bandurowicz stwier-

dził, że tak duży koszt budowy 
Domu Kultury to efekt błędnej de-
cyzji o lokalizacji budynku w cen-
trum. Podkreślał on, że dyskusję 
w tym temacie rozpoczęto 3 lata 
temu i, gdyby wybrano inną lo-
kalizację, obiekt być może już by 
stał i na pewno był tańszy. Rad-
ny przypominał, że pierwotnie na 
ten cel przeznaczano 16 milionów 
złotych, później mówiono o 20 
milionach, 40 milionach, a teraz 
już 45 milionach. Zdaniem radne-
go, do inwestycji nie powinno się 
podchodzić z hurraoptymizmem, 
tylko dobrze zastanowić nad ich 
kolejnością i kosztami.

Grzegorz Kozłowski tłuma-
czył, że wybór lokalizacji był po-
przedzony analizami i inna miej-
sca, choćby przy ul. Targowej, 
nie spełniały wymogów, bo np. 
wymagałyby poniesienia dużych 
kosztów doprowadzenia niezbęd-
nych mediów (gazu, kanalizacji, 
wody etc.). 

Szkoła ważniejsza
Radny Łukasz Orłowski do-

dał w dalszym biegu dyskusji, że 
nie można jednoznacznie stwier-
dzić czy mieszkańcy Strykowa 
popierają lokalizację Domu Kul-
tury w centrum, gdyż wszelkie 
próby zorganizowania konsulta-
cji czy referendum w tej sprawie 
były przez burmistrza Andrzeja 
Jankowskiego lub popierającą go  
w radzie większość odrzucane. 
Zdaniem radnego lepszym roz-
wiązaniem byłoby powstanie 
Domu Kultury w pobliżu kom-

pleksu szkolnego, bo byłaby to 
lokalizacja komfortowa dla rodzi-
ców, których dzieci miałyby bli-
sko na zajęcia organizowane przez 
Dom Kultury. Do przemyślenia 
byłoby też w jego opinii po prostu 
wykorzystanie szkoły na miejsce 
zajęć prowadzonych przez Dom 
Kultury (Ośrodek Kultury i Re-
kreacji). 

Radny podkreślił, że dla niego 
najważniejsze jest to, żeby budo-
wę szkoły rozpoczęto przed bu-
dową Domu Kultury, bo to waż-
niejsza inwestycja. Podobnego 
zdania był także radny Andrzej 
Pożarlik, który stwierdził, że gdy-
by swego czasu sprawy potoczyły 
się inaczej, on także byłby za roz-
poczęciem budowy kompleksu 
szkolno-sportowego w pierwszej 
kolejności. 

Naczelnik Grażyna Popczyń-
ska i obecna na posiedzeniu ko-
misji sekretarz Anna Sasin zapew-
niały, że prace nad powstaniem 

kompleksu także są zaawansowa-
ne i być może w marcu uda się 
uzyskać pozwolenie na budowę. 

czemu nie targowa
Radny Andrzej Janeczko rów-

nież stwierdził, że wybór loka-
lizacji był błędny i nigdy go nie 
zrozumie. Jego zdaniem lepiej by-
łoby nawet kupić jakąś nierucho-
mość i tam budynek postawić niż 
wciskać go w ciasną przestrzeń  
w centrum. Andrzej Janeczko nie 
krył także pesymizmu. Wyraził 
opinię, że budynek Domu Kultu-
ry, który miał powstać w tej ka-
dencji, powstanie może w 2020 
roku, a kompleks szkolno-sporto-
wy może nawet w 2030.

Radny powrócił w dalszej czę-
ści posiedzenia do tematu lokali-
zacji Domu Kultury przy ul. Tar-
gowej, niedaleko targowiska. Jego 
zdaniem, lokalizacji najlepszej. 

Andrzej Pożarlik tłumaczył, że 
gmina nie posiada tam wystarcza-

jąco dużej swoich nieruchomo-
ści, a w pobliżu było wysypisko 
śmieci. Do argumentu o miejscu 
nawiązywał potem radny Bandu-
rowicz, który stwierdził, że gdy-
by gmina tylko chciała, to mogła 
podjąć negocjacje z prywatnymi 
właścicielami i dokupić dodatko-
wy teren.

trzeba wzbogacić 
ofertę
Radny Bogdan Walczak, choć 

zgodził się, że miejsce przy ul. 
Targowej nie byłoby dobre, przy-
znał, że i miejsce w centrum jest 
nieodpowiednie. Ma obawy choć-
by co do tego czy po rozpoczęciu 
prac nie pojawią się jakieś nie-
przewidziane problemy. Ludzie 
mówią bowiem, że pod tym tere-
nem mogą znajdować się np. pod-
ziemne tunele (mówiło się także  
o cmentarzu).

Bogdan Walczak również wo-
lałby, by budowa szkoły rozpo-

częła się przed budową Domu 
Kultury. Obawia się bowiem czy 
realizacja dwóch tak dużych inwe-
stycji jednocześnie nie okaże się 
zbyt trudna.

Radny Walczak zwrócił też 
uwagę na jeszcze jeden aspekt. 
Jego zdaniem, jeśli już jest w pla-
nach budowa Domu Kultury, to 
już teraz gmina powinna się za-
jąć wzbogaceniem oferty za-
jęć. Obecnie dzieje się bowiem,  
w jego opinii, za mało. Podobnie 
ocenił też ofertę OKiR radny Łu-
kasz Orłowski.

Choć w sprawie lokalizacji 
Domu Kultury w Strykowie nie 
należy się spodziewać zmian, 
widać, że temat wciąż wywo-
łuje emocje. Czy obawy części 
radnych okażą się słuszne, czy 
też jedna z najbogatszych gmin  
w Polsce bez problemów poradzi 
sobie z kilkoma bardzo dużymi in-
westycjami jednocześnie, bez żad-
nych kłopotów? Czas pokaże. 

Jakub
lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

Szpitalna kaplica. Z jednego pomieszczenia na internie udało się 
wygospodarować miejsce, na którym bardzo zależało pacjentom. 
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Głowno | Centrum Zdrowia

Zmiany w szpitalu 
dokończenie ze str. 1
Już teraz w Głownie przycho-

dzą na świat dzieci mam z okolic 
Kutna, Skierniewic, Zgierza, Ło-
wicza czy Rawy Mazowieckiej. 
Od prac na ginekologii rozpocząć 
mają się remonty, które obejmą 
wszystkie oddziały szpitala. Więcej 
napiszemy na ten temat za tydzień. 

Grupa Zdrowie prowadzi kilka 
przychodni rodzinnych w powie-
cie płońskim i dwie w Warszawie. 
Ostatnio do grona placówek gru-
py dołączyła zakupiona przez nią 
przychodnia w Lipcach Reymon-

towskich. Grupa nie prowadziła 
do tej pory szpitala, ale ma jedną 
z największych w kraju placówek 
opieki długoterminowej – Zespół 
Zakładów Opiekuńczo-Leczni-
czych w Kraszewie Czubakach 
(ZOL dla dorosłych, ZOL dla 
dzieci, ZOL dla osób z zaburze-
niami psychicznymi, hospicjum 
stacjonarne i oddział rehabilitacji) 
na ponad 600 łóżek. Grupa jest 
spółką jednoosobową, której wła-
ścicielem jest Arkadiusz Chmie-
liński, kardiolog, internista i lekarz 
rodzinny.  ewr
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Gmina Głowno | Śladem dziejów lokalnych

O Mąkolicach na antenie TVP Łódź
W niedzielę, 12 listopada, TVP Łódź 
wyemitowała kilkuminutowy program poświęcony 
historii i tradycjom ludowym podgłowieńskich 
Mąkolic. Była w nim mowa o ciekawej  
i nieco baśniowej teorii dotyczącej pochodzenia 
pierwszych miejscowych osadników.

Materiał Moniki Strześniew-
skiej-Jaśkiewicz pt. „Mieszkań-
cy Mąkolic potomkami Czyn-
gis-Chana?” dostępny jest  
w internecie, na stronie stacji 
http://lodz.tvp.pl. Ujęcia do pro-
gramu nagrywano na miejscu 
kilka tygodni wcześniej, w paź-
dzierniku. 

Tropiciel dziejów lokalnych, Ja-
cek Perzyński z Głowna, opowia-
dał przed kamerą o śmiałej teorii, 
według której dawny zapis nazwy 
wsi „Mongolice” miałby świad-
czyć o wschodnich korzeniach 
tutejszego osadnictwa. W myśl 
tej teorii, osadnicy ze wschodu  
w pierwszej kolejności mogli 
uczyć się wypieku chleba i dzi-
siejsze brzmienie nazwy wsi Mą-
kolice, jako nawiązanie do mąki, 
ma być też echem tamtych trady-
cji piekarniczych. 

W materiale telewizyjnym 
mowa była także o folklorystycz-
nych obyczajach regionu, o działa-
jącym przy szkole zespole pieśni 
i tańca Mąkolice. Niestety, zapo-
mniano w ogóle wspomnieć, że 
odnosi się on do przede wszyst-
kim do wielowiekowej kultu-

ry regionu łowickiego, co już  
na pierwszy rzut oka jest widocz-
ne w strojach tancerzy. 

– Występujemy w strojach lu-
dowych, które na terenie Mąko-
lic mają swoje cechy charakte-
rystyczne – nieco inne są barwy  
w wełniaku, więcej żółtego, mniej 
czerwonego, ale to jest ta sama 
kultura łowicka, nie mamy w stro-
jach odwołań do jakichś innych 
tradycji – mówił w rozmowie  

z „Wieściami” już po emisji pro-
gramu w TVP prowadzący zespół 
Mąkolice Jan Szymczak. Przed 
kamerą TVP opowiadał on nato-
miast m.in. o tym, że inne zespo-
ły zazdroszczą Mąkolicom chłop-
ców, którzy chętnie występują  
na scenie, tańczą i śpiewają, bo 
najchętniej do tego rodzaju aktyw-
ności garną się dziewczęta. 

W programie pokazano też 
fragmenty występów grupy Mą-
kolice, w tym piosenki sławiącej 
urodę miejscowych panien. Po-
chodzący z tych stron pasjonat hi-
storii Jarosław Włostek opowiadał 
z kolei o takich cechach charakte-
ryzujących lokalną społeczność, 
jak silne przywiązanie do trady-
cji i ziemi, a także zgoda i jedno-
myślność. 

Swoje przemyślenia na temat 
„mongolskiego” pochodzenia 
Mąkolic Jacek Perzyński zawarł 
wcześniej w publikacji na łamach 
„Ziemi Łódzkiej” – periodyku sa-
morządu wojewódzkiego. Do teo-
rii tej z dużą ostrożnością pod-
chodzi m.in. etnograf Muzeum 
w Łowiczu Magdalena Bartosie-
wicz, która w Mąkolicach prowa-
dziła badania nad strojem ludo-
wym i nie dopatrzyła się w nich 
żadnego wschodniego akcentu:

– Łowicki strój ludowy, jako je-
den z Polskich strojów regional-
nych, był bardzo zróżnicowany 
wewnętrznie. Różnice te wyni-
kały przede wszystkim z podzia-
łów parafialnych. Strój z parafii 
mąkolickiej posiada np. charakte-
rystyczne, „mięsiste” hafty i nie-

co odmienną kolorystykę. Należy 
do grupy strojów pasiastych, któ-
rych pojawienie się na Mazowszu, 
czy w innych regionach Polski, 
związane było głównie z uwłasz-
czeniem chłopów w XIX w. oraz 
warunkami geograficzno-przy-
rodniczymi, w których funkcjo-
nowali. Patrząc na literaturę fa-
chową, informacje w niej zawarte 
nie mogą być potwierdzeniem 
„baśniowej” teorii o potomkach 
Czyngis Chana – stwierdza Mag-
dalena Bartosiewicz. 

Etnografka nie doszukiwałaby 
się takich odniesień ani w wielko-
ści białych chust noszonych przez 
kobiety (nie były one większe niż 
np. w rejonie Lipiec Reymontow-
skich czy Złakowa), ani w archi-
tekturze kapliczek, czego z kolei 

dopatrywał się autor publikacji  
z „Ziemi Łódzkiej”. Podobnie 
wygląda sprawa z budownictwem 
tradycyjnym czy obyczajami,  
o których wspomina Jacek 
Perzyński. Żadne źródła histo-
ryczne, etnograficzne czy antro-
pologiczne, z którymi miała do 
czynienia, nie potwierdzają tezy, 
jaką, jej zdaniem, zbyt niefra-
sobliwie, snuje autor artykułu.  
W formie dowcipu Magdalena 
Bartosiewicz opowiada, że Księża-
cy w XIX w. nosili chusty zwane 
tureckimi i przy bujnej wyobraźni 
tej podstawie też można by wysnuć 
teorię o tureckim pochodzeniu nie 
tylko mieszkańców Mąkolic, ale  
i wszystkich Księżaków.

Na etapie prowadzenia badań 
etnograficznych w Mąkolicach 
nasza rozmówczyni spotkała się  
z inną teorią, etnografa dr Jana 
Piora Dekowskiego, mówiącą  
z kolei o cygańskich korzeniach 
wioski, ale i jej potwierdzenia nie 
znalazła w żadnych materiałach 
źródłowych.

Mieszkaniec Mąkolic i prezes 
tamtejszej jednostki OSP Sławo-
mir Becherka, mówi, że z teorią  
o pochodzeniu pierwszych miej-
scowych osadników z Mongo-
lii spotkał się jeszcze za życia po-
przedniego proboszcza miejscowej 
parafii, ks. Jana Krysika: – Wiem, 
że ksiądz proboszcz szukał infor-
macji o tym, skąd pochodzili lu-
dzie, którzy się tu osiedlili przed 
wiekami. Nie znam źródeł, do ja-
kich sięgał, ale to interesująca teo-
ria. Zawsze warto znać swoje ko-
rzenie, natomiast zastanawiam się, 
ile w tym jest prawdy historycznej, 
a ile przypuszczeń? Chciałbym to 
wiedzieć... – mówi.  ewr

REKlAmA

Dmosin | Zespół Szkół Samorządowych

Patriotyczna wieczornica
Uczniowie Zespołu Szkół Samorządowych  
w Dmosinie, a w tym gronie harcerze miejscowej 
drużyny ZHP „Czarne Stopy”, w nawiązaniu  
do Narodowego Święta Niepodległości przygotowali  
w szkole patriotyczną wieczornicę.

Odbyła się ona kilka dni po 
święcie, w środę 15 listopada. 
Tego rodzaju spotkania są wielo-
letnią tradycją szkoły. Zawsze od-
bywają się o zmierzchu, co nadaje 
im wyjątkowy klimat, sprzyjający 
zadumie nad skomplikowanymi 
losami naszej ojczyzny. Nie ina-
czej było i tym razem. 

Wieczornica rozpoczęła się, 
gdy na zewnątrz robiło się już 
ciemno, o godz. 16.00. Salę gim-

nastyczną, na którą licznie przy-
byli goście, z władzami gminy 
na czele, rozjaśniało tylko kilka 
punktowych świateł. Pośrodku 
sceny ułożono imitację harcer-
skiego ogniska, wokół którego 
usiedli młodzi aktorzy spektaklu, 
snując opowieść o dziejach Polski, 
przeplataną patriotycznymi pie-
śniami. Zgromadzeni na widowni 
uczniowie, ich rodzice, nauczycie-
le oraz przyjaciele usłyszeli m.in. 

utwór „Jest takie miejsce”, zaśpie-
wany przez solistkę Marlenę Kar-
wacką, a także chóralne wykona-
nia m.in. „Piechoty” i „Pierwszej 
kadrowej”. Gdy mowa była o za-
borach, Marlena zagrała Chopina. 

Scenografię dla artystyczno-
-patriotycznych doznań, jakich 
dostarczyli publiczności ucznio-
wie, stanowiły plakaty o tematyce 
niepodległościowej. Nad przygo-
towaniem całej akademii czuwa-
li nauczyciele: Irena Domińczak, 
Jolanta Cybulska-Grochal, Ilo-
na Retych (prowadząca drużynę 
harcerską) oraz Dominik Błasz-
czyk (odpowiedzialny za opra-
wę muzyczną). Uroczystość od-
bywała się w obecności pocztów 

sztandarowych szkoły i dmosiń-
skiej Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Występ młodzieży nagrodzono 
brawami, które długo nie milkły, 
a słów uznania pod adresem mło-
dych artystów nie szczędził ani 
dyrektor Marek Kubiak, ani wójt 
gminy Dmosin Danuta Supera. 

Po nastrojowym programie, 
harcerze z Hufca ZHP Głowno 
opowiedzieli zebranym o udziale 
w XXIII Sztafecie Niepodległości 
Zułów – Rossa na Litwie, w któ-
rej uczestniczyła także drużyna  
z Dmosina. 

Organizatorzy wyjazdu na Li-
twę, Iwona i Albert Waśkiewi-
czowie, przekazali wójt Danucie 
Superze pamiątkowy metal ze 
sztafety. Dziękując za to wyróż-
nienie, jak również za zawiązanie 
drużyny ZHP w Dmosinie, wójt 
powiedziała: – Zawsze bardzo 
chciałam, by w tej szkole byli har-

cerze i z rozrzewnieniem patrzy-
łam dziś na te mundurki. 

Na koniec państwo Waśkie-
wiczwie zaprosili wszystkich do 

obejrzenia kilkunastominutowej 
filmowej relacji Wilnoteki z XXIII 
Sztafety Niepodległości Zułów 
– Rossa.  ewr

Zespół Mąkolice z kapelą. Występ na Gminnym dniu Kobiet 2017r. 

Finał programu artystycznego na wieczornicy. Na pierwszym planie 
harcerki Katarzyna malka i benita Wiśniewska. 
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REKlAmA

Gmina Głowno | Gospodarka odpadami

Duże zaległości w opłatach 
za wywóz śmieci
Urząd Gminy Głowno boryka się z wysokimi 
zaległościami, jakie mieszkańcy mają  
w opłatach za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych. 

Przypominamy, że usługę tę  
na rzecz gminy świadczy fir-
ma RS II ze Zgierza, a stawki są 
niższe od tych obowiązujących 
w mieście Głownie i wynoszą 8 
zł od osoby na miesiąc przy se-
lektywnej zbiórce odpadów oraz 
14 zł od osoby na miesiąc przy 
prowadzeniu zbiorki mieszanej. 
Roczne wydatki związane z utrzy-
maniem na terenie gminy Głow-
no czystości i porządku wynoszą  

482.280 zł. Kwota ta powinna być 
w całości pokryta z opłat pobiera-
nych od mieszkańców, ale tak się 
nie dzieje. Na terenie gminy jest 
1.243 posesji mieszkalnych, za-
mieszkanych przez 4.236 osób, 
spośród których 82% zadeklaro-
wało segregowanie odpadów. 

Niestety, z każdym rokiem ro-
śnie zadłużenie mieszkańców nie 
wnoszących opłat za odbiór śmie-
ci. Na dzień 1 listopada br. za-

ległości z tego tytułu wynosiły 
łącznie 144.532 zł, w tym tylko 
zaległości tegoroczne stanowiły 
75.589 zł. Dlatego na stronie in-
ternetowej gminy zamieszczono 
przypomnienie o zbliżającym się 
terminie wnoszenia „opłaty śmie-
ciowej” za IV kwartał (do 31 grud-
nia br.), jak również „zachętę” do 
regulowania zaległości z wyszcze-
gólnieniem ich poziomu na po-
szczególnych wsiach. 

Urząd Gminy prosi też miesz-
kańców o przestrzeganie zasad 
segregowania odpadów, bo samo 
zadeklarowanie segregacji, któ-
re zapewnia niższą stawkę opła-
ty, to za mało. Na podstawie tych 

danych ze sprawozdań firmy RS II 
skalkulowano poziom recyklingu, 
który w ubiegłym roku w gminie 
Głowno wyniósł 17,85%. Każda 
gmina w Polsce zobligowana jest 
przestrzegać prawa, które określa 
poziomy recyklingu, jakie trzeba 
osiągnąć w danym roku. W ko-
lejnych latach poziom ten wzrasta  
i w 2017 roku powinien wynieść 
20%, a w 2018 już 30%. W 2016 
roku minimalną wartością było 
18%. Gmina, która nie osiągnie 
wymaganego poziomu recyklin-
gu, musi liczyć się z karami pie-
niężnymi, a gdy trzeba będzie pła-
cić kary, mniej będzie funduszy na 
inne potrzeby i inwestycje.  ewr

Bratoszewice | miejscowość się zmienia 

Dodatkowe wyposażenie 
placu zabaw
Na placu zabaw 
przy ul. Nowości 16 
w Bratoszewicach 
pojawiło się dodatkowe 
wyposażenie: bocianie 
gniazdo i zjazd linowy.

Urządzenia kosztowały 17,5 
tys. zł. Ich zakup sfinansowała 
gmina Stryków. Kiedyś zakrza-
czony, nie nadający się do użytku 
teren, zmienia się dzięki zaanga-
żowaniu lokalnych mieszkańców, 
którzy przeznaczają m.in. na to 
fundusz sołecki swojej wsi, ale 
również szukają dodatkowych 
pieniędzy. 

Działkę za budynkiem, w któ-
rym mieści się świetlica wiejska 
i filia biblioteki, bratoszewicza-
nie zaczęli zagospodarowywać 
na nowo 2 lata temu. Powstał plac 
zabaw, na którym zamontowano 
piaskownicę z bali oraz zabaw-
ki w postaci: obizestawu, skutera, 
słonia, huśtawki-ważki na spręży-
nach, huśtawki podwójnej meta-
lowej, karuzeli krzyżowej, a tak-

że dwie ławki oraz kosz na śmieci. 
Następne w kolejności na miejscu 
pojawiły się urządzenia do ćwi-
czeń fitness. Teren jest już również 
monitorowany i oświetlony. 

Motorem napędowym tej, jak 
i wielu innych inicjatyw społecz-
nych w tym rejonie gminy Stry-
ków, byli przedstawiciele Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Bratoszewic, 
a także lokalna młodzież. Choć 
teren za świetlicą jest niewiel-
ki i właściwie jest na nim już 
wszystko, czego trzeba do wspól-
nej rekreacji i wypoczynku, to 
mieszkańcy chcieliby go jeszcze 
ogrodzić, a przy okazji wygrodzić 
teren placu zabaw. 

– Nasze plany na kolejne lata 
sięgają trochę dalej. – Na ul. Ko-
lejowej mamy drugą działkę so-
łecką, na której miała być budo-
wana strażnica. Póki co plany te 
raczej nie będą realizowane, dlate-
go wieś przeznaczyła część przy-
szłorocznego funduszu sołeckiego 
na urządzenie tam boiska do pił-
ki plażowej – mówi radny Damian 
Drzewiecki.  ljs

Kiełmina – Klęk | Inicjatywa lokalna 

Plac zabaw coraz bardziej zagospodarowany
Dwie nowe ławki 
parkowe oraz pięć  
koszy na śmieci 
uzupełniło wyposażenie 
placu zabaw dla dzieci  
na działce sołeckiej  
w Kiełminie.

Sprzęt zakupiono dzięki tego-
rocznemu grantowi pozyskane-
mu w ramach konkursu „Program 
mikrograntów na realizację inicja-
tyw lokalnych mieszkańców gmi-
ny Stryków”. Sołectwo otrzymało 
3 tys. zł na projekt „Ławeczki dla 
naszej wioseczki”.

– Plac zabaw, którego zagospo-
darowanie rozpoczęło się około 3 
lat temu, wzbogacił się tym razem 
o miejsca wypoczynku dla rodzi-
ców opiekujących się maluchami 
korzystającymi z piaskownicy, ka-
ruzeli czy huśtawek. Teraz łatwiej 

będzie również utrzymać na tym 
terenie czystość – mówi Marek 
Perek, sołtys sołectwa Klęk-Kieł-

mina. Mieszkańcy sami wmuro-
wali zakupione ławki i osadzili 
kosze. 

Dzięki pozyskiwanym z ze-
wnątrz oraz tym będącym co 
roku do dyspozycji sołectwa pie-
niądzom, a następnie realizowa-
nym wspólnymi siłami miesz-
kańców i druhów lokalnej OSP 
projektom, plac zabaw, jak rów-
nież cała działka sołecka w Kieł-
minie, stają się coraz bardziej 
zagospodarowane i – jak mówi 
sołtys Marek Perek – to na pewno 
jeszcze nie wszystko. Mieszkań-
cy w ubiegłym roku własnymi 
siłami zbudowali altanę i utwar-
dzili ją kostka brukową. W trak-
cie urządzania jest plac fitness  
– w tym roku za 6 tys. zł pozy-
skane z budżetu gminy zakupio-
no 2 urządzenia do ćwiczeń. Do-
celowo będzie tu od 6 do 8 takich 
urządzeń. Natomiast sam plac za-
baw miałby się wzbogacić jesz-
cze chociażby o stożek linowy  
do wspinaczki.  ljs

Bratoszewicki plac zabaw wzbogacił się m.in. o lubiane przez 
najmłodszych bocianie gniazdo. 
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Doposażenie placu zabaw w Kiełminie to wspólne dzieło mieszkańców. 
Na zdjęciu przy pracy: damian Więckowski i mariusz Sobczyk. 
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REKlAmA

Nieborów | Prokuratura przygląda się podejrzanej transakcji

Dłużnik, komornik, handlarz - trzech 
aktorów prawdziwego dramatu
– Nie mamy nic, zostaliśmy zlicytowani – mówi Grzegorz Kotuch z Nieborowa, mąż i ojciec nastoletniego syna. Nowy właściciel jego domu żąda,  
aby ten dom, wybudowany przez siebie, Kotuch opuścił. Pan Grzegorz twierdzi, że rodzina została skrzywdzona, nieruchomość zlicytowano grubo  
poniżej wartości, a postępowanie sądu i komornika, które do tego doprowadziły, budzą wątpliwości – nie tylko jego, ale i prokuratury.

Pan Grzegorz otrzymał od ojca 
w zachodniej części Nieborowa 
nieruchomość o powierzchni 1,98 
ha, stanowiącą jedną działkę, po-
łożoną w otwartym terenie, w bez-
pośrednim sąsiedztwie drogi gmin-
nej. Wspólnie z żoną postanowił 
wybudować na części działki wy-
marzony dom. Pozostałą chciał 
wykorzystywać rolniczo, a w przy-
szłości podzielić ją na mniejsze 
działki i sprzedać. 

Jak nam mówi, nie myślał wów-
czas, aby budować się za pienią-
dze ze sprzedaży działek, postano-
wił wziąć kredyt. – Gdybym mógł 
cofnąć czas, wiele bym zmienił, 
przede wszystkim nie brałbym kre-
dytu na dom, podzieliłbym ojcowi-
znę, spieniężyłbym działki i za to 
bym się stawiał – mówi dziś.

Ktoś ze znajomych doradził mu 
aby wziął kredyt w SKOK-u. Był 
wrzesień 2008 roku. Kredyt zacią-
gnięty w SKOK im. Mikołaja Ko-
pernika w Ornontowicach opiewał 
na 150 tys. zł (rata 1.325 zł z termi-
nem spłaty – 2033 rok).

Jak twierdzi pan Grzegorz, 
wszystko szło dobrze, do czasu, 
gdy się rozchorował i miał prze-
rwę w pracy, a więc nie osiągał też 
dochodów. Był koniec roku 2010. 
Mówi, że choroba trwała dwa mie-
siące. Po czym, jak twierdzi, za-
miast wpłacić zaległe pieniądze, 
zaczął ze SKOK-iem negocjować.

Jak wynika z rachunku ban-
kowego, nie wpłacił 10 kolejnych 
miesięcznych rat. 2 czerwca 2011 
r. Sąd Rejonowy w Lublinie wydał 
nakaz zapłaty całości długu, spra-

wa trafiła do łowickiego komor-
nika Marka Cichala. Od listopada 
2011 roku pan Grzegorz zaczął po-
nownie wpłacać różne kwoty pie-
niędzy, ale te już przez 3 miesiące 
szły na rozliczenie kosztów SKOK, 
poniesionych prawdopodobnie  
na wyegzekwowanie ściągnięcia 
długu, a nie na spłatę kredytu. 

W 2012 komornik przeprowa-
dził pierwszą, a niedługo później 
drugą licytację nieruchomości. – 
Licytacje te nie powiodły się, wie-
rzyciel (czyli SKOK – przyp. red.) 
miał prawo do jej przejęcia, ale  
o to nie wystąpił – mówi Ma-
rek Cichal. O sprawie rozmawia 
niechętnie, bo podkreśla, że jest 
związany tajemnicą. Komentu-
je jednak: – Dłużnik porwał się  
na budowę domu i przecenił swoje 
możliwości finansowe.

Pieniądze w plecaku
Pan Grzegorz przez kilka mie-

sięcy wpłacał, dwa-trzy razy  
w miesiącu, mniejsze kwoty pie-
niędzy, a w listopadzie i grudniu 
2012 roku, jak twierdzi, w plecaku 
zaniósł do biura komornika i wpła-
cił w kasie większe kwoty: 50, 40  
i 10 tys. zł. Łącznie 100 tys. zł – ma 
na to dowody wpłaty z kasy komor-
niczej. – Łącznie do kasy komorni-
ka po pierwszej licytacji wpłaciłem 
120 tys. zł ze 150 tysięcy zł długu 
– twierdzi pan Grzegorz. – Pienią-
dze dali mi rodzice, z kredytów, 
które wzięli. Ale komornik pobrał 
od tych kwot prowizję, a nie był 
do tego upoważniony, bowiem nie 
wiązało się to z podjęciem przez 
niego jakichkolwiek czynności, ja 
po prostu przyniosłem pieniądze 
do jego biura – podkreśla dłużnik, 
przytaczając przepis prawa o tym 
mówiący.

Z tych wpłaconych pieniędzy 
na konto wierzyciela wpłynęło 
85,2 tys. zł, resztę pobrał komor-
nik. – Według mnie moje zadłu-
żenie powinno wówczas wynosić 
tylko 30 tys. zł. Usłyszałem zresz-
tą wtedy od komornika, że mogę 
spać spokojnie, bo za takie pienią-
dze nikt nie będzie licytował nieru-
chomości z domem – wspomina 
Grzegorz Kotuch. Uważa on, że 
komornik mógł wyegzekwować 

resztę pieniędzy zlecając podział 
nieruchomości i jej sprzedaż na 
poczet spłaty zadłużenia, ale tego 
nie zrobił. Pan Grzegorz powołu-
je się przy tym na jeden z zapisów 
prawa, który przewiduje przepro-
wadzenie czynności windykacyj-
nych przez komornika w sposób 
jak najmniej uciążliwy dla osoby, 
wobec której prowadzi czynności.

Komornik Marek Cichal od-
powiada, że nie pamięta wpłaty 

i dodaje, że to on podpowiadał, 
aby pan Grzegorz dokonał po-
działu nieruchomości i sprzeda-
wał mniejsze działki. Jak twierdzi, 
on podziału i sprzedaży nie mógł 
przeprowadzić. Daje przy tym do 
zrozumienia, że windykacja dłu-
gu wobec SKOK nie jest jedy-
ną przez niego prowadzoną wo-
bec pana Grzegorza. Wierzycieli 
jest więcej i – zdaje się sugerować  
– kwota uzyskana z licytacji ma-
jątku nie starczy na pokrycie in-
nych zobowiązań.

W 2015 roku, na wniosek wie-
rzyciela, komornik ponownie 
wszczął procedurę licytacyjną. Jak 
powiedział nam Grzegorz Kotuch, 
wówczas dowiedział się, że jego 
dług wobec SKOK nie wynosił już 
30 tys. zł, ale aż... 180 tys. zł. Zo-
bowiązanie rosło, mimo że – jak 
twierdzi pan Grzegorz – wpłacał 
różne kwoty pieniędzy. W jaki spo-
sób osiągnął taką wysokość, dłuż-
nik nie potrafił nam wyjaśnić.

kupiec zyskał 
podwójnie:  
na niskiej wycenie  
i na jeszcze niższej 
cenie wywoławczej
Pojawiły się kolejne proble-

my. Komornik w związku z licy-
tacją zlecił wycenę nieruchomo-
ści. Biegły sądowy z Łowicza całą 
nieruchomość – nowy, wykoń-
czony dom o pow. 142 m², wraz 
z działką o pow. 1,98 ha (jej czę-
ścią jest wygrodzona powierzch-
nia 2,7 tys. m², na której stoi budy-
nek) wycenił na... raptem 397 tys. 
zł. W pierwszej licytacji komor-
niczej cena wywoławcza została 
ustalona przez komornika na 3/4 
tej kwoty – w tej nie wziął udziału 
żaden oferent, przy drugiej została 

ustalona na 2/3, czyli na 265 tys. 
zł – i wówczas znalazł się kupiec.

Komornik Marek Cichal mówi, 
że wycena nieruchomości nie 
wzbudziła w nim zastrzeżeń. Jest 
przekonany, że tak kształtowa-
ły się w tym czasie ceny nieru-
chomości w rejonie Nieborowa, 
a wpływ na to miała zwiększają-
ca się powierzchnia gruntów pod 
zabudowę mieszkaniową na te-
renie miejscowości, co było skut-
kiem wprowadzanych przez Radę 
Gminy zmian w miejscowym 
planie zagospodarowania prze-
strzennego. Sporo nowych dzia-
łek pod zabudowę mieszkaniową 
powstało także w bliskim sąsiedz-
twie posesji pana Grzegorza. 
Cenę wywoławczą licytacji ustalił  
na poziomie, na który pozwalają 
mu przepisy.

Grzegorz Kotuch z kolei twier-
dzi, że niemal do ostatniej chwili 
nie był świadomy co ma być li-
cytowane. Dlaczego? Cena była 
niska, sądził, że chodzi o grunty 
rolne, które można było zamie-
nić na działki budowlane. Co wię-
cej, twierdzi, że nie otrzymał od 
komornika pełnego zestawu do-
kumentów, a wśród nich opera-
tu szacunkowego, w którym wy-
szczególniony jest spis majątku 
objętego wyceną na potrzebę licy-
tacji. Choć więc miał czas na od-
wołanie się od wyceny nierucho-
mości – tego nie zrobił. Komornik 
Marek Cichal, uważa to jednak za 
nie możliwe.

W czasie licytacji pan Grze-
gorz złożył wniosek o wyłączenie  
z udziału w licytacji nadzorują-
cej ją sędzi. Uzasadnił to tym, 
że w jego ocenie faworyzuje ona 
nabywcę licytacyjnego i nie jest 
obiektywna. Zarządzono prze-

Jaworowicz zaJęła Się SPrawą kotuchów

Sprawą Grzegorza Kotucha 
zainteresowała się dziennikarka 
Elżbieta Jaworowicz. Temat 
postępowania komorniczego i 
zachowania się łowickiego Sądu 
Rejonowego na skargi, które 
wpływały w związku  
z licytacją nieruchomości, 
znajdą się w jednym z odcinków 
interwencyjnego programu 
„Sprawa dla reportera” 

emitowanego przez Telewizję 
Polską. Pani Elżbieta z ekipą 
telewizyjną odwiedziła rodzinę 
Kotuchów 18 października, 
rozmawiała tam nie tylko  
z rodziną, ale także z sąsiadami  
i znajomymi, którzy byli 
zszokowani sytuacją rodziny 
i wyraźnie ją wspierali. Emisja 
programu zapowiadana jest  
w najbliższych tygodniach. tb

tomaSz 
bartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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rwę, w czasie której sędzia złoży-
ła oświadczenie, że nie występuje 
żadna okoliczność, która powodo-
wałaby jej wyłączenie. Po prze-
rwie Sąd Rejonowy w Łowiczu 
oddalił skargę dłużnika.

Licytacja doszła do skutku. Za 
cenę wywołania, czyli 265 tys. zł, 
nieruchomość kupił Grzegorz D. 
z Sochaczewa. Grzegorz Kotuch 
złożył zażalenie na postanowienie 
łowickiego sądu o wykluczeniu 
sędzi z rozprawy do Sądu Okręgo-
wego w Łodzi, zostało ono jednak 
oddalone.

Pisał pisma, także do sądu ło-
wickiego, poruszając kwestię nie-
prawidłowości związanych z wy-
ceną nieruchomości. Jak twierdzi 
– bezskutecznie. – To, że wyce-
na była nieprawidłowa, jest moim 
zdaniem widać z daleka, ale wy-
czułem, że w sądzie łowickim ni-
czego już nie zdziałam, to było jak 
bicie głową w ścianę. Poradzo-
no mi prokuraturę i w tym przy-
padku był to dobry adres, dziś już 
mam dowód, że biegły pracujący 
dla komornika faktycznie zaniżył 
wartość nieruchomości – twierdzi 
Kotuch.

Ponowna wycena
Prokurator Jakub Młoczak  

z Prokuratury Rejonowej w Łowi-
czu, który zajął się sprawą, istot-
nie zlecił ponowną wycenę war-
tości nieruchomości na czas, gdy 
sporządzona została wycena zle-
cona przez komornika. Pierwszy 
rzeczoznawca z Łowicza, do któ-
rego się zwrócił miał odmówić, 
mówiąc, że nie podejmie się tego, 
bo nie podoba mu się ta sprawa. 
Drugi, spoza Łowicza, wykonał 
jednak swoją pracę i wykazał,  
iż pierwsza wycena została za-
niżona o 50%. Badana war-
tość nieruchomości pana Grze-
gorza wzrosła z 397 tys. zł na  
590 tys. zł. Co ważne, biegły wy-
kazał, że w czasie wykonywania 
pierwszej wyceny istniała moż-
liwość podziału nieruchomości, 
biegły komornika natomiast zapi-
sał, że takiej możliwości nie ma, 
nie ma więc i możliwości sprze-
daży jej części.

Skąd taka różnica w wyce-
nach? Z dokumentów, do których 
mogliśmy zajrzeć, wynika, że bie-
gły powołany przez komornika 
porównał wartości trzech różnych 
nieruchomości położonych poza 
Nieborowem, o niewielkiej po-
wierzchni 723, 581 i 608 m², za-
budowanych domami z lat 70-tych 
i 80-tych ubiegłego wieku, będą-
cymi w złym stanie technicznym. 
Biegły powołany przez prokuratu-
rę porównywał natomiast wartości 
nieruchomości, które pod wzglę-
dem powierzchni działek, jak  
i domów oraz czasu ich powstania, 
odpowiadała nieruchomości rodzi-
ny Kotuchów. Oprócz tego porów-
nywanie nieruchomości znajdowa-
ły się w Nieborowie, a ceny działek 
w Nieborowie są wyższe.

Śledztwo przejęła 
Prokuratura okręgowa
Prokurator Jakub Młoczak  

w rozmowie z nami powiedział, 
że kwestia wyceny nieruchomości 
to tylko jeden z elementów prowa-
dzonego postępowania przygoto-
wawczego, w którym sprawdzane 
jest podejrzenie popełnienia nie-
prawidłowości przy postępowaniu 
komorniczym. 

Decyzja o powołaniu biegłego 
była jedną, ale też nie pierwszą,  
z podjętych czynności. Stwierdzo-
na różnica w wycenie nierucho-
mości przekonała go o zasadno-
ści prowadzonego postępowania, 
różnica ta jest znaczna. – Róż-
nice kilkuprocentowe mogą się 
zdarzyć, to kwestie np. związane 
z przyjętą metodyką wyceny, ale 
różnica wynosząca 50% wzbudza 
już niepokój – uważa. Prokurator 
nie chce na tym etapie zdradzać 
szczegółów prowadzonego śledz-
twa. Jako że dotyczy ono działa-
nia łowickiego sądu i komornika 
– trafiło do Prokuratury Okręgo-
wej w Łodzi. 

– Sąd w Łowiczu nie zrobił nic, 
aby rozwiać wątpliwości, które 
budzi ta sprawa, jestem wdzięcz-
ny prokuratorowi, że tyle zrobił  
– ocenia Kotuch.

Pod koniec sierpnia prokura-
tor wystąpił także do Sądu Rejo-
nowego w Łowiczu z wnioskiem 
o zawieszenie postępowania egze-
kucyjnego wobec Grzegorz Kotu-
cha, objęcie nieruchomości zaka-
zem sprzedaży i odnotowaniem 
tego w księdze wieczystej w for-
mie ostrzeżenia dla ewentualnego 
nabywcy. Prokurator uzasadnił to 
ustaleniem, iż wartość nierucho-
mości została znacząco zaniżona 
przy wycenie przez biegłego, „co 
niewątpliwie wpłynęło na war-
tość ceny wywoławczej, tym sa-
mym mogło to wyrządzić szkodę 
dłużnikowi, co spowodowało na-

ruszenie przepisów o licytacji... 
ewentualne rozporządzanie nie-
ruchomości może spowodować 
nieodwracalne skutki dla dłużni-
ka” – cytat z uzasadnienia. Sąd 
Rejonowy w Łowiczu 27 wrze-
śnia tego roku wydał postanowie-
nie, w którym ten wniosek oddalił  
– ale na to postanowienie dłużnicy 
złożyli już zażalenie. Warto jed-
nak zaznaczyć, że Sąd uznał, iż 
roszczenie „nie jest wiarygodne,  
w stopniu wystarczającym dla 
udzielenia zabezpieczenia” – ale 
dodał: „co nie wyklucza odmien-
nej oceny po przeprowadzeniu po-
stępowania dowodowego w cało-
ści po wszczęciu postępowania  
o zwrot nieruchomości”

a interes  
nowego właściciela  
już się kręci
Rodzina nadal mieszka w zli-

cytowanym domu. Z okien ob-
serwują co dzieje się na ich/nie 
ich ziemi, za ogrodzeniem domu  
– właściciel dokonał podzia-
łu gruntu, który był wykorzysty-
wany rolniczo, na 11 działek bu-
dowlanych o średniej powierzchni 
wynoszącej 1,3 tys. m². Zabronił  
w tym roku ojcu pana Grzegorza 
wstępu na pole, gdzie rosło zbo-
że, aby je ściąć. Działki mają być 
sprzedawane po około 50 tys. zł, 
ale ich wartość po wybudowaniu 
przyłączy energetycznych – co 
obecnie ma miejsce i doprowa-
dzeniu wody z sieci wodociągo-
wej, jeszcze wzrośnie.

– W okolicy uzbrojone działki 
są sprzedawane nawet po 100 zł za 
m². Ile straciłem? – pyta pan Grze-
gorz i kontynuuje: – Właściciel  
w rozmowie ze mną powiedział 
bez ogródek, że zarobi na nas 
przynajmniej milion i dał do zro-
zumienia, że nie podoba mu się, 
że próbujemy walczyć. Powie-
dział: „tylko z wami mam pro-
blem”. Znaczy, że inni, którzy 
stracili majątki w podobny do nas 
sposób, są bardziej potulni.

Jak opowiada Grzegorz Ko-
tuch, nowy właściciel chciał, aby 
rodzina wyprowadziła się z domu, 
w przeciwnym razie naliczy im 
czynsz w wysokości 2 tys. zł. Po-
jawił się też z inną propozycją, że 
sprzeda mu jego dom i grunt pod 
nim za 420 tys. zł (całość z tere-
nem pod działki kupił na licyta-
cji za 265 tys. zł). – W pierwszej 

chwili chciałem kupić, tylko za 
co? Zresztą uważam, że zostali-
śmy skrzywdzeni – opowiada nam, 
niemal przez łzy, pan Grzegorz.

Obecnie nad rodziną ciąży tytuł 
egzekucyjny, któremu nadana zo-
stała przez Sąd Rejonowy w Łowi-
czu klauzula wykonalności. – Co 
zatrważające, wnioskujący o nią 
nie jest właścicielem nieruchomo-
ści, bo osoba, która wygrała prze-
targ, przeniosła na długo przed tym 
prawa własności na inną osobę,  
o tym samym nazwisku. Ani ko-
mornik, ani też sąd w Łowiczu 
tego nie zauważyli, tak naprawdę 
jest on – według mnie – nieprawo-
mocny – rzuca pan Grzegorz.

ostrzeżenie?
W całej tej historii pojawia się 

jeszcze jedno zdarzenie, które 
mrozi krew w żyłach pana Ko-
tucha – w tym roku do domu za-
pukała policja. Nikogo nie było, 
dotarła więc do rodziców, ci za-
dzwonili do pana Grzegorza.  
– Myślałem, że chodzi o eks-
misję, udałem się na komendę  
w Łowiczu, tam po chwili zosta-
łem wprowadzony do radiowozu  
i zawieziony do domu. Oznaj-
miono mi, że wpłynęło zawiado-
mienie, że kupuję i mam w domu 
narkotyki. Dokonano przeszuka-
nia, nic nie znaleziono – opowia-
da. Wiąże więc tę sprawę z licy-
tacją, eksmisją i walką o swoją 
własność. – Ktoś chciał mnie w 
ten sposób zdyskredytować, wpły-
nąć na moją opinię, aby mieć ar-

gument, że policja robi mi prze-
szukanie w domu, może posadzić  
w areszcie, jako handlarza nar-
kotyków, co pewnie by się stało, 
gdyby ktoś podrzucił mi narkotyki 
do np. na podwórko i policja by to 
znalazła – mówi. – Ale ja, ani nikt 
z mojej rodziny, nie miał nigdy nic 
wspólnego z narkotykami. Może 
było to też ostrzeżenie, żebym 
przestał walczyć? Myślę, że ktoś, 
kto ma w tym wszystkim interes, 
zaczął się denerwować, że moja 
walka zaczyna przynosić efekt.

W swoich pismach do prokura-
tury Grzegorz nie kryje żądań, aby 
zbadano, czy pomiędzy nabywcą 
nieruchomości, komornikiem i sę-
dziną nie ma jakichś związków. 
W rozmowie z nami mówi, że dla 
niego sprawa śmierdzi.

Prokurator Jakub Młoczak 
przyznaje, że cała sprawa nie jest 
prosta i nie będzie taka ani dla or-
ganów wymiaru sprawiedliwości, 
ani dla Grzegorza Kotucha. Jeże-
li w ramach prowadzonego przez 
niego postępowania przygoto-
wawczego zostaną postawione ko-
muś zarzuty i ostatecznie wykaza-
na zostanie komuś wina i zapadnie 
prawomocny wyrok, będzie to dla 
Grzegorza Kotucha podstawą do 
prowadzenia postępowania cy-
wilnego o zwrot nieruchomości. 
Ale ile to potrwa? Można się do-
myślać, że w polskich realiach, 
lata. A w tym czasie zadłużenie 
Kotucha nadal rośnie, bo wszczę-
ta przezeń „awantura” zamroziła 
spłaty na rzecz wierzyciela. 

Powiedział „tylko  
z wami mam problem”. 
Znaczy, że inni, 
którzy stracili majątki 
w podobny do nas 
sposób, są bardziej 
potulni.

To, że wycena była 
nieprawidłowa,  
jest moim zdaniem  
widać z daleka,  
ale wyczułem,  
że w sądzie łowickim 
niczego już nie 
zdziałam, to było jak 
bicie głową w ścianę.
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Za, a nawet przeciw
Trudno w tych dniach uciec od 

polityki. Którąkolwiek stację te-
lewizyjną się nastawi – wszędzie 
odniesienia do wpisu Donalda 
Tuska na Twitterze i do rezolucji 
Unii skierowanej przeciwko Pol-
sce. Tak, przeciwko Polsce, a nie, 
jak twierdzą politycy PO i tzw. 
Nowoczesnej, przeciwko polskie-
mu rządowi. Bo rząd – jak zwykł 
mawiać jeszcze Jerzy Urban – sam 
się wyżywi, choć akurat ten rząd, 
i to trzeba przyznać, zadbał o naj-
biedniejszych ludzi jak żaden inny 
dotąd. 

Na temat zachowań total-
nej opozycji powiedziano już 
tak wiele, że praktycznie nie ma 
co dodawać. Dołączam do tych, 
którzy stwierdzili, że sześcioro eu-
roposłów Platformy Obywatel-
skiej, którzy głosowali za przyję-
ciem rezolucji potępiającej Polskę, 
okryło się wyjątkową hańbą. I że 
równie haniebne było szkalujące 
naszą Ojczyznę wystąpienie Ja-
nusza Lewandowskiego. Faceta, 
który dwadzieścia parę lat temu 
wyprzedawał (i to jakoś niedro-
go) nasz majątek narodowy. Naj-
lepiej prosperujące i najbardziej 
nowoczesne firmy, które zbudo-
wano jeszcze w PRL-u, głównie  
w czasach Gierka, za nasze wspól-
ne pieniądze. Fakt, że często z kre-
dytów, które przecież wszyscy mu-
sieliśmy spłacać.

Jak można było się spodziewać, 
niemal prosto z lotniska do stu-
dia TVN pognali właśnie Lewan-
dowski oraz jedna z owej szóstki  
– Róża von Thun und Hohen-
stein. Ciepło przyjęci w TVN-ie 
twierdzili, że kierowali się wy-

łącznie dobrem Polski i oczywi-
ście patriotyzmem. Wyjątkowy 
fałsz, cynizm i obłuda. I, co trud-
no zrozumieć, niektórzy w to wie-
rzą. Przez lata tak obrzydzano 
im „Kaczora”, a wcześniej dwóch 
„Kaczorów”, że ich umysły wchło-
nęły tę „wiedzę”, traktując ją jako 
prawdę objawioną.

Jeszcze dalej w bredniach i in-
wektywach pod adresem rządzą-
cych posuwał się w niedzielnym 
programie niejaki Marcin Kier-
wiński. Ten młody, ale wyjątkowo 
bezczelny i arogancki poseł PO, 
twierdził wprost, że obecnie rzą-
dzącym bliżej do Białorusi i Ro-
sji niż do Unii Europejskiej. Gdy-
by był w tym choć cień prawdy, to 
w jakim celu polskie władze zabie-
gały tak usilnie o obecność wojsk 
amerykańskich w Polsce, zaś Ame-
rykanie będą nam, jako pierw-
szym, sprzedawać najnowszą wer-
sję systemu przeciwrakietowego 
„Patriot”? Ten bełkot kupy się nie 
trzyma. A nikt w ostatnich latach 
nie był tak blisko Rosji jak jego idol 
– Donald Tusk. Choćby po kata-
strofie smoleńskiej (przed też).

W rezolucji skierowanej prze-
ciw Polsce znalazły się tak kurio-
zalne żądania jak wprowadzenie 
bezpłatnych środków antykoncep-
cyjnych czy udostępnienie pigułki 
„dzień po”. Abstrahując od moral-
nej wymowy i absurdu lewacko-
-liberalnych ugrupowań dominu-
jących teraz w Unii Europejskiej, 
to cel takich żądań jest oczywi-
sty. Polska ma się skurczyć do  
25-30 milionów obywateli. Naj-
lepiej słabo myślących. Co to 
oznacza dla przyszłości naro-

du – nie trzeba tłumaczyć. Miał 
zapewne rację poseł ugrupowa-
nia Kukiz’15, dyplomata i adwo-
kat, Grzegorz Długi, twierdząc, 
że treść rezolucji wskazuje na to, 
iż pisana była (o zgrozo!) w Pol-
sce. Niczym Konstytucja 1952 r.  
w Moskwie.

W tym brukselskim kotle cza-
rownic zachowawczo, żeby nie po-
wiedzieć tchórzliwie, zachowała 
się w moim przekonaniu czwór-
ka europosłów PSL-u, których tłu-
maczył w telewizyjnym studiu ło-
wicki poseł Paweł Bejda. Jarosław 
Kalinowski i trzej pozostali po pro-
stu wyjęli karty do głosowania nie 
biorąc w ten sposób w nim udzia-
łu. Umyli ręce, jak Piłat. Byli za,  
a nawet przeciw. Jak klasyk tej 
„złotej” myśli Lech Wałęsa. I trud-
no w tym miejscu nie przypomnieć 
wersetów z tak niedawno publicz-
nie czytanego, w Łowiczu także 
przez działaczy PSL-u, „Wesela” 
Wyspiańskiego. Fragment słynne-
go dramatu, w którym Dzienni-
karz przemawia do Czepca tymi 
oto słowy: „Niech na całym świe-
cie wojna, byle polska wieś zacisz-
na, byle polska wieś spokojna”. Zaś 
na końcu wers ostatni, którego te-
raz nie będę przytaczał. Kto czy-
tał, ten wie. Nasz dzielny łowicki 
poseł stwierdził, że owa rezolucja 
to efekt wojny PiS-u z PO, z czym 
po części trudno się nie zgodzić. 
Gdyby rządził PSL, na pewno by-
łoby lepiej. Przynajmniej działa-
czom tego ugrupowania, ich rodzi-
nom i znajomym. Ale wszystkim 
naraz dogodzić się przecież nie da. 
Prawda? A jakie mielibyśmy usza-
nowanie w Europie! 

Łowicz | Ruszyła Szlachetna Paczka

Darczyńcy mogą już wybierać rodziny
Na stronie internetowej  
akcji Szlachetna Paczka,  
od soboty 18 listopada  
jest lista rodzin  
z Łowicza i okolicy, które 
czekają na darczyńców 
deklarujących,  
że pomogą spełnić  
ich potrzeby.

To jakby lista ludzkich nie-
szczęść, każda historia jest inna,  
a wszystkie przejmujące.

Karolina Antoniak z Łowicza, 
koordynatorka akcji na naszym 
terenie, powiedziała nam, że do 
końca tygodnia lista rodzin zosta-
nie uzupełniona, ostatecznie znaj-
dzie się tam ich około 60. W ostat-
nich dniach 20 wolontariuszy,  
w większości nowych w porówna-
niu z poprzednimi czterema edy-
cjami akcji w Łowiczu, spotykało 
się z nimi, aby rozpoznać ich sytu-
ację i potrzeby. Wynik tych spotkań 
to opis każdej rodziny zamieszczo-
ny na stronie internetowej. 

– Śledzę te opisy i widzę, że 
ubyło w porównaniu z latami mi-
nionymi rodzin wielodzietnych, 
to pewnie zasługa programu 500 
plus, ale przeraża mnie ilość przy-
padków, gdy w rodzinie zachoro-
wał ktoś, często dziecko, na no-
wotwór, wiele jest przypadków 
chorób genetycznych i niepełno-
sprawności. Okazuje się, że ko-
nieczność udźwignięcia kosztów 
leczenia i pogodzenia tego z za-
pewnieniem rodzinie normalnej 
egzystencji w tych przypadkach 
jest nie do wykonania – mówi 
Karolina. Problemy te stają się 
jeszcze większe, gdy nagle trze-
ba wydać pieniądze na drogi, ale 
niezbędny w domu sprzęt, jak np. 

na lodówkę czy pralkę. Historie te 
przeplatane są innymi. Można po-
móc np. samotnym matkom, które 
musiały odejść od swoich partne-
rów, którzy nadużywali alkoho-
lu i chcą wychować swoje dzieci 
w normalnych warunkach. Są też 
samotni, starsi seniorzy, którzy 
nie są w stanie pokryć wszystkich 
wydatków ze swej emerytury lub 
renty.

Czytając przypadki rodzin z li-
sty opublikowanej na stronie Szla-
chetnej Paczki trudno uwierzyć, 
że aż tyle nieszczęść może być  
w najbliższym sąsiedztwie. Trud-
no też nie pomyśleć o tym, aby po-
móc, a od tego już tylko krok do 
„szlachetnej decyzji”.

Karolina Atoniak powiedzia-
ła nam, że pierwsi darczyńcy wy-
brali swoje rodziny na naszym te-
renie kilkanaście minut po godz. 
7.00 w sobotę, 18 listopada, gdy 
udostępniono listę rodzin objętych 
pomocą na stronie internetowej 
Szlachetnej Paczki. – To głównie 
weterani akcji, którzy co roku bio-
rą w niej udział i którzy, jak moż-
na sądzić, w sobotę rano siedzieli 
przy komputerach i czekali na li-

stę – powiedziała nam Kalina An-
toniak. W poniedziałek było już 
zarejestrowanych 12 darczyńców.

Darczyńcą w Szlachetnej Pacz-
ce może zostać zarówno osoba in-
dywidualna, firma, urząd, stowa-
rzyszenia, jak i grupa znajomych. 
Ważne, aby dobrze zapoznać się 
z listą potrzeb, aby właściwie oce-
nić swoje możliwości co do po-
mocy. Aby trafić na listę rodzin 
wystarczy wejść na stronę www.
szlachetnapaczka.pl, wybrać za-
kładkę w „wybierz rodzinę”, po 
czym wybrać z listy wojewódz-
two łódzkie, a następnie powiat 
łowicki. 

Tegoroczny finał akcji odbędzie 
się w weekend 9-10 grudnia. Ma-
gazyn, do którego darczyńcy będą 
tego dnia dostarczać dary, będzie 
mieścił się w sali gimnastycznej 
ZSP nr 3 przy ul. Powstańców. 
Darczyńcy, jeśli zgodę wyrazi na 
to rodzina, będą mogli pojechać 
z darami i przekazać je osobiście 
wybranej rodzinie. Transportem 
darów zajmie się najprawdopo-
dobniej OSP w Łowiczu, ZUK 
oraz jeden z prywatnych przewoź-
ników.  tb

Pamiątkowe zdjęcie części tegorocznej ekipy Szlachetnej Paczki.
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Łowicz | Urzędnicy nie wiedzą, kiedy nowy CEPIK będzie działał poprawnie 

Kłopoty z rejestracją
pojazdów 
– Jeśli macie zamiar cokolwiek zarejestrować, 
przerejestrować lub wyrejestrować w łowickim Wydziale 
Komunikacji... lepiej najpierw zadzwońcie! Prawie 
wszystkich odsyłają z kwitkiem. Najgorsze jest to,  
że nawet sami urzędnicy nie wiedzą kiedy nowy CEPIK 
będzie działał poprawnie... – alarmują nasi czytelnicy.

Problemy wynikają z nie do 
końca sprawnie działającego w ca-
łej Polsce systemu CEPIK 2.0. Nie 
ominęły też łowickiego starostwa. 
– Aktualnie system jest w fazie 
stabilizacji – czytamy na stronie 
Centralnej Ewidencji Pojazdów. 

Związane jest to z tym, że od 
13 listopada stacje kontroli pojaz-
dów pracują na nowych zasadach. 
Nowe przepisy mają wyelimino-
wać niesprawne samochody z ru-
chu oraz praktykę „przymykania 
oka” na usterki w pojazdach. Pro-
gram do obsługi nowego syste-
mu nazywa się CEPIK 2.0. Mimo 
licznych testów działa wadliwie. 

Na stacjach kontroli diagności 
nie mają większych problemów  
z wprowadzaniem danych. – Trwa 
to może trochę dłużej, ale jakoś 
idzie. Przegląd, łącznie z wpro-
wadzeniem danych, trwa do pół 
godziny – dowiedzieliśmy się np.  
na stacji kontroli pojazdów Pol-
skiego Związku Motorowego 
przy ul. Nadbzurzańskiej. 

– U nas chodzi to w miarę nor-
malnie, nie zauważyliśmy proble-
mów, ale nie robimy bardzo dużej 
ilości przeglądów, maksymalnie 
10 dziennie – dowiedzieliśmy się 
w stacji diagnostycznej Stefana 
Wiernickiego przy skrzyżowaniu 
ul. Poznańskiej z Płocką. 

Znacznie gorzej jest jednak  
w wydziałach komunikacji w ca-
łej Polsce – również tym przy 
ul. Stanisławskiego w Łowiczu.  
– Normalnie w ciągu tygodnia wy-
dajemy około 250 czasowych do-
wodów rejestracyjnych. W ubie-
głym tygodniu udało nam się 
wydać około 130 – powiedzia-
ła nam Krystyna Wojciechowska, 
szefowa łowickiego wydziału ko-
munikacji. – Najgorsze jest to, że 
jak już się dodzwonimy na dedyko-
waną infolinię CEPIK-u, to słyszy-
my: „Pani klika, może przejdzie”... 
i tak klikamy po 50 razy, nie wie-
dząc czy będzie tego efekt, czy nie. 

Urzędniczka mówi wprost, że 
jeśli ktoś może poczekać, to niech 
zaplanuje sobie wizytę w wydzia-
le w przyszłym tygodniu. – Kie-
dyś przecież system musi zacząć 
dobrze działać... – mówi. 

Ponadto urzędnicy zachęcają, 
by umawiać wizyty telefonicznie 
pod numerem: 46 830-33-47. 

Według urzędników z Łowicza 
większy problem występuje przy 
rejestrowaniu samochodów spro-
wadzonych z zagranicy. – Pojaz-

dy kupione w Polsce i przereje-
strowywane częściej przez system 
„przechodzą”, ale to też jest lote-
ria. Raz przejdzie, a raz nie i kom-
pletnie nie wiemy od czego to za-
leży – mówi o nowym systemie, 
na którym przyszło im pracować. 

Zdarza się, że system nie przyj-
muje danych już na początku 
procesu, ale zdarza się również, 
że zatrzymuje proces rejestracji  
w końcowej jego fazie czy też 
podczas wprowadzania numeru 
PESEL właściciela pojazdu. Na tę 

chwilę nie wiadomo dlaczego tak 
się dzieje. 

– Jak się uda, to robimy, a jak 
nie, to niestety odsyłamy klienta  
z kwitkiem. To dla nas też jest 
stres, bo nie każdy klient rozumie 
sytuację. Przyszedł załatwić spra-
wę i nie obchodzi go, że coś nie 
działa – powiedziała nam Krysty-
na Wojciechowska. Kiedy sytu-
acja wróci do normy? – Niestety 
tego nie wiemy, sami chcieliby-
śmy, żeby jak najszybciej – usły-
szeliśmy w starostwie.  mak 
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Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego 
prowadzonego przez Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ pod numerem KRS 0000416708, NIP 585-141-25-21, 
o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, opłaconym w pełni, działa poprzez swoich Autoryzowanych Part-
nerów jako pośrednik kredytowy banków: Alior Bank SA,  Bank Pocztowy SA, Getin Noble Bank SA, Nest Bank 
S.A., Plus Bank SA, TF Bank AB, Ferratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, Deutsche Bank Polska SA, ING Bank Śląski S.A, 
Rai�eisen Bank Polska SA oraz �rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., InCredit 
Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Provident Polska SA, TAKTO Finanse Sp. z o.o., 
SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o., Iwoca Poland Sp. z o.o. 
oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi bankami i �rmami pożyczkowymi Fines S.A. 
jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji  
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów 
kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/
pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na 
dzień 27.04.2017 r.

Szybkie
sprawdzone
rozwiązania
pożyczkowe.

Fines Operator Bankowy ŁOWICZ
ul. Krakowska 18, tel. 46 895 18 59
e-mail: lowicz@operatorbankowy.pl

badanie Płatne „z Góry” 
System CEPIK 2.0 zmienia 
sposób płatności za badanie 
techniczne samochodu. 
Teraz za kontrolę pojazdu 
płacimy z góry. Samochód jest 
rejestrowany w systemie jeszcze 
zanim rozpocznie się badanie 
na ścieżce diagnostycznej, 
a kolejne dane do systemu 
wprowadzane są w trybie 
on-line. Jeśli samochód nie 
przejdzie testu, pieniądze za 
badanie nie są zwracane,  
a usterka musi zostać wpisana 
do systemu. do tej pory było tak, 
że jeśli pracownik stacji znalazł 
w pojeździe usterki i odmówił 
wstawienia pieczątki do dowodu 
rejestracyjnego, to stacja nie 
otrzymywała wynagrodzenia za 
usługę. Rozwiązanie takie ma 

zachęcić do przeprowadzenia 
napraw jeszcze przed wizytą 
w stacji kontroli pojazdów oraz 
ograniczyć „turystykę badań 
technicznych”. Nie ma bowiem 
możliwości, aby na innej 
stacji samochód pozytywnie 
przeszedł przegląd, jeśli nie 
została naprawiona usterka 
wpisana do systemu. 
– do tej pory było tak, że tylko 
około 20% kierowców wracało 
na ponowny przegląd po 
tym, jak nie uzyskało u nas 
pieczątki. Czy szukali innych 
stacji diagnostycznych, tego nie 
wiem. Jak system „dotrze się”, 
to wyjdzie wszystkim na dobre  
i będzie bezpieczniej na 
drogach – usłyszeliśmy  
w łowickim PZm-ocie. mak 

Łowicz – Kiernozia | Remonty dróg 

Frezowali ubytki i uzupełniali 
masą na gorąco

Całkowity koszt tzw. remontów 
cząstkowych na drogach admini-
strowanych przez Rejon Dróg Wo-
jewódzkich Łowicz wynosi w tym 
roku 390 tys. zł. W ubiegłym tygo-
dniu roboty były prowadzone na 
drodze wojewódzkiej nr 584 pro-
wadzącej z Łowicza w kierunku 
Kiernozi i dalej – do Sannik. 

Prace były prowadzone odcin-
kami. Raz po jednej, raz po dru-
giej stronie drogi. Ruch odbywał 
się wtedy wahadłowo. Sterowany 

był sygnalizacją świetlną ustawia-
ną przez wykonawcę robót.

– Ubytki były uzupełniane 
masą na gorąco po wcześniejszym 
sfrezowaniu fragmentów drogi 
– powiedział nam rzecznik pra-
sowy Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi Marcin Nowicki. 
W środę, 15 listopada, frezowa-
na była nawierzchnia w okolicach 
Karsznic w gminie Chąśno, kil-
ka dni wcześniej w okolicach 
Czerniewa i Kiernozi. mak

Łowicz | Punkt Interwencji Kryzysowej 

Można skorzystać  
z pomocy specjalistów

Do 30 listopada w Punkcie In-
terwencji Kryzysowej przy Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzinie 
w Łowiczu realizowany jest projekt 
„Skuteczna po-moc”, w ramach 
którego osoby doświadczające po-
ważnych kryzysów w życiu rodzin-
nym mogą bezpłatnie skorzystać  
z pomocy specjalistów. 

Oferowane są porady, możli-
wość porozmawiania o kłopotach, 
wsparcie, pomoc w kontaktach  
z policją, prokuraturą i sądami, in-
formacje o instytucjach i organiza-
cjach świadczących pomoc. 

Wyznaczono następujące dy-
żury: psychoterapeuty – w po-
niedziałek, w godz. 12.00-15.00, 
psychologa – we wtorek, w godz. 
16.15-19.15, pracownika socjalne-
go – we wtorek, w godz. 16.15-
19.15 i dyżur pracownika punktu  
– w środę w godz. 16.30-19.30. 

Zapisy telefoniczne trwają od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8.00-16.00 pod nr tel. (46) 
837 03 44. Pod tym samym nu-
merem Punkt Interwencji Kryzy-
sowej udziela pomocy również po 
zakończeniu projektu.  aa 

W okolicach Karsznic w gminie Chąśno ruch odbywał się wahadłowo. 
m
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I tak klikamy  
po 50 razy,  
nie wiedząc czy będzie 
tego efekt, czy nie. 
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Szkiełka | 10-lecie Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku 

Od dekady wspólnie się uczą, 
bawią i integrują 
Członkowie Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, w towarzystwie przedstawicieli władz 
miasta oraz powiatu, wykładowców, instruktorów 
i przyjaciół, świętowali w czwartek (16 listopada) 
w restauracji Szkiełka w Łowiczu, jubileusz 
10-lecia istnienia. 

Imprezę z udziałem oko-
ło 200 gości poprowadzili w du-
ecie prezes ŁUTW Bożena Wójt 
i pracownik ŁOK Mateusz Ru-
dak. Była to piękna i wesoła uro-
czystość, podczas której członko-
wie uniwersytetu udowodnili, że 
wspólnie nie tylko się uczą, ale 
też dobrze się bawią i razem dbają  
o tężyznę fizyczną i umysłową. Po-
kazały to w swoich prezentacjach 
sekcje, m.in. taneczna, gimnastycz-
na i językowa. 

Okolicznościowy wiersz pt. 
„Nasz Uniwersytet” napisała i za-
prezentowała z okazji 10-lecia 
Hanna Brejnak, wykładowca, zało-
życielka koła teatralnego i poetka. 
Już teraz zaprosiła na kolejny spek-
takl grupy „Próba”, który zostanie 

wystawiony w sobotę, 9 grudnia,  
w klubie Pracownia przy ŁOK. 

Ponad 230 członków 
– Co czuje osoba, która 9 lat 

swojego życia poświęciła uni-
wersytetowi? – zapytał współ-
prowadzącą Mateusz Rudak.  
– Myślę, że radość, satysfakcję  
i wdzięczność. Radość, że było mi 
dane współtworzyć projekt, który 
spełnia oczekiwania ponad 230 
osób (tylu jest członków ŁUTW  
– przyp. red.) w wieku 50+ z na-
szego miasta, powiatu i okolic  
– mówiła ze wzruszeniem Bożena 
Wójt. Nadmieniła jednocześnie, 
że w obliczu tak wielkich rocz-
nic, jak 860 lat Łowicza – 10 lat 
uniwersytetu wydaje się małym 
wydarzeniem. Ale tylko do mo-
mentu, gdy nie uświadomimy so-
bie, jak ważną rolę spełnia w na-
szym mieście. – Ludzie nabywają 
nowe umiejętności, utrzymują 

sprawność fizyczną i intelektualną  
– przekonywała prezes. 

taniec daje energię 
O tym, że tak jest naprawdę, 

goście mogli przekonać się oglą-

dając prezentacje artystyczne  
w wykonaniu członków ŁUTW. 
Publiczność zachwycił występ 
sekcji gimnastycznej pod kierow-
nictwem Moniki Śmiałek. Panie 
w czarnych garniturach i przy-

ciemnianych okularach energicz-
nie tańczyły w układzie chore-
ograficznym do muzyki Pitbulla. 

– Możemy się wspaniale poru-
szać, ładnie chodzić, nie myśleć  
o chorobach i starości. Z przy-
jemnością chodzimy na zajęcia 
taneczne, gimnastyczne i aerobik  
w basenie. Mamy bardzo dużo za-
jęć ruchowych, dlatego jesteśmy 
takie energiczne. My się tym ba-
wimy – mówiły o zaletach uczest-
nictwa w sekcjach ruchowych Jo-
lanta Kliszko i Zofia Guzek. 

Równie podobał się publiczno-
ści występ grupy tanecznej, która 
zaprezentowała rumbę, cha-chę  
i walca angielskiego. 

historia spełnionych 
marzeń 
Publiczność bardzo dobrze 

przyjęła występ duetu akorde-
onowego Zofii Rżewskiej i jej na-
uczyciela Jerzego Jasiaka. Człon-
kini klubu rozpoczęła naukę gry 
na instrumencie od podstaw po 
przejściu na emeryturę, ledwie 
trzy lata temu. Jak opowiedzia-
ła nam, marzyła o tym od dzie-
ciństwa. Przyznała, że pochodzi  
z dość muzykalnej rodziny: jej tata 
ładnie śpiewał, zaś ona, podob-
nie jak brat, grała na organkach, 
a dodatkowo jeszcze na mandoli-
nie. Mieszkała w biednej wsi na 
Mazowszu, a jej rodziny nie było 
stać, by posłać ją na lekcje gry 
na akordeonie. Przez 10 lat Zofia 

Grupa taneczna z gracją zaprezentowała rumbę, cha-chę i walca 
angielskiego. 

Jolanta Kliszko z uśmiechem 
odebrała list gratulacyjny  
za aktywną działalność w ŁUTW.

Urszula Strumiłowska  
prezentuje scenkę w języku 
angielskim. 

Publiczność była zachwycona występem duetu akordeonowego Zofii 
Rżewskiej i jej nauczyciela Jerzego Jasiaka. 

Anna Burakowska,  
prezes ŁUTW w latach  
2008-2011. 

Listy gratulacyjne odbierają najbardziej aktywne osoby w ŁUTW. 

Bożena Wójt wręczyła osobom 
zasłużonym dla ŁUTW obrazy 
namalowane przez studentów. 
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Sekcja gimnastyczna w układzie choreograficznym do muzyki Pitbulla.
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Rżewska była dyrektorem Sanepi-
du w Łowiczu. Gdy przechodziła  
na emeryturę, koleżanki zaprosiły 
na jej imprezę pożegnalną muzyka 
Jerzego Jasiaka i wykupiły jej lek-
cje gry na instrumencie. Akordeon 
dostała w prezencie od najstarsze-
go syna. – Gram już trzeci rok, my-
ślę, że idzie mi coraz lepiej. Ćwiczę 
prawie codziennie, gdy tylko mam 
wolną chwilę. Nie potrafię grać ze 
słuchu, bo w starszym wieku jest  
z tym trudniej, dlatego musiałam 
nauczyć się czytać nuty – mówi 
nam Zofia Rżewska. 

Duet akordeonowy zaprezen-
tował podczas jubileuszu utwór 
„Upływa szybko życie”, zaś solo-
wo Jerzy Jasiak wykonał „Czarda-
sza” Mantiego oraz walca „Fale 
Dunaju”. 

to nie są rozmowy  
w kapeluszach 
Koleżanki Maria Boguszewska 

i Urszula Strumiłowska zaprezen-
towały zabawną scenkę w języku 
angielskim pt. „Rozmowa telefo-
niczna”, dotyczącą wyjazdu przy-
jaciółek na weekend. Studentki  
z grupy zaawansowanej przygoto-
wała do występu anglistka Marta 
Błaszczyk. – W naszej grupie jest 
około 11 osób. Nasze spotkania to 
nie są rozmowy przy kawie, ani  
w kapeluszach. Jesteśmy tak zain-
teresowane, że chcemy skoncentro-
wać się na lekcji: jest tablica, słu-
chamy nagrań i uczymy się, żeby 
móc potem skorzystać z tych umie-
jętności – mówiły nam obie panie. 

– Jak byłam kiedyś za granicą  
i jaszczurka weszła do mojego po-
koju, to ja nie miałam pojęcia, jak 
jest jaszczurka, więc powiedzia-
łam, że to little crocodile (ang. 
mały krokodyl) – opowiada jako 
anegdotę Urszula Strumiłowska. 

Prężnie działa też koło kulinar-
ne w ramach ŁUTW. Jego człon-
kini, Wiesława Bombrych, powie-
działa nam, że tworzy je około 15 
pań, które łączy wspólna pasja do 
gotowania, takie „koło gospodyń 
miejskich”. Nie tylko wymienia-
ją się przepisami, ale też kupują 
składniki i razem gotują. Ich spo-
tkania przybierają też charakter to-
warzyski, w swoim gronie świętu-
ją m.in. imieniny członkiń. 

czas podziękowań 
Przy okazji jubileuszu 10-le-

cia ŁUTW burmistrz Krzysztof 
Kaliński i jego współpracowni-
cy dziękowali Annie Burakow-
skiej i Bożenie Wójt, czyli kolejno 
pierwszej i obecnej prezes ŁUTW 
oraz najbardziej aktywnym człon-
kom. 

Burmistrz przypomniał, że 11 
listopada, podczas uroczystości 
św. Wiktorii na Starym Rynku, 
odmawiał modlitwę za Łowicz, a 
także działające w naszym mie-
ście szkoły i uniwersytety. Wów-
czas zdał sobie sprawę, że to 
ŁUTW jest najliczniejszą uczel-
nią wyższą w Łowiczu. 

Także prezes Bożena Wójt do-
ceniła współpracę z miastem  
i powiatem oraz przedstawiciela-
mi zaprzyjaźnionych kół i stowa-
rzyszeń. Szczególnie dziękowała 
prof. dr hab. Teresie Zaniewskiej, 

sprawującej funkcję opiekuna na-
ukowego oraz I członka honoro-
wego ŁUTW. – To pani profesor 
nadała kierunek, określiła stan-
dardy, uczyła nas jak profesjonal-
nie prowadzić uniwersytet. Prze-
mierzała kilka razy w roku trasę 
z Warszawy do Łowicza (...). Za-
chęcała do współpracy innych 
wykładowców, swoich kolegów. 
To na zaproszenie pani profesor 
wyjeżdżamy kilka razy w roku 
do SGGW w Warszawie na spo-
tkania z wybitnymi ludźmi nauki, 
kultury, sztuki – doceniła Bożena 
Wójt. 

Jako drugą osobę wyróżniła 
burmistrza Krzysztofa Kalińskie-
go, który – jak podkreślała – z de-
terminacją dążył do powstania uni-
wersytetu: od początku sprawuje 
nad nim patronat, wspiera jego 
działalność materialnie, ale i mery-
torycznie, prowadząc wykłady hi-
storyczne. 

W dowód wdzięczności Bożena 
Wójt wręczyła najbardziej zasłużo-
nym dla ŁUTW osobom obrazy 
namalowane przez członków. 

Po części oficjalnej uczestni-
cy imprezy zjedli wspólny obiad 
oraz skosztowali jubileuszowego 
tortu ufundowanego przez Staro-
stwo Powiatowe. Tego dnia jesz-
cze długo w restauracji Szkiełka 
słychać było gwar rozmów, bo 
studenci trzeciego wieku nie tyl-
ko razem się uczą, ale też bawią, 
przyjaźnią i integrują. 

REKlAmA

czym JeSt łutw? 
W 2007 roku do życia zostało 
powołane Stowarzyszenie 
Łowicki Uniwersytet 
Trzeciego Wieku, którego 
pierwszą prezes była Anna 
burakowska (lata 2008-2011), 
zaś od 2011 roku jest nią 
bożena Wójt. ŁUTW integruje, 
kształci i przeciwdziała 
wykluczeniu społecznemu 
seniorów. Obecnie skupia 
ponad 230 członków  
w wieku 50+ z naszego 
miasta, powiatu i okolic, 
którzy wspólnie rozwijają 
swoje pasje i zainteresowania. 
ŁUTW prowadzi sekcje i koła 

zainteresowań, m.in. literackie, 
tańca towarzyskiego, 
wycinankarskie, teatralne, 
kulinarne, turystyki pieszej 
i autokarowej, rowerowe 
„dynamo”, lektorat języka 
angielskiego na 3 poziomach, 
gimnastyka rozciągająco-
relaksacyjna, nordic walking, 
aerobik w basenie, plastyka, 
brydż sportowy i towarzyski 
oraz kursy komputerowe.  
W planach jest 
zorganizowanie koła turystyki 
górskiej i wprowadzenie 
lektoratu języka francuskiego 
lub włoskiego. 

Prężnie działa też koło 
kulinarne, tworzy je 
około 15 pań, które 
łączy wspólna pasja 
do gotowania, takie 
„koło gospodyń 
miejskich”.

Domaniewice | Uroczystość w Gminnym Ośrodku Kultury

Senior – to jest Ktoś!
Seniorzy mieszkający 
na terenie gminy 
Domaniewice zostali 
zaproszeni na uroczyste 
obchody Dnia Seniora, 
które 19 listopada 
zorganizowano dla nich 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury.

Uczestnicy święta, powitani 
przed dyrektor GOK Edytę Ba-
leję i kierownik GOPS Annę Mi-
chalak, wysłuchali życzeń od 
wójta Pawła Kwiatkowskiego  
i przewodniczącego rady gminy 
Ryszarda Ogonowskiego, do któ-
rych dołączył się także proboszcz 
miejscowej parafii ks. Krzysztof 
Osiński. Wyrażali oni uznanie 
dla aktywności domaniewickich 
emerytów, zrzeszonych w stowa-
rzyszeniu, energicznych i pełnych 
inicjatywy. 

– Niech jesień życia będzie 
najlepszym czasem do realiza-
cji niespełnionych dotąd marzeń 
i zamierzeń oraz właściwego 
wykorzystania życiowej wiedzy  
i mądrości. (...) Jesteście widoczni  
w naszej gminie. Dzięki wam, wa-
szej pracy, Domaniewice nabie-
rają kolorów, co widać i co budzi 
podziw nie tylko naszych miesz-
kańców – mówił wójt, nawiązu-
jąc do niedawnego pomalowania 
ogrodzenia szkoły oraz przystan-
ków na wzór łowickiego pasiaka 
przez stowarzyszenie Aktywny 
Senior. Dodał, że gmina ma jesz-
cze 4 przystanki, więc jest pole do 
dalszej artystycznej współpracy. 

W gronie uczestników uro-
czystości ciepło powitano mamę 
przewodniczącego rady, która 
przybyła w odwiedziny do syna 
aż z woj. świętokrzyskiego. Sam 
Ryszard Ogonowski w swoim wy-
stąpieniu mówił o potrzebie kulty-
wowania międzypokoleniowych 
więzi i dzielenia się przez dziad-
ków swoimi doświadczeniami 

życiowymi z wnukami. Nama-
wiał starsze pokolenie, by uczyło 
młodsze tego, co w życiu jest naj-
ważniejsze – miłości. 

Rozbawił też zebranych aneg-
dotą o recepcie na długowiecz-
ność i radzenie sobie z różnymi 
dolegliwościami podaną przez 
pewną staruszkę: – Na poprawę 
trawienia piję piwo, gdy nie mam 
apetytu piję białe wino, przy ni-
skim ciśnieniu – czerwone wino, 
przy wysokim – koniak, a gdy je-
stem przeziębiona, serwuję so-
bie śliwowicę. Proboszcz Osiń-
ski równie dowcipnie opowiadał 
o tym, jak na prośbę biskupa, gdy 
miał podać zabytki i dzieła sztuki, 
jakie są w parafii, odpisał: „Zabyt-
kiem jestem ja, a dziełem sztuki 
mój wikary”. 

– Ktokolwiek z nas czuje się jak 
zabytek czy też jak dzieło sztuki, to 
wiemy, że mamy jeden cel tutaj na 
ziemi – żeby to życie mądrze prze-
żyć, a przeżyjemy je mądrze wte-
dy, gdy mamy kontakt z Panem 
Bogiem. I tego życzę, żeby senio-
rzy przy tej wielkiej aktywności, 
którą podziwiam, pamiętali o celu 
ostatecznym, abyśmy wszyscy po-
szli do nieba – mówił duszpasterz. 

W części artystycznej, w kilku 
odsłonach, na scenie GOK wystą-
pił zespół Kalina – osobne wejścia 
miały grupy: przygotowawcza, ka-
drowa i początkowa. Publiczność 
obejrzała m.in. tańce: lubelski, ło-
wickie i śląskie, a także polkę fi-
glarkę. Dla seniorów przepięknie 
zaśpiewała także młoda zdobyw-
czyni wielu nagród i wyróżnień 
w konkursach wokalnych, solist-
ka Patrycja Jakubiak. W finale 
części artystycznej o dobre humo-
ry zebranych zadbał kabaret Bab-
ki z Rodzynkami z Klubu Seniora 
Zacisze w Skierniewicach. Uro-
czystość zakończyła prezentacja 
multimedialna, podsumowująca 
działalność Stowarzyszenia Ak-
tywny Senior.  ewr

Więcej zdjęć z obchodów 
Dnia Seniora zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info

Na ludową nutę. Zespół Kalina w suicie tańców lubelskich. 

E
lż

b
IE

TA
 W

O
ld

A
N

-R
O

m
A

N
O

W
IC

Z

Jesteście widoczni 
w naszej gminie. 
dzięki wam, waszej 
pracy, domaniewice 
nabierają kolorów

wójt Paweł Kwiatkowski
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PKP | Nowy rozkład jazdy ma wejść w życie 10 grudnia 

W tabeli inaczej niż 
w wyszukiwarce

W niedzielę, 10 grudnia wcho-
dzi w życie nowa edycja rozkła-
du jazdy pociągów. Zmian będzie 
dużo i jak co roku wzbudzają one 
emocje u pasażerów. Tym bar-
dziej, że co innego można wy-
wnioskować z tabel rozkładu jaz-
dy publikowanych na stronie Kolei 
Mazowieckich, a co innego wy-
szukując połączenia poprzez ofi-
cjalną wyszukiwarkę PKP oraz na 
stronie rozklad.sitkol.pl – na co 
zwrócił uwagę nasz czytelnik do-
jeżdżający pociągiem do pracy. 

Niepokój naszego czytelnika 
dotyczy znacznego ograniczenia 
ilości połączeń na odcinku War-
szawa Śródmieście – Warszawa 
Ursus Północny, ale może doty-
czyć wielu osób dojeżdżających 
do pracy w Warszawie. 

– Codziennie podróżuję na tra-
sie Warszawa Ursus Północny – 

Warszawa Śródmieście. Właśnie 
zapoznałem się z nowym rozkła-
dem jazdy obowiązującym od 
10 grudnia i muszę powiedzieć, 
że jestem w szoku. To co będzie 
działo się na tej trasie od grud-
nia, będzie prawdziwą gehenną 
– pisał. Relacjonuje, że w związ-
ku z zamknięciem stacji War-
szawa Włochy, ruch na tej trasie 
jest dużo większy niż normal-
nie. Wielu pasażerów korzystają-
cych do tej pory ze stacji Warsza-
wa Włochy, obecnie „przerzuciło 
się” na pociągi jadące w stronę 
stacji Błonie / Sochaczew / Ło-
wicz Główny i wysiadają na sta-
cji Warszawa Ursus Północny, 
skąd udają się dalej pieszo lub 
autobusem.  

Obecnie na trasie Warszawa 
Śródmieście – Warszawa Ursus 
Północny kursuje w dniu robo-
czym 29 pociągów. – Według no-
wego rozkładu połączeń tych bę-
dzie zaledwie... 17 – alarmował 
nasz czytelnik podpierając swoją 
wiedzę wynikami wyszukiwania 
połączeń. Sprawdziliśmy i rze-

czywiście: w środę, 22 listopada 
wyszukiwarka nie uwzględniała 
wielu połączeń. 

Tymczasem okazało się, że zu-
pełnie inaczej wygląda ta sytu-
acja jeśli sprawdzimy dane w ta-
belach połączeń opublikowanych 
dzień wcześniej, 21 listopada, na 
stronie Kolei Mazowieckich. W 
rozkładzie tabelarycznych znaj-
duje się znacznie więcej połą-
czeń. Które dane są wiarygodne? 

– Remontów w wielu miej-
scach jest na tyle dużo, że w 
ostatnich dniach projekt rozkła-
du zmieniał się nawet kilka razy 
dziennie. Do końca bym się nie 
sugerował wynikami z wyszuki-
warek połączeń przy wyszukiwa-
niu z takim wyprzedzeniem – do-
wiedzieliśmy się w KM. 

– Na stronie KM wyszukiwar-
ka obejmuje połączenia tylko do 
9 grudnia, a w rozkładzie tabela-
rycznym rzeczywiście znajduje 
się więcej połączeń. Czekam za-
tem na odpowiedz od KM które 
dane są wiarygodne – przyznał 
nam rację czytelnik. 

Tak czy owak nowy rozkład 
wejdzie w życie i zmian będzie 
sporo. 

 Linia Łódź – Łowicz 
Nowością na tej linii będzie na 

tej linii pociąg w relacji Łódź Wi-
dzew – Głowno o godzinie 8.59 i 
Głowno – Łódź Widzew o godzi-
nie 13.21 oraz pociąg z Łodzi do 
Łowicza o godzinie 19.12. 

Wiadomo też, że ze wzglę-
du na przebudowę stacji Łowicz 
Główny i mającą się rozpocząć 
lada dzień przebudowę torowiska 
Łowicz Przedmieście – Łowicz 
Główny wszystkie pociągi ŁKA 
będą rozpoczynały i kończyły 
bieg na stacji Łowicz Przedmie-
ście, natomiast pomiędzy tą sta-
cją, a Łowiczem Głównym zo-
stanie uruchomiona zastępcza 
komunikacja autobusowa. Posto-
je autobusów wyznaczono przed 
stacjami PKP i będą one skomu-
nikowane z pociągami. 

 Linia Warszawa 
       – Łowicz

Podobnie jak do tej pory część 
pociągów skończy bieg w Bedna-
rach i na odcinku Bednary – Ło-
wicz Główny będzie kursowała 
zastępcza komunikacja autobu-
sowa. Pociągi do i z Sochaczewa 
i Łowicza kursować będą – tak 
jak do tej pory – z pominięciem 
przystanku Warszawa Włochy. 
Wybrane kursy omijać będą rów-
nież przystanki Warszawa Ursus 
Północny i Warszawa Gołąbki.  

Łowicz | dworzec jest na liście, ale... 

To jeszcze nie jest 
generalny remont 
Okolice stacji Łowicz 
Główny zmieniają się  
w szybkim tempie,  
ale nadal nie wiadomo 
jak będzie wyglądał 
w przyszłości główny 
budynek stacyjny, a nawet 
jaki konkretnie będzie 
zakres jego remontu.

Na tę chwilę pewne jest to, że 
od maja tego roku dworzec w Ło-
wiczu jest uwzględniony na obej-
mującej kilkaset dworców w całej 
Polsce liście Programu Inwestycji 
Dworcowych PKP S.A. Trwają-
ce od pewnego czasu remonty po-
mieszczeń kasowych oraz mające 
się wkrótce rozpocząć remonty 
sanitariatów niestety nie są począt-
kiem generalnego remontu. 

Oficjalne informacje na temat 
przyszłego wyglądu łowickie-
go dworca są na tę chwilę bardzo 
skąpe. – Zadanie to ma zostać zre-
alizowane do końca obecnej per-
spektywy unijnej. Przekażemy 
szczegóły dotyczące tego dworca, 
kiedy tylko będą znane – odpo-
wiedziała na nasze pytania doty-
czące przyszłości budynku Alek-
sandra Grzelak, starszy specjalista 
z Wydziału Prasowego Biura Ko-
munikacji i Promocji Polskich Ko-
lei Państwowych S.A. 

– Wiemy tyle, że jesteśmy ujęci 
w planach z dużym remontem w 
perspektywie finansowej do 2023 
roku. Projektu jeszcze nie ma, to 
jeszcze nie ten etap przygotowań 
– dowiedzieliśmy się od admini-
strującego budynkiem i najbliż-

szym otoczeniem Marka Góraj-
ka z PKP. – Może za rok, dwa,  
a może i za pięć lat będzie remont. 

– Decyzje zapadają w centra-
li. Gdyby coś było na rzeczy, to 
byśmy przynajmniej jakieś plot-
ki słyszeli – powiedzieli nam 
inni kolejarze, których pytaliśmy  
o przyszłość budynku łowickiego 
dworca. 

Tymczasem w najbliższym 
czasie na dworcu planowany jest 
remont pomieszczenia ogólnodo-
stępnych sanitariatów. – Chcemy 
je odnowić, po prostu odświeżyć 
i doprowadzić do porządku. To 
bardzo potrzebne roboty, stan sa-
nitariatów był już zły. To są miej-
sca trudne do utrzymania – powie-
dział nam Górajek. 

Ponadto prowadzony jest re-
mont części pomieszczeń kaso-
wych użytkowanych przez spółkę 
PKP Intercity. – Na czas prowa-
dzenia prac remontowych okien-
ko kasowe funkcjonuje w po-
mieszczeniu pozostałym po kasie 
Kolei Mazowieckich. W ramach 
prowadzonego remontu okien-
ko zostanie przystosowane do 
potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami. Przewidywany ter-
min zakończenia prac to koniec 
grudnia – dowiedzieliśmy się  od 
Agnieszki Serbeńskiej, rzecznik 
prasowej PKP Intercity S.A. 

Należy wyjaśnić, że kasy bile-
towej Kolei Mazowieckich w Ło-
wiczu nie ma, ale jest biletomat 
tej spółki. Ponadto bilet na podróż 
KM można kupić (na podstawie 
umów pomiędzy spółkami) w ka-
sie, której operatorem jest właśnie 
Intercity.  mak 

Łowicz Główny | modernizacja linii Warszawa – Poznań

Opóźnienia przy budowie peronu nr 1
Zgodnie z harmonogramem założonym przez wykonawcę 
modernizacji linii kolejowej E20, firmę „Trakcja” PRKiI 
S.A., peron nr 1 przy dworcu Łowicz Główny powinien 
zostać wybudowany do końca listopada. Z powodów 
związanych z koniecznością dodatkowego odwodnienia 
torowiska, termin ten został przesunięty do końca roku.

Dopiero po oddaniu tego pe-
ronu do użytku oraz uruchomie-
niu „przypisanych” do niego to-
rów, rozpocznie się druga faza 
robót przy dworcu, czyli rozbiór-
ka i budowa nowego peronu nr 2 
oraz prace związane z trakcją ko-
lejową i urządzeniami sterowa-
nia ruchem na drugiej części roz-
jazdów, które zostały przypisane 

do torów dochodzących do pero-
nu nr 2. Rozpoczęcia tych robót 
należy spodziewać się w przy-
szłym roku. Jeśli pogoda pozwoli 
i grunt nie będzie głęboko zmar-
znięty – to jeszcze przed nadej-
ściem wiosny.  

Również z powodu wyższego 
niż przewidywano w tym miejscu 
stanu wód podziemnych, przecią-

gają się prace związane z budo-
wą Lokalnego Centrum Sterowa-
nia – budynku, który powstaje na 
terenach kolejowych za parkin-
giem (od strony ulicy Dworcowej) 
w miejscu dawnych magazynów 
PKP PLK. Wyburzanie części sta-
rych budynków oraz prace ziemne 
rozpoczęły się tam latem i nadal 
nie widać murów budynku ponad 
fundamenty. 

– Ciągle jesteśmy jeszcze  
w ziemi. Okazało się, że trze-
ba wymienić część gruntu. Teraz 
trwa jego ubijanie – dowiedzieli-
śmy się od pracowników. Budy-
nek ma powstać na początku przy-
szłego roku.  mak   W tym miejscu powstanie peron 1. 
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Eduakcja | Trwa głosowanie w programie USKI 

Można pomóc naszym w walce o stypendium
Uniwersytecka Szkoła Kształcenia Indywidualnego w Krakowie  
po raz kolejny prowadzi internetowe głosowanie w swoim programie 
stypendialnym, w którym nagradzani są uczniowie szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych z całej Polski, którzy osiągnęli 
wybitne osiągnięcia naukowe, sportowe, artystyczne lub zasłużyli się czymś 
szczególnym dla swojego regionu.

Głosowanie na uski.edu.pl  
trwa jeszcze do końca listopa-
da. Uczniów zgłosili dyrektorzy 
szkół. Decyzję o przyznaniu po-
dejmuje powołana przez orga-
nizatorów kapituła. Wynik gło-
sowania jest istotnym, ale nie 
jedynym kryterium, jakim ma się 
ona kierować. Stypendium przy-
znawane jest na semestr (pięć 
miesięcy) w wysokości 150 zł 
miesięcznie.

O stypendium ubiega się troje 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych: Mateusz Jagiełło z II LO 
oraz Weronika Łąpieś i Weronika 
Klimczak z ZSP nr 4. Cała trój-
ka to uczniowie III klas, wszyscy 
mogą się pochwalić bardzo do-

brymi wynikami w nauce i ak-
tywnym uczestnictwem w życiu 
szkoły. 

Mateusz Jagiełło jest pa-
sjonatem muzyki, współtwo-
rzy oprawę muzyczną większo-
ści szkolnych akademii w II LO. 
O jego twórczości poza szko-
łą już na łamach NŁ pisaliśmy. 
Przypomnijmy, że jest wokalistą, 
multinstrumentalistą i kompozy-
torem, który od początku do koń-
ca samodzielnie tworzy i wydaje 
własnym sumptem albumy kon-
cepcyjne z pogranicza ciężkiego 
metalu i progresywnego rocka. 
Gra również solowe koncerty. 

Weronika Łąpieś jest laure-
atką Ogólnopolskiego Konkursu 

Recytatorskiego, dwa razy do-
tarła w nim do szczebla woje-
wódzkiego. Swoje umiejętności 
w tym zakresie często prezentu-
je podczas szkolnych uroczysto-
ści i akademii. Brała też udział 
w konkursach z innych dzie-
dzin, np. ochrony środowiska. Od 
pierwszej klasy aktywnie działa 
w szkolnej bibliotece, będąc ini-
cjatorką i prowadzącą szkolnych 
akcji promujących czytelnictwo. 
Redaguje na stronę interneto-
wą artykuły na temat sukcesów 
sportowych uczniów. prowadzi 
też autorski (wraz z Weroniką 
Klimczak) projekt „Poznaj pasje 
naszych nauczycieli”. Była ak-
tywną radną Młodzieżowej Rady 

Miejskiej w poprzedniej kaden-
cji (pierwszej po reaktywowaniu 
rady).

Weronika Klimczak pasjo-
nuje się fotografią, prowadzi blo-
ga fotograficznego. Przygotowuje  
i opracowuje relacje fotograficz-
ne z większości wydarzeń z ży-
cia szkoły. W tym roku wygrała 
fotograficzny konkurs „Przyła-
pani na czytaniu” (rok wcześniej 
była wyróżniona). Odnosiła też 
sukcesy w konkursie „Muzealne 
spotkania z fotografią”. Wykony-
wała oficjalne fotorelacje z Hap-
pyFesticalu w Skierniewicach  
i tegorocznych Dni Łowicza  
(w porozumieniu z ŁOK i Urzę-
dem Miejskim). 

Podobnie jak jej koleżanka, 
aktywnie bierze udział w działa-
niach szkolnej biblioteki. Rów-
nież zasiadała w poprzedniej 
Młodzieżowej Radzie Miejskiej 
poprzedniej kadencji, biorąc ak-
tywny udział we wszystkich jej 
działaniach.    tm

Remont jest planowany, tylko nie wiadomo kiedy się rozpocznie. 
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Najbardziej potrzebujący mieszkańcy 
Polski otrzymają nieodpłatnie paczki z żyw-
nością, ciepłe, pełnowartościowe posiłki, 
wezmą udział w  warsztatach i  szkoleniach 
realizowanych w  ramach działań towarzy-
szących, których celem jest włączenie ich 
do społeczności lokalnych i poprawa sytu-
acji życiowej.

Beneficjentami są osoby i rodziny o ni-
skich dochodach miesięcznych, nie prze-
kraczających 1268 zł dla osoby samotnej 
i 1028 zł dla osoby w rodzinie i jednocze-
śnie spełniające kryteria określone w art. 
7 ustawy o  pomocy społecznej tj. znaj-
dujące się w  trudnej sytuacji wynikającej 
np. z  ubóstwa, sieroctwa, bezdomności, 
bezrobocia, niepełnosprawności, długiej 
lub ciężkiej choroby, przemocy w  rodzi-
nie, alkoholizmu, narkomanii, bezradności 
w sprawach opiekuńczo-wychowawczych 
i  prowadzeniu gospodarstwa domowego 
(zwłaszcza w  rodzinach wielodzietnych) 
poszkodowania w  wyniku zdarzeń loso-

wych (pożar, powódź, klęska żywiołowa) 
czy trudności w przystosowaniu do życia 
po zwolnieniu z zakładu karnego

Potrzebujący otrzymają paczki z  żyw-
nością, posiłki na podstawie skierowań 
z  najbliższego ośrodka pomocy społecz-
nej (OPS). Skierowania zawierają kontakt do 
najbliższej organizacji wydającej żywność 
i  posiłki realizującej dystrybucję. Ośrodki 
pomocy społecznej mogą też przekazywać 
listy uprawnionych bezpośrednio do punk-
tów prowadzących dystrybucję, o ile zgodzą 
się na to otrzymujący pomoc. Skierowanie 
do placówki wydającej żywność zawiera in-
formację o sytuacji życiowej i dochodowej. 
Dokument wypełnia pracownik OPS. Dzieci 
mogą regularnie dostawać posiłki we wska-
zanych placówkach niezależnie od paczek 
cyklicznie przekazywanych rodzinom. 

Osoba zainteresowana otrzymaniem 
pomocy może też złożyć oświadczenie bez-
pośrednio w  organizacji wydającej żyw-
ność, ale wówczas wymaga ono jeszcze za-

twierdzenia przez właściwy OPS (pracownik 
tej organizacji dopełni formalności związa-
nych z  wydaniem przez OPS skierowania). 
W  przypadku, gdy z  pomocy chce skorzy-
stać osoba bezdomna, wówczas składa ona 
oświadczenie w organizacji wydającej żyw-
ność - bez konieczności przedstawiania go 
w OPS.

Jedno skierowanie wystarczy na cały 
czas obowiązywania podprogramu, czyli do 
czerwca 2018 r

Artykuły spożywcze są wydawane za 
pośrednictwem sieci utworzonej przez 
cztery ogólnopolskie organizacje partner-
skie: Federację Polskich Banków Żywno-
ści (FPBŻ), Polski Komitet Pomocy Społecz-
nej (PKPS), Caritas Polska i Polski Czerwony 
Krzyż (PCK). Współpracują one z regionalny-
mi i  lokalnymi   organizacjami partnerskimi, 
które bezpośrednio docierają do potrzebu-
jących. Informacje o  możliwości uzyskania 
pomocy oraz o  organizacjach dystrybuują-
cych żywność można uzyskać kontaktu-
jąc się z  organizacjami partnerskimi FPBŻ, 
PKPS, Caritas i PCK (np. za pośrednictwem 
ich stron internetowych bądź telefonicznie).

Potrzebujący otrzymują paczki z  pro-
duktami do przygotowania posiłków, na 
ogół z  dłuższym terminem przydatności 

do spożycia. Znajdują się wśród nich arty-
kuły warzywne i owocowe (groszek z mar-
chewką, fasola biała, koncentrat pomidoro-
wy, buraczki, powidła śliwkowe), makarony, 
ryż biały, kasza gryczana, herbatniki maśla-
ne, mleko UHT, ser podpuszczkowy dojrze-
wający, artykuły mięsne (gulasz wieprzo-
wy z  warzywami, szynka drobiowa, szynka 
wieprzowa mielona, pasztet wieprzowy, fi-
let z makreli w oleju), cukier, olej rzepakowy. 
Oprócz produktów, potrzebujący otrzymują 
także posiłki.

Program Operacyjny Pomoc Żywno-
ściowa to nie tylko dystrybucja artykułów 
spożywczych, lecz także wsparcie dla osób 
znajdujących się w  trudnym położeniu ży-
ciowym i  materialnym. Służą temu warsz-
taty kulinarne dla różnych grup wiekowych, 
dietetyczne i  dotyczące zdrowego żywie-
nia, czy o  zarządzaniu budżetem domo-
wym (z  uwzględnieniem wszystkich źródeł 
przychodów, w  tym także darów żywno-
ściowych), a  także programy edukacyjne 
dotyczące niemarnowania żywności. Reali-
zowane są również działania dodatkowe 
w formie tworzenia grup wsparcia dla osób 
starszych, samotnych, matek z dziećmi, po-
moc terapeutów i  psychologów dla zagro-
żonych wykluczeniem społecznym, a także 
inicjatywy na rzecz społeczności lokalnych, 
których celem jest wyjście z ubóstwa. 

-
-

Współ�nansowano ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Pomocy Najbardziej Potrzebującym
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Łowicz | Na Korabce dla dzieci z domów dziecka

Ukraińskie głosy zabrzmiały 
w kościele
Głosy – i to jakie! – anielskie! Rzeczywiście 
tak właśnie: „Anielskie głosy”, nazywa się 
czteroosobowy chór wywodzący się z filharmonii 
w Tarnopolu, który w niedzielę dał popis 
swych możliwości na każdej ze mszy świętych 
odprawianych w kościele na Korabce. Tworzy go 
czworo solistów: trzech mężczyzn i kobieta. 

Tatiana Bilczak – sopranistka, 
mówiąca nieźle po polsku i trzech 
tenorów: jej mąż Rusłan, Olek-
sandr Worobiew i Wiaczesław 
Bilczak (zbieżność nazwisk, nie 
pomyłka) śpiewało niektóre z pie-
śni liturgicznych, polskich, a pod 
koniec każdej mszy dawało kon-
cert kilku utworów z klasyki świa-
towej, w tym tak świeckich, jak 
neapolitańska pieśń „O sole Mio”. 
Muzykę odtwarzali najczęściej  
z playbacku, choć np. przy pięk-
nej, znanej jak Ukraina długa  
i szeroka pieśni „Ridna maty 
moja” (na polski przetłumaczo-
no ten tytuł jako „Matko moja, ja 
wiem”), akompaniował sobie i po-
zostałej trójce na bandurze Olek-
sandr, który – jak nam powiedzia-
ła po koncercie Tatiana – gra na 
tym ciekawym, 64-strunowym in-
strumencie od dziecka.

Głosy brzmiały czysto i po-
tężnie, czemu trudno się dziwić, 
bo śpiewali przecież zawodowcy. 

Dlaczego wystąpili w kościele,  
a nie w sali koncertowej swej fil-
harmonii? Tatiana Bilczak nie 
ukrywa, że choć położony na za-
chodniej Ukrainie Tarnopol leży 
setki kilometrów od linii frontu, to 
jednak wojna, którą Ukraińcy pro-
wadzą w obronie swej niepodle-
głości, kosztuje ludzi bardzo wiele 
– i filharmonicy koncertują rza-
dziej niż dawniej, ludzi też przy-
chodzi na koncerty mniej. Często 
jest ich po prostu mniej: – Są miej-
scowości, z których po 50-60 osób 
jest teraz na wojnie – mówi śpie-
waczka.

Za to muzycy angażują się  
w koncerty charytatywne – w tym 
przypadku zbierali pieniądze, bo 
można było dawać ofiary i kupo-
wać przywiezione przez nich ga-
dżety – na rzecz dzieci z domów 
dziecka na Ukrainie. – W tych do-
mach jest straszna bieda – mówi 
Tatiana Bilczak. – Za pozyskane 
pieniądze kupujemy w wielkich 

hurtowniach żywność, artykuły 
szkolne i odzież. W samym regio-
nie tarnopolskim (odpowiednik 
naszego województwa) jest pięć 
domów dziecka, a do tego liczne 
internaty. Część dzieci, do których 
trafia pomoc, to osoby niepełno-
sprawne.

Tatiana ujęła wiernych w ko-
ściele swą polszczyzną – ale sama 
ze swej strony nie pozostała dłuż-
na, dziękując wdzięcznie za okla-
ski i uznanie. W rozmowie z NŁ 
podkreślała jak ważne jest dla 
Ukraińców wsparcie ze strony 
Polski i Polaków. – Na Ukrainie 
jest bardzo trudny czas, prości, 
zwykli ludzie, odczuwają te trud-
ności, wiele zakładów przesta-
ło działać, pracy nie ma w ogóle 

i często jest tak, że jeden członek 
rodziny, któremu udało się zdobyć 
pracę w Polsce, utrzymuje wszyst-
kich swych bliskich. 

– Wojna zmieniła Ukrainę  
– ocenia sopranistka z Tarnopola. 
– Dawniej południe i wschód kra-
ju nie mówiły w ogóle po ukraiń-
sku, nie można tym było usłyszeć 
programów po ukraińsku w tele-
wizji, wszystko było po rosyjsku, 
dla niektórych marzeniem był „ru-
ski mir”, a nas, z zachodniej Ukra-
iny, nazywali banderowcami. Te-
raz, gdy okazało się, że Rosja 
przyniosła na Ukrainę tylko rozru-
chy, a nie pokój, nastroje się zmie-
niają, ludzie stają się bardziej pro-
ukraińscy. Chcą pokoju i Europy 
– mówi.  wal

Bolimów | GOK

Pobiegną Wilczym Tropem
Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie będzie 
organizował 4 marca 
lokalny Bieg Wilczym 
Tropem.

Odbywa się on od 5 lat i jest 
formą upamiętnienia żołnierzy 
polskiego podziemia niepodległo-
ściowego, którzy po 1945 roku nie 
złożyli broni – tzw. żołnierzy wy-
klętych.

Dyrektor ośrodka Irena Śmi-
giera-Milewska powiedziała nam, 
że ośrodek nawiązał współpracę  
z organizatorem wydarzenia, Fun-
dacją Wolność i Demokracja,  
i otrzymał materiały potrzebne do 
zorganizowania biegu. Jest to 98 
pakietów, na które składają się nu-
mery startowe, dyplomy oraz me-
dale dla uczestników. Do udziału 

w biegu zostaną zaproszone dzie-
ci ze szkół gminnych, które pobie-
gną na najkrótszym z możliwych 
dystansów wynoszącym 1963 m, 
długość ta nawiązuje do roku, gdy 
zginął ostatni z ukrywających się 
żołnierzy wyklętych Józef Fran-
czak „Laluś”. Trasa najprawdo-
podobniej zostanie wytyczona po 
drogach na zachód od ulicy Soko-
łowskiej. 

W 2017 r. w Biegu wzięło udział 
ok. 60 000 uczestników z 281 miast 
w Polsce i za granicą, organizato-
rzy planują aby w 2018 r. bieg zo-
stał zorganizowany w ponad 280 
miastach i wzięło w nim udział ok. 
70000 biegaczy. Fundacja Wol-
ność i Demokracja nadal przyj-
muje zgłoszenia od potencjalnych 
organizatorów lokalnych biegu  
– mogą to być instytucje kultury, 
lub stowarzyszenia.  tb

Zduńska Dąbrowa | ZS CKR

Spływ niepodległości
11 listopada Szkolny Klub Tu-

rystyki Kajakowej przy Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie zor-
ganizował IV Kajakowy Spływ 
Niepodległości – Bzura 2017  
na odcinku Strugienice – Łowicz. 
Uczestniczyło w nim kilkuna-
stu mieszkańców gminy Zduny. 
Wszyscy mieli do kajaków przy-
czepione biało-czerwone flagi. 
Spływ odbywał się w przyjaznej 
atmosferze, a silny nurt rzeki, po-

łączony z porywistym wiatrem, 
sprawił, że bez większego wysiłku 
grupa dotarła do celu.  oprac. mwk

„Anielskie głosy”. Z lewej, w głębi, na bandurze gra Oleksandr, 
pozostała trójka śpiewa „Ridna maty moja”. 
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IV Kajakowy Spływ 
Niepodległości – bzura 2017.
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Ferdynand Szwarocki urodził 
się 26 grudnia 1938 roku w Ło-
wiczu. Był jedynym synem Jana 
i Katarzyny Szwarockich. Od za-
wsze mieszkał na Górkach. Dwie 
młodsze siostry zmarły, wycho-
wywał się razem ze starszą o 6 lat 
siostrą Jadwigą. Już jako młody 
chłopak pomagał rodzicom i pra-
cował w okolicznych gospodar-
stwach w Jastrzębi, dzieląc czas 
pomiędzy pracę zarobkową a obo-
wiązki szkolne. Pierwszy szcze-
bel jego edukacji to była Szkoła 
Podstawowa Nr 2 w Łowiczu. Był 
zdolnym chłopakiem, ale czasu  
na naukę nie miał zbyt wiele, po-
nieważ pomagał w utrzymaniu 
rodziny. Ojciec pana Ferdynan-
da pracował wyłącznie sezonowo  
– przy układaniu bruku. Układał 
np. bruk na obecnej drodze w kie-
runku Bielaw. 

Po szkole podstawowej pan 
Ferdynand próbował swoich sił  
w technikum, ale z uwagi na licz-
ne inne obowiązki musiał prze-
rwać naukę w technikum, nie po-
dołał. Ostatecznie ukończył szkołę 
zawodową w zawodzie elektryk/
elektromonter i to okazało się  
w jego przypadku przysłowio-
wym „strzałem w dziesiątkę”.  
W późniejszym życiu zawodo-
wym robił to, czego się nauczył  
w szkole, a było to jednocześnie 
to, co robić lubił. 

Po skończeniu szkoły zawodo-
wej chciał jak najszybciej podjąć 
pracę, żeby móc wspomagać fi-
nansowo rodzinę. Pracował już 
jako 17-latek. Pierwszą pracę zna-
lazł w Łodzi – oczywiście w bran-
ży związanej z energetyką i elek-
trycznością. Na początku nawet 
nie figurował oficjalnie na liście 
płac. Uznał jednak, że powinien 
dalej rozwijać swoje zaintereso-
wania i umiejętności i podjął pracę  
w warszawskiej Elektromocy. Była 
to wtedy firma zajmująca się m.in. 
elektryfikację wsi, a praca w niej 
łączyła się z ciągłymi delegacjami 
i wyjazdami służbowymi w róż-
ne zakątki kraju. – Tata wspomi-
nał, że bardzo dużo się w tej pracy 
nauczył, zdobył bardzo potrzebne 
w pracy doświadczenie, a przede 
wszystkim robił to, co lubi. Ponad-

to, od kiedy pamiętam, tata ciągle 
coś naprawiał, poprawiał. Robił to 
z zamiłowaniem – wspomina ś.p. 
pana Ferdynanda córka Anna. 

Właśnie podczas jednej z dele-
gacji, w 1958 roku, pan Ferdynand 
poznał swoją późniejszą żonę He-
lenę. – Tata wspominał, że w pod-
poznańskiej wsi zorganizowana 
była w ramach wdzięczności dla 
elektryków, na pożegnanie, zaba-
wa taneczna. Właśnie na niej tata 
poznał się z mamą – wspomi-
na pani Anna. Przyszłą teściową 
ujął między innymi tym, że miał  
na szyi medalik. 

Państwo Szwaroccy ślub cywil-
ny wzięli w 1959 roku w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Łowiczu, 
ślub kościelny kilka tygodni póź-
niej, natomiast w kościele w miej-
scowości Dobra koło Turku, skąd 
pochodziła jego wybranka. 

Pan Ferdynand był bardzo po-
mocnym człowiekiem, nie stronił 
od ludzi i chętnie pomagał – rów-
nież bezinteresownie. W tamtych 
czasach – z uwagi na braki towa-
rów na półkach sklepowych – lu-
dzie wyrażali wdzięczność lub 
płacili za wykonaną robotę, nie 
zawsze gotówką, a zdarzało się, 
że na przykład talonami na jakieś 
materiały. Pan Ferdynand w ra-
mach podziękowania za wykona-
na robotę otrzymał przydział na 
materiały budowlane. Ponieważ 
był osobą szybko podejmującą 
decyzje, kupił więc czym prędzej 
działkę przy ul. Górnej w Łowiczu 
i już w 1959 roku rozpoczął bu-
dowę domu. W kolejnych latach 
dom ten był przez niego wiele 
razy rozbudowywany i ulepszany. 

W 1960 roku państwu Szwa-
rockim urodziła się córka Elż-
bieta, później Anna i Małgorza-
ta. Najmłodsza z córek już nie 
żyje. – Rodzice bardzo przeżyli 
jej śmierć. Z dnia na dzień jakby 
przybyło im po 5 lat – opowiada 
córka Anna. 

Gdy urodziła się pierwsza cór-
ka, pan Ferdynand postanowił, 
że najwyższy czas znaleźć pracę 
gdzieś bliżej domu i skończyć „ży-
cie na delegacjach”. Znalazł więc 
pracę w Spółdzielni Kółek Rolni-
czych w Domaniewicach, z którą 
to firmą był związany przez kolej-
nych 17 lat. Oprócz tego dorabiał 
zakładając instalacje elektrycz-
ne w różnych zakładach, domach 
jednorodzinnych itp. Był osobą 
przez wielu innych polecaną do 
tego rodzaju robót. Przez lata wy-
pracował sobie markę. By m.in. 
jednym z wykonawców elektry-
fikacji nowego zakładu mleczar-
skiego przy ul. Przemysłowej  
w Łowiczu, wykonał też mnóstwo 
przyłączy energetycznych i innych 
instalacji na stacjach paliw. 

W ciągu kilku pierwszych lat 
pracy z elektrycznością zdobył 
praktycznie większość, jeśli nie 

wszystkie ważniejsze uprawnie-
nia energetyczne. Mógł pracować 
na liniach bez ograniczenia mocy. 
– Prawie nie ma wsi w okolicach 
Łowicza, w której tata by czegoś 
z elektrycznością nie robił – opo-
wiada pani Anna. 

Po 17 latach w domaniewickim 
SKR-ze okazało się, że już nie jest 
w stanie pogodzić pracy zawo-
dowej w spółdzielni z ilością za-
mówień wykonywanych „po go-
dzinach”. Wtedy zrezygnował  
z SKR-u i założył własną dzia-
łalność zarobkową. Na emeryturę 
przeszedł w 1997 roku, ale często 
brał jeszcze dodatkowe roboty czy 
też pomagał innym. – Był tyta-
nem pracy. Nie potrafił usiedzieć 
bezczynnie. Pomagał nam wszyst-
kim w budowach domów, wnu-
kowi też elektrykę własnoręcznie 
zrobił. Jego ambicją było, żeby 
zarobić samemu na utrzymanie 
rodziny. Jako jeden z pierwszych 
mieszkańców na Górkach miał sa-
mochód, była to Warszawa, rocz-
nik 1967. – Dlatego też mama nie 
musiała pracować i zajmowała się 
przede wszystkim utrzymaniem 
domu – wspomina pani Anna. 

Lubił też podróże, wspólne wy-
jazdy na rodzinne wczasy, ale za-
nim wyjechał, wszystko musiał 
mieć zaplanowane, w tym rów-
nież powrót konkretnego dnia  
o konkretnej godzinie, bo prze-
cież „jest kolejna robota”. Miał 
swoje ulubione powiedzenie 
„Jeszcze tak nie było, żeby jakoś 
nie było”. 

Interesowała go historia. Dużo 
czytał książek o tematyce histo-
rycznej. – Zanim jeszcze o Katy-
niu było głośno, tata nam opowia-
dał jaka była prawda historyczna 
– wspomina córka. 

Był osobą niezwykle lubianą  
i szanowaną, również za to, że nie 
odmawiał innym pomocy, a je-
śli widział, że komuś wiedzie się 
nie najlepiej – usługę wykonywał 
taniej. W ostatniej drodze pana 
Ferdynanda uczestniczyło bardzo 
dużo ludzi. – Usłyszałam mimo-
chodem jak ktoś mówił, że umarł 
bardzo dobry człowiek. Taki był 
nasz tata – wspomina pani Anna. 
Pan Ferdynand doczekał 3 wnu-
cząt: Kamila, Przemysława i Ka-
tarzyny oraz prawnuczki Lidii  
z małżeństwa Kamila z Dianą. 

Zanim odszedł, chorował.  
W pierwszym starciu z rakiem od-
niósł sukces. Niestety, wiele mie-
sięcy później okazało się, że na-
stąpił przerzut i pan Ferdynand 
będzie musiał jeszcze raz podjąć 
walkę. Do końca swoich dni za-
chował jasność umysłu. Bardzo 
kochał swoją rodzinę i wielokrot-
nie o tym głośno mówił. – Zapa-
miętaliśmy jego słowa: „kocham 
Was bardzo”. Często nam to po-
wtarzał – wspomina córka. Ni-
gdy nie odmawiał pomocy czy 
to córkom, wnukom, dalszej ro-
dzinie. Mieliśmy pewność, że na 
tatę zawsze, o każdej porze dnia 
i nocy mogliśmy liczyć. Będzie 
nam tego brakowało – wspomina 
córka. 

Wierzył, że córki zrobiły 
wszystko, co było w ich mocy, 
żeby wyleczyć raka. Zmarł 25 
października tego roku, nie cier-
piał długo.  mak 
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  6 listopada: Zdzisław 
Kossowski, l.67; Jan Patos l.87.

  7 listopada: Władysława Walak, 
l.94, Łódź; Stanisław Stefaniak, 
l.66, Stryków.

  9 listopada: Zofia Więcek, l.81; 
Jerzy bury, l.64; Wanda Paczóska, 
l.98; Włodzimierz Aleksander 
Wójcikowski, l.66; Aniela Wutka, l.85.

  10 listopada: 
Tadeusz dańczak, l.84.

  11 listopada: danuta Kucińska, 
l.70; Kazimiera myssura (z domu 
Ziółkowska), l.95; Zdzisława 
majewska l.73; Andrzej Piasecki, 
l.70, domaniewice.

  12 listopada:  
Adam Okraska, l.83.

  13 listopada:  
Zofia muszyńska, l.78.

  14 listopada:  
Andrzej Witecki, l.65.
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REKlAmA

 Ferdynand Szwarocki
(1938-2017) 

Od zawsze mieszkał 
na Górkach. W życiu 
zawodowym robił to, 
czego się nauczył 
w szkole, a było to 
jednocześnie to co robić 
lubił. Pracował w branży 
związanej z energetyką 
i elektrycznością. był 
osobą niezwykle lubianą 
i szanowaną, również za 
to, że nie odmawiał innym 
pomocy. W ostatniej 
drodze pana Ferdynanda 
uczestniczyło bardzo 
dużo ludzi. – Usłyszałam 
mimochodem jak ktoś 
mówił, że umarł bardzo 
dobry człowiek. Taki był 
nasz tata – wspomina 
córka. 

Ferdynand Szwarocki (1938-2017)

Tata ciągle coś 
naprawiał, poprawiał. 
Robił to  
z zamiłowaniem.

Sanniki | Konkurs kolęd i pastorałek 

Pałac zaprasza  
do wspólnego kolędowania 

Tylko kilka dni zostało, żeby 
zgłosić swój udział w drugiej edy-
cji konkursu kolęd i pastorałek 
„Pałacowe Kolędowanie 2017”. 
Zgłoszenia są przyjmowane do 
piątku, 1 grudnia. – Śpiewać każ-
dy może, jedyne ograniczenie w 
 naszym konkursie jest terytorial-
ne, jest przeznaczony dla miesz-
kańców gminy Sanniki – zachęca 
Monika Gadzińska z ECA. 

Jak nazwa wskazuje organiza-
torem konkursu jest pałac (Eu-
ropejskie Centrum Artystyczne 
im. Fryderyka Chopina) w San-

nikach, a jest on skierowany do 
mieszkańców gminy – nie tylko 
tych młodszych, ale również do-
rosłych. W konkursie mogą brać 
udział soliści lub zespoły 2-osobo-
we złożone z uczestników tej sa-
mej kategorii wiekowej. 

Przedstawienie laureatów oraz 
wręczenie nagród odbędzie się  
w niedzielę, 17 grudnia o godz. 17. 

Uczestnicy powinni przygoto-
wać na konkurs jedną kolędę lub 
pastorałkę w języku polskim i za-
śpiewać ją a‘cappella lub z pod-
kładem muzycznym.  mak 
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Łowicz | maraton Świętych przy Szkole Podstawowej Nr 3 

Modlitwa i zabawa na Orliku
Po raz kolejny na boisku „Orlik” przy Szkole Podstawowej 
Nr 3 przy ulicy Grunwaldzkiej na Korabce w Łowiczu odbył 
się we wtorek, 14 listopada, Maraton Świętych – spotkanie  
o charakterze zarówno religijnym, jak i rekreacyjnym.

Towarzyszyło mu hasło „Z Łu-
cją, Franciszkiem i Hiacyntą przez 
Maryję do Nieba”. – Hasło tego-
rocznego maratonu nie było przy-
padkowe, w tym roku przypada 
setna rocznica objawień w Fati-
mie – wyjaśniał katecheta z Trój-
ki, zaangażowany od kilku już lat  
w przygotowywanie „marato-
nów”, Piotr Miazek. Współorga-
nizował go razem z katechetką 
Monika Wilkoszewską oraz para-
fią na Korabce. 

W spotkaniu na „Orliku” 
uczestniczyły przede wszystkim 

dzieci ze szkoły podstawowej oraz 
gimnazjum, ale nie tylko. Była 
też również starsza młodzież oraz 
osoby dorosłe – głównie rodzice, 
którzy przyprowadzili wieczorem 
(spotkanie rozpoczęło się o godz. 
19.00) swoje pociechy na boisko. 
W role Łucji, Hiacynty i Francisz-
ka wcielili się odpowiednio: Julia 
Gładka z klasy trzeciej, Amelia 
Gładka z piątej klasy oraz siód-
moklasista Jan Łukawski. W po-
przednich latach na spotkaniach 
dominowały zabawy ruchowe,  
w tym roku organizatorzy posta-

nowili na zabawy umysłowe. Dru-
żyny składające się z kilkunastu 
osób każda, odpowiadały na pyta-
nia związane na przykład z różań-
cem: – Ile razy w całym różańcu 
odmawiamy „Zdrowaś Maryjo”? 
Było też wspólne odmawianie 
„dziesiątki” różańca. 

Na zakończenie spotkania od-
był się, jak co roku, „bieg do 
Nieba” – czyli w stronę powie-
szonego na jednej z bramek na-
pisu „Niebo”. Nie mogło też za-
braknąć słodkiego poczęstunku 
– kilka ciast przygotowali rodzice.  
Na rozgrzewkę była natomiast go-
rąca herbata.  mak 

Zapraszamy do obejrzenia fil-
mu na www.lowiczanin.info. Mimo chłodu impreza odbyła się na Orliku na Korabce. 
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Stary Waliszew | biskup odpowiadał na pytania dzieci

Dlaczego ksiądz nie ma żony?
– i inne pytania
Biskup pomocniczy diecezji 
łowickiej Wojciech Osial 
w czwartek, 9 listopada, 
wizytował parafię  
pw. Narodzenia N.M.P. 
w Starym Waliszewie. 
W ramach tej wizytacji 
odwiedził miejscowy Zespół 
Szkolno-Przedszkolny  
im. Jana Pawła II.

Ta placówka oświatowa, pro-
wadzona przez Stowarzyszenie 
Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic, 
do niedawna funkcjonująca jako 
Zespół Szkół, z początkiem wrze-
śnia br. została przemianowana 
właśnie na Zespół Szkolno-Przed-
szkolny, któremu – to akurat po-
zostało niezmienne – od 2005 r. 
patronuje Jan Paweł II. O histo-
rii zespołu oraz lokalnego stowa-
rzyszenia opowiedzieli gościo-

wi wiceprezes SRWWiO Adam 
Krysicki oraz dyrektor placówki 
Iwona Bartosiewicz. 

– W swojej pracy, w nauce, sta-
ramy się postępować według za-
sad, które głosił nasz wielki patron 
i taką myślą przyświecającą nam 
w codziennej pracy są słowa uwi-

docznione na tablicy umieszczo-
nej na dolnym korytarzu „Czło-
wiek jest wielki nie przez to, co 
ma, nie przez to, kim jest, lecz 
przez to, czym dzieli się z innymi” 
– mówiła pani dyrektor. 

Ksiądz biskup przybył do szko-
ły w asyście dziekana dekanatu 

głowieńskiego ks. Stanisława Ba-
nacha i proboszcza z Waliszewa 
ks. Andrzeja Wacławiaka, spra-
wującego tę posługę od lipca br. 

Uczniowie zespołu wystawili 
dla gości ciekawy program arty-
styczny, mówiący o tym, że każ-
dy człowiek, życzliwy dla innych 

i sumiennie wykonujący swoje 
obowiązki, może zostać świętym: 
dozorca, piekarz, mama, tata, bab-
cia... W finale spektaklu nie mogło 
zabraknąć chóralnie odśpiewanej 
piosenki „Święty uśmiechnięty”  
z repertuaru Arki Noego. 

Po nagrodzonym gromkimi 
brawami występie, głos zabrał 
ks. biskup. Mówił o dążeniu do 
świętości oraz chętnie odpowia-
dał na liczne pytania uczniów. Ci 
pytali m.in. o to gdzie kupił swoją 
czapkę (w sklepie prowadzonym 
przez siostry zakonne, a czapka 
ta symbolizuje koronę cierniową 
Chrystusa), o liczbę guzików u su-
tanny (nie liczył, ale przyznał że 
sporo czasu zajmuje ich pozapi-
nanie), dlaczego został biskupem 
(wybrał go papież, on sam wcze-
śniej, odpowiadając na Boże po-
wołanie, zdecydował się zostać 
księdzem), czy wyjeżdżał za gra-
nicę (kilka lat mieszkał w Rzy-
mie, zwiedził też inne kraje), ja-
kie zna języki obce (angielski, 
włoski, łacinę, niemiecki, rosyj-
ski... – zrobiło to niemałe wra-
żenie), czy lubi sport (uwielbia 
jazdę rowerem, z dużym zain-
teresowaniem ogląda też mecze 
piłkarskie o wysoką stawkę)i dla-
czego księża nie mają żon (bo 
żony nie miał Chrystus, a gdyby 
biskup miał żonę, to nie miałby 
czasu na swoje obowiązki). Py-
taniom nie było końca i coraz to  
w górę wznosiły się kolejne ręce, 
a gość cierpliwie i z humorem za-
spokajał ciekawość młodzieży. 

Na ręce dyrektor placówki Iwo-
ny Bartosiewicz ks. biskup prze-
kazał obraz z wizerunkiem św. 
Jana Pawła II, wpisał się też do 
szkolnej kroniki. Po błogosła-
wieństwie i wspólnej fotografii  
z uczniami, żegnany brawami, 
udał się na spotkanie z gronem pe-
dagogicznym.  ewr

Bolimów | WOŚP

Więcej 
kwestujących 
na finał

– Wychodzimy naprzeciw 
oczekiwaniom młodych miesz-
kańców Bolimowa i wystąpili-
śmy do Sztabu Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy o większą 
ilość wolontariuszy, którzy będą 
kwestować na ulicach Bolimowa 
w czasie finału w 2018 roku – po-
wiedziała nam dyrektor Gminne-
go Ośrodka Kultury Irena Śmigie-
ra-Milewska.

Ośrodek od lat organizuje gmin-
ny finał Orkiestry, kwestującymi 
było zawsze kilkunastu uczniów 
Gimnazjum w Bolimowie. W cza-
sie najbliższego finału ma być ich 
18, ale jest też 12 dodatkowych 
miejsc przeznaczonych dla osób 
spoza szkoły, które chciałyby wziąć 
udział w akcji. W sumie kwestują-
cych w Bolimowie ma być 30. Za-
interesowani mogą już zgłaszać się 
do GOK.  tb

Nieborów | Parafia

Nagrody za najładniejsze 
różańce

W kościele parafialnym w Nie-
borowie rozstrzygnięto zorganizo-
wany po raz pierwszy przez pro-
boszcza ks. Grzegorza Ziąbskiego 
i Radę Parafialną, konkurs na naj-
ładniejszy różaniec. Wzięło w nim 
udział około czterdziestu uczniów 
z nieborowskiej szkoły. Dzieci 
wykonały różańce m.in. z bibu-
ły, śrubek (nakrętek), orzechów 
laskowych i włoskich, jarzębiny, 
wycięte z kartonu wraz z wypi-
sanymi na paciorkach dobrymi 
uczynkami. W kategorii wiekowej 
5-7 lat I miejsce zajął Rafał Wit-

kowski, II – Brajan Małecki, III  
– Jaś Michalak, IV – Kacper 
Świątkowski. W kategorii wieko-
wej 8-9 lat I – Fabian Kubiszew-
ski, II – Mateusz Michalak, III  
– Antek Świątkowski. W katego-
rii wiekowej 10-12 lat I miejsce 
ex aequo Natalia Małecka i Ola 
Białas, II – Sylwia Lepieszka, III  
– Hania Werle. Laureaci otrzymali 
dyplomy i nagrody rzeczowe, zaś 
pozostali drobne upominki. 18 li-
stopada w nagrodę dzieci wzięły 
udział w darmowej pielgrzymce 
do Lichenia.  tb

Gmina Bielawy | Przed Urzędem Gminy

Zbiórka krwi
W sobotę, 25 listopada,  

w Bielawach zostanie przepro-
wadzona zbiórka krwi na rzecz 
Tadeusza Jaśniewskiego, wielo-
letniego nauczyciela i dyrektora 
szkoły Gaj-Wojewodza, honoro-
wego członka OSP w Chruślinie, 
zmagającego się z białaczką. 

Krew będzie można oddać w 
godz. 12.00-14.30 w ambulansie 
Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa, któ-
ry zostanie zaparkowany przed 
Urzędem Gminy (ul. Garbarska 
11). Procedury obligują inicja-
torów zbiórki do utworzenia li-
sty chętnych do oddania krwi, 

dlatego każdy chętny do udziału  
w akcji powinien zgłosić się do 
Urzędu Gminy Bielawy, dzwo-
niąc pod numer 46/838-26-95 lub 
wysyłając wiadomość do Małgo-
rzaty Obórki za pośrednictwem 
portalu społecznościowego Fa-
cebook. 

Tadeusz Jaśniewski z Chruśli-
na, pacjent szpitala im. Koper-
nika w Łodzi, choruje na ostrą 
białaczkę szpikową. Potrzebna 
jest każda ilość krwi, aby mógł  
wrócić do zdrowia. Oczywi-
ście, również w innych miej-
scach zbiórki można oddać krew  
na jego rzecz.  oprac. ewr

Dzieci biorące udział w konkursie na najładniejszy różaniec  
przy swoich dziełach.
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Pamiątkowe zdjęcie. biskup Wojciech Osial z uczniami Zespołu Szkolno-Przedszkolnego im. Jana Pawła II  
w Starym Waliszewie. Pytaniom nie było 

końca i coraz to  
w górę wznosiły się 
kolejne ręce, a gość 
cierpliwie i z humorem 
zaspokajał ciekawość 
młodzieży. 
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„Słoneczko” 
zachęca do 
głosowania

Do głosowania na pracę pla-
styczną wykonaną przez dzieci 
z grupy  „Biedronki” w ramach 
Programu Akademia Aquafresh 
„Akcja Uśmiech Dziecka” zachę-
ca przedszkole Słoneczko w Ło-
wiczu. Przedszkole liczy, że zdo-
będzie np. tablicę multimedialną, 
zestawy zabawek, książek, gier 
itp. Głosować można do 30 listo-
pada na stronie www.akademia-
-aquafresh.pl po wyszukaniu ha-
sła „Łowicz”.
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Przed 100-leciem Niepodległości | Rozmowy Nowego Łowiczanina – odcinek 3.

Różne odcienie szarości
Kontynuujemy rozmowę z Krzysztofem Górskim, 
dziś przewodniczącym Rady Powiatu Łowickiego, 
u schyłku komunizmu naczelnikiem miasta 
Łowicza. Tym razem rozmawiamy o tym, jak ten 
schyłkowy PRL wyglądał z jego perspektywy.

 Ostatni komunistyczny na-
czelnik miasta nie był przywie-
ziony w teczce...?

– Jestem łowiczaninem z dzia-
da pradziada, moi rodzice się ro-
zeszli gdy miałem 5 lat, mnie cho-
wały mama, babcia, ale i ulica: 
Przyrynek i Bielawska. Urodzi-
łem się w parterowym budynecz-
ku przy Podrzecznej, koło straży, 
tam był nasz dom i ogród, nato-
miast posiadłość rodziców mojej 
mamy to był cały narożnik Bie-
lawskiej i Przyrynku, mój dziadek 
miał tam skład z węglem. 

 Dziadek od strony taty?
– Mamy. Dziadek od strony 

taty bardzo wcześnie umarł, mie-
li piekarnię na Nowym Rynku. 
Chowałem się wśród najwięk-
szych chuliganów łowickich, tam 
na Przyrynku, a że nie poszedłem 
w ich kierunku, to bardzo pomógł 
mi sport. Wie Pan, ja biegałem, 
tu w Łowiczu w Międzyszkol-
nym Klubie Sportowym, potem  
w AZS-ie warszawskim do czwar-
tego roku studiów, dopóki lewa 
komora serca nie odmówiła lep-
szej wydajności. Dzięki temu 
miałem ciekawe spotkania, wy-
jazdy, zawody, dodatkowe wyży-
wienie i pieniądze… Dziecku roz-
wiedzionych rodziców trzeba było 
samemu przez życie iść i sobie ra-
dzić. Na religię chodziłem w cza-
sie technikum do ojców pijarów.

 Jak wszyscy uczniowie 
szkół średnich wówczas?

– Tak. A ponieważ dość ład-
nie mówiłem wiersze na akade-
miach, to w końcówce roku 1965, 
gdy opublikowano ów słynny list 
biskupów polskich do biskupów 
niemieckich ze sformułowaniem 
„Przebaczamy i prosimy o prze-
baczenie” i w związku z tym ru-
szyła straszna nagonka Komitetu 
Centralnego na Episkopat, mnie 
ksiądz Kazimierz Zazulski, któ-
ry mnie uczył religii, wraz z pro-
boszczem kolegiaty ks. Józefem 
Wieteską, wytypowali do tego, 
bym pojechał na jedno ze spotkań, 
jakie wtedy Episkopat organizo-
wał dla młodzieży, w celu popar-
cia działania Prymasa i biskupów, 
jako przeciwwagę dla tej agresji 
ze strony Komitetu Centralnego. 
Zostałem wytypowany do prze-
mawiania w imieniu młodzieży 
archidiecezji warszawsko-gnieź-
nieńskiej do Prymasa Wyszyń-
skiego. I pojechałem na to spotka-
nie, na Miodową, w święto trzech 
Króli, 6 stycznia 1966 roku, mam 
z tego spotkania dwa zdjęcia.

 Ile Pan miał wtedy lat?
– Byłem w czwartej klasie 

technikum, siedemnaście. Prze-
mawiałem do Prymasa przy sali 
pełnej ludzi. Przygotowano mi ja-
kieś przemówienie, nauczyłem się 
go na pamięć, generalny wika-

riusz od religii zmienił mi w nim 
coś na godzinę przed spotkaniem, 
więc miałem te poprawki spisa-
ne na kartce, w ręku trzymałem.  
I w rezultacie miałem okazję, jako 
pierwszy, podzielić się opłatkiem 
z Prymasem i ucałować jego pier-
ścień. 

Ja już byłem wtedy świado-
mym człowiekiem, wiedziałem  
w czym biorę udział – ale się nie 
cofałem. Teraz odwaga kosztuje 
50 groszy, wtedy trzeba było jej 
mieć trochę więcej. Ale to były 
piękne przeżycia. 

I potem, w 1976 roku, gdy dosta-
łem propozycję zostania zastępcą 
dyrektora w Rejonie Dróg Publicz-
nych, to wiadomo, że musiałem 
się zapisać do partii, bo nigdy bym 
tym dyrektorem nie został, ja, bied-
ny chłopak, gdzieś z Podrzecznej. 
Zostałem zastępcą, potem dyrek-
torem, przeżyłem rok 1980 i stan 
wojenny – o którego ogłoszeniu 
dowiedziałem się zresztą od ludzi 
z zarządu miejskiego Solidarno-
ści. Bo u mnie pracował Wojtek 
Gędek, który został internowany. 
Pamiętam, jak o wpół do siódmej 
rano puka do mnie, do mieszka-
nia na Broniewskiego, siedmiu czy 
ośmiu chłopaków, nie wiedziałem 
o co chodzi, a oni mówią: Krzy-
siek, chodź, może uda ci się urato-
wać, bo Gędka aresztowali, może 
pójdziesz na komendę policji, dasz 
jakieś zaświadczenie, że on dobrze 
pracował, to może go wypuszczą. 
Nic nie wiedzieliśmy w ogóle co 
się dzieje.

 Przyszli do Pana, dyrekto-
ra?

Tak, poszedłem więc na ko-
mendę na Długą, siedzi trzech 
komendantów mundurowych,  
a jeden z nich, gdy usłyszał po co 
przyszedłem, mówi: – Spadaj, bo 
jeszcze i ty będziesz miał kłopoty, 
nie wiesz w ogóle o co tu chodzi. 
Potraktowali mnie jak powietrze. 
Ja rzeczywiście nie wiedziałem, 
telewizora jeszcze nie włączałem. 
A gdy wyszliśmy z tej komendy, 
bo ci chłopacy z Solidarności za 
rogiem czekali, poszliśmy od razu 
do mieszkania Gędka. Jak zoba-
czyłem te wyważone drzwi, tę 
płaczącą żonę, dzieci w szoku i są-
siadów siedzących wianuszkiem 
wokół – to było straszne przeżycie. 

Pani Gędkowa krótko potem 
dowiedziała się jakoś, że jej mąż 
jest przetrzymywany w więzie-
niu na Wiejskiej, zdołali jakoś na-
wiązać kontakt, pan Wojtek napi-
sał przez kogoś i ten list udało się 
przemycić, że chciałby się widzieć 
z żoną i dostać paczkę. Żeby to 
otrzymać, trzeba było mieć zgo-
dę zastępcy Komendanta Woje-
wódzkiego milicji d.s. bezpieki 
w Skierniewicach. Pani Gędkowa 
przyszła do mnie w poniedziałek, 
14 grudnia, o 10 wieczorem, nie 
zapalając światła na klatce scho-
dowej. Biedna, nie wiedziała jak 
wejść, pamiętam, że miała przy 
sobie paczkę ciastek, bo mówiła, 
że nie wiedziała czy ją przyjmie-
my w domu, bo nikt jej nie chciał 
do domu wpuścić – taki był już 
wtedy klimat. Mówię jej: – Nie 
ma problemu, niech Pani wejdzie, 
o co chodzi? Żona zrobiła herbatę, 
zjedliśmy po ciasteczku i wtedy 
powiedziała, że chciałaby, byśmy 
pojechali do Skierniewic, bo chce 
prosić o zgodę na to widzenie. 

Na drugi dzień pojechałem  
z nią do Skierniewic. Komendant 
Wojewódzki powiedział: – Dy-
rektora wpuścić, żony nie. Wsze-
dłem, powiedziałem o co chodzi, 
pan Gędek dostał zgodę i na wi-
dzenie i na paczkę. Opowiadam  
o tym po to, aby Pan zrozumiał, 
jak ja kształtowałem się, jak do-
chodziłem do tego, że w następ-
nych latach dawało się współpra-
cować także z Solidarnością.

 Ale Wojciecha Gędka jed-
nak Pan z pracy zwolnił.

– Jako dyrektor zakładu zmili-
taryzowanego dostałem pod ko-
niec stycznia czy na początku lute-
go polecenie od dyrektora okręgu 
Dróg Publicznych z Warszawy, by 
wszystkich internowanych z tego 
typu zakładów zwolnić dyscypli-
narnie. Pojechałem do dyrektora 
Zdzisława Bieleckiego i powie-
działem, że nie wyobrażam so-

bie tego, żebym chłopaka z bied-
nej rodziny zwolnił dyscyplinarnie  
w takiej sytuacji. No to on pyta: To 
jak to zrobisz? Ja na to, że jak mu-
szę, to to zrobię, ale w trybie usta-
wowym, dam mu czas, znajdzie 
sobie pracę. – To bierz to na siebie 
– usłyszałem. 

Wróciłem, i jak pan Wojtek zo-
stał wypuszczony z internowania, 
spotkał się ze mną w gabinecie  
i nie patrząc mi w oczy podzięko-
wał i powiedział, że nie myślał, że 
akurat mi będzie musiał dzięko-
wać. A czas na szukanie sobie in-
nej pracy ode mnie dostał.

Zresztą: sztandar Solidarno-
ści i krzyż Solidarności, zrobio-
ny notabene w naszym Rejonie, 
z inicjatywy kilku osób, przez 
pierwsze tygodnie stanu wojenne-
go był przechowywany w schow-
ku przy moim gabinecie. Esbe-
cja przychodziła, nie znaleźli. 
Potem przyszli do mnie moi ludzie  
z rady pracowniczej, bardzo zaan-
gażowani w Solidarność, żeby na 
Dzień Drogowca, w maju, zrobić 
mszę na terenie zakładu. – Czy wy 
chcecie, żebym ja jutro wyleciał  

z pracy? – odparłem. – Wam, ani 
mnie to niepotrzebne. Ale zrobi-
my to tak, że zamówimy mszę za 
drogowców w kościele św. Ducha: 
przejdziemy tam z rodzinami. I na 
tej mszy przekazaliśmy sztandar  
i krzyż ludziom z Solidarności. 

 Pan był jednak, jak na re-
alia PRL, naczelnikiem dość 
niezwykłym. Takie postawy nie 
były szerzej spotykane... 

– Według mnie, nawet w tym 
okresie przejściowym, większość 
na stanowiskach to byli ludzie 
dość zacietrzewieni. Moje gesty 
nie zawsze były dobrze przyjmo-
wane. Dobrze, że wtedy w ko-
mitecie miejskim pierwszym se-
kretarzem był Waldek Grażka, 
który nie był jakimś agresywnym 
człowiekiem, bo gdyby był wte-
dy jeszcze Andrzej Rybus, to nie 
mógłbym tak sobie działać. 

 Rybus był wcześniej?
– Tak, wtedy był już dyrekto-

rem ekonomicznym Syntexu. 

 Przewijają się w Pańskiej 
opowieści wzmianki, że co chwi-
la trzeba było coś uzgadniać  
w Komitecie Wojewódzkim czy 
Miejskim. Czy mimo tego znie-
wolenia miał Pan poczucie, że to 
jest, wprawdzie kiepska, ale jed-
nak Polska? 

– Wiedziałem, że to jest sztucz-
ne. Przypomnę, że ja do ratusza 
dostałem się zupełnie przypad-
kowo. Starałem się dobrze pełnić 
swoją rolę, ale byłem jedynym na-
czelnikiem miasta, który nie był 
członkiem egzekutywy komite-
tu. Wiedziałem w jakich czasach 
żyję, ale z drugiej strony co mia-
łem robić? Zgodziłem się na tę 
pracę, ale starałem się pomagać 
różnym środowiskom. Żyłem do-
brze z katedrą i nowo budowaną 
parafią Dobrego Pasterza... Przy 
udziale biskupa Mariana Dusia  
i wojewody Borczyka siedziałem 
przy stole i uzgadniałem zamia-
ny gruntów, bo działki parafii św. 
Ducha szły wtedy na ukos osiedla 
Bratkowice i, żeby budować dalej 
osiedle, myśmy dogadali zamia-
nę, tak, że dało się wygospodaro-
wać grunt i na osiedle, i na kościół,  
i na cmentarz, na zasadach dobrej 
woli każdej ze stron. 

Podobnie było z cmentarzem 
katedralnym: zaczynało brako-
wać miejsca, więc proboszcz Za-
witkowski poprosił mnie, doga-
daliśmy się z parafią ewangelicką  
i w zamian za pomoc z mieszka-
niami – bo ja miałem jakąś pulę 
mieszkań do dyspozycji, 3/4 cmen-
tarza ewangelickiego zostało wy-
dzielone pod cmentarz katolicki. 

Gdy powstawał projekt kościo-
ła Dobrego Pasterza architekt wo-
jewódzki nie chciał wydać zgody 
na tę budowę. Ja wtedy, przy po-
mocy szefowej wydziału geode-
zji i gospodarki komunalnej, pani 
Wieliczko i pani Dolińskiej, usie-
dliśmy i wymyśliliśmy, że ja pod-
piszę zgodę na budowę ogrodze-
nia wokół kościoła – bo to było 
mi wolno. Ryzykowałem wiele, 
pozwolenie na budowę kościo-
ła zostało wydane dopiero, gdy 
już mury pod okna były zrobione  
– wszystko w oparciu o to po-
zwolenie na ogrodzenie i o za-
pewnienie, które dał mi archi-
tekt wojewódzki, że przez rok nie 
przyjedzie na kontrolę...

– Byłem w pełni świadom,  
w jakich czasach żyję, ale to była 
praca, która mnie wciągnęła, wie-
lu ciekawych ludzi spotykałem, no 
i coś wartościowego dla miasta się 
robiło. Dziś mało kto pamięta, że 
gdy zaczynałem rządzić miastem, 
to na Podrzecznej, Browarnej, 
Przyrynku, Bielawskiej, Nowym 
Rynku ludzie mieli drewniane toa-
lety w podwórkach, ja rozkopałem 
całą tę część miasta, budowaliśmy 
wodociągi i kanalizację. A prze-
jazd pod torami kolejowymi przy 
paszarni, niezgodny z żadnymi 
przepisami, to też moje dziecko.

 Niektórzy mówią na to na-
dal „autostrada Górskiego”...

– Bo pomysł budowy wiaduktu 
był już w latach 80. i ja miałem już 
bardzo dogadaną sprawę jego bu-
dowy, wysiedlałem już ludzi z bu-
dynków na terenie, gdzie dziś jest 
Academos – bo wtedy projekt był 
inny, wiadukt tamtędy miał scho-
dzić. No, ale w połowie rozmów 
kolejarze powiedzieli: Nie ma 
pieniędzy, nie będzie, do widze-
nia. No więc wymyśliłem, za pie-
niądze wydobyte po znajomości  
z Generalnej Dyrekcji Dróg, zro-
bienie tamtej drogi. Wykupiliśmy 
grunty i zbudowaliśmy ulicę, dziś 
nazwaną Arkadyjską. 

Można było być zawziętym,  
z klapkami na oczach – tyle że 
dzisiaj by się wielu ludzi odwra-
cało ode mnie tyłem. A ja uwa-
żałem, że trzeba być normalnym  
i rozmawiać z każdym. Stąd z So-

1918-2018
100 lat Niepodległości

Przed 100-leciem Niepodległości

Przez rok, co tydzień, o Polsce
Naszymi słowami,  
w naszych oczach – tak 
można określić formułę 
naszego nowego cyklu,  
który w poprzednim 
numerze rozpoczęliśmy.

Na rok przed 100. rocznicą od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę inaugurujemy cykl coty-
godniowych rozmów z ludźmi 
różnych zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których będziemy pytać o to, 
jaka jest nasza niepodległa Pol-

ska. Wyróżnikiem będzie to, że 
wierzymy w siebie – to znaczy 
nie będziemy pytać specjalistów  
i autorytetów z zewnątrz: każda 
z osób, którą poprosimy o roz-
mowę, będzie albo mieszkańcem 
naszego miasta lub okolicy, albo 
stąd pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź rodzin-
nie czy towarzysko jest nadal z tą 
ziemią związana.

Nasze wywiady – a chcemy ich 
przeprowadzić 52 przed 11 listopa-
da 2018 roku – mają na celu poka-
zać nam Polskę jaką jest: jej korze-

nie, doświadczenia historyczne, 
ale przede wszystkim stan obec-
ny: miasto, wieś, szkołę, biznes, 
rodzinę, rozrywkę, nasze nawyki, 
tworzące się zwyczaje, sukcesy  
i porażki, normalność i patologie. 
Każdego z naszych rozmówców 
będziemy pytać o inny wycinek 
naszej rzeczywistości, ale chcemy, 
by całość stworzyła ciekawy kalej-
doskop. Wierzymy, że sami, tu na 
Ziemi Łowickiej, jesteśmy w sta-
nie dać naszym Czytelnikom cie-
kawy obraz naszego kraju. Naszej 
wolnej Ojczyzny. Redakcja

Krzysztof Górski: Wiedziałem w jakich czasach żyję, ale z drugiej strony 
co miałem robić? Zgodziłem się na tę pracę, ale starałem się pomagać 
różnym środowiskom.
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można było być 
zawziętym, z klapkami 
na oczach – tyle że 
dzisiaj by się wielu 
ludzi odwracało  
ode mnie tyłem.
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Aktualności
lidarnością też miałem kontakt, 
najlepiej wspominam współpra-
cę z ś.p. Andrzejem Budniakiem, 
który był motorem wielu poczy-
nań z tamtej strony. 

Pamiętam też, jak kiedyś przy-
szedł do mnie Wojtek Gędek, 
który był udziałowcem w spółce 
Polcandex, polsko-kanadyjskiej, 
która chciała uruchomić szwalnię 
w jakimś budynku na Popowie  
i do uruchomienia zakładu brako-
wało im zgody Sanepidu, bo nie 
mieli sanitariatów, nigdzie wypo-
sażenia nie mogli dostać, sedesy 
i umywalki to przecież był pro-
blem. Więc ja z puli, którą dyspo-
nowało przedsiębiorstwo instala-
cyjne, zgodziłem się na sprzedaż 
im – żeby mogli z tym zakładem 
ruszyć. Chcieli podziękować, 
umówili się w ratuszu na spo-
tkanie, wszystko przygotowałem  
– i na godzinę przed tym spo-
tkaniem odbieram telefon z ko-
mitetu, odzywa się zastępca ko-
mendanta milicji ds. SB i mówi: 
– My wszystko wiemy, co tam 
ma być w ratuszu, że Pan ma 
wręczyć temu Kanadyjczyko-
wi medal z okazji 850-lecia Ło-
wicza – i to spotkanie nie może 
się odbyć, proszę je odwołać. 

Ja mówię: – Ale oni do mnie 
jadą..., a z telefonu: – To nas nie 
interesuje. I tą całą grupę przyją-
łem dosłownie w drzwiach, prze-
praszając bardzo, że nie mogę ich 
przyjąć, mówiąc tylko, że się cie-
szę, że pomogłem. Podziękowali 
i wyszli.

 Pracował Pan kilkadzie-
siąt lat na budowach, w ratuszu,  
w banku i przemyśle. Czy różne 
złe postawy w stosunku do pra-
cy, do własności, wykształcone 
w okresie PRL, w Pańskiej oce-
nie teraz zanikają?

– Jedyne co wtedy było dobre 
wśród załóg – to, że ludzie byli 
bardziej otwarci. My w Rejonie 
Dróg Publicznych mieliśmy orkie-
strę i co miesiąc robiliśmy sobie 
potańcówki, kobiety robiły sałat-
ki, przynosiły wędlinę, mężczyźni 
jakieś napoje i czy to portier, czy 
dyrektor – bawiliśmy się razem  
i było to bardzo przyjazne. Nato-
miast był wtedy wielki strach mię-
dzy ludźmi, ludzie się bali mówić, 
rozmowy na tematy polityczne 
były właściwie żadne, w każdym 
zakładzie organizacja partyjna  
– taki był narzucony rygor. Ale 
naturalna przyjaźń i sympatia była 
bardzo rozwinięta. Teraz polityka 
dzieli ludzi, ale się nie boją, dzieli 
także status finansowy. 

 A dyscyplina i uczciwość  
w pracy?

– Nie ma co ukrywać, że w la-
tach 70 i 80., gdy byłem dyrekto-
rem zakładów czy naczelnikiem, 
dyscyplina pracy była mniejsza. 
Był alkohol w zakładzie, w różny 
sposób i to, co najgorsze: ludzie, 
nie mając możliwości kupienia  
– kradli, wiele wynosili z zakła-
du. To była plaga. Teraz zwykli 
pracownicy bardzo solidnie pra-
cują. Gdy ja po 15 latach rządze-
nia różnymi oddziałami banków 
wróciłem do zakładu produkcyj-
nego, byłem szczerze zaskoczony, 
na plus, podejściem, zaangażowa-
niem i uczciwością ludzi. Zdarzały 
się przypadki, że musieliśmy kogoś 
wyrzucać z pracy za kombinowa-
nie, ale nie na taką skalę jak daw-
niej. Przedtem to było nagminne. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Łowicz | TPN
Ćwierć wieku  
w służbie 
lokalnej nauce
Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk świętuje 
jubileusz 25-lecia istnienia. 
Uroczystość z tej okazji 
odbędzie się 25 listopada,  
o godz. 11, w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu.

W programie zostanie zapre-
zentowana działalność ŁTPN  
w latach 1992-2017. Spotkanie 
będzie też okazją do zaprezento-
wania dwóch nowych publikacji. 
Pierwsza z nich to wydawnictwo 
„Wyszperane w Archiwum. Kart-
ki z dziejów Łowicza i Ziemi Ło-
wickiej” w opracowaniu Marka 
Wojtylaka, wiceprezesa ŁTPN. 
Drugą z prezentowanych publika-
cji będzie XIV tom „Roczników 
Łowickich”, czyli sztandarowej 
publikacji towarzystwa, zawiera-
jącej artykuły historyczne szero-
kiego zespołu autorów. W części 
artystycznej wystąpi Zespół Pieśni 
i Tańca „Koderki”. Po wystąpie-
niach gości przewidziane jest też 
spotkanie przyjaciół ŁTPN.

Towarzystwo zostało zawiąza-
ne w listopadzie 1992 roku, Kon-
tynuuje działalność Stacji Nauko-
wej w Łowiczu Mazowieckiego 
Ośrodka Badań Naukowych przy 
Mazowieckim Towarzystwie Kul-
tury. Jego cele statutowe to: ini-
cjowanie, popieranie i rozwijanie 
badań oraz gromadzenie i publi-
kowanie materiałów naukowych, 
dotyczących w szczególności Ło-
wicza i regionu łowickiego. Od 
2003 roku organizacja należy do 
Ruchu Stowarzyszeń Regional-
nych RP. Jej prezesem jest dr Ta-
deusz Żaczek.  tm 

Bobrowniki | Parafia

W niedzielę słychać wszystkie dzwony
Od 10 listopada wszystkie cztery dzwony w dzwonnicy  
przy kościele parafialnym w Bobrownikach działają. 
Proboszcz, ks. Piotr Sapiński, powiedział nam,  
że od 2012 roku, gdy objął parafię, powoli, wspólnie  
z parafianami, dokładał starań, aby je uruchomić.

– Dzwony w parafii są po to, by 
wybudzały z marazmu duchowe-
go, z odrętwienia i paraliżu ser-
ce człowieka, który winien odda-
wać Bogu chwałę o każdej porze 
dnia. Przypominają o Euchary-
stii i zapraszają na nią, zwłaszcza 
na tę niedzielną, zwołując żywy 
Kościół na modlitwę – powie-
dział nam ks. Piotr Sapiński. Na 
wykonanej z betonu w latach 80. 
ubiegłego wieku dzwonnicy za-
wieszone były 4 dzwony różnej 
wielkości i o różnej barwie dźwię-
ku. Przez kilkanaście lat milcza-
ły. Już w 2012 roku udało się uru-
chomić jeden z nich – największy. 
Reszta musiała poczekać na swoją 
kolej, trzeba było bowiem spraw-
dzić czy konstrukcja wieży jest  
w dobrym stanie, czy drgania 
wzbudzane przez bijące dzwony 
nie zaszkodzą jej. Zbadali ją eks-
perci od budownictwa i okazało 
się, że wszystko jest w porządku. 
To otworzyło drogę do dalszych 
prac. W kolejnych latach podda-
wano konserwacji i naprawie za-
wieszenie i mechanizmy napędza-

jące kolejnych dzwonów. W końcu 
najmniejszy z nich został zdjęty  
z najwyższego poziomu i zamon-
towany na najniższym, wcześniej 
wymieniono dach, który przykry-
wa dzwonnicę. Dzwon ten, wisząc 
tuż pod dachem, wzbudzał duże 
jego drgania – nie mógł tam po-
zostać. Ostatecznie, aby zapewnić 
pewność zasilania mechanizmu 

napędzającego dzwony, położony 
został nowy kabel zasilający.

Prace na dzwonnicy wykonała 
specjalizujący się w tego typu pra-
cach Zakład Elektromechaniczny 
Waldemara Łani z Przeworska, 
ale także grupa parafian: Jerzy 
Pacler, Andrzej Razum, Józef Ci-
chal, Stefan Kuś i Paweł Kubel. 
Osoby te były odpowiedzialne za 
położenie kabla i prace ślusarskie 
przy mechanizmach napędzają-
cych dzwony.

Proboszcz powiedział nam, że 
obecnie jeden z dzwonów na sta-
łe będzie odzywał się codziennie 
w południe, zaś wszystkie czte-
ry będą wzywać wiernych na pół 
godziny przed mszami świętymi  
w każdą niedzielę.

Uruchomienie dzwonów w Bo-
brownikach nie jest jedyną rzeczą, 
którą udało się zrobić w tym roku 
parafii. Równie poważnym zada-
niem był remont schodów wiodą-
cych do świątyni. Stara glazura, 
którą były one obłożone, ze wzglę-
du na wiek odpadała i pękała. Dla-
tego proboszcz, wspólnie z Radą 
Parafialną, zdecydowali o jej zdję-
ciu i obłożeniu schodów płytami 
granitowymi. Obecnie front ko-
ścioła prezentuje się godnie i, co 
ważne, poruszanie się po schodach 
jest dużo bezpieczniejsze.  tb

Łowicz | dekomunizacja staje się faktem

W piątek na gmachu policji
odsłonięcie tablicy poświęconej 
zamordowanym: ojcu i synowi
Z budynku Komendy Powiatowej Policji przy ul. Bonifraterskiej w Łowiczu  
została już usunięta tablica z 1964 roku, upamiętniająca „utrwalaczy władzy 
ludowej”, czyli funkcjonariuszy MO i UB. 24 listopada nastąpi oficjalne odsłonięcie 
przymocowanej na jej miejsce nowej tablicy, upamiętniającej postacie  
Jana Kazimierza Piwowarczyka (1930-1948) i jego ojca – Jana (1898-1940).  
Obie postacie to ofiary totalitarnego reżimu komunistycznego.

Jan Piwowarczyk (ojciec) był 
w II RP starszym posterunko-
wym Policji Państwowej, ko-
mendantem posterunku w Nie-
borowie. Został zamordowany 
przez NKWD w Twerze, pocho-
wany jest na Polskim Cmentarzu 

Wojennym w Miednoje. Jego 
syn był uczniem Liceum Han-
dlowego i harcerzem. W nocy 
z 15 na 16 listopada 1948 roku, 
wieku 18 lat, został zamordowa-
ny przez funkcjonariuszy UB, 
właśnie w budynku, na którego 

ścianie zostanie odsłonięta ta-
blica. 

Została ona wykonana z gra-
nitu. Ma szerokość 60 cm, wy-
sokość 65 cm, głębokość 3 cm. 
Wykonawcami wymiany tabli-
cy i uroczystego odsłonięcia są 

Biuro Poselskie ministra Witol-
da Waszczykowskiego w Ło-
wiczu, Stowarzyszenie „Rodzi-
na policyjna 1939 r.”, Komenda 
Powiatowa Policji w Łowiczu 
i burmistrz Łowicza. Osobą 
szczególnie zaangażowaną  
w tę inicjatywę był Andrzej 
Chruściel, asystent z biura po-
selskiego ministra Waszykow-
skiego. Jego zasługą było także 
usunięcie tablicy Hanki Sawic-
kiej z gmachu po dawnym Ze-
spole Kolegiów Nauczycielskich 
w marcu tego roku.  tm

Łyszkowice | Święto Niepodległości

Orkiestra zagrała,
uczniowie przyszli

Mszą świętą w kościele pw. św. 
Kazimierza Królewicza oraz zło-
żeniem kwiatów pod pomnikiem 
marszałka Piłsudskiego uczcili 
Święto Niepodległości przedsta-
wiciele władz i mieszkańcy gmi-
ny Łyszkowice.

Podczas uroczystości poczty 
sztandarowe wystawiły jednostki 

Ochotniczych Straży Pożarnych 
z terenu gminy, były też delegacje 
z gminnych szkół. Szkoła Podsta-
wowa im. Bronisława Drzewiec-
kiego w Kalenicach zaprezento-
wała w czasie mszy świętej część 
artystyczną. Oprawę muzyczną 
pełniła tradycyjnie Strażacka Or-
kiestra Dęta.  tm

RZUT OKIEM | OddAlI HOŁd żOŁNIERZOm WRZEŚNIA

Delegacja Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty wzięła udział 18 listopada 
w odsłonięciu i poświęceniu, 
wyremontowanego cmentarza 
wojennego w Leontynowie w gminie 
Młodzieszyn, gdzie pochowanych jest 
300 żołnierzy Wojska Polskiego II RP, 
którzy wzięli udział w ostatnim akcie 
bitwy nad bzurą. Spośród nich tylko  
7 udało się potwierdzić tożsamość,  
w tym trzech z „dziesiątki”. leontynów 
ważny jest dla dziesiątaków też  
z innego powodu – nocą z 19 na 20 
września 1939 roku właśnie pod tą 
miejscowością zakopano sztandar 
łowickiego pułku, aby nie dostał się  
w niemieckie ręce. tb

Po kilkunastu latach przerwy  
na dzwonnicy przy kościele  
w bobrownikach odzywają się 
wszystkie cztery dzwony.
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Uczestnicy obchodów (wśród nich duża grupa ze Szkoły Podstawowej 
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Bronisław Pabich przyjechał do Łowicza na zaproszenie 
Henryka Zasępy, wieloletniego nauczyciela i dyrektora I lO, obecnie 
wiceprzewodniczącego Rm w Łowiczu. 

Aktualności

REKlAmA

Bolimów | Chętni mogą się zapisywać

Trwają szkolenia komputerowe
GOK w Bolimowie prowadzi bezpłatne szkolenia 
komputerowe w ramach programu „E-mocni – cyfrowe 
umiejętności, realne korzyści” realizowanego  
przez Fundację Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego. 

Dotąd wzięło w nich udział 25 
osób, ale już kolejnych 10 czeka 
na rozpoczęcie zajęć. W sumie 
do lipca 2019 roku w szkoleniach 
udział ma wziąć 99 mieszkańców 
gminy.

Ośrodek otrzymał w ramach 
projektu dwie drukarki kompute-
rowe, dwa tablety oraz klawiatu-
rę i mysz przeznaczoną dla osób 
z niepełnosprawnością rucho-
wą. Prowadzone obecnie szko-
lenia obejmują 14 godzin zajęć. 

Uczestnicy poznają podstawy 
obsługi komputera i porusza-
nia się w internecie. Obejmu-
je ono zapoznanie się z klawia-
turą oraz myszką, uruchamianie 
programów. Osoby, które już tę 
wiedzę posiadają, uczą się umie-
jętności praktycznego wykorzy-
stania komputera z dostępem do 
internetu, czyli np. korzystania  
z wyszukiwarki internetowej czy 
sposobu załatwiania spraw urzę-
dowych. Uczą się także np. jak 

założyć skrzynkę e-mailową, do-
konać zakupu w sklepie interne-
towym, założyć internetowy ra-
chunek bankowy. 

Osoby, które nadal czują głód 
wiedzy po tym szkoleniu, mogą 
zapisać się na kolejne zajęcia,  
na których mogą poszerzyć swo-
ją wiedzę. Spotkania odbywają się  
w GOK i realizowane są w opar-
ciu o pracownię informatyczną 
wyposażoną w komputery.

– Większość biorących udział 
w szkoleniach to osoby w sile 
wieku i powyżej 60. roku życia, 
które faktycznie chcą się cze-
goś nauczyć, a przede wszystkim 
przełamać się w kontakcie z kom-

puterem – powiedziała nam dy-
rektor Ośrodka Irena Śmigiera-
-Milewska. 

Wśród osób już przeszkolonych 
są mieszkańcy gminy, którzy dwa 
lata temu objęci byli programem 
przeciwdziałania wykluczeniu cy-
frowemu, który zrealizowała gmi-
na przy wsparciu dotacji Minister-
stwa Cyfryzacji. Dzięki niemu  
na terenie gminy wybudowano 
sieć światłowodową, która dotarła 
do 11 miejscowości, gdzie podłą-
czonych zostało około 100 posesji, 
które zostały wyposażone w kom-
putery.

Dyrektor ośrodka podkreśla, że 
nabór trwa ciągle i każdy może się 
wziąć udział w zajęciach. Ich ter-
miny są wyznaczane na bieżąco. 
Grupy zaś formowane są z osób, 
które znajdują się na podobnym 
poziomie wiedzy.  tb

Sanniki 
Przedszkolaki 
chcą pomagać 
zwierzętom 

Do udziału w akcji charyta-
tywnej „Pomagamy bezdomnym 
zwierzętom” zachęca przedszkole 
w Sannikach. – Przedsięwzięcie 
nasze to wsparcie działań zaprzy-
jaźnionej fundacji z Płocka dzia-
łającej na rzecz potrzebujących 
czworonogów – dowiedzieliśmy 
się w przedszkolu. 

Osoby, które zechcą wesprzeć 
zbiórkę, mogą przynosić do san-
nickiego przedszkola karmę su-
chą i mokrą dla psów oraz kotów, 
krople na pchły i kleszcze, pako-
wany żwirek, koce czy też kuwe-
ty dla kotów. W grudniu zebrane 
gadżety i karma zostaną przekaza-
ne Fundacji Pomocy Zwierzętom 
„Pomagamy Płockim Zwierza-
kom”. – Poprzez takie działania 
staramy się kształtować u dzie-
ci wrażliwość na losy bezdom-
nych zwierząt, uczymy empatii 
na różne sposoby – powiedziała 
nam dyr. Iwona Adamczyk. Tego 
rodzaju akcja w przedszkolu  
w Sannikach prowadzona jest po 
raz drugi. W ubiegłym roku spo-
tkała się ze sporym zainteresowa-
niem i do fundacji trafiła karma 
oraz gadżety o wartości kilkuset 
złotych.  mak 

Zajęcia w ośrodku kultury prowadzi Karolina Jażdżyk z GOK.
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Łowicz | Wykład dr bronisława Pabicha 

Matematyka wydawała się
zabawnie prosta 
O tym, że matematyki nie można „zakuwać”,  
a trzeba ją zrozumieć, jak wiele w jej nauczaniu zależy 
od nauczyciela oraz jak pomocne na lekcjach mogą 
być przestrzenne przedstawienia figur geometrycznych, 
mówił 7 listopada, podczas spotkania z nauczycielami 
matematyki z łowickich szkół podstawowych,  
dr Bronisław Pabich.

Jest on znanym dydaktykiem 
i popularyzatorem matematy-
ki oraz członkiem Krakowskiego 
Oddziału Stowarzyszenia Nauczy-
cieli Matematyki. – Od VII klasy 
zajmuję się nauczaniem, bo już 
wtedy korepetycje dawałem kole-
gom – mówił o sobie prelegent, 
który jest absolwentem matema-
tyki krakowskiej, doktorem nauk 
pedagogicznych z czterdziesto-
letnim stażem pracy w szkołach 
średnich i uczelniach wyższych, 
autorem wielu książek matema-
tycznych. 

Nam zdradził, że jego hobby 
jest granie na instrumentach kla-
wiszowych. Pasja do muzyki była 
widoczna podczas wykładu w ło-
wickim ratuszu, gdy w samo połu-

dnie zaczęły bić dzwony katedry, 
przerwał na chwilę i zasłuchał się. 
Na spotkanie do Łowicza przyje-
chał na zaproszenie Henryka Za-
sępy, wieloletniego nauczyciela  
i dyrektora I LO, obecnie wice-
przewodniczącego Rady Miej-
skiej w Łowiczu, z którym się 
znają. 

Bronisław Pabich poprowa-
dził u nas dwa wykłady: pierwszy  
w ratuszu, dla nauczycieli szkół 
podstawowych oraz kolejny,  
w I LO, dla matematyków uczą-
cych w szkołach średnich.

w poszukiwaniu 
prostszych rozwiązań 
W spotkaniu w ratuszu wzięło 

udział 12 nauczycieli, którzy wy-

słuchali pasjonującego wykładu, 
o tym, jak uczyć matematyki. Od-
był się on m.in. z wykorzystaniem 
oprogramowań GeoGebra i Cabri 
II Plus do wspomagania odkryw-
czego nauczania tego przedmio-

tu. To nowoczesne narzędzie, któ-
re pomaga w wizualizacji zadań 
matematycznych, a dzięki temu w 
łatwiejszym zrozumieniu wzorów  
i prawidłowości, które zostały wy-
korzystane do wyliczeń. O tym, że 

faktycznie pobudza do odkryw-
czego myślenia, mogła przeko-
nać się nauczycielka matematyki  
w SP nr 1 Katarzyna Milczarek, 
która pod koniec wykładu zasko-
czyła prelegenta, gdy zapropo-
nowała inny sposób rozpisania 
jednego z wzorów niż ten zapro-
ponowany. – Szukam prostszych 
rozwiązań, dla mnie to było zbyt 
skomplikowane – uzasadniała to, 
jak wpadła na ten pomysł. 

uczniom może  
się to spodobać 
Doktor i pasjonat matematyki 

opowiadał też m.in. o tym, skąd 
się biorą trudności w nauczaniu 
matematyki oraz jak zachęcić 
podopiecznych do samodzielnego 
odkrywania prawidłowości mate-
matycznych. Przyznał, że niechęć 
do przedmiotu może wynikać  
z powielanych stereotypów o jego 
trudności, ale też z wielu innych 
czynników, jak nieumiejętność za-
interesowania treściami przez na-
uczyciela. Mówił m.in. o tym, że 
błąd może doprowadzić do odkry-
cia, a matematyka to coś więcej 
niż tylko rachunki, a raczej odkry-
wanie zależności. 

– Bardzo ciekawy wykład, 
dużo dodatkowej wiedzy (...). 
Młodzież jest teraz multimedial-
na, dużo wiedzą, ale lubią patrzeć 
i samodzielnie odkrywać, wtedy 
ich to ciekawi – oceniła Katarzyna 
Milczarek.  aa 
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Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 3

Akademię patriotyczną połączono ze ślubowaniem
W Szkole Podstawowej nr 3 w Łowiczu obchody  
rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości zostały 
połączone ze ślubowaniem pierwszoklasistów  
– miało to miejsce w piątek, 10 listopada.

W pierwszej części uroczysto-
ści uczniowie zaprezentowali pro-
gram artystyczny „Polsko, nie je-
steś już niewolnicą 1918-2017”, 
w którym przypomnieli najważ-
niejsze wydarzenia poprzedzają-
ce 1918 rok, a także postać Józefa 
Piłsudskiego i oczywiście najważ-
niejsze pieśni i piosenki legionowe 
oraz patriotyczne. 

Później przystąpiono do ślubo-
wania. Nim jednak pierwszokla-
siści dostąpili zaszczytu bycia już 
pełnoprawnymi uczniami szko-
ły, musieli przejść przez test wy-
trwałości, a konkretnie – wypić 

niewielką porcję soku z cytryny. 
Wszyscy dzielnie zdali ten test. 
Później złożyli przysięgę, według 
tych samych słów, które w po-
przednich latach składały wszyst-
kie poprzednie roczniki szkoły 
na Korabce. Dyrektor Wioletta 
Puszcz przypomniała, że wciąż 
obowiązują one także starszych 
uczniów, jak i absolwentów. Po-
tem wielkim ołówkiem dotykała 
ramienia każdego ze ślubujących 
pierwszoklasistów, wypowia-
dając formułę pasowania. Dzie-
ci mogły się w tym poczuć jak 
gwiazdy, fotografowane niemal  

z każdej strony, ponieważ rodzice 
bardzo chcieli uwiecznić telefona-
mi moment pasowania. Pamiątką, 

przypominającą też o składanej 
przysiędze, będą też otrzymane 
podczas pasowania tarcze.  tm

Godzianów | Patriotyczne śpiewanie

Sukces Izy Matusiak
Dwie uczennice Zespołu Szkół 

Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie wystąpiły 
w VII Regionalnym Przeglądzie 
Pieśni Patriotycznej. Przegląd od-
był się 8 i 12 listopada w Godzia-
nowie w powiecie skierniewic-
kim.

Izabella Matusiak z klasy IV 
Technikum Weterynarii zaśpie-
wała „Syberiadę” i „Nadzieję”, 
a Sandra Jastrzębska z klasy III 
Technikum Architektury Krajo-
brazu – „Miasto 44” i „Tchnie-
nie wolności”. Po przesłuchaniu 
8 listopada wszystkich 27 uczest-
ników, jury wyłoniło najpierw 
9 finalistów, których zaprosiło  
na koncert finałowy, który od-
był się 12 listopada. W gronie 
tym znalazła się Izabella Matu-

siak, która w finale wyśpiewała III 
miejsce. Została nagrodzona przez 
organizatorów książką i tabletem, 
a przez publiczność – brawami. 
Do występu w Godzianowie Iza-
bellę i Sandrę przygotowała Kinga 
Dzik, wychowawca w internacie. 
 opr. mwk

Blich | Udany start w białym dunajcu

Technicy nie lekceważą historii
II miejsce zajęła trzyosobowa drużyna uczniów  
z Zespołu Szkół na Blichu w X międzypowiatowym 
konkursie „Podhalańskie i Spiskie drogi do niepodległości”, 
którego wiodącym tematem w tym roku była  
„Rola powstań śląskich i plebiscytów w kształtowaniu się 
granic II Rzeczypospolitej”.

Finał odbył się w czasie trzy-
dniowego pobytu w Białym Du-
najcu – 10 listopada.

Drużyna z Blichu pojechała  
na finał po wygraniu elimina-
cji powiatowych w październi-
ku. Tworzyli ją: Kinga Flis z kla-
sy II B i Marek Molenda z klasy 
IV technikum informatyczne-
go oraz Grzegorz Pacler z II kla-
sy technikum agrobiznesu. Opie-
kun młodzieży, nauczyciel historii 
Grzegorz Chojnacki, powiedział 
nam, że przebieg finału odbiegał 
formą od klasycznej formy kon-
kursu. Nie było pytań testowych  
na przygotowanych arkuszach, ani 
odpowiedzi ustnych. Drużyny, po 

rozlosowaniu miejsc w ławkach, 
odpowiadały na pytania, które po-
jawiały się na ekranie, wyświetlo-
ne z rzutnika multimedialnego. Po 
upływie określonego czasu, do-
stosowanego do trudności pytania, 
odpowiedzi wpisywały na tablicz-
ki i pokazywały komisji ocenia-
jącej. Uczniowie odpowiadali  
na pytania w dwóch turach, po-
dzielonych przerwą.

– Pytania były trudne i wyma-
gały szerokiej wiedzy – ocenia 
nauczyciel, zaznaczając, że po-
mocne w przygotowaniu się do 
konkursu były materiały filmowe 
i przygotowane w plikach teksto-
wych do wydrukowania. 

Uczniowie z Blichu poradzili 
sobie z większością pytań, kłopot 
jednak sprawiło im rozpoznanie 
postaci ze zdjęcia. Jak się okazało, 
był to gen. Andrzej Galica, legio-
nista i twórca strzelców podhalań-

skich. Inne pytanie, które padło, 
dotyczyło podania, które kraje 
sprzyjały Polsce, a które Niem-
com w określeniu przebiegu gra-
nic zachodnich Rzeczpospolitej. 
Poprawna odpowiedź to: Polsce 

– Francja, zaś Niemcom – Wielka 
Brytania i Włosi. 

Reprezentanci powiatu łowic-
kiego wystąpili w księżackich 
strojach ludowych, była to ich ini-
cjatywa, dwoje z nich występuje 

w Zespole Pieśni i Tańca Blicho-
wiacy. Chcieli w ten sposób zare-
klamować region, z którego po-
chodzą.

– Wywalczyliśmy II miejsce 
w tych niełatwych zmaganiach. 
Okazaliśmy się lepsi od liceów 
ogólnokształcących w Sopocie, 
Świdnicy, czy techników, m.in.  
z Zakopanego, Swarzędza czy 
innych, w sumie w finale udział 
wzięło 14 drużyn – powiedział 
nam Chojnacki.

Uczniowie otrzymali w na-
grodę słuchawki bezprzewodo-
we, historyczną grę edukacyjną, 
książki, m.in. „Raport Witolda” 
– relacja rotmistrza Witolda Pilec-
kiego z niemieckiego obozu za-
głady w  Oświęcimiu. – Wyjazd 
do Białego Dunajca okazał się 
niezwykle udany również z powo-
du wielkiej gościnności i serdecz-
ności, której doświadczyliśmy od 
naszych gospodarzy – podkreślił 
opiekun młodzieży.

Uczniowie szkoły po raz pierw-
szy wzięli udział w tym konkur-
sie, sukces ucieszył ich opiekuna 
i już planuje on udział ekipy tech-
nikum w kolejnym, tym razem  
o żołnierzach wyklętych.  tb

Drużyna z Blichu, która w Białym Dunajcu zajęła II miejsce, uczniowie: marek molenda i Kinga Flis, 
nauczyciel i opiekun – Grzegorz Chojnacki oraz uczeń Grzegorz Pacler.
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Dyrektor Wioletta Puszcz dokonuje pasowania poprzez symboliczne 
dotknięcie ramienia ucznia dużym ołówkiem.
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Łowicz | mają się przygotować do powrotu do normalnego życia

Więźniowie w kinie
Nie na każdy film, raczej na wcześniejsze seanse, 
nigdy indywidualnie, zawsze w grupie – ale 
przychodzą. Osadzeni z więzienia przy Wiejskiej są  
od pewnego czasu stałymi bywalcami łowickiego kina.

Przyprowadza ich porucznik 
Robert Stępniewski, wychowawca 
do spraw kulturalno-oświatowych 
i biblioteki w łowickim Zakładzie 
Karnym. Przychodzą pieszo, zwy-
kle około dziesiątki, wypełnia-
ją najczęściej jeden rząd na sean-
sach wczesnopopołudniowych, bo 
muszą wrócić na wieczorny apel,  
o 20.00. Stępniewskiemu nie to-
warzyszy żaden konwojent, ska-
zani są ubrani po cywilnemu  
– wygląda to tak, jakby do kina 
przyszła po prostu grupa znajo-
mych, z których jeden akurat, 
przypadkiem, jest w mundurze. 

– Nie uciekną – zapewnia por. 
Stępniewski. Wychodzą ci, któ-
rzy otrzymali zgodę dyrektora,  
a ten, przed podjęciem decyzji, 
zasięga opinii kierowników dzia-
łów: ochrony i penitencjarne-
go. Mają już ukończone zajęcia  
w ramach programów readapta-
cyjnych, opuszczają mury wię-
zienia nie po raz pierwszy, bo za-
sadniczo wywodzą się z tej grupy, 
która pracuje zarobkowo na tere-
nie miasta – czy to na potrzeby 
Urzędu Miejskiego, czy straży, 
szpitala, niektórych zakładów pra-
cy. Innymi słowy: wychodzą wy-
brani, ci, którzy na tę nagrodę za-

służyli – bo w takich kategoriach 
też należy na zgodę na wyjście 
patrzeć. Tacy, którzy nie stanowią 
zagrożenia, najczęściej odsiadują-
cy wyroki za niepłacenie alimen-
tów czy mający zobowiązania ko-
mornicze, także skazani z innych 
paragrafów, ale mający już nie-
wiele do odsiadki. 

W Łowiczu nie siedzą nowicju-
sze, lecz recydywiści. Nie znaczy 
to automatycznie, że są to najcięż-
si przestępcy, zakład jest od 2012 
roku zakładem typu otwartego  
– takim, w którym na dzień ska-
zani mogą się przemieszczać 
między celami. Gdyby był typu 
zamkniętego – o możliwości wyj-
ścia na zewnątrz mogliby tylko 
śnić. Ale to nie znaczy, że to są ła-
twi ludzie. – Chcemy, by więzień 
miał zawsze doping do tego, by 
się zmienił – mówi por. Stępniew-

ski. – by wzbudzić w nim wolę 
współdziałania w kształtowaniu 
w nim postaw społecznie akcep-
towanych. Temu służą treningi, 
warsztaty prowadzone przez psy-
chologów, terapeutów, temu służy 
praca – ale i takie przedsięwzięcia 
jak wyjście do kina. 

Stępniewski jest fanem kina 
od lat, pracował niegdyś w Ło-
wickim Ośrodku Kultury. Ale 
zabieranie więźniów na seanse  
w ŁOK-owskim kinie to nie jego 
fanaberie. Taka terapia ma umo-
cowanie w naukach psycholo-
gicznych, ma nawet swą nazwę: 
filmoterapia bądź kinoterapia.  
W klasycznej postaci, ukształ-
towanej pod koniec XX wieku  
w USA, polega na pokazaniu gru-
pie (w tym przypadku skazanych) 
wybranego filmu i późniejszej dys-
kusji o nim. Bowiem film pomaga 
– i to jest kluczowe – uświadomić 
widzowi, że jego osobiste proble-
my są uniwersalne, że może on 
niejako odnaleźć siebie na ekra-

nie, w postaci filmowego bohatera, 
utożsamić się z nim, a dzięki temu 
uczyć się od niego. 

Dlatego też filmy, na które ska-
zani chodzą do Fenixa, nie są 
przypadkowe. – Nie zabrałbym 
ich na film nie niosący wartości 
edukacyjnych, etycznych, moral-
nych, patriotycznych – podkre-
śla Robert Stępniewski. – Uwa-
żam film za bardzo dobry środek 
oddziaływania resocjalizacyjne-
go. Staram się przy tym chodzić  
na filmy polskie, bo one nawiązu-
ją do naszych realiów, choć nie jest 
to jedyne kryterium. Byli na „Wo-
łyniu”, „Miasto 44”, „Wyklętym”, 
na „Żyć nie umierać”, na filmie  
o Fatimie, na „Dwóch koronach”. 

– Moim zamiarem nie jest two-
rzenie grupy terapeutycznej – pod-
kreśla por. Stępniewski. – Tylko 
warsztaty rozwoju osobistego dla 
skazanych, którzy traktować będą 
niniejszą propozycję jako drogę do 
poznania, samorozwoju, refleksji. 
Proponuję takie filmy, które będą 

prowadziły więźnia do uświado-
mienia pragnień i potrzeb, a tak-
że akceptacji siebie oraz innych, 
uczyły go pełniej i swobodniej 
wyrażać siebie. Bo w filmach po-
rusza się różne problemy, skazany 
może się utożsamić z bohaterem, 
„podejrzeć” to, w jaki sposób on 
rozwiązuje problem, np. gdy po-
kłóci się z partnerką.

Grupka bywalców kina nie jest 
duża, za murami więzienia z ki-
noterapii mogłoby pewnie korzy-
stać więcej skazanych – ale seanse  
w więzieniu nie są możliwe, 
bo wtedy trzeba byłoby płacić  
za prawa autorskie. No i wyj-
ście za mury ma dodatkowy wa-
lor stopniowego przyzwyczajania  
do życia na wolności.

Kino nie jest zresztą jedyne: 
grupa ta była już w muzeum die-

cezjalnym, sprzątała las miejski 
przy okazji Sprzątania Świata, 
ostatnio wyszli, z okazji 11 listo-
pada, pod pomnik przy skwerze 
Solidarności. 

Czy te metody działają? Czy 
istotnie pomagają w powrocie do 
normalnego życia już po odbyciu 
kary? – Wie pan, ludzie robią pra-
wo jazdy, uczą się przestrzegać 
przepisów, a i tak czasem je łamią 
i powodują wypadki – odpowiada 
metaforą Stępniewski. – Zwykle 
nie mam bezpośredniego kontak-
tu z nimi, gdy już opuszczą mury 
na dobre, ale czasem ich spoty-
kam, na przykład przy okazji za-
kupów w Łodzi. W większości 
są to spotkania pozytywne. Dzień 
dobry mi mówią. 

A może, robiąc zakupy, pójdą 
też czasem do kina? 

woJciech 
waliGórSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Łowicz | II liceum Ogólnokształcące

Filmowy maraton grozy
Kolejny maraton filmowy 
zorganizował w II LO 
im. Mikołaja Kopernika 
w Łowiczu szkolny Klub 
Kinomana.

Ponieważ spotkanie miało miej-
sce 31 października, organizatorzy 
nawiązali do święta Halloween  
i oglądali horrory – podczas każ-
dego takiego spotkania przygląda-
ją się cechom charakterystycznym 
wybranego gatunku.

„Maraton strachu” był otwarty 
także dla uczniów z innych szkół, 
zgromadził łącznie przeszło 20 
entuzjastów kina grozy. Uczest-
nicy obejrzeli dwa filmy. Pierw-
szy to „Obecność 2” Jamesa Vana  
z 2016 roku w reżyserii Austra-

lijczyka (pochodzącego z Mele-
zji) – Jamesa Wana, uważnego za 
jednego z najzdolniejszych współ-
cześnie twórców w tym gatunku. 
Drugim filmem była „Annabelle” 
Johna R. Leonettiego z 2013 roku, 
film oparty na klasycznych sche-
matach z horrorów lat 60., przy 
użyciu współczesnych rozwiązań 
technicznych – w tym toku w ki-
nach grany był jego sequel.

Aby dodatkowo podkreślić hal-
loweenowy nastrój, członkowie 
Klubu Kinomana przygotowa-
li dekoracje w postaci wyciętych 
lampionów z dyń, natomiast ich 
koleżanka z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 3, Patrycja Sa-
wicka, wykonała chętnym klima-
tyczną charakteryzację.  tm

Grupa przychodzi na seanse popołudniowe, gdy kino jest pustawe. 
Wieczorem przychodzić nie mogą, bo spóźniliby się na apel.

Więźniowie pod pomnikiem na skwerze Solidarności.

Proponuję takie 
filmy, które będą 
prowadziły więźnia 
do uświadomienia 
pragnień i potrzeb,  
a także akceptacji 
siebie oraz innych.
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Koluszki, Łęczyca | Udane występy

Kolejne sukcesy Patrycji Jakubiak
Domaniewiczanka Patrycja Jakubiak, na co dzień 
uczennica Liceum Ogólnokształcącego nr I im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu, w ostatnich tygodniach 
odniosła dwa kolejny sukcesy w swojej obiecującej 
karierze wokalnej.

Najpierw, 24 października, za-
jęła pierwsze miejsce w swojej ka-
tegorii wiekowej w czasie XXII 
Koluszkowskiego Przeglądu Pio-
senki. W wokalnych zmaganiach 
brało udział ponad 100 uczestni-
ków, podzielonych na pięć katego-
rii: klas I-III szkół podstawowych, 

klas IV-VI, klas VII, gimnazjów 
oraz, wspólnie, szkół ponadgim-
nazjalnych i osób dorosłych do 22. 
roku życia. 

Poziom wokalny oceniało jury 
w składzie: Anna Cymerman, Ka-
tarzyna Kłys i Wojciech Dyner. 
Uznali oni, że w kategorii szkół 

ponadgimnazjalnych i osób do 22. 
roku życia, to właśnie Patrycja Ja-
kubiak, która wykonała w Kolusz-
kach „Jakie życie, taka śmierć”  
z repertuaru Edyty Geppert, śpie-
wała najlepiej. 

Nieco ponad dwa tygodnie 
później, dokładnie 10 listopada, 
Patrycja zajęła III miejsce w X 
Otwartym Konkursie Wokalnym 
„Mikrofon dla każdego” w Łę-
czycy. W konkursie wzięło udział 
blisko 80 młodych wokalistów, ry-
walizujących w trzech kategoriach 
wiekowych: do 11 lat, 12-16 lat  

i powyżej 16 lat. Trzecie miejsce 
w konkursie to spory sukces, gdyż 
zmagania w najstarszej grupie sto-
ją co roku w Łęczycy na wysokim 
poziomie, a Patrycja należy do 
jednych z najmłodszych solistek. 

W czasie „Mikrofonu dla każde-
go” młoda domaniewiczanka za-
śpiewała „Idź swoją drogą”, rów-
nież znaną z wykonania Edyty 
Geppert. Skąd dobór przez bardzo 
młodą, szesnastoletnią, wokalistkę, 
piosenek z poważnego i trudnego 
repertuaru Edyty Geppert? – Szu-
kając piosenek patrzę m.in. na to 

czy dany utwór pasuje do moje-
go głosu – wyjaśnia nam Patrycja 
Jakubiak. – Uważam, że mój głos 
dobrze w nich brzmi. Oczywiście, 
to są piosenki bardzo wymagające, 
poważne, ale ja lubię właśnie takie 
utwory. Wolę piosenki, które mają 
coś do przekazania, niż takie tylko 
do odśpiewania.

Patrycja przyznaje, że przy-
gotowanie piosenki od momen-
tu wybrania do chwili, gdy może 
ją zaprezentować przed jurorami 
konkursu, przeglądu czy festiwa-
lu, trwa dość długo – nie ukrywa. 
– Trzeba zrozumieć tekst, dopra-
cować dykcję, melodię. Po około 
miesiącu mogę wystąpić na kon-
kursie, a potem już tylko jakieś 
poprawki wprowadzić.

Festiwalowy sezon powoli do-
biega końca, ale jeszcze w tym 
roku Patrycja Jakubiak wystąpi 
m.in. w Strykowie i Zdunach.  kl

Łowicz | Powiatowa biblioteka Publiczna

Uczniowie fotografowali cztery pory roku
80 fotografii wykonanych przez uczniów gimnazjów 
oraz szkół średnich zdobi hol Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Łowiczu, mieszczącej się w gmachu 
muzeum. Zdjęcia przedstawiają m.in. krajobrazy, 
niebo w różnych kolorach (nawet różowe), oszronione 
gałązki, kwiaty, grzyby, owady, kasztany czy elewację 
budynku porośniętą dzikiem winem.

Wszystkie te zdjęcia zostały 
zgłoszone na ekologiczny konkurs 
fotograficzny „Cztery pory roku  
w przyrodzie powiatu łowickiego”, 
zorganizowany przez bibliotekę. 
Można je będzie oglądać do końca 
roku. Konkurs został rozstrzygnię-
ty 16 listopada. Nagrody dla laure-
atów ufundowało starostwo. 

W kategorii gimnazjum miej-
sce I zajęły zdjęcia Aleksandry 
Iwańskiej ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Łowiczu, II – prace Julii 
Zwolińskiej ze Szkoły Podstawo-
wej w Popowie, III – Klaudii Da-

nych z Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Starym Waliszewie.

W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych miejsce I zajęły prace 
Jakuba Kroca z Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1 w Łowi-
czu, II – Kingi Kryściak z ZSP nr 
4, III – Ewy Śmiałek z ZSP nr 1. 

W czasie podsumowania kon-
kursu Monika Paciorek informo-
wała, że konkurs fotograficzny to 
część edukacji ekologicznej, któ-
rą realizuje placówka. Jego celem 
było uwrażliwienie młodych ludzi 
na piękno przyrody, zachęcenie 

do obserwacji zmian, jakie w niej 
zachodzą podczas zmieniających 
się pór roku. 

Kilka zdań o zdjęciach nagro-
dzonych powiedział jeden z juro-
rów, fotograf Marcin Kober, poka-
zując prace Aleksandry Iwańskiej, 
na której uwieczniła ona niewiel-
ki staw, przed nim teren zielony,  
a za nim drzewa. Gimnazjalistka 
do konkursu zgłosiła dwie prace 
tego samego miejsca – w szacie 
zimowej i jesiennej. Juror mówił, 
że nawet samo wykonanie poje-
dynczego, dobrego zdjęcia natury, 
nie jest łatwe, a zrobienie dwóch 

– to już stworzenie historii, co się 
udało. – I to może jest wstęp do 
dalszej przygody fotograficznej  
– mówił juror. 

Z kolei pokazując zdjęcia Jaku-
ba Kroca pochwalił go, że chłopak 
naprawdę się postarał, bo wybrał 
trudne oświetlenie i ciekawe miej-
sca, a to na pewno nie było łatwe. 
Jego zdjęcia wykonane są pod 
światło, nad rzeką (jesienne) oraz 
na łące (pełnia lata). 

W rozmowie z nami Kuba, 
uczeń klasy I Technikum Me-
chatronicznego, nie ukrywał, że 
zdjęcia zrobił aparatem z telefo-

nu Samsung Galaxy. Zdjęcie let-
nie wykonał na przełomie lipca  
i sierpnia, w czasie spaceru w Ka-
lenicach, w okolicach domu. Nie 
planował, że weźmie ono udział  
w konkursie. Zdjęcie jesienne, nad 
Bobrówką, wykonał specjalnie 
na konkurs, na dzień przed zgło-
szeniem. Miał na nie pomysł już 
wcześniej, ale przez tydzień cze-
kał na słońce, aby wejść w pod-
mokły teren i stamtąd uchwycić 
ten jeden kadr. 

Kuba nie ma aparatu fotogra-
ficznego, ale lubi robić zdjęcia, 
zwłaszcza krajobrazy. Nie robi ich 

jednak seriami, aby wybrać jed-
no najlepsze, raczej stara się zro-
bić jedno dobre. W telefonie – jak 
sprawdził – ma jedynie 248 zdjęć. 
Nigdzie ich nie przegrywa. 

Powiedział nam również, że 
poddał zdjęcia obróbce i nawet 
wcześniej śledził fora fotograficz-
ne, aby upewnić się czy to jest do-
puszczalne. Zmienił nasycenie ko-
lorów, zmienił kontrast, aby obraz 
wykonany na łące był – jak to na-
zwał – nieco szczęśliwszy. Z efek-
tu był dość zadowolony, ale po-
równując swoje zdjęcia do tych, 
które są prezentowane na forach 
fotograficznych, nie ma złudzeń, 
że jego się do tamtych „nie umy-
wają”.

Aleksandra Iwańska z klasy II 
gimnazjum swoje zdjęcia zrobi-
ła na rodzinnej działce w Otoli-
cach – niewielkim aparatem cy-
frowym, którego marki nawet nie 
pamięta. Miała pomysł na ramkę, 
która byłaby elementem dekoracji 
jej pokoju – miały ją tworzyć opra-
wione razem 4 zdjęcia tego same-
go miejsca, wykonane w 4 porach 
roku. O konkursie dowiedzia-
ła się, gdy miała zrobione jedno.  
I tak planowała robić kolejne, więc 
zdecydowała się zgłosić do kon-
kursu. – „Ramkę” na pewno zro-
bię, tylko brakuje mi jeszcze wio-
sny – mówiła. 

Pytana o to, czy brała już udział 
w konkursach fotograficznych, 
odpowiedziała, że nie, ale właśnie 
w szkole nauczycielka geografii 
ogłosiła konkurs na zobrazowanie 
zjawisk przyrodniczych. Planuje 
wziąć w nim udział.  mwk

Patrycja Jakubiak kolejny raz 
najlepsza, tym razem  
w Koluszkach.
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Na zdjęciu od góry nagrodzone prace Jakuba Kroca,  
poniżej – Kingi Kryściak. 
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Fotografie zgłoszone na wystawę można oglądać w holu PBP do końca roku. To zdjęcie zrobiliśmy 
podczas podsumowania konkursu.
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Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Pisarz Zbigniew Kołba
spotkał się z dziećmi
Około 75 dzieci ze szkół podstawowych  
w Domaniewicach i Skaratkach 8 listopada wzięło udział 
w spotkaniu autorskim z pisarzem Zbigniewem Kołbą, 
zorganizowanym w Gminnym Ośrodku Kultury.

W spotkaniu wzięli udział 
uczniowie klas trzecich i czwar-
tych. Zbigniew Kołba opo-
wiadał dzieciom o swojej naj-
nowszej książce „Znajdź mnie  
i kiedyś odwiedź”. Pozycja ta 

napisana została specjalnie dla 
młodych czytelników. Książka, 
przy okazji opisywania przygód 
jej bohatera Piotrusia, to okazja 
do przybliżenia czytelnikom geo-
grafii Polski. Skupia się ona jed-

nak nie najsławniejszych zabyt-
kach i największych miastach. 
Pisarz opowiada bowiem o miej-
scowościach noszących dość nie-
codzienne nazwy, np. nawiązu-
jące do nazw zwierząt i roślin. 
Czytelnicy dowiadują się m.in. 
o istnieniu takich miejscowości 
jak: Niedźwiedź, Rysie, Pieczar-
ki, Gołębie, Stara Sowa czy, nieco  
z innej beczki: Całowanie. Książ-

ka wzbogacona jest też o informa-
cje na temat szybkich i skutecz-
nych sposobów uczenia się czy też 
szukania miejscowości na mapie. 

W czasie spotkania Zbigniew 
Kołba namawiał uczniów nie tyl-
ko do czytania „Znajdź mnie  
i kiedyś odwiedź”, ale do czytania  
w ogóle, jako czynności, dzię-
ki której można pogłębiać swoją 
wiedzę. Autor mówił też o wielu 
innych sprawach, m.in. o potrze-
bie wysypiania się czy o wpływie 
zdrowego odżywiania na rozwój 
młodego człowieka.

Pisarz zorganizował także kon-
kurs z zagadkami, w którym wy-
grać można było egzemplarze 
jego książki. Na koniec wszyscy 
chętni mogli wziąć od Zbigniewa 
Kołby autograf.  opr. kl

Kiernozia | Nagrody dla twórców 

Zespół i wycinankarka  
z nagrodami łódzkiego Sejmiku
Wśród nagrodzonych  
w tegorocznej edycji 
Nagród Sejmiku 
Województwa Łódzkiego 
w dziedzinie kultury 
znalazł się Zespół Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” 
oraz wycinankarka Helena 
Miazek z Błędowa.

Nagrodę wręczył 26 paździer-
nika marszałek województwa Wi-
told Stępień oraz przewodniczący 
sejmiku Marek Mazur. Symbo-
liczny czek opiewający na kwotę 
5 tys. zł oraz kwiaty odebrała de-
legacja zespołu Kiernozianie oraz 
wójt Beata Miazek. Pani Helena 
otrzymała natomiast symboliczny 
czek na 3 tys. zł. W uroczystości 
uczestniczyli artyści, twórcy ludo-
wi, animatorzy wydarzeń i projek-
tów kulturalnych, łącznie 32 lau-
reatów.

Nagroda ta ma na celu uho-
norowanie osób, które w sposób 
szczególny wnoszą wkład w roz-
wój kultury województwa łódz-
kiego, promując ten region w Pol-
sce i poza granicami kraju oraz 
przyczyniają się do kształtowania 
tożsamości kulturalnej regionu. 
Gala wręczenia nagród odbyła się 
w Łódzkim Domu Kultury. 

– Do nagrody zgłosiła nas 
pani wójt, a my ze swojej stro-
ny pomogliśmy w przygotowa-
niu obszernej informacji o zespole  
z ostatnich lat. Na co wydamy pie-
niądze? Oczywiście na działal-
ność zespołu, ale jeszcze nie za-
planowaliśmy na co konkretnie. 
Może wybierzemy się na jakieś 
warsztaty? – powiedziała nam 
szefowa Gminnego Ośrodka Kul-
tury i zespołu „Kiernozianie” Be-
ata Lewaniak. 

– Jestem szczęśliwa z tej nagro-
dy, zawsze się cieszę, kiedy to, co 
robię, podoba się innym – mówi-
ła nam Helena Miazek. – Kiedy 
sama tworzę, nie czuję, żeby było 
to coś niezwykłego, robię wszyst-
ko tak, jak się nauczyłam i potem 
jestem nawet zaskoczona tym, że 
to jest odbierane z takim entuzja-
zmem. Mogę śmiało powiedzieć, 
że dzięki wycinankom czuję się 
spełniona. Nie mam tu na myśli 
pieniędzy, bo nigdy nie było to 
najważniejsze, ale o robienie tego, 
co od dziecka kocham i o to, by 
cieszyło to oko innych. Myślę, że 
miałam szczęście, że urodziłam 
się w dobrych czasach dla twór-
czości ludowej, a także w dobrym 
miejscu, bo musi być coś w tym, 
że z gminy Chąśno pochodzi wie-
le zasłużonych twórczyń.  mak, tm

Wszyscy chętni mogli otrzymać od Zbigniewa Kołby autograf  
na swoim egzemplarzu książki. Chętnych nie brakowało.
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Reprezentacja Kiernozian, gminy i łódzkiego Sejmiku z symbolicznym 
czekiem. 

G
O

K
 K

IE
R

N
O

ZI
A

Sanniki | Regiony z Historią 

O pałacu w TVP Historia
Program telewizyjny o dzie-

jach Sannik i pobycie tam Fry-
deryka Chopina pokazany zosta-
nie w nowym cyklu programów 
TVP Historia „Dziedzictwo re-
gionów”. Pierwszą, premiero-
wą emisję programu „Regiony  
z Historią. Sanniki oczami Chopi-
na” w reż. Leszka Lombarskiego 
będzie można obejrzeć 2 grudnia  

o godz. 8.30 w TVP Histo-
ria. Film został nakręcony wio-
sną tego roku w parku i pałacu  
w Sannikach, gdzie latem 1828 r. 
mieszkał i komponował Chopin. 
Powtórki programu będzie moż-
na  zobaczyć m.in. w TVP Hi-
storia, TVP Kultura oraz TVP 
Polonia. Ma być też dostępny na 
platformie vod.tvp.pl.  opr. mak 
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Łowicz | Promocja płyty „moje łowickie śpiewanie”

Stanisław Madanowski śpiewał dla przyjaciół
Tak licznej publiczności, jaka zgromadziła się  
na promocji płyty Stanisława Madanowskiego,  
w sobotnie popołudnie, 18 listopada, dawno  
w sali barokowej łowickiego muzeum nie było. 

Nie wystarczyło dostawionych 
ławek i krzeseł, a goście, którzy 
przyszli na promocję, wypełnili 
wszystkie miejsca siedzące i sto-
jące nawet w przedsionku prowa-
dzącym do sali. Gości było oko-
ło 350. 

Promocja płyty „Moje łowickie 
śpiewanie” ściągnęła do muzeum 
rodzinę pana Stanisława, przyja-
ciół, sąsiadów z Boczek Chełmoń-
skich, członków zespołów, z któ-
rymi był lub jest związany, a także 
miłośników łowickiego folkloru. 
W pierwszym rzędzie na widow-
ni zasiadł biskup senior Józef Za-
witkowski, obok niego – starosta 
Krzysztof Figat i przewodniczący 
Rady Powiatu Krzysztof Górski. 

Wszystkich przybyłych gości 
oficjalnie powitała córka śpiewaka 
Monika Zabost, która przekaza-
ła mikrofon prowadzącej imprezę 
Barbarze Frątczak – znanej twór-
czyni ludowej, związanej z zespo-
łem Ksinzoki. I już na początku 
spotkania było małe zaskoczenie, 
bo pani Barbara chciała rozpoczy-
nać imprezę, a Stanisława Mada-
nowskiego nie było w sali baroko-
wej, bo zagadał się z kimś w holu. 
Prowadząca zaczęła go wołać  
w gwarze łowickiej: Stasiu! Sta-
siu! Przecie już wszystkie sie sta-
wieły, a gdzie żeś ty?! Pan Sta-
nisław, wchodząc na salę, zaczął 
swoim głośnym, charakterystycz-
nym i czystym głosem, śpiewać 
przyśpiewki o Łowiczu, na różne 
melodie. 

Potem rozpoczęła się prezen-
tacja śpiewaka, przygotowana  
w ciekawy sposób, bo w gwarze 
łowickiej. Barbara Frątczak za-
dawała mu pytania o to, skąd się 
wzięło to jego śpiewanie. Odpo-
wiadał, że wszystko zaczęło się od 
tego, że jego mama chodziła na 

wesela, a on z nią, ale nie wyglą-
dało to tak, że za stoły siadał. Słu-
chał śpiewu i zaczął też śpiewać. 
Na pytania prowadzącej o treść 
przyśpiewek przyznał, że czasem 
nie były one cenzuralne. Zdarzały 
się nawet takie przykre dla panny 
młodej. Ale taka była to tradycja. 

Potem w rozmowie odsłaniane 
były kolejne etapy śpiewania pana 
Stanisława – najpierw w szkole  
na Blichu, gdzie wstąpił do Bli-
chowiaków i zaśpiewał pierw-
szą solówkę ze starszą koleżanką, 
Marysią Jarosz. I w tym momen-
cie pani Maria – z męża Nierobisz 
– została wywołana, żeby zaśpie-
wać te same weselne przyśpiew-
ki, które przed 60 laty śpiewała  
z panem Stanisławem w progra-
mie „Wesele łowickie”. 

O śpiewaniu wojskowych pio-
senek, w czasie odbywania służ-
by wojskowej w Toruniu, jedy-
nie wspomniano. Więcej miejsca 
zajęła rozmowa o Zespole Pieśni  
i Tańca Ziemi Łowickiej, do któ-
rego się pan Stanisław zapisał.  
Z tego okresu pochodzi nagra-
nie piosenki „Łoj ścini dombek, 
ścini”, która w latach 70. często 
była puszczana w Polskim Radiu 
w wykonaniu śpiewaka spod Ło-
wicza. 

– Zespół się rozlecioł i żeś do 
Kolejarza poszedł... – kontynu-
owała rozmowę pani Barbara. 
Pan Stanisław przyznał, że nie od 
razu, ale faktycznie tak było. Po-
przedniego zespołu było mu bar-
dzo żal, bo był bardzo dobry. Na-
tomiast w „Kolejarzu”, z którym 
na długo się związał, zapamiętał 
Marysię Garstkównę, która śpie-
wała piosenkę „Fruwały jaskółki”. 
– Nauczyłem moją córką Monikę 
jej piosenki, żeby zaśpiewała na 
płycie i teraz wam zaśpiewa – za-

powiedział Stanisław Madanow-
ski występ córki. Monika Zabost, 
wzruszona, dedykowała swój 
występ swojej nieżyjącej mamie 
Klarze, ale warto dodać, że taką 
dedykację ma całą płyta „Moje ło-
wickie śpiewanie”. 

W innej części tego dialogu 
pan Stanisław, pytany o podejście 
żony do śpiewania, odpowiedział, 
że nigdy mu nie zabraniała, wręcz 
przeciwnie – sama go na próby 

nieraz wyganiała, koszule zawsze 
do występu wyprasowała. – To ty 
miałeś jej za co dziękować – ko-
mentowała prowadząca. 

Dalsza rozmowa dotyczyła fil-
mowych doświadczeń śpiewaka, 
którego można zobaczyć i usły-
szeć m.in. w ekranizacji „Chło-
pów” Stanisława Reymonta,  
w którym na weselu Boryny tań-
czy w białej sukmanie z panną 
młodą. Fragment ten został po-

kazany na ekranie w sali baroko-
wej. W kolejnych muzycznych 
wejściach wystąpiły Boczki Cheł-
mońskie, których Stanisław Ma-
danowski był założycielem w la-
tach 70. Opowiadał, że wszystko 
zaczęło się od tego, że jako soł-
tys Boczek Chełmońskich orga-
nizował dożynki. Nie brakowało 
dziewcząt chętnych do występów, 
a chłopów trzeba było „pożyczyć” 
z innych zespołów, ale jakoś udało 
się zespół zorganizować. To, że do 
tej pory działa, jest dla niego naj-
większym podziękowaniem. 

„Boczki Chełmońskie” weszły 
do sali barokowej ze swoją kape-
lą, która wraz z kapelą Szymo-
na Mońki z Zielkowic (która gra-
ła podczas promocji płyty i brała 
udział w jej nagraniu) zagrała 
marsza, a potem oberka, którego 
kilka par – na niewielkiej wolnej 
przestrzeni – odtańczyło. – Bar-
dzo dziękuję „Boczkom”, że mnie 
zaszczyciły – mówił wzruszony 
śpiewak. 

Nie zabrakło też występu Ksin-
zoków, z którymi obecnie jest 

związany Stanisław Madanowski, 
Chóru Seniora z Klubu Radość 
oraz występu 12-letniej Malwinki 
Ciesielskiej, która z panem Stani-
sławem zajęła II miejsce w tego-
rocznym Ogólnopolskim Festiwa-
lu Kapel i Śpiewaków Ludowych 
w Kazimierzu Dolnym w katego-
rii „Mistrz i uczeń”.

Impreza – zgodnie z inten-
cją śpiewaka – była prawdziwym 
świętem łowickiego śpiewania  
i łowickiej muzyki. 

Na koniec był czas na gratula-
cje, życzenia i serdeczności. Za 
śpiewanie zza podwórka i zagro-
dy dziękował śpiewakowi jego są-
siad Wiesław Dąbrowski. Starosta 
Krzysztof Figat zapraszał Stani-
sława Madanowskiego na 70-le-
cie Blichowiaków, które zaplano-
wano podczas Łowickich Żniw  
w skansenie w Maurzycach 22 
lipca przyszłego roku. Bp Józef 
Zawitkowski przyznał, że wobec 
śpiewającego pana Stanisława nie 
wypada mu mówić. – Chcę tylko 
podziękować Panu Bogu i Wam, 
że jestem łowiczakiem. Chciał-
bym, żeby świat, który przy-
chodzi, uczył się od Księżaków,  
od seniorów, od Blichowiaków 
i od Koderek – że człowiek jest 
piękny wtedy, gdy się śpiewa. 

Wnuczka śpiewaka, Sylwia Za-
bost, której firma marketingowa 
Dandy Lady wydała płytę „Moje 
łowickie śpiewanie”, mówiła, że 
jest bardzo dumna z dziadka. 

Na koniec wszyscy zostali za-
proszeni na słodki poczęstunek. 
Chętni mogli też nabyć płytę po 
promocyjnej cenie 20 zł. Dochód 
ze sprzedaży płyty ma zostać 
przeznaczony na kolejne nagrania 
pana Stanisława. 

Osoby, które nie były obecne 
na promocji, a chciałyby nabyć 
płytę, mogą to zrobić przez stronę  
www.stanislawmadanowski.pl. 
Czynione są starania, aby płyta 
trafiła do otwartej sprzedaży, ale 
jeszcze nie wiadomo od kiedy  
i gdzie będzie sprzedawana.  mwk

Gratulacje, życzenia i podziękowania – takich chwil podczas promocji płyty nie brakowało. bo choć 
śpiewak ma wrodzony talent, to od lat z radością się nim dzieli. Za Stanisławem madanowskim – Ksinzoki. 
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Stanisław Madanowski z dumą patrzy na występ Zespołu Pieśni  
i Tańca boczki Chełmońskie.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKlEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlEP P. PAClER; BOLIMÓW, Ul. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, 
SKlEP „EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, Ul. GŁóWNA 26, SKlEP P. JAKUbIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKlEP „KOS”; HUMIN 1A, SKlEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: Pl. RYNEK STAROmIEJSKI 2A; SKlEP P. PAPIEROWSKIEGO;  
KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKlEP P. KRYGIER; KURABKA 17A, SKlEP P. TOPOlSKIEJ; ŁOWICZ, OS. bRATKOWICE, KIOSK lOTTO; ŁYSZKOWICE, SKlEP „dUET”,  
Ul. GmINNA 6; NIEBORÓW, Al. lEGIONóW POlSKICH 18, SKlEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKlEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKlEP P. bEJdY; OSMOLIN: Ul. RYNEK 2, SKlEP P. SERWACH; Ul. RYNEK 19, SKlEP SPOżYWCZO-PRZE-
mYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKlEP P. lIPIŃSKIEGO; SANNIKI, Ul. WARSZAWSKA 183, SKlEP P. OlKOWICZ; SOBOTA, Pl. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKlEP P. bIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKlEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKlEP 
P. WIERZbICKIEJ; STARY DęBSK 6A, SKlEP P. PAWŁA TARGASZEWSKIEGO, ŚLESZYN, Ul. GóRNA 5, SKlEP P. mąCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKlEP  P. PAbIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUżY, SKlEP P. SZAlENIEC; ZAWADY 67, SKlEP 
P. SOKAlSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKlEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, bOżENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKlEP „ZOSIA”, Ul. TARGOWA 25/27; SKlEP P. ŁUKASZA 
PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA żYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKlEP mINI-mAG; DOBRZELIN, Ul. WŁ. JAGIEŁŁY, SKlEP mAGdA; PACYNA, Ul. TOWAROWA 4, SKlEP P. mAGdA-
lENY dURKI; PLECKA DąBROWA, SKlEP „mONIKA”; PODCZACHY 16, SKlEP SPOżYWCZO-PRZEmYSŁOWY; ŚLESZYN, Ul. GóRNA 5, SKlEP P. mąCZYŃSKIEJ; żYCHLIN, Ul. ŁąKOWA 9A, SKlEP „mAGdA”; Ul. NARUTOWICZA 85F, SKlEP 
„mAGdA”; Ul. 29 lISTOPAdA 25-26, SKlEP „ElEmIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutny skup aut 24h, zadbanych 
jak i do remontu, bez opłat najwyższe 
ceny, dojazd, gotówka od ręki, tel. 
575-006-685.

 �Auto skup, tel. 666-703-314.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUdI 80 TdI, 1994 rok, tel. 

602-689-205.

 �AUdI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 rok, 
granatowy metalik, tel. 513-329-718.

 �bmW 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. 604-706-309.

 �bmW E46, 1.8 benzyna, 2002 rok, tel. 
782-532-711.

 �bmW E46, Compact, 2.0 diesel 150 
Km, 2003 rok, stan bdb, srebrny metalik, 
tel. 604-767-298.

�CITROËN berlingo, 1.6 HdI, 2006 rok, 
szary metalik, tel. 791-331-447.

 �Clio, 1.2, 2000 rok, tel. 667-566-961.

 �dAEWOO lanos, 1.5 16V, 1999 
rok, 157.000 km, 1 właściciel, stan 
bdb., garażowany, bezwypadkowy, tel. 
692-577-643.

 �dAEWOO lanos, 1.4, 2001 rok, srebrny 
metalik, stan bdb, tel. 513-375-786.

 �dAEWOO matiz, benzyna, 1999 rok, tel. 
539-836-474.

 �FIAT 126p, 1997 rok, tel. 791-759-507.

 �FIAT CC 700, 1.500 zł, tel. 509-994-734.

 �FIAT Cinquecento, 700 benzyna, 1995 
rok, tel. (46) 838-20-88.

 �FIAT Panda, 1.1, benzyna, 2003 rok, 
stan bdb, tel. 609-459-539.

 �FIAT Punto II, 1.2 benzyna/gaz, 2006 
rok, tel. 795-495-539.

 �FIAT Seicento, 2000 r., tel. 606-193-168.

 �FIAT Seicento, 1998 rok, 135.000 km, 
tel. 601-946-083.

 �FIAT Siena, 1.4, gaz, 1998 rok, tel. 
606-987-042.

 �FORd Galaxy, 1.9 TdI 140 Km, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. 604-706-309.

 �HYUNdAI i40, 2013 rok, tel. 
609-135-463.

 �KIA Picanto, diesel, stan idealny, 
tel. (24) 285-52-02.

 �lublin, 1999 rok, po kolizji, tel. 604-
627-346, 665-440-206.

 �mERCEdES C klasa, 2.2 CdI W203, 
2007 rok, bogate wyposażenie, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
513-375-786.

 �mERCEdES-bENZ, 1.7 CdI, 2008 
rok, tel. 507-939-895.

 �NISSAN Almera N16, 1.8 gaz, 
2000 rok, tel. 782-273-568.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.800 zł, tel. 
604-706-309.

 �NISSAN micra, 1.2 benzyna, 2011 rok, 
5-drzwiowy, AbS, klimatronic, centralny 
zamek, sprowadzona z Niemiec, tel. 
790-808-190.

 �NISSAN micra, 1.0, 1999 rok, srebrny, 
stan dobry, tanio, tel. 574-714-145.

 �NISSAN Navara, 2.5 diesel, 2011 rok, 
tel. 790-808-190.

 �NISSAN Qashqai benzyna, 2009 rok, 
I właściciel, tel. 601-614-035.

 �OPEl Astra, 1.6, 1997 rok, tel. 
519-588-312.

 �OPEl Astra II, 1.6, 1999 rok, 240.000 
km, hatchback, tel. 509-233-712.

 �OPEl Astra II, 2 właściciel, stan 
bardzo dobry, sprzedaję samochód 
ponieważ kupiłem kolejny, dodaję 
opony zimowe, tel. 730-112-303

 �OPEl Astra II, 1.4 benzyna, 2005 
rok, hatchback, 5-drzwiowa, granatowa, 
salon Polska, stan bdb., 6.700 zł, tel. 
666-574-189.

 �OPEl Astra IIIH, 1.9 diesel, 2006 rok, 
236.000 km, tel. 796-841-205.

 �OPEl Corsa, 1.2 C, 2001 rok, tel. 
518-103-986.

 �OPEl Corsa d diesel, 2008 
rok, 167.000 km, srebrny, dach 
panoramiczny, hak, 15.000 zł do 
negocjacji, tel. 660-463-894.

 �OPEl Corsa, 1.2, 2011 rok, 85 
Km, 3-drzwiowy, 62.000 km, tel. 
731-445-544.

 �OPEl Corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 
rok, stan bdb., tel. 604-706-309.

 �OPEl Insignia, 2.0 CdTI, 2009 rok, 
160 Km, tel. 787-124-899.

 �OPEl meriva, 2003 rok, tel. 
606-123-405.

 �OPEl Vectra, 1.8, benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. 602-579-154.

 �OPEl Vectra, gaz, 1999 rok, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Opony zimowe 205/55R16, tel. 
607-385-489.

 �PEUGEOT 207, 1.6 HdI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. 513-375-786.

 �POlONEZ ATU Plus, 1.6, 1999 
rok, 60.000 km, I właściciel, 
niekwestionowany stan (dla konesera), 
tel. 513-375-786.

 �RENAUlT Scenic, 2000, tel. 
502-322-564,.

 �Sprzedam opony zimowe, używane 
dunlop 205/60R16, tel. 668-232-555.

 �STAR 1142 samochód ciężarowy, 
1989 rok, stan dobry, tel. 606-360-462.

 �TOYOTA Avensis, 2.2, 2006 rok, 
okazja, tel. 509-328-033.

 �TOYOTA Corolla Varso benzyna, 
2005 rok, metalik, I właściciel,  
tel. 602-154-969.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2003 rok, 152.000 
km, 5-drzwiowy, stan rewelacyjny, tel. 
604-706-309.

 �TOYOTA Yaris, 1.3, 2003 rok, 90 
Km, srebrny metalik, 156.000 km, 
sprowadzony, po opłatach, bogato 
wyposażony, tel. 602-773-061.

 �VOlVO S40, 1.9 d, 1999 rok, tel. 
608-641-402.

 �VOlVO V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. 
513-375-786.

 �VW bora, 1.6 benzyna, 1999/2000 
rok, tel. 694-132-701.

 �VW Golf V, 1.9 TdI, 2008 rok, 
 kombi, 227.000 km, ładny, 
zadbany, srebrny, alufelgi, salon 
Pl, full wyposażony, 15.900 zł, tel. 
693-890-577.

 �VW lT 35, 2.5 TdI, 2000 rok, tel. 
602-442-867.

 �VW lT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. 570-980-770.

 �VW New beetle, tel. 799-081-590.

 �VW New beetle, 2.0, 1999 rok, 
150.000 km, czarny, 6.000 zł, tel. 
603-332-032.

 �VW Passat kombi, 2005 rok, 160.000 
km, tel. 665-489-419.

 �VW Passat, 1.8 T, 2002 rok, salon 
Polska, 8.900 zł, tel. 601-346-042

 �VW Passat b6, 2.0 diesel, 2005 rok, 
tel. 603-972-528.

 �VW Passat, 1.9 TdI, kombi, stan 
dobry, tel. 533-685-667.

 �VW Polo, 1.9d, tel. 693-723-026.

 �VW Polo, tel. 504-507-730.

 �VW Sharan, 1.9 TdI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 22.200 zł, tel. 604-706-309.

 �VW T4, 1995 rok, tel. (46) 837-39-28, 
wew. 34.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SUV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. 603-653-030.

 �VW Transporter, z HdS, tel. 
799-081-590.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, Głowno 

Strażacka 2, tel. 606-319-335.

 �Autolaweta transport aut, maszyn  
i urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. 
797-713-825, 502-391-577.

 �Alufelgi - Alfa Romeo i Ford Focus, 
opony zimowe z felgami 15, tel. 
723-940-723.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika.  
bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. 505-151-701.

 �Opony zimowe z Niemiec, tel. 
576-028-479.

 �Sprzedam opony zimowe Semperit 
225/50/17, tel. 694-418-713.

 �Sprzedam 4 koła zimowe 175/65 
R14 dębica, tel. 509-343-660.

 �Opony zimowe z felgami 155/13 do 
Pandy, tel. 726-843-466.

 �Opony zimowe 185/65R15, tel. 
660-475-359.

 �Sprzedam koła zimowe na alu, 15’, 
bmW E46, tel. 791-125-486.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli WSK, SHl, 

Junak, innych, tel. 513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, części 
kupię, tel. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: WSK, mZ, 
Komarek itp., tel. 609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam Kawasaki Ninja Zx6 

z 2000 roku, kolor czerwony, stan 
bdb, tel. 791-737-790.

 �mZ 150, tel. 885-313-889.

 �Sprzedam skuter, tel. 575-355-823.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam, wynajmę garaż, Stryków 

Kościuszki, tel. 603-642-202.

 �Garaż wolnostojący, Tuszewska, 
na wysokości bursztynowej, tel. 
601-946-284.

 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. 
664-372-375.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia ul. Tuszewska, 

tel. 606-908-756.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. 502-602-463.

 �Kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. 501-020-993.

 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. 696-736-701.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki, 
dobre warunki, tel. 534-936-733.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki, tel. 
607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działkę budowlaną 3.000 

mkw we wsi Gzinka przy Wrzeczku, tel. 
733-750-101.

 �działka 4,6 ha, Łazin, tel. 
501-020-993.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
663-881-721.

 �dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. 
795-410-608.

 �dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 700 mkw, tel. 723-798-953.

 �mieszkanie 60 mkw., III p., Kaliska, tel. 
668-955-030.

 �Siedlisko z budynkami 
gospodarczymi i domem mieszkalnym, 
działka 2,54 ha, tel. 503-047-710, 
Złaków borowy 117.

 �Sprzedam dom, tel. 881-087-040.

 �Sprzedam ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
Psary, tel. 604-260-576.

 �Sprzedam 4 działki budowlane 
w Strzelcewie o powierzchni od 
850 do 1.300 mwk (możliwość 
połączenia), tel. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, ul. 
Wschodnia przy bolimowskiej: 800 
mkw., 1000 mkw., 1.600 mkw., tel. 
602-615-399.

 �działka budowlana, Nieborów, tel. 
795-015-269.

 �Sprzedam 1,46 ha ziemi rolnej 
położonej w okolicach matyldowa, gm. 
Rybno, tel. 690-357-976.

 �Sprzedam dwie działki budowlane, 
domaniewice, tel. 726-629-696.

 �Sprzedam działkę 4,22 ha (3 ha 
porzeczki, 1 ha sadu) Głowno, Targowa 
74, tel. 693-341-566.

 �Sprzedam las 1,23 ha oraz ziemię 
0,08 ha, tel. 603-061-313.

 �Sprzedam dom, Armii Krajowej, 
Łowicz, tel. 512-088-422.

 �mieszkanie 58,9 mkw., IV p., ul. 
Ciemna 1, tanio, tel. 665-744-061.

 �Ziemia 2 ha, Niedzieliska, tel. 
604-454-461.

 �Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97 ha, tel. 
694-182-993.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 
mkw., III piętro, tel. 609-688-554.

 �Łowicz, 3-pokojowe, parter, tel. 
698-581-666.

 �mieszkanie, 2-pokojowe, 37 mkw.,  
III piętro, broniewskiego, tel. 
793-449-117.
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 �Sprzedam, odstąpię dobrze 
prosperującą pizzerię w Głownie 
działającą od 16 lat w centrum Głowna, 
tel. 503-147-273.

 �m-4, 60 mkw., os. bratkowice, tel. 
608-580-065.

 �działki, Otolice, tel. 512-490-910.

 �dom w Niedźwiadzie w atrakcyjnym 
miejscu, tel. 880-565-192.

 �Ziemia 2,5 ha w Niedźwiadzie, tel. 
880-565-192.

 �Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 �Ziemia orna, bobrowa, tel. 
606-626-575.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 
mkw., do remontu, broniewskiego, tel. 
603-270-363.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
691-961-280.

 �Grunty orne, powierzchnia 2,70 
ha, Jasionna, gm. bolimów, tel. 
504-313-408.

 �działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, Górki, tel. 784-043-952.

 �mieszkanie 2-pokojowe, Zduńska 
dąbrowa, tel. 518-606-556.

 �dom z budynkiem gospodarczym 
na działce 0,63 ha, tel. 781-431-870, 
Popów 98.

 �Kawalerka 36 mkw., Ciemna 1 
sprzedam, tel. 667-909-954.

 �mieszkanie 3-pokojowe, 51 mkw., III 
p., os. Tkaczew, tel. 502-323-404.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, Karnków, 
tel. 669-452-029.

 �Sprzedam m-4, tel. 732-830-824.

 �Sprzedam dom piętrowy z budynkami 
gospodarczymi, działka o powierzchni 
9.300 mkw. w Chochołowie koło 
żychlina, tel. 693-014-912.

 �Sprzedam działkę usługową ok. 
7.000 mkw w obrębie Łowicka Wieś- 
Prymasowska, tel. 669-568-174.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 1,11 ha z domem mieszkalnym 
i pomieszczeniami gospodarczymi, 
Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
601-204-540.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
601-204-540.

 �dwie działki (łącznie 50 a) przy rzece, 
tel. 886-591-844.

 �działki budowlane 1564 mkw., 
1287 mkw., Nieborów, ul. Polna, tel. 
781-192-860.

 �Sprzedam dom na żwirki i Wigury 
7A, tel. 500-287-713.

 �mieszkanie 35,62 mkw., 2 pokoje z 
kuchnią, Głowno, Kopernika 35,62m, IV 
piętro. Spokojna, zadbana okolica, dużo 
zieleni, tel. 530-851-556.

wynajem
 �Wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 

Łowicza, tel. 723-528-070.

 �do wynajęcia lokal ok. 60 mkw, 
bolimów, tel. 604-786-275.

 �do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią 
na os. Sikorskiego, Głowno, tel. 505-
802-937, wieczorem.

 �Wynajmę magazyn, okolice Łowicza, 
tel. 607-168-196.

 �do wynajęcia lokal 40 mkw., na 
działalność, w centrum Łowicza, ul. 
Kozia 8, tel. 508-324-558.

 �Wynajmę 2 pomieszczenia, po 26 
mkw, może być fryzjerstwo lub biura, tel. 
501-011-198.

 �do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 
58 mkw, I piętro, os. Starzyńskiego, tel. 
669-472-447.

 �do wynajęcia warsztat samochodowy 
z wyposażeniem w Głownie, tel. 
500-007-881.

 �Wynajmę plac o pow. 0,5 ha 
przy trasie Łowicz-Sanniki, 2 bramy 
wjazdowe, częściowo utwardzony, 
teren ogrodzony, dostęp do wagi 
samochodowej, warsztatu, 2 
stanowiska wraz z podnośnikiem, tel. 
502-432-182.

 �mieszkanie, Warszawa, tel. 
781-781-321.

 �Wynajmę mieszkanie, 43 mkw.,  
nowe budownictwo, winda, garaż 
podziemny, tel. 698-367-403, centrum 
Łowicza.

 �Wynajmę budynek gospodarczy na 
działalność lub magazyn. Głowno, tel. 
601-395-339.

 �do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
46 mkw., III p., ul. Ciemna, tel. 662-132-
638, 607-201-284.

 �Wezmę w dzierżawę łąki oraz grunty 
orne w gm. Łowicz i okolicach. dobre 
warunki. Zadzwoń, a na pewno się 
dogadamy, tel. 577-791-198.

 �Wynajmę duży dom w Łowiczu na 
osiedlu Górki, tel. 602-255-161.

 �do wynajęcia mieszkanie w centrum, 
tel. 602-574-891.

 �Wynajmę mieszkanie, tel. 530-585-716.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 88 mkw., 

4 pokoje na dom w Łowiczu lub 
Skierniewicach, tel. 606-386-961.

kupno różne
 �Przyjmę ziemię na działkę, mysłaków, 

tel. 502-768-210.

 �Kupię koparko-ładowarkę i wywrotkę, 
tel. 607-809-288.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski,  
łaty, krokwie, tregry, tel. 607-809-288.

 �monety, medale, dokumenty,  
starocie, tel. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Waga inwentarzowa elektroniczna, 

tel. 725-451-929.

 �drewno kominkowe, opałowe (buk, 
brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
504-010-550.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. 600-895-026.

 �daszki betonowe 4-spadowe, 
2-spadowe, tel. 531-467-981.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, Zduny 
150, tel. 724-977-663.

 �Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 
789-333-677.

 �Piecyk na olej opałowy, tel. 
733-805-081.

 �Sprzedam pianino, tel. 734-464-190.

 �Tuje szmaragd, krzewy, drzewka 
owocowe. Szkółka, tel. 669-064-005, 
661-916-256.

 �Sprzedam choinki: jodłę balsamiczną 
2,50 m, świerk srebrny 1,50 m - 22 zł. 
Własna plantacja, tel. 516-315-356, 
604-215-768.

 �Poliuretan na pow. 300 mkw, tel. 
793-162-206.

 �Zegar stojący sprzedam, tel. 
600-979-583.

 �Spawarki TS250, wyjścia: 380/230, 
nawijane miedzią, ST230, wyjścia: 
380/230, tel. (46) 838-79-57.

 �Sprzedam trelinkę z rozbiórki, tel. 
605-094-165.

 �Sprzedam drewno opałowe jabłoń, 
możliwość transportu, tel. 603-441-292.

 �Tunel foliowy 30x7 m, tel. (46) 839-
10-43, Jackowice.

 �Sprzedam fotele, tel. 798-770-326.

 �drzewo opałowe, kominkowe, tel. 
518-560-797.

 �Oddam ziemię gliniastą, tel. 
502-323-404.

 �Sprzedam płaty tektury. Różne 
wymiary i grubość., tel. 501-061-306.

 �duże akwarium, panoramiczne, tel. 
505-949-957.

 �Piec miałowy i bojler, tel. 724-850-714.

 �drewno opałowe, najtaniej, tel. 
512-694-692.

 �Overlock 3-nitkowy, stare pocztówki, 
tel. 504-531-185.

 �Overlock Yamato, 5-nitkowy, tel. 
608-109-634.

 �Krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. 
503-830-451.

 �Tanio sprzedam piec do centralnego, 
tel. 601-141-164.

 �Sprzedam beczkę plastikową 1.000 
l; parnik; silnik elektryczny 1,3; kanapę, 
tel. 783-406-925.

 �Krajzega z silnikiem, tel. 507-136-830.

 �Wiertarka kadłubowa, tel. 
663-667-842.

 �Piec centralnego ogrzewania, 
używany, tel. 509-807-410.

 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. 502-981-959.

 �dwa piece kaflowe, szafki bHP, tel. 
570-980-770.

 �buda z naczepy chłodni, tel. 
601-348-897.

 �Sprzedam kisteny plastikowe 
ażurowe, tel. 691-561-121.

 �Wóz-platforma, stan dobry, tel. 
530-530-190.

 �Sprzedam meble dziecięce - szafa, 
komoda, biurko, regał,  
tel. 539-607-089.

praca
dam pracę

 �Zatrudnię sprzedawcę do galerii 
łazienek, tel. 602-587-341.

 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 
pomoc kelnerki. Praca w weekendy, tel. 
607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę  
z możliwością przyuczenia - praca na 
stałe oraz pomoc na kuchnię  
- weekendowo, tel. 601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca,  
tel. 608-496-344.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1  
na trasach międzynarodowych,  
tel. 663-077-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. 501-524-923.

 �Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. 
509-020-870.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia strojów 
kąpielowych, praca cały rok, jedna 
zmiana, Głowno, tel. 602-457-089.

 �Apteka zatrudni technika farmacji, tel. 
725-233-823.

 �Szwalnia zatrudni do prac 
pomocniczych, tel. 517-852-240.

 �Zatrudnię młodą osobę do małej 
gastronomii, praca w Łowiczu, tel. 
661-937-389.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. 
601-297-797.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. 
500-027-261.

 �Zatrudnię mechanika-wulkanizatora 
do aut osobowych, tel. 787-229-730.

 �Zatrudnię do sprzątania zakładu 
cukierniczego. Praca od poniedziałku 
do piątku, dmosin drugi,  
tel. 606-799-177.

 �Zatrudnię cukiernika/ pomoc 
cukiernika/ osobę z umiejętnościami 
składania i dekorowania tortów. Praca 
od poniedziałku do piątku, dmosin 
drugi, tel. 606-799-177.

 �APT Randstad (47) zatrudni  
do lekkiej pracy na produkcji,  
3 zmiany, Stryków, darmowy  
dojazd, wysoka stawka,  
tel. 603-207-005, 665-133-483.

 �Kierowca C+E, kraj, wolne weekendy, 
tel. 500-333-660.

 �Pilnie zatrudnię ekspedientki do 
sklepu spożywczego w Łowiczu na cały 
lub 1/2 etatu, tel. 512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. 607-267-206.
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 �Kierowca w transporcie 
międzynarodowym, weekendy wolne, tel. 
606-470-406.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, 
chłodnia. Stałe trasy, wolne weekendy. 
może być małe doświadczenie, tel. 
790-803-388.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn do pracy 
w pieczarkani, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, dąbkowice dolne 41, gm. 
Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, w 
ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. 
501-250-633.

 �Przyjmę kierowców C+E, dobre 
zarobki, weekendy wolne, tel. 
601-211-863.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, praca po 
kraju, tel. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, stałe trasy, 
możliwość przyuczenia, tel. 600-357-428.

 �Zatrudnię pracowników produkcji 
do montażu prostych podzespołów 
elektronicznych. Praca w Łowiczu. mile 
widziani studenci, emeryci, renciści, tel. 
507-243-465.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
692-406-127, 798-909-357.

 �Praca dla osób z 
niepełnosprawnością: pakowacz, 
magazynier w Strykowie. Atrakcyjne 
warunki pracy, tel. 692-964-959.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
798-148-874.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym, w Głownie, tel. 
509-061-804.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 �Zatrudnię traktorzystę do pomocy  
w gospodarstwie, tel.  
792-387-788, gm. Łyszkowice.

 �Poszukuję opiekunki do dzieci w 
godzinach rannych w bełchowie, tel. 
693-106-150.

 �Zespół poszukuje młodego, dobrego 
wokalisty, tel. 663-973-945.

 �Zatrudnię murarza z okolic Łowicza, 
tel. 692-382-852.

 �Przyjmę do pracy spedytorów 
międzynarodowych, możliwość 
przyuczenia, informacja pod numerem, 
tel. 793-040-201.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. 608-067-847.

 �Work Service zatrudni pracowników do 
załadunku i rozładunku, tel. 508-009-963.

 �Zatrudnię pracowników (hydraulika, 
glazura, terakota, klinkier, K/G),  
tel. 607-809-288.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo, kraj, tel. 
504-352-764.

 �Przyjmę kierowcę do piekarni, tel. 
509-771-352.

 �Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie z okolic, Stadnina Koni 
Gozdów.

 �Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. 608-816-582.

 �Firma bIS w Skierniewicach zatrudni 
doświadczonych monterów mebli 
na atrakcyjnych warunkach, tel. 
601-344-142.

 �Zatrudnimy w biurze do 
fakturowania paliw. DAMO, Łowicz, 
ul. Małszyce 2d/2e, Cv: sekretariat@
damo.com.pl, tel. (46) 830-17-80, 
(8.00-15.00).

 �Zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli, tel. 604-505-441.

 �„Salopak” z.s. w bełchowie - 
producent opakowań drewnianych 
zatrudni pracowników. Stała 
praca - dobre wynagrodzenie , tel. 
698-628-834.

 �Tokarza zatrudnię - dobre 
wynagrodzenie, stała praca,  
Firma „Salopak” z siedzibą  
w bełchowie, tel. 698-628-834.

 �Szukam majstra murarza do 
budowy domu jednorodzinnego, tel. 
726-256-061.

 �Zatrudnię kierowcę na pół etatu do 
rozwożenia pieczywa w Głownie, tel. 
603-610-512.

 �Zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa wieprzowego, pracownika 
gospodarczego na myjkę pojemników, 
tel. (42) 719-89-45, tel. 504-198-216.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
międzynarodówka, plandeki, wolne 
weekendy, tel. 537-180-085.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. 668-146-499.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
pracownika. Stacja Paliw, Sierakowice 
Prawe, tel. 664-183-326.

 �Praca na produkcji w Sochaczewie!!! 
Jesteś zainteresowany? Wyślij 
SmS: „praca” na nr 669-522-122. 
Oddzwonimy! Agencja pracy 
tymczasowej (nr 47). Praca 
tymczasowa.

 �Praca na powietrzu, pomocnicy i 
brukarze, przyjmę, tel. 508-286-519.

 �Zatrudnię na budowę (cieśli), tel. 
601-662-944.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
608-067-847.

 �Zatrudnię diagnostę 
samochodowego na SKP w Łowiczu, 
tel. 502-251-751.

 �Zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. 608-431-759.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E 
w transporcie krajowym lub 
międzynarodowym, tel. 606-444-846.

 �Gerpol Sp. z o.o. zatrudni 
konserwatora obiektu. Wynagrodzenie 
2.500 zł netto. Umowa o pracę, 
tel. (46) 811-59-29.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. 
518-862-229.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 �Zatrudnię do rozbioru półtusz 
wieprzowych i na produkcję, tel. 
507-159-691.

szukam pracy
 �Posprzątam dom, biuro, tel. 

793-736-508.

 �Przyjmę sprzątanie, dyspozycyjna,  
tel. 730-649-354.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie Hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie Hd, tel. 
606-852-557.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl,  
tel. (46) 837-79-81, tel. 606-302-466.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne  
oraz posadzki (mixokret), tel. 
502-452-907.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. 604-144-668.

 �Rozbiórki, wyburzenia. Kompleksowo 
„od A do Z”. Porządkowanie terenów, 
tel. 665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
571-272-033.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 506-771-822.

 �budowa i przeróbki domów i 
budynków gospodarczych. Tynki 
tradycyjne. Tanio, szybko, solidnie!, tel. 
609-497-778.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �malowanie pomieszczeń, tel. 
733-788-522.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. 606-737-576.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. 607-343-338.

 �Kompleksowe remonty, tel. 
511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, tel. 533-076-850.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. 505-225-425.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
607-612-176.

 �malowanie, tel. 607-168-196.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
733-552-113, 601-378-677.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
532-115-111.

 �Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. 503-730-517.

 �Wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
729-403-698.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. 508-313-799.

 �Adaptacja poddaszy, malowanie, 
ściany i sufity g/k, glazura, terakota, 
panele podłogowe, tel. 792-781-446, 
663-801-457.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. 607-610-786.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. 602-282-415, 
607-090-243.

 �Wykończenia - glazura, tel. 
609-135-463.

 �Układanie glazury, terakoty, montaż 
paneli, tanio, tel. 736-798-870.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
508-313-799.

 �Usługi stolarskie, obróbka drzewa, 
blaty, stoły, meble ogrodowe, montaż 
drzwi, podłóg, usługi remontowe, tel. 
509-534-503.

 �malowanie, gładź, glazura, tel. 
668-026-851.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
512-694-692.

 �malowanie, gładzie, K/G, glazura, 
panele, remonty, tel. 607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. 607-343-357.

 �Usługi w zakresie prac budowlano-
wykończeniowych, glazura, terakota, 
malowanie, ścianki K-G, sufity 
podwieszane itp., tel. 509-299-676.

 �Krycie papą, tanio, solidnie!, tel. 
608-677-525.

 �Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. 
608-677-525.

 �Wykończenia poddaszy, tanio i 
solidnie, tel. 726-395-426.

 �malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. 
535-466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
889-910-666.

 �Usługi koparko-ładowarką JCb, 
transport Kamaz 15 t., tel. 784-464-959.

 �malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. 799-268-290.

 �Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. 600-294-318.

sprzedaż
 �betoniarka 250 litrów defro, stan 

dobry, tel. 736-798-870.

 �Styropian 4 cm grubości, stemple 
budowlane, tel. 667-837-817.

usługi 
instalacyjne

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. 693-413-492.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
576-613-350.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
509-838-364.

 �Hydraulik, także awarie, tel. 
733-788-522.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
506-891-289.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 �masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
504-070-837.

 �masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
501-020-993.

 �malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
504-171-191.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. 693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.
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 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. 782-718-483.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. 782-718-483.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. 
606-370-008.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. 
693-208-999.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. 693-552-240.

 �Kredyty dla rolników, emerytów, osób 
pracujących, szybka decyzja i wysoka 
przyznawalność. duży wybór pożyczek 
pozabankowych, tel. 536-536-826.

 �Kredyty pod zabezpieczenie i na 
zakup pojazdu 100% przyznawalności, 
tel. 536-536-826.

 �Wycinka drzew, tel. 783-672-957.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 �Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 58 lat, sms o sobie, 

tel. 608-029-088.

 �Samotna 62 lata pozna Pana 65 lat 
bez nałogów, tel. 665-832-931.

 �Poznam kobietę do 30 lat, bez 
nałogów, bez dziecka, sms, tel. 
796-064-491.

nauka
 �Język angielski, tel. 663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. 505-256-528.

 �matematyka, tel. 601-303-279.

 �matematyka, tel. 791-802-482.

 �Korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
663-505-433.

 �matematyka, fizyka. matury, 
egzaminy, tel. 604-449-538.

 �Angielski do matury, tel. 889-999-312.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. 694-515-130.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 662-611-189.

 �Angielski, tel. 515-459-141.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. 693-833-062.

 �Niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. 693-833-062.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. 691-715-557.

 �matematyka, tel. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. 660-795-151.

 �matematyka, tel. 696-740-690.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 �Kupię zboże, tel. 667-566-276.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, również 
gorszej jakości, tel. 726-721-037.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., tel. 
602-179-225.

 �Kupię zboże paszowe, tel. 
693-157-117.

 �Kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. 697-536-596.

hodowlane
 �Kupię byczki mięsne - mieszańce 16 

zł/kg, tel. 883-806-661.

 �Kupię jałoszkę 100-200 kg, 
najchętniej rasy Jersey, tel. 512-831-605.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. 505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, Welger, Claas, Famarol, 
John deere; kombajn: Anna, bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25, mTZ-82, belarus, 
Pronar; prasę rolującą: Claas Rollant, 
Arobale, Welger, tel. 518-857-308.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, mTZ, mF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. 
797-513-264.

 �Kupię ciągnik, maszyny rolnicze, 
tel. 607-809-288.

 �Kupię siewkę lej ocynkowaną do 
remontu, tel. 692-465-143.

 �Kupię lawetę, talerzówkę, tel. 
506-355-899.

 �Siewnik poznaniak do remontu (może 
być dziurawy zbiornik), tel. 664-981-618.

inne
 �Kupię dojarkę Alfa laval, tel. 

500-642-300.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, żyto, tel. 668-380-714.

 �marchew paszowa, Łowicz, tel. 
535-916-420.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 601-301-412.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46)837-23-01, dostawa od 1 tony 
gratis.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne 
i jęczmienne, workowane, tel. 
726-721-037.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z 
transportem, tel. 604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �Odpady marchwi, tel. 514-323-077.

 �Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 �Pszenżyto około 70 ton, tel. 
609-241-412.

 �Pszenżyto, tel. 662-665-605, po 
16:00.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe belki, tel. 
607-316-636.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 
509-473-106.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
692-492-058.

 �Siano, baloty, sianokiszonka, okolice 
Sochaczewa, tel. 660-947-557.

 �Sprzedam ziarno bobu, tel. 
602-457-674.

 �Sprzedam sadzonki aronii, tel. 
602-457-674.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. 
500-696-667.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
508-364-849.

 �Sprzedam owies i łubin słodki, tel. 
603-064-775.

 �Pszenżyto, tel. 602-689-205.

 �Sprzedam ziemniak jadalny denar, 
ziemniak odpadowy, tel. 533-077-701.

 �Sprzedam jęczmień, tel. 602-649-360.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
516-955-490.

 �buraki pastewne białe, okolice 
Kiernozi, tel. 787-764-382.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. 
602-712-741.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, okolice 
Sannik, tel. 665-236-883.

 �Siano w balotach, słoma, 
sianokiszonka, tel. 728-468-577.

 �Marchew odpadową, tel. 
518-413-676.

 �Sprzedam porzeczki Tisel, tel. 
880-933-087.

 �Słoma w balotach 120x120, 
garażowana, siano w balotach 120x120, 
pszenica paszowa, tel. 607-231-803.

 �Ziemniaki paszowe, tel. 602-648-497.

 �marchew odpadowa, pietruszka, 
pory, tel. 667-118-195.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, gmina Chąśno, tel. 
660-106-664.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
538-455-989.

 �żyto, tel. (46) 838-59-74.

 �żyto 20 ton, tel. 691-411-355.

 �Sprzedam marchew, Płaskocin 31, 
tel. 669-560-392.

 �Sprzedam burak pastewny, ziemniaki 
jadalne Irga, tel. 668-950-189.

 �Czerwona kończyna odmiana Nike 
po Pektusie, tel. 792-902-783.

 �Większa ilość jęczmienie, pszenicy, 
pszenżyta, żyta, tel. 885-254-502.

 �Słoma, truskawki, tel. 509-853-384.

 �Owies i pszenżyto, tel. 518-721-414.

 �Sianokiszonka, tel. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, tel. 
691-174-194.

 �Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. 
665-319-203.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. 502-384-747.

 �Słoma w balotach, tel. 513-972-051.

 �Kukurydza, owies, pszenżyto, 
pszenica, sianokiszonka, tel. 
506-115-015.

 �młody knurek, tel. 791-125-486.

 �Słoma 140 ze stodoły, 50 zł, tel. 
537-912-077.

hodowlane
 �Sprzedam prosięta, tel. 510-158-246.

 �Knurek duńczyk, tel. 668-551-389.

 �Cielaki mięsne i mieszańce, tel. 
609-874-395.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. 
693-470-907.

 �Sprzedam byczka, tel. 506-552-043.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
508-283-855.

 �Jałówka czerwona, wycielenie 
styczeń, tel. 533-179-189.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 
692-745-124.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. 
518-360-010.

 �Sprzedam jałówki cielne. Termin 
wycielenia: 25.12.2017, 27.01.2018, tel. 
664-192-205.

 �Prosiaki, tel. 697-049-235.

 �dwie krowy wysokocielne, dwie 
jałówki wysokocielne, tel. 609-517-874.

 �Sprzedam krowę mleczną, wycielenie 
początek grudnia, tel. 603-413-460.

 �Sprzedam cielaki Simentale, tel. 
883-552-727.

 �byczki do dalszego chowu, tel. 
604-432-909.

 �Sprzedam cielaka jałoszkę Sm, tel. 
784-900-808.

 �Sprzedam byczka mO, tel. 
662-143-327.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 536-880-865.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 838-47-99.
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 �Prosięta, 8 szt., tel. 795-155-105.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 699-721-340.

 �Sprzedam prosiaki, krowę po 3 
cielaku, tel. 694-317-901.

 �Sprzedam 3 cielaki 11-miesięczne, 2 
byczki, jałoszkę i 9-miesięczną jałoszkę, 
tel. 721-875-667.

 �Prosiaki, tel. 604-702-961.

 �Jałówka wysokocielna, termin 15 
grudnia 2017, tel. 723-958-499.

 �Krowa młoda po wycieleniu i 
jałówka cielna termin 4.02.2018, 
tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam prosiaki, Jacochów, tel. 
602-515-792.

 �Sprzedam 15 sztuk prosiąt, Trzcianka, 
tel. 506-573-284.

 �Sprzedam jałoszkę Sm 60 kg 600 zł, 
tel. 502-436-234.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 
695-194-887.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
gmina bielawy, tel. 508-914-930.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. 
607-613-259.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
781-384-431.

 �Jałowica simentalka pod zacielenie, 
tel. 692-199-767.

 �Sprzedam jałówkę, tel. 601-259-206.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 
607-494-146.

 �Prosięta, tel. 607-150-316.

maszyny
 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 

rok 1987, tel. 791-737-790.

 �Rozrzutnik dwuosiowy i śrutownik, tel. 
514-518-658.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 3 
tonowy, tel. 695-975-023.

 �Sprzedam pług 3-skibowy 
Kverneland, tel. 667-329-704.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, mTZ, T-25 
Władimirec, tel. 880-353-819.

 �Przyczepa wywrotka Hl-60, Hl-80 do 
remontu, tel. 509-282-300.

 �Przyczepa rolnicza 3-osiowa do 
transportu zboża, warzyw 22 t. 
ładowności, tel. 509-282-300.

 �Karmniki, turbomaty dla świń, duży 
wybór, 200 szt., tel. 509-282-300.

 �beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 
9 m, sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Śrutownik bąk 11 kW, tel. 
885-313-889.

 �Wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 �Pługi obrotowe duży wybór, 
4-skibowe, 5-skibowe, 6-skibowe 
Kverneland, Vario Frost, Rabeverke, 
zmienna szerokość orki, ramię do wału, 
tel. 509-282-300.

 �Sprzedam włókę, tel. 501-235-473.

 �Przetrząsarka Fella 5,20 m, 
hydrauliczna; zgrabiarka Fella, 3,5 m, 
tandem; sadzarka do ziemniaków; 
opryskiwacz, tel. 692-996-054.

 �Poznaniak, 2017 rok; przyczepa d-55 
po odbudowie; Fendt 309, 1998 rok z 
turem, tel. 607-813-558.

 �Sprzedam Ursus C-360, 1976 rok, tel. 
665-373-897.

 �dwie prasy kostkującą i rolującą; 
dwie maszyny do siana; przyczepę 
zbierającą, tel. 531-256-537.

 �Sprzedam śrutownik, tel. 883-771-497.

 �Ciągnik T-25, tel. 793-162-206.

 �maszyny pod dachem czekają, tel. 
880-125-842.

 �C-330, C-360, T-25, mF 3090, Ursus 
1204, tel. 690-899-100.

 �Tur, kabinę, części C-330, C-360, tel. 
690-899-100.

 �Agregat pożniwny Kongskilde delta 
2,50 m, 5 łap, stan bdb, 2006 rok, tel. 
662-004-676.

 �Pług zagonowy Kverneland Ab100 
Vario 35-55, 4-skibowy, stan bdb, 2006 
rok, tel. 662-004-676.

 �Sprzedam pług Rabewert 4-skibowy, 
obrotowy, zabezpieczenia non-stop, 
rozsiewacz do nawozu Amazone 2,3 
tony, tel. 667-133-737.

 �Sprzedam bizon Z-056, 1989 rok, 
stan bdb, tel. 693-830-147.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika, tel. 
602-457-674.

 �Prasa New Holland 5950 pasowa, 
szeroki podbieracz, sznurek-siatka, stan 
dobry, tel. 606-641-506.

 �Pługi Kverneland, tel. 601-272-521.

 �Kosiarka dyskowa, dmuchawa do 
siana, dwukółka, tel. 880-565-192.

 �Ursus 3512 + tur 1997 rok, tel. 
667-069-481.

 �Sprzedam automatyczną wagę do 
ważenia bobu, tel. 501-454-304.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, tel. 504-292-642.

 �Sprzedam deszczownię, tel. 
504-292-642.

 �Ładowacz Troll, tel. 725-343-172.

 �Sprzedam Ursus C-330m, 1989 rok, 
kosiarkę rotacyjną, tel. 607-317-171.

 �Pług 4x40 na wysokiej słupicy, 
zabezpieczenie kółkowe, tel. 
697-634-693.

 �Koła 23/X5, opony 9.5/36, tel. 
607-809-288.

 �Siewnik Polonez 2010 rok, agregat 
uprawowy z hydropakiem Ares Xl, tel. 
696-253-998.

 �dojarka przewodowa i wyciąg 
hydrauliczny w całości lub w częściach, 
tel. 724-850-714.

 �młocarnia mZC 4b, wóz konny, tel. 
695-694-935.

 �deszczownia i sadzarka, tel. 
694-146-962.

 �Sprzedam wózek 2-kołowy do 
ciągnika, tel. 506-814-632.

 �maszt WW 3,60 m, tel. 511-123-016.

 �Pługi Kverneland, tel. 799-081-590.

 �Pług Kverneland, zagonowy 
4-skibowy, resor, sprężyna: agregat 
uprawowo-siewny 3 m; rozsiewacz 
Amazone; agregat ścierniskowy 2,7 m, 
tel. 505-128-289.

 �Sprzedam skrzynki do 
podkiełkowania bobu i ziemniaków, tel. 
609-165-855.

 �C-330, tel. 500-002-737.

 �Ciągnik 360, pług 3-skibowy, brony, 
kultywator, cyklop, dmuchawa do 
zboża, tel. 601-066-904.

 �Zgrabiarka karuzelowa deutz-
Fahr, przetrząsarka Fella, siewka do 
nawozu Wikon, rozrzutnik Fortschritt 
po odbudowie, kombajn Claas 96, tel. 
600-822-089.

 �maska i prawy błotnik do Ursusa 
C-360, opony 14.9-28(60%) 2 sztuki, tel. 
607-231-803.

 �C-360 1979 rok, nowa kabina, tel. 
605-170-307.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, kosiarka 
rotacyjna, trząsałko-zgrabiarka 7, 
opryskiwacz, tel. 665-489-419.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
Kuna, tel. 608-776-473.

 �Sprzedam prasę, siewnik do nawozu, 
trząsałkę karuzelową, tel. 604-281-093.

 �Przyczepa 1-osiowa przystosowana 
do sadu 3,6x180, nowe opony 10x15, 
burty, światła, tel. 500-385-907.

 �Przyczepa rolnicza Sanok 3,5 tony, 
sztywna, tel. 608-109-634.

 �Ciągnik Changfa, 80 Km, 2008 rok, 
tel. 669-020-024.

 �T-25, pług Grudziądz, tel. 
502-322-564.

 �Przetrząsacz karuzelowy (pasek), 
opryskiwacz 400 litrów, wspomaganie 
Zetor, tel. 505-356-098.

 �Pług 2-skibowy, tel. 696-107-903.

 �Sprzedam prasę Warfamę, 2002 rok, 
owijanie sznurem, tel. 514-642-411.

 �beczka asenizacyjna, tel. 
608-691-072.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-360, 
tel. (46) 838-98-12.

 �Ciągnik C-360P, tel. 694-026-457.

 �Sprzedam gałęziarkę sadowniczą 1,8 
m, tel. 602-442-867.

 �Ciągnik rolniczy John deere 5100 
m z turem, 2013 rok, 2 przyczepy 4,5 
tony wywrotki, włóka hydrauliczna 
rozkładana szerokość 6 m, tel. 
699-917-956.

 �Siewnik poznaniak, kultywator, brony 
„3”, talerzówka, tel. 509-853-384.

 �Prasa Warfama Z-543, 2011 rok, 
siatka-sznurek, centralne smarowanie, 
szerokie ogumienie, 100% sprawna; 
Klewków 15.

 �Sprzedam prasę łańcuchową - 
zmiennokomorową KRONE 8-16, 
siatka, szeroki podbieracz, odrzutnik 
bel, garażowana, tel. 691-448-490.

 �C-360, tel. 663-667-842.

 �Śrutownik walcowy i przetrząsacz 
pasowy, tel. 535-275-229.

 �Sprzedam siewnik kutnowiak do 
zboża, prasa kostka polska, 1997 rok, 
rozrzutnik do gnoju, tel. 887-793-961.

 �mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
paleciak na tura, tel. 608-591-942.

 �Pług 3-skibowy, obrotowy muller, tel. 
608-591-942.

 �Pług 4-skibowy Unia Tur, 2004 rok, 
tel. 502-384-747.

 �Przetrząsarka karuzelowa Vicon 
Fanex 523 2013 rok, składana 
hydraulicznie; pług 4-skibowy Unia 
Grudziądz, tel. 669-267-137.

 �Agregat ścierniskowy Agro-Tom 2012 
rok; ładowacz cyklop 2002 rok, model 
T-214/3, tel. 669-267-137.

 �Włóka polowa-łądowa, składana 
hydraulicznie, 2010 rok, tel. 
661-954-162.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, 
skrzynia olejowa 2.500 zł, tel. 
793-853-739.

 �C-330m, 1987 rok, C-360, 1983 rok, 
tel. 501-850-017.

 �Ursus 3512, 1998 rok, komfortowa 
kabina, I właściciel, tel. 507-789-628.

 �Wyciąg linowy obornika, tel. 
728-501-663.

 �Ursus 3512, 1996 rok, oryginał, 
opłacony, tel. 516-526-505.

 �Ursus C-330, 1980 rok, 
zarejestrowany, opłacony, tel. 
518-395-348.

 �New Holland T-5040, 2008 rok, tel. 
506-360-053.

 �Gruber 3-metrowy, 7 łap, 2008 rok, 
tel. 600-822-089.

 �Sprzedam ładowacz do obornika 
zaczepiany z tyłu do traktora zwalniany 
za pomocą linki, tel. 784-955-323 po 
15:00.

 �C-330, 1984 rok, tel. 605-123-285.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. 601-630-882.

 �żużel z dowozem, tel. 600-323-947.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
696-009-079.

 �Zbiornik na mleko, 320 l, tel. 
695-264-148.

 �Sprzedam dużą ilość skrzynek 
jedynek, tanio, tel. 605-578-508.

 �Opony do przyczep: 1000, 1100, 
1200/20 oraz ciągnikowe 16,9/30, 
13,6/38, tel. 601-272-521.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. 
600-858-370.

 �Tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. 660-326-496.

 �Sprzedam kojce metalowe dla trzody 
chlewnej, Popów 82, tel. 504-900-235.

 �Sprzedam opony 18.4R38, 420/70/
R28, 149R28, tel. 502-680-059.

 �Sprzedam 2 koła do przyczepy 
6-tonowej, tel. 604-866-936.

 �Zbiornik na mleko 550 l, tel. 
668-952-191.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, tel. 
575-355-823.

 �Kamień polny, tel. 603-609-674.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 
tel. 693-177-813.

 �Zbiornik na mleko 330 litrów, stan 
bdb, tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną, 
2.000 l, tel. 696-073-919.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 
665-734-042.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. 
607-168-196.

 �białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. 664-187-631.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki duże, małe, tel. 531-467-981.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, tel. 
787-752-175.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. 601-615-639.

 �Koty, tel. 510-915-302.

 �Oddam kotki, tel. 518-537-028.

 �Sprzedam owczarka niemieckiego 
suczka 9 tygodni, tel. 669-394-419.

 �Suczka owczarka niemieckiego z 
rodowodem, tel. 504-202-526.

 �Szczenięta 4-miesięczne owczarka 
niemieckiego, z rodowodem, tel. 
504-202-526.

 �Owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam bernardyny, tel. 
785-641-210.

 �Szczenięta terriera niemieckiego, 
3-miesięczne, tel. 694-308-076.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego 
po matce rodowodowej odstąpię, tel. 
607-266-911.

 �Owczarki niemieckie po 
krótkowłosych, mocnej budowy, 
odważnych, posłusznych, tel. 
667-719-222.

 �dwa psy 5-miesięczne, tel. 
722-256-213.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, tel. 
606-432-666.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerka, tel. 
603-067-332.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
693-138-330.

 �Oddam owczarka za złotówkę, tel. 
606-497-951.

 �Yorki szczenięta, tel. 501-588-845.

inne
 �Kocięta, tel. 694-515-130.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSm 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 

46-837-47-77, 46-837-44-44
 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6b, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  

w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. boromeusza w muzeum; 
wstęp 2 zł.
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
Izba Pamięci Łowickich żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
– wystawa czasowa ze zbiorów muzeum 
Narodowego w Warszawie z okazji 
110-lecia muzeum w Łowiczu, czynna 
do 26 listopada; bilety: 5 zł, katalog 8 zł.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
Łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii Łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 

guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �„Cztery pory roku w przyrodzie powia-
tu łowickiego” – wystawa pokonkursowa 
Ekologicznego Konkursu Fotograficznego; 
czynna do końca grudnia w holu Powiato-
wej biblioteki Publicznej W Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 maja).

 �Bolimów: „Trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny Kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa Galerii 
Przechodniej, na ogrodzeniu przy GOK.

 �Kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; Gminna 
biblioteka Publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem” – wystawa plene-
rowa poświęcona pracom konserwator-
skim prowadzonym przez prof. Gerarda 
Ciołka w latach 1947-1952 w Nieborowie; 
czynna do końca listopada.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  

do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. Wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. his 
torii kolejnych właścicieli dóbr sannickich;
„Ułani, ułani” – wystawa regulaminowe-
go wyposażenia osobistego żołnierzy  
z okresu II Rzeczypospolitej, czynna  
do 30 listopada.
„Sannickie inspiracje” – poplenerowa 
wystawa malarstwa, czynna do 2 grudnia.
„Anioły w moich lustrach” – wystawa 
malarstwa Haliny błażyńskiej, czynna od 
3 grudnia 2017 r. do 26 stycznia 2018 r.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. W kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Piątek, 24 listopada:
godz. 19.30 – XV edycja Tipes Topes: 
Hugo Race & Michelangelo Russo 
grają „John Lee Hooker’s World To-
day”– wyjątkowy i jeden z tylko czterech 
koncertów w Polsce. Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20. bilety: przed-
sprzedaż: 20 zł, w dniu koncertu: 30 zł. 
 �Niedziela, 3 grudnia:
godz. 15.00 – Gala 3. Regionalnego 
Festiwalu Piosenki Polskojęzycznej 
Zduny 2017 – koncert laureatów, wrę-
czenie nagród. Gość specjalny: Renata 
dąbkowska – główny juror konkursu. 
Gminny Ośrodek Kultury w Zdunach. 
Wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 17.00 – Listy do M. 3 – komedia 
romantyczna, prod. polskiej; reż. Tomasz 
Konecki; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 19.00 – Listy do M. 3
 �Piątek, 24 listopada:
kino nieczynne
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 20.30 – Listy do M. 3
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas 
– film familijny, prod. Norwegia; reż. Terje 
Rangnes; czas: 1 godz. 10 min.
godz. 18.00 – XV edycja Tipes Topes: 
Przeżyć: metoda Houellebecqa – film 
dokumentalny, prod. Holandia; reż. 
Arno Hagers/Erik lieshou/tReinier van 
brummelen; czas: 1 godz. 10 min.
godz. 19.30 – Najlepszy – dramat 
biograficzny/sportowy, prod. Polska; reż. 
Łukasz Palkowski; czas: 1 godz. 50 min.
 �Poniedziałek – środa,  

   27-29 listopada:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas
godz. 18.00 – Najlepszy
godz. 20.00 – Listy do M. 3

bilety: seanse 2d: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3d: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 19.00 – Spotkanie z pisarką 
Magdalena Witkiewicz – Powiatowa 
biblioteka Publiczna w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 maja).
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 11.00 – Promocja XIV tomu 
„Roczników Łowickich”, w ramach  
obchodów 25-lecia powstania Łowickie-
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk.  
W programie: występ dziecięco-młodzie-
żowego Zespołu ludowego „Koderki”. 
Sala barokowa muzeum, w Łowiczu, 
Stary Rynek 5/7. Wstęp wolny.
odz. 12.00-14.30 – Zbiórka krwi  
na rzecz Tadeusza Jaśniewskiego 
- wieloletniego nauczyciela i dyrektora 
szkoły w Gaju-Wojewodzy, chorującego 
na białaczkę; ambulans Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa przy Urzędzie Gminy w bielawach,  
ul. Garbarska 11.
godz. 17.30 – 40. Łódzkie Spotkania 
Teatralne – Forum „Teatr ponad podzia-
łami”; godz. 18.00 – Premiera Teatr Cho-
rea (Łódź) – spektakl IN-NI; po spektaklu 
dyskusja artystów z publicznością.  
Sala kina Fenix, Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20. Na spektakl 
obowiązują wejściówki, dostępne w kasie 
kina Fenix.
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 10.30 – Zakończenie Kalasan-
tyńskiego Roku Jubileuszowego –  

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZGKim w Strykowie przy ul. batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: 
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2;  
czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. środę 
miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 23 listopada:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 24 listopada:  
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60

sobota, 25 listopada:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 26 listopada: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 27 listopada:  
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34
wtorek, 28 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 29 listopada:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 26 listopada:
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Surrealistycznie...? – wystawa  

zbiorowa prac: Gabriela Kołata z Łodzi, 
mariusza Koteckiego z Głowna, barbary 
maciągi, Katarzyny i ludwika Orthwein  
z Warszawy oraz Tomasza Sętowskiego  
z Częstochowy, czynna do końca listopada. 
Galeria Sztuki Współczesnej bank&dm 
w Głownie, ul. młynarska 5/13 (budynek 
banku Spółdzielczego, I piętro),  
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.

 �Stanisław Sojczyński ps. Warszyc – 
wystawa przybliżająca postać „żołnierza 
wyklętego” oraz powołanego przez niego 
Konspiracyjnego Wojska Polskiego; teren 
przed kościołem św. marcina w Strykowie.

koncerty
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 10.00 – XV Przegląd Konkursowy 
Młodzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów; domu Kultury w Strykowie, pl. 
Łukasińskiego 4. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 17.00 – „Nie kochać w andrzejko-
wą noc, to grzech” – koncert Anny 

i Romualda Spychalskich;  
miejski Ośrodek Kultury w Głownie,  
ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 16.00 - Wieczór Andrzejkowy  
dla dzieci, w programie znane z andrzej-
kowej tradycji zabawy i gry oraz słodki 
poczęstunek, Świetlica Profilaktyczno-
-Wychowawcza w dmosinie.
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 10.00 – XV Przegląd Konkursowy 
Młodzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów; dom Kultury w Strykowie; 
wstęp wolny.
 �Środa, 29 listopada:
godz. 10.00-13.00 – Warsztaty haftu 
temari – wykonywanie bombek techniką 
japońskiego haftu; dom Kultury w Stry-
kowie, pl. Łukasińskiego 4. Warsztaty 
bezpłatne. Obowiązują zapisy.
 �Czwartek, 30 listopada:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 5: bank 
życzliwości – szóste spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica środowiskowa w dmosinie. 
Wstęp wolny dla mieszkańców gminy. 
 �Wtorek, 5 grudnia:
godz. 17.30 – Spotkanie z podróżnicz-
ką Niną Mikołajczyk. miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45. 
Wstęp wolny.

 INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

OFERTY PRACY
POWIATOWY URZąd PRACY W ŁOWICZU
(stan na 22.11.2017 r.) 

 � Psycholog
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik Produkcji
 � Inkasent liczników elektrycznych
 � Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � Operator podnośnika samojezdnego
 � Pracownik produkcji
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik budowlany
 � Pomocniczy robotnik w gospodarstwie 
sadowniczym

 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � betoniarz
 � monter stolarki budowlanej
 � Elektryk
 � Przedstawiciel handlowy
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Operator podnośnika koszowego
 � Pilarz
 � Pozostali operatorzy maszyn  
i urządzeń do obróbki drewna

 � Elektromonter
 � Zbrojarz-pracownik mostowy
 � Cieśla-pracownik mostowy
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik biurowy
 � barman
 � Technik urządzeń i systemów  
energetyki odnawialnej

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA mIEJSKIEGO 
(ceny z dnia 21.11.2017 r.)

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,50-5,00 3,00
buraki czerwone kg 1,50 1,50
cebula  kg 1,50 1,50-2,00
czosnek szt. 2,00 1,00-1,50
gruszki kg 5,00-6,00 4,50
jabłka kg 2,00-3,50 1,50-4,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00 9,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00-14,00 11,00-14,00
kalafior  szt. 4,50-5,00 2,00-4,00
kapusta biała  szt. 2,50-4,00 3,00
kapusta kiszona kg 4,00 4,00
kapusta pekińska szt. 3,00 zł/kg 2,50
koperek pęczek 2,00 1,50
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 6,00 5,00
ogórek zielony kg 10,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 10,00 5,00-7,00
papryka zielona kg 10,00 5,00-7,00
papryka żółta kg 10,00 5,00-7,00
pieczarki kg 6,00-7,00 4,00-5,60
pietruszka kg 4,00 3,00-4,00
pomidor malinowy kg 5,00 6,00-7,00
pomidor polny kg - 1,50-4,00
pomidor szklarniowy kg 5,00 4,00-5,00
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,00-1,50
sałata szt. 2,50 2,00
seler szt. 4,00 zł/kg 2,50
śliwki kg 8,50 7,50
włoszczyzna  pęczek 4,00 2,50-3,00
ziemniaki  kg 1,00 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 21.11.2017)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,10 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

przedstawienie okolicznościowe w szko-
łach pijarskich, podsumowanie podejmo-
wanych działań, wręczenie stypendiów 
kalasantyńskich dla uczniów; uroczysta 
msza św. w kościele ojców pijarów (godz. 
12.30) z udziałem Prymasa Polski abp. 
Wojciecha Polaka.
godz. 18.00 – Muzyczny wieczór uwiel-
bienia z zespołem ASm (Artystycznie 
Szerzący miłosierdzie), kościół pw. matki 
bożej Nieustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu, po mszy św. o godz. 18. 
 �Niedziela 3 grudnia:
godz. 10.00, 12.00, 14.00 – Rodzinne 
Warsztaty Bożonarodzeniowe –  inspi-
rując się wycinanką łowicka uczestnicy 
ozdobią bombkę metodą decoupage i 
wykonają kartkę świąteczną. muzeum w 
Łowiczu, Stary Rynek 5/7. Wstęp 10 zł/
os. Zapisy, tel. 46 837 39 28 wew. 36.
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Aktualności
Gmina Głowno | mąkolice

Strażnica – miejscem integracji
W październiku w Mąkolicach zakończono realizację 
dotowanego marszałkowskim grantem projektu, który 
polegał na zagospodarowaniu terenu wokół lokalnej 
jednostki OSP oraz doposażeniu kuchni i siłowni. 

Realizacja projektu trwała  
od 1 lipca do 15 października.  
W tym czasie, istniejącą już wcze-
śniej przy strażnicy altanę, wy-
posażono w stoły i nowe ławki, 
w pobliżu ustawiono betonowy 
grill, a wzdłuż ogrodzenia placu 
wykonano nasadzenia ozdobnych 
krzewów. Ponadto odmalowa-
no ogrodzenie, siłownię sporto-
wą wyposażono w nagrzewnicę,  
a do wyremontowanej nie tak 
dawno kuchni zakupiono nowe 
garnki i patelnie. Autorom projek-
tu przyświecał cel, by ze strażni-
cy, siłowni i placu uczynić miejsce 
spotkań i aktywnej rekreacji lokal-

nej społeczności, przyjazne także 
w okresie jesienno-zimowym. 

Projekt sołecki nosił nazwę 
„Zazieleńmy się, żeby ludziom 
odpoczywało się lepiej!” i został 
zakwalifikowany do dotacji z bu-
dżetu województwa w ramach 
programu małych grantów na lo-
kalne inicjatywy. Dotacja celo-
wa wyniosła 5 tys. zł, a całko-
wity koszt zadania 11.000,80 zł.  
W kwocie tej udział budżetu gmi-
ny wyniósł 5.700,80 zł, a udział 
własny mieszkańców wsi Mąko-
lice – 300 zł. 

– W prace na terenie jednostki 
zaangażowali się przede wszyst-

kim strażacy i ich rodziny oraz 
sympatycy straży pożarnej – opo-
wiada prezes OSP Sławomir Be-
cherka. W malowanie ogrodzenia 
włączyły się dzieci, mniej więcej 
w wieku od ostatnich klas szko-
ły podstawowej. Zaangażowanie 
było duże, w różne dni przycho-
dziły różne osoby, w zależności od 
tego, kto kiedy miał czas. Wszyst-
kim koordynował na miejscu wi-
ceprezes i naczelnik naszej jed-
nostki Piotr Kałuża. To on czuwał 
nad realizacją projektu. 

Garnki zakupione do kuchni 
na pewno zostaną wykorzystane 
przy organizacji różnych imprez, 
na przykład zabawy sylwestrowej 
w strażnicy, jaką planuje przygo-
tować lokalne Koło Gospodyń 
Wiejskich. Z podobnego wsparcia 
grantowego w tym roku skorzy-
stało także sołectwo Boczki Do-

maradzkie w gm. Głowno (tam 
również zagospodarowano teren 

przy strażnicy, o czym pisaliśmy 
przy okazji relacji ze 100-lecia 

jednostki OSP) oraz kilka sołectw 
gminy Stryków.  ewr

Nowy grill, stoły i ławki. Tak, dzięki marszałkowskiemu grantowi oraz wsparciu gminy, zmienił się teren  
przy strażnicy OSP w mąkolicach. 
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Głowno | Opieka tymczasowa nad zwierzętami

Wielkie serce dla naszych  
„braci mniejszych” 
Grażyna Gwiazda, wolontariuszka 
głowieńskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt „Arkadia”, mająca kilka 
czworonogów w tzw. domu tymczasowym, 
opowiedziała nam jak taka forma opieki 
wygląda w praktyce. 

Przypominamy, że TPZ in-
tensywnie poszukuje domów 
tymczasowych dla swoich pod-
opiecznych – psów i kotów, któ-
re z różnych przyczyn nie powin-
ny przebywać w schronisku lub 
pobyt w nim znoszą bardzo źle. 
Pisaliśmy o tym w „Wieściach” 
dwa tygodnie temu, zapowiadając 
materiał, w którym osoba prowa-
dząca dom tymczasowy opowie  
o tym, jak wygląda to w praktyce.

Tą osobą jest Grażyna Gwiaz-
da, wolontariuszka TPZ spod 
Strykowa, która od lutego br. za-
pewnia tymczasową opiekę psom 
w dwupokojowym mieszkaniu  
w bloku w Łodzi. Mieszka tam ze 
swoją 90-letnią ciocią, której po-
maga, a poza tym pracuje zawodo-
wo na pół etatu jako nauczycielka 
w szkole baletowej. Na szczęście 
cała klatka w bloku jest „zwierzo-
lubna” i nigdy nie zdarzyło się, by 
sąsiedzi poskarżyli się na hałas 
wywoływany przez psy, zresztą 
ich własne przecież też szczeka-
ją. Ciocia pani Grażyny też ko-
cha zwierzęta i choć sama nie jest  
w stanie się nimi zajmować, żywo 
interesuje się ich losem, dopytując 
o te, które poszły do nowych do-
mów. 

W ciągu ośmiu miesięcy osiem 
psów spod ręki Grażyny Gwiaz-
dy znalazło domy stałe u nowych 
właścicieli. Katarzyna Kucharska 
z TPZ „Arkadia”, behawiorystka 
i dziennikarka, opowiada, że pani 
Grażynka ma niezwykły dar, któ-
ry sprawia, że zwierzęta bardzo 
szybko się z nią zaprzyjaźniają, 
pod jej opieką pozbywają się swo-
ich traum, uspokajają się i wycho-
dzą z jej domu doskonale przygo-
towane do życia w towarzystwie 
człowieka. Taki dom tymczasowy 
to dla TPZ prawdziwy skarb. 

Obecnie pani Grażyna ma pod 
opieką dwie niewielkie suczki (do 
pół łydki) – Łatkę i 12-letnią Ba-
bunię. Zastępczo zajmuje się tak-
że szynszylką Pysią, której wła-
ścicielka musiała wyjechać za 
granicę. Jej własnym zwierzę-
ciem jest Yoko – bury kot bez jed- nego oka, który praktycznie nie 

miał szans na znalezienie nowego 
domu. W miniony czwartek do tej 
gromadki dołączyła suczka z czte-
rema szczeniętami, interwencyj-
nie zabrana z patologicznego śro-
dowiska. 

Szczenięta mają około 7-tygo-
dni i – jak to szczenięta – łobu-
zują, gryzą co popadnie, ale są, 
jak mówi pani Grażyna – kocha-
nymi kluseczkami. Śpią z mat-
ką w klatce, a biegają po kuchni  
i przedpokoju, które, dzięki temu, 
że wyłożone są płytkami, łatwo po-
sprzątać. A sprzątać po takiej psiej 

rodzinie trzeba często, bo szczenię-
ta posikują gdzie popadnie.

Ich matkę, spokojną i ułożo-
ną suczkę, pani Grażyna nazwa-
ła Anitką, a szczenięta, ze wzglę-
du na zamiłowanie do gryzienia, 
to: Gryzik, Gryzelda, Gapcia  
i... Grażynka. Młode psy dość 
szybko znajdują nowe domy, ale 
ze względu na ryzyko złapania 
chorób wirusowych w schronisku 
najlepiej jest gdy mogą czekać 
na adopcję przebywając w domu 
tymczasowym. 

– W moim domu zawsze były 
psiaki, nie wyobrażam sobie, 

żeby mieszkać bez żadnych zwie-
rząt. W lutym zdecydowałam się  
na poprowadzenie domu tymcza-
sowego. Najpierw trafił do mnie 
Shaggy w typie owczarka szkoc-
kiego krótkowłosego. Był 3,5 mie-
siąca zanim znalazłam mu nowy, 
prawdziwy dom w Grodzisku 
Mazowieckim z trzema chłopca-
mi i ogrodem. Później był u mnie 
Biedronek – bezdomny owcza-
rek, który przez 2 tygodnie spał 
pod Biedronką, był Bafi, również 
owczarek, był Fisio po operacji  
w „abażurze” (osłonce na głowę, 
by nie gryzł szwów), była suczka 

Tosia, mały grubasek. Niedawno 
poszła do nowego domu aż w Gli-
wicach labradorka Mariolka, po-
szła suczka Roxie – maleńka, oko-
ło 4-kilogramowa, mniej więcej 
roczna, która zanim do mnie trafi-
ła, została wyrzucona z samocho-
du. Miała złamaną łapkę, przeszła 
operację i przez jakiś czas musiała 
chodzić z płytką, którą wyjęto jej 
podczas re-operacji. Była u mnie 
około trzech miesięcy – opowiada 
pani Grażyna.

Twierdzi ona, że im dłużej 
zwierzę u niej przebywa, tym 
oczywiście silniej się do niego 
przywiązuje, ale i tak zawsze cie-
szy się, gdy znajdzie ono nowych 
troskliwych właścicieli i dom sta-
ły. Prowadzenie domu tymcza-
sowego dla zwierząt okazuje się 
też punktem wyjścia do nawią-
zywania serdecznych relacji mię-
dzyludzkich. Częste spacery to 
okazja do rozmów z innymi spa-
cerowiczami, a nowi właściciele 
tych psów, które wcześniej były  
u pani Grażyny, długo pozostają  
z nią w kontakcie, przysyłają zdję-
cia, opowiadają o tym, jak dane 
zwierzę zadomawia się u nich.

W działania na rzecz TPZ oraz 
w opiekę tymczasową nad zwie-
rzętami zaangażowana jest także 
dorosła córka pani Grażyny, au-
torka zdjęcia mamy z suczką Ba-
bunią.

Grażyna Gwiazda ma pod 
opieką tymczasową równocze-
śnie kilka zwierząt, ale każdy, kto 
czuje się na siłach, może zaofe-
rować „Arkadii” miejsce u siebie 
dla choćby jednego psa lub kota. 
Zwierzęta przebywają w domu 
tymczasowym do chwili zna-
lezienia im opiekunów stałych,  
o co zabiega „Arkadia”, m.in. za-
mieszczając w internecie ogłosze-
nia o zwierzętach z ich zdjęciami 
i charakterystyką. Stowarzyszenie 
oferuje osobom, które zdecydują 
się na zapewnienie domu tymcza-
sowego: transport zwierzęcia, po-
krycie kosztów jego leczenia, za-
kup dla niego karmy. 

Zainteresowani zaoferowaniem 
czworonogom opieki tymcza-
sowej mogą zgłaszać się telefo-
nicznie do prezes TPZ Agnieszki 
Kacperskiej (nr 509-104-718) lub 
mailowo: kontakt@przytulisko-
glowno.pl 

Prowadzenie domu 
tymczasowego dla 
zwierząt okazuje się 
też punktem wyjścia 
do nawiązywania 
serdecznych relacji 
międzyludzkich.

elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Grażyna Gwiazda. Wolontariuszka TPZ „Arkadia” z suczką babunią, którą ma w opiece tymczasowej. 
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Głowno | Złote Gody 25 par

Razem już od ponad 50 lat
Rekordowa liczba aż  
25 par odebrała  
w piątek, 17 listopada, 
z rąk burmistrza 
Grzegorza Janeczka 
prezydenckie medale 
za długoletnie  
pożycie małżeńskie.  
To wyróżnienie 
przyznaje się parom, 
które są po ślubie  
co najmniej od 50 lat.

Ze względu na dużą liczbę 
świętujących, uroczystość odby-
ła się w sali widowiskowej Miej-
skiego Ośrodka Kultury. Pary za-
siadły na ustawionych bliżej sceny 
krzesłach. Miejsca na widowni za-
jęły licznie zgromadzone rodziny 
i bliscy.

Życzenia jubilatom najpierw 
złożyła kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w Głownie Wiesła-
wa Wrońska. – Niech ten jubile-
usz będzie przykładem, wzorem  
dla wszystkich młodych ludzi jak 
roztaczać wokół siebie urok wza-
jemnej miłości i obopólnego sza-
cunku – mówiła.

Medale w imieniu prezyden-
ta Andrzeja Dudy wręczał bur-
mistrz Grzegorz Janeczek. – To, 
że jesteście dzisiaj tutaj i po tych 
50 latach mamy okazję uczcić 
taką rocznicę, pokazuje, że ta de-
cyzja życiowa była i przemyślana 
i wynikająca z serca – zwrócił się 

do świętujących par włodarz mia-
sta. – Dzisiaj nie wszystkie mał-
żeństwa, które są zawierane, tych 
50 lat doczekają, ale wy pokazuje-
cie, że jeśli jest się odpowiedzial-
nym, opiekuńczym, jeśli jest się 
z tą drugą osobą tak blisko, to je-
steśmy w stanie to małżeńskie ży-
cie, tę rodzinę, którą się zakładało 
utrzymywać (...). To bardzo pięk-
na uroczystość i warto o tym mó-
wić i to pokazywać. Kiedyś, kiedy 
to było normalnością, to wszyscy 
wiedzieli jak jest, a dzisiaj nie-
koniecznie. Jesteście więc i z tej 
strony wzorem do naśladowania 
dla innych.

Nagrodzeni otrzymywali me-
dale wraz ze specjalnymi legity-
macjami, kwiaty, a także listy gra-

tulacyjne od burmistrza. W tym 
roku minimum 50. rocznicę ślubu 
świętowali państwo:

Anna i Władysław Abramowi-
czowie, Barbara i Grzegorz Czu-
bowie, Zofia i Wiesław Dróż-
kowie, Wiesława i Kazimierz 
Gawrońscy, Daniela i Henryk 
Górczyńscy, Emilia i Jan Jankow-
scy, Krystyna i Kazimierz Jurgo-
wie, Antonina i Marian Kazimier-
czakowie, Anna i Józef Koteccy, 
Janina i Leszek Krzeszewscy, Elż-
bieta i Karol Łuczakowie, Krysty-
na i Bronisław Materkowie, Da-
nuta i Tadeusz Osieccy, Wiesława  
i Marian Pazgierowie, Alicja i Ma-
rian Rożniatowie, Anna i Przemy-
sław Rynkowscy, Marianna i Jan 
Skwiroszowie, Jadwiga i Janusz 

Strusińscy, Zuzanna i Włodzi-
mierz Szcześniakowie, Zuzanna  
i Marian Świerczyńscy, Marianna 
i Władysław Wawrzynowie, Hen-
ryka i Jan Wieteskowie, Krystyna 
i Stanisław Zakrzewscy oraz Emi-
lia i Andrzej Zielińscy.

Po otrzymaniu medali, jubilaci 
wysłuchali krótkiego recitalu chó-
ru „Słoneczny Krąg” działającego 
przy ZNP. Nie zabrakło także ju-
bileuszowego tortu.

Powiedzieli nam
Przy okazji jubileuszu Złotych 

Godów zawsze pytamy nagrodzo-
ne pary, w czym tkwi sekret tak 
długiego wspólnego życia, w dzi-
siejszych czasach, tak jak wspo-
minał burmistrz, będącego już co-

raz rzadszym zjawiskiem. – Trzeba 
po prostu żyć w zgodzie i wszyst-
ko się uda – powiedziała nam  
z uśmiechem na ustach pani Anna 
Kotecka. – Sekret według mnie 
tkwi w udanej rodzinie – tłumaczy 
nam z kolei Henryka Wieteska. 
– Mamy trójkę dzieci, więc było 
ciężko. Oboje pracujemy w zawo-
dzie nauczycielskim, więc obo-
wiązków dużo, ale jakoś daliśmy 
radę, bo dzieci były dla nas całym 
szczęściem. Jedna córka jest leka-
rzem. Syn pracuje w liceum gło-
wieńskim, druga córka jest dyrek-
torem w Mąkolicach. Cieszymy się 
z udanych dzieci. Dla nas to chyba 
jest najważniejsze.

Pani Henryka chętnie wspomi-
na czasy, gdy poznała przyszłego 
męża. – Mój mąż grał na perkusji 
w takim licealnym zespole, więc 
byłam dumna, że on na podium 
razem z zespołem, a ja taka sza-
ra uczennica – wspomina. – Za-
częliśmy ze sobą chodzić w dru-
giej klasie liceum. Skończyliśmy 
liceum w 1965 roku. Za dwa lata 

się pobraliśmy. To po prostu taka 
licealna miłość na całe życie.

Jan Wieteska uważa, że wy-
konywanie tego samego zawodu 
było dla długotrwałego związku 
pomocne. – W naszym przypad-
ku to się sprawdziło – uważa. – 
Mamy wspólne zainteresowania 
i prowadzimy wspólne rozmowy. 
Dyskusji na tematy pedagogiczne 
to jest u nas aż za dużo (śmiech).

Wychowanie dzieci to duże 
wyzwanie. – Ciężko jest jak są 
małe dzieci, później trochę ciężej 
jak są dorosłe – mówią z uśmie-
chem Krystyna i Bronisław Ma-
terkowie. – Jak już wyjdą z domu, 
to jest coraz lepiej. Teraz by trzeba 
było pożyć. Teraz dopiero się ży-
cie zaczyna (śmiech).

Jednego magicznego przepisu 
na udane wspólne życie nie ma. 
– Żadnych sekretów nie ma – mó-
wią państwo Zuzanna i Marian 
Świerczyńscy. – Po prostu trzeba 
żyć dniem dzisiejszym i patrzeć 
na jutro. No i trzeba po prostu się 
kochać.  kl

W tym roku medale otrzymała rekordowa liczba aż 25 par.

Otrzymanie medalu to dla par wielkie wyróżnienie. Pierwsi z prawej 
państwo Krystyna i bronisław materkowie.
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Głowno | miejskie Przedszkole Nr 3 

Spotkanie z żołnierzem 
Obchody Narodowego Świę-

ta Niepodległości zorganizowa-
ne w Miejskim Przedszkolu Nr 3  
w Głownie w czwartek 9 listopa-
da, były dla dzieci okazją do spo-
tkania z żołnierzem Wojska Pol-
skiego st .chor. Piotrem Parolem  
z 1 dywizjonu lotniczego w Leź-
nicy Wielkiej. 

Pan Piotr, tata Jagódki z grupy 
III, przybył na spotkanie, by po-
rozmawiać z przedszkolakami na 
tematy dotyczące roli żołnierza  
w służbie ojczyzny. Przed go-

ściem przedszkolaki ze starszych 
grup zaprezentowały program ar-
tystyczny, na który złożyły się 
m.in. wiersze „Kto ty jesteś”, 
„Flaga”, czy „Nasza Polska”. 
Przypomniana została legenda  
o powstaniu państwa polskiego, 
zaprezentowano tańce regionalne. 

W trakcie spotkania z żołnie-
rzem dzieci wykonywały różne 
zadania: rozpoznawały flagę Pol-
ski wśród innych flag o podob-
nych barwach. Określały znane 
miejsca w Polsce i w Głownie. 

Oczekiwanym przez wszyst-
kich momentem był pokaz wy-
posażenia żołnierskiego, na który 
składa się mundur z wszystkimi 
oznaczeniami, hełm, broń i plecak. 
W plecaku znajduje się karima-
ta, maska przeciwgazowa, menaż-
ka, buty żołnierskie itp. Duże wra-
żenie zrobiła na przedszkolakach 
wojskowa musztra, w której chęt-
nie uczestniczyły, wykazując się 
refleksem, koordynacją oraz umie-
jętnością rozróżniania stron. Chętni 
zadawali też gościowi pytania doty-

czące obowiązków wynikających  
z służby. Chłopcy zaproponowa-
li pokaz własnych umiejętności 
sprawnościowych, w tym czoł-
gania się, które jest nieodzowną 
umiejętnością żołnierza poruszają-
cego się w warunkach bojowych. 

Na koniec spotkania, pan 
Piotr przeczytał dzieciom wiersz  
pt. „Mazurek Dąbrowskiego”, 
po którym wspólnie odśpiewa-
no hymn państwowy, przyjmując 
właściwą postawę.

Za spotkanie podziękowano 
gościowi kwiatami i albumem  
z ilustracjami żołnierzy, któ-
ry wykonała grupa III oraz pio-
senką „Jesteśmy Polką i Pola- 
kiem”.  oprac. ewr

Starszy chorąży Piotr Parol odwiedził przedszkolaki z okazji 
Narodowego Święta Niepodległości.
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Gmina Stryków | Otwarcie nowego magazynu Castoramy

Pięć hektarów pod dachem
dokończenie ze str. 3
Już 60 dni później na dział-

ce widać było ściany ekspreso-
wo wznoszonego magazynu.  
Ma on powierzchnię 50 tys. m2, 
a wysokość ponad 12 m i sta-
nowi pierwszą połowę centrum 
dystrybucyjnego, planowanego 
łącznie na 100 tys. m2 i 300 osób  
załogi (zatrudnianej, jak się do-
wiedzieliśmy, dla Castoramy 
przez zewnętrzną firmę). Drugi, 
5-hektarowy magazyn, ma zo-
stać wzniesiony prawdopodobnie  
w 2018 r., również przez Panatto-
ni. Centrum wzmocni zaplecze 
logistyczne dla 74 marketów bu-
dowlanych sieci Castorama w Pol-
sce oraz sklepu internetowego. 

Dodatkowo stąd dystrybuowa-
na będzie część produktów do Ru-
munii i Rosji, centrum będzie też 

punktem konsolidacyjnym dla 
polskich dostawców, którzy w ra-
mach grupy Kingfisher (do któ-
rej należy Castorama), eksportują 
swoje produkty do innych krajów 
Europy. 

Nawiązując do planów doce-
lowych, czyli 10 hektarów zada-
szonej powierzchni magazynowej, 
Krzysztof Maśny z Castoramy 
użył działającego na wyobraźnię 
porównania, że będzie to 14 boisk 
piłkarskich pod dachem. Wyra-
ził radość, że ambitny projekt bu-
dowy pierwszej połowy centrum 
udało się wykonać w terminie,  
w założonych kosztach i oczeki-
wanej jakości. 

W dalszej części spotkania 
przemawiał burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski: – Po tych in-
formacjach, które zostały prze-
kazane przez przedmówców, czy 
jeszcze ktoś ma wątpliwości, że 
to jest najlepsze miejsce do inwe-
stowania? (...) To właśnie dzięki 
temu, że jesteśmy gotowi na duże 

inwestycje, które mogą szybko 
być realizowane, jesteśmy liderem 
w kraju i nie tylko – mówił. 

Z kolei reprezentujący marszał-
ka woj. łódzkiego Witolda Step-
nia sekretarz województwa Jakub 
Mielczarek, prywatnie miesz-
kaniec gminy Stryków, zwrócił 
się do gospodarzy otwieranego 
obiektu, by pamiętali o CSR – 
społecznej odpowiedzialności biz-
nesu: – Pamiętajcie, że niewielki 
gest z państwa strony może po-
wodować ogromną energię wśród 
mieszkańców. Możecie wiel-
kie rzeczy zrobić dla tych ludzi, 
oprócz tego, że dajecie im pracę, 
oprócz tego, że tutaj spływają po-
datki. Pomyślcie o tych lokalnych 
społecznościach i dbajcie o CSR  
i PR swojej firmy. 

Poświęcenia nowego magazy-
nu dokonał ks. Kazimierz Kacz-
marski z parafii w Dobrej, po 
czym nastąpiło symboliczne prze-
cięcie wstęgi. Na tym zakończono 
część oficjalną otwarcia, po któ-

rej gości zaproszono na bankiet, 
a później – na zwiedzanie hali,  
w której zastosowano system eko-
nomicznego oświetlenia LED, re-
agującego na ruch i dynamicznie 
zmieniającego się w zależności od 
potrzeb. 

Krzysztof Maśny, dyrektor za-
rządzający łańcuchem dostaw  
w Castoramie, powiedział nam, 
że pracownicy nowego centrum 
odbywają już szkolenia w pierw-
szym magazynie pod Strykowem.  
Do nowego magazynu zosta-
ną przewiezione towary z kil-
ku magazynów, które Castorama 
do tej pory wynajmowała w in-
nych regionach kraju: – Myślę,  
że w styczniu czy w lutym ten 
magazyn będzie już pełny, bo jak 
czekaliśmy na jego otwarcie, mie-
liśmy towar chyba w 6. czy 7. wy-
najmowanych magazynach w Pol-
sce. W tej chwili zwozimy towar, 
żeby mieć go na miejscu, u siebie 
– usłyszeliśmy od Krzysztofa Ma-
śnego.  ewr

Pokaz speed paintingu. W ciągu 5 minut Vladyr, szybko malujący 
artysta z Ukrainy, ukończył taki obraz na przygotowanych wcześniej 
podkładach. 
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Sport
Gosia Jakóbiec
znów w złocie
w skoku wzwyż. str. 40

Siatkówka | 8. kolejka III ligi

Lider z Sieradza zbyt mocny dla głownian
Siatkarze Stali liczyli na więcej w starciu  
z niepokonanym zespołem Sieradza,  
ale niestety na chęciach się skończyło.

ulkS moSir Sieradz  3 (25, 25, 25)
kS Stal Głowno  0 (13, 19, 18)
KS Stal: bartłomiej Pakowski, damian Gawrych, Wojciech lewandowski, 
Kacper Głogowski, Adrian broniarek, Łukasz Świątkowski, Adrian mirow-
ski, damian Janicki, Rafał Karpiński, mateusz Kapusta, bartosz Jabłoński, 
mateusz Rubacha, dominik miśkiewicz, Jakub Urbanik.

Drużyna prowadzona przez tre-
nera Marcina Moszczyńskiego 
stanęła przed najtrudniejszym za-
daniem w tym sezonie. W sobo-
tę, 18 listopada głowieńscy siat-
karze zmierzyli się na wyjeździe 
z ULKS MOSiR Sieradz. Lider, 
który wygrał dotąd wszystkie spo-
tkania i stracił w nich tylko jedne-
go seta nie dał szans gościom i za-
służenie wygrał 3:0.

Młodzi, ale ambitni głownianie 
wyraźnie ustępowali mocnym go-
spodarzom w zasadzie w każdym 
elemencie. W pierwszym secie 

sieradzanie w zasadzie zdeklaso-
wali siatkarzy Stali, wygrywając 
do 13. Później gra gości poprawi-
ła się, ale było to zdecydowanie za 
mało na silnych i zdyscyplinowa-
nych siatkarzy lidera. Podopiecz-
ni trenera Marcina Moszczyńskie-
go robili, co mogli, ale ostatecznie 
przegrali z ULKS MOSiR Sie-
radz 0:3.

Szansę do rehabilitacji po 
dwóch kolejnych porażkach z rzę-
du głowieńscy siatkarze będą mie-
li już niebawem, gdy podejmą u 
siebie sąsiadujący w rozgrywkach 

LUMKS Kasztelan Rozprza. Spo-
tkanie w Hali Sportowo-Widowi-
skowej przy Szkole Podstawowej 
nr 2, ul. Andersa 37 w Głownie 
zaplanowano na sobotę, 25 listo-
pada.  wp

 8. kolejka: KS lechia II Toma-
szów mazowiecki – pauza, UlKS 
mOSiR Sieradz – KS Stal Głowno 
3:0, lUmKS Kasztelan Rozprza – 
mUKS Juvenia Rawa mazowiecka 
3:0, lUKS dobroń – SmS PZPS III 
Spała 2:3, WKS Siatkarz Wieluń 
– KS Huragan Widawa 3:0, mKS 
Zduńska Wola – pauza.

1. UlKS mOSiR Sieradz  7 21 21-1

2. mKS Zduńska Wola 6 16 18-8

3. SmS PZPS III Spała 7 14 16-11

4. WKS Siatkarz Wieluń 6 10 12-10

5. lechia II Tomaszów maz. 6 9 12-11

6. Kasztelan Rozprza 6 9 11-11

7. KS Stal Głowno 6 9 10-10

8. Huragan Widawa 7 5 8-18

9. lUKS dobroń 7 2 7-21

10. Juvenia Rawa maz. 6 1 4-18

Siatkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) nie są jeszcze na tyle doświadczoną drużyną, by walczyć o czołowe 
miejsca w III lidze. Podopieczni trenera moszczyńskiego są jednak na tyle zdeterminowani, że to kwestia czasu.

Koszykówka | 4. i 5. kolejka WlK U-13 m

Dwie porażki młodych 
koszykarzy GTK

Głowieńscy zawodnicy do lat 
13 nie będą miło wspominać mi-
nionego weekendu. GTK doznało 
dwóch kolejnych porażek i spadło 
na przedostatnie miejsce w tabe-
li Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki U-13.

Oba spotkania w ramach 4.  
i 5. kolejki odbyły się w niedzielę, 
19 listopada w Łodzi. Głownianie 
spotkali się z miejscowym SKS 
Start oraz MKS Ósemką Skier-
niewice. W pierwszym niedziel-
nym meczu głownianie spotkali 
się z łodzianami. Od pierwszych 
minut gospodarze narzucili swój 
styl i nie doprowadzali przyjezd-
nych pod własny kosz. W każdej 
z czterech kwart Start dominował 
i ostatecznie wygrał 81:32.

Drugi mecz przeciwko Ósem-
ce miał podobny przebieg. Młodzi 
głownianie próbowali powstrzy-
mać ataki rywala, ale nie było to 
na tyle skuteczne. Skierniewicza-
nie kontrolowali wydarzenia na 
boisku i ostatecznie wygrali z wy-
soką przewagą 80:32. Warto do-
dać, że po raz drugi w niedziel-
nych pojedynkach najjaśniejsza 
postacią GTK był Jakub Kotecki.

Następne spotkania w Woje-
wódzkiej Lidze Koszykówki do 
lat 13 koszykarze głowieńskiego 
klubu rozegrają w niedzielę, 10 
grudnia na wyjeździe przeciw-
ko UMKS Księżak Łowicz oraz 
ŁKS Szkole Gortata Łódź. Oba 
mecze zaplanowano w łódzkiej 
hali MOSiR przy ul. Karpackiej 
61.  wp 

 SKS Start Łódź – GTK Głowno 
81:32 (18:8, 25:8, 22:6, 16:10)
GTK: b. bednarek, W. Podlecki, A. 
Kołodziejczyk – 2 pkt., K. Góralski, 
K. Fijałkowski, J. Roza – 6 pkt., Sz. 
Potargowicz – 6 pkt., J. Trzesiński 
– 2 pkt., W. Kleszcz, F. Krakowiak, 

J. Kotecki – 14 pkt., d. Piekarski – 
2 pkt.

 GTK Głowno – MKS Ósemka 
Skierniewice 32:80 (7:14, 10:18, 
10:25, 5:23)

GTK: b. bednarek, W. Podlecki, A. 
Kołodziejczyk – 2 pkt., K. Góralski 
– 8 pkt., K. Fijałkowski – 2 pkt., J. 
Roza – 6 pkt., Sz. Potargowicz – 6 
pkt., J. Trzesiński, W. Kleszcz, F. 
Krakowiak, J. Kotecki – 8 pkt., d. 
Piekarski.

 4. i 5. kolejka: UmKS Księżak 
Łowicz – KKS Pro-basket Kutno 
34:119, AZS PWSZ Skierniewice 
– ŁKS Szkoła Gortata Łódź 35:97, 
ŁKS Szkoła Gortata Łódź – PKK 
99 Pabianice 92:45, SKS Start 
Łódź – GTK Głowno 81:32, PKK 
99 Pabianice – AZS PWSZ Skier-
niewice 47:65, GTK Głowno – mKS 
ósemka Skierniewice 32:80, mKS 
ósemka Skierniewice – SKS Start 
Łódź 98:57.

1. ósemka Skierniewice 6 11 425:283

2. Szkoła Gortata Łódź 5 10 499:252

3. AZS PWSZ Skierniewice 6 9 363:379

4. Pro-basket Kutno 5 8 416:301

5. UmKS Księżak Łowicz 5 7 214:300

6. SKS Start Łódź 5 7 291:385

7. GTK Głowno 5 5 176:400

8. PKK 99 Pabianice 5 4 146:230

 Następna, 6. i 7. kolejka odbę-
dzie się w niedzielę, 10 grudnia: 
KKS Pro-basket Kutno – PKK 99 
Pabianice, ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź – UmKS Księżak Łowicz, 
PKK 99 Pabianice – SKS Start 
Łódź, UmKS Księżak Łowicz – 
GTK Głowno, SKS Start Łódź – 
KKS Pro-basket Kutno, GTK Głow-
no – ŁKS Szkoła Gortata Łódź, 
mKS ósemka Skierniewice – AZS 
PWSZ Skierniewice.

Kolarstwo | NPRK 2017

Testują strykowskich kolarzy w ramach NPRK
Szkółka Kolarska Logo Servi-

ce LUKS Dwójki Stryków kończy 
właśnie swój trzeci rok działalno-
ści. W trakcie ostatnich sezonów 
młodzi adepci strykowskiego ko-
larstwa osiągnęli wiele sukcesów 
na arenie ogólnopolskiej i zosta-
li objęci specjalnym programem 
szkolenia.

Podopieczni trenera Wojciecha 
Pożarlika już kilkukrotnie brali 
udział w badaniach wydolnościo-
wych prowadzonych przez Pań-
stwowy Instytut Sportu. W listo-
padzie Polski Związek Kolarski 
nadzorujący Narodowy Program 
Rozwoju Kolarstwa na lata 2016-
2020 zlecił wszystkim uczest-
nikom szkółek odbycie testów. 

Prowadzący zajęcia instruktorzy 
musieli dokonać pomiarów an-
tropometrycznych swoich pod-
opiecznych oraz przeprowadzić fi-
zyczne badania. 

Młodzi kolarze musieli zmie-
rzyć się ze zwisem na drążku, 
sprintem na 50 m oraz biegiem 
na 600 m. Wszystkie wyniki uzy-
skane przez uczestników Szkółki 
zostaną przesłane do Narodowej 
Bazy Talentów, gdzie specjaliści 
w późniejszych latach będą mie-
li wgląd i możliwość sprawdzenia 
progresu zawodników oraz okre-
ślenia ich potencjału sportowego 
w kolejnych latach. Dzięki temu 
żaden wielki sportowy talent nie 
zostanie pominięty. wp

Piłka nożna | Zaległa 9. kolejka b-klasy, gr. III

Pierwsza porażka głowieńskiego lidera
Piłkarze OSP Iskry 
w ostatnim meczu 
rundy jesiennej doznali 
pierwszej porażki  
w sezonie. Głownianie 
w zaległym spotkaniu 
9. kolejki gr. III B-klasy 
przegrali z MKS Expom 
Krośniewianką 2:3.

Dzięki uprzejmości władz Stali 
spotkanie rozegrane zostało na sta-
dionie przy ul. Kopernika 37. Poje-
dynek odbył się niedzielę, 19 listo-
pada i dostarczyło kibicom sporo 
emocji, niestety także tych nega-
tywnych. Mający wiele zastrze-
żeń do pracy sędziego głownianie 
zostali ukarani czerwoną kartką,  
a konkretnie Przemysław Nagań-
ski. Obrońca Iskry walczył do 
końca i dyskusyjnie musiał opu-

ścić plac gry. Ostatecznie Krośnie-
wianka w Głownie niespodziewa-
nie wygrała 3:2, a dwie bramki 
dla gospodarzy zdobył Pawłow-

ski. Po spotkaniu z Krośniewian-
ką do redakcji doszły informacje o 
rzekomym występie nieuprawnio-
nego zawodnika w barwach go-

ści. Sprawą najprawdopodobniej 
zajmie się Łódzki Związek Piłki 
Nożnej i jeżeli będzie to prawda to 
przegrany mecz z Expom zostanie 
zweryfikowany jako walkower na 
korzyść Iskry. 

To oznaczać będzie, że gło-
wieński lider przed startem rundy 
wiosennej będzie miał nie 2, ale 5 
pkt. przewagi nad drugim Saza-
nem Pęczniew.  wp

1. OSP Iskra Głowno 11 28 30-13

2. Sazan Pęczniew 11 26 50-21

3. Expom Krośniewianka 11 25 24-18

4. Struga Dobieszków 11 24 51-15

5. Sokół Popów 11 18 30-21

6. KS żychlin 11 17 29-18

7. Olimpia Oporów 11 13 21-43

8. GKS byszew 11 12 35-37

9. błękitni Ciosny 11 9 28-53

10. lKS Gieczno 11 8 16-39

11. KP byszewy 11 7 23-24

12. Iskra Góra Św. małgorzaty 11 6 13-48

Kolarze ze Strykowskiej Szkółki odbywali testy biegowe na bieżni 
przy Szkole Podstawowej w bratoszewicach.

Iskra (granatowe koszulki) nie miała po ostatnim meczu wesołej miny.
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Piłka nożna | 17. kolejka IV ligi

Smutny koniec rundy dla Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa doznali klęski w Pabianicach  
i zakończyli rundę jesienną drugą porażką z rzędu.

termy ner Poddębice  4 (2)
zJednoczeni Stryków  0 (0)

Zjednoczeni: Tyburski – bełdziński, Ziółkowski, Sender, drogosz (w 77 
min. Osajda) – lenart, bogdan, Pieńkowski (67 Ryplewicz), Zawadowski 
(67 majewski) – dudziński (46 Kamańczyk), Chmielewski.

W pierwszym spotkaniu ostat-
niej 17. kolejki rundy jesiennej 
podopieczni trenera Łukasza Wi-
jaty zmierzyli się w Poddębicach 
z wiceliderem Termami Ner-em. 
Strykowianie niestety wysoko 
przegrali z gospodarzami 0:4.

Od początku kibice ogląda-
li dynamiczną grę z obu stron.  
W pierwszych minutach zarówno 
Ner, jak i Zjednoczeni mogli zdo-
być bramkę. Po stronie gości bli-
ski szczęścia był obrońca Szymon 
Ziółkowski, który minimalnie 
chybił strzałem głową po dośrod-
kowaniu z rzutu rożnego. Później 
dominowali już gospodarze. Naj-
pierw Kamila Tyburskiego urato-
wał słupek, ale w 25 min. było już 
0:1. Po stracie w środku pola pił-
kę w polu karnym otrzymał nie-
pilnowany Łukasz Dynel i bez 

problemów trafił do siatki. Chwi-
lę później miejscowi podwyższyli 
za sprawą Mariusza Zasady, któ-
ry uderzył precyzyjnie z dystan-
su. Do przerwy Ner prowadził 2:0  
i miał wszystko pod kontrolą.

W drugiej odsłonie podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty przeję-
li inicjatywę, ale nie byli w stanie 
poważniej zagrozić bramce Pod-
dębic. Gospodarze nastawili się na 
grę z kontry i w końcówce spotka-
nia wykorzystali każdy błąd stry-
kowian. W 83 min. rywale wyszli 
z akcją 2:1 i nie zmarnowali tej 
szansy. Po raz drugi do siatki trafił 
Dynel. Wynik ustalił w ostatniej 
minucie Konrad Niedzielski, któ-
ry popisał się świetnym uderze-
niem z rzutu wolnego.

Nie udała się zatem rehabilita-
cja po porażce w derbach z Boru-

tą. Zjednoczeni zakończyli run-
dę na 8. miejscu, ale mogą zostać 
jeszcze prześcignięci przez Włók-
niarz Zelów, który ma mecz zale-
gły. Mistrzem jesieni została Unia 
Skierniewice, która wydaje się 
być murowanym kandydatem do 
awansu. Kolejne spotkanie piłka-

rze Strykowa rozegrają wiosną  
i na inaugurację podejmą przed-
ostatniego Zawiszę Pajęczno.  wp

 17. kolejka: Zawisza Pajęczno 
– KS Paradyż 0:4, Pelikan II Ło-
wicz – KS Sand bus Kutno 0:0, Pi-
lica Przedbórz – GKS II bełchatów 

1:2, Ceramika Opoczno – Warta 
działoszyn 0:3, Unia Skierniewi-
ce – lKS Kwiatkowice 1:0, boruta 
Zgierz – Orkan buczek 1:1, Włók-
niarz Zelów – Stal Niewiadów 1:2, 
Omega Kleszczów – Zjednoczeni 
bełchatów 6:0, Termy Ner Poddę-
bice – Zjednoczeni Stryków 4:0.

 Następna, 18. kolejka odbę-
dzie się w rundzie wiosennej: Ter-
my Ner Poddębice – Orkan bu-
czek, KS Sand bus Kutno – lKS 
Kwiatkowice, Włókniarz Zelów – 
GKS II bełchatów, boruta Zgierz – 
Pelikan II Łowicz, Unia Skierniewi-
ce – Zjednoczeni bełchatów, Pilica 
Przedbórz – KS Paradyż, Omega 
Kleszczów – Warta działoszyn, Ce-
ramika Opoczno – Stal Niewiadów, 
Zawisza Pajęczno – Zjednoczeni 
Stryków.

1. Unia Skierniewice 17 47 56-6

2. Termy Ner Poddębice 17 40 40-17

3. Warta działoszyn 17 36 37-19

4. KS Paradyż 17 31 38-19

5. lKS Kwiatkowice 16 28 41-16

6. Stal Niewiadów 17 27 31-19

7. boruta Zgierz 17 26 42-32

8. Zjednoczeni Stryków 17 26 39-20

9. Włókniarz Zelów 16 25 27-25

10. Omega Kleszczów 17 24 36-36

11. Orkan buczek 17 24 35-28

12. KS Sand bus Kutno 16 23 26-19

13. Ceramika Opoczno 17 21 20-31

14. Pelikan II Łowicz 16 20 29-22

15. GKS II bełchatów 17 17 35-45

16. Pilica Przedbórz 17 10 23-43

17. Zawisza Pajęczno 17 7 8-61

18. Zjednoczeni bełchatów 17 0 4-109

bramkarz Kamil Tyburski (przy piłce) miał pełne ręce roboty, ale nie uchronił Zjednoczonych przed porażką.

Piłka nożna | 6. kolejka II ŁlTSAiW

Dobra gra zawodników Koźla 
nic nie dała
Tenisiści stołowi 
pod wodzą Macieja 
Markiewicza ulegli 
czołowej drużynie II 
Łódzkiej Ligi Tenisa 
Stołowego Amatorów  
i Weteranów.

 LUKS Koźle – Uniwersytet Me-
dyczny II Łódź 4:6
Punkty dla Koźla: Tomasz Wiete-
ska – 1 pkt., maciej Kilanowski – 2 
pkt. oraz debel Kilanowski/Wieteska 
– 1 pkt. Grał także Adrian Podolski.
Pojedynki w meczu LUKS Koźle 
– Uniwersytet Medyczny II Łódź 
przedstawiały się następująco: 1.) 
Podolski – Zawada 0:3, 2.) Kilanow-
ski – Romaniuk 0:3, 3.) Wieteska – 
Wołoszyn 3:0, 4.) Kilanowski/Wie-
teska – Zawada/Romaniuk 3:2, 5.) 
Kilanowski – Zawada 3:2, 6.) Podol-
ski – Wołoszyn 1:3, 7.) Wieteska – 
Romaniuk 0:3, 8.) Kilanowski – Wo-
łoszyn 3:2, 9.) Wieteska – Zawada 
2:3, 10.) Podolski – Romaniuk 1:3.

W spotkaniu 6. kolejki łódzkich 
amatorskich rozgrywek drużyna 
z Koźla spotkała się u siebie z jed-
ną z silniejszych drużyn. W pią-
tek, 17 listopada LUKS po zacię-
tym spotkaniu niestety przegrał 

z reprezentantami Uniwersytetu 
Medycznego II z Łodzi 4:6.

Piątkowe spotkanie zaczęło się 
słabo dla gospodarzy, bowiem po 
dwóch pojedynkach łodzianie pro-
wadzili 2:0. Później podopieczni 
Macieja Markiewicza zaczęli od-
rabiać straty i dzięki świetnej po-
stawie Tomasza Wieteski i Ma-
cieja Kilanowskiego miejscowi 
wyszli na prowadzenie 3:2. W ko-
lejnych pojedynkach obie druży-
ny szły punkt za punkt aż w końcu 
doszliśmy do kluczowego potka-
nia. W ostatnim pojedynku Ad-
rian Podolski zmierzył się z Ra-
fałem Romaniukiem i ewentualne 
zwycięstwo mogło dać remis za-
wodnikom Koźla. Niestety łódzki 
gracz wygrał 3:2 i zapewnił swojej 
drużynie nieznaczną wygraną 6:4.

Tenisiści stołowi Koźla znaj-
dują się na 7. miejscu w tabe-
li, ale ich strata do 2. miejsca 
wynosi zaledwie 2 pkt. W ko-
lejnym spotkaniu drużyna pro-
wadzona przez Macieja Markie-
wicza zmierzy się 24 listopada  
o godz. 20:00 z zajmującą 3. miej-
sce ekipą TBS Piekarnia. Pojedy-
nek zaplanowano w hali MOSiR  
w Aleksandrowie Łódzkim. Dru-
żyna tenisistów stołowych z Koź-
la ma szansę na zajęcie wysokiego 
miejsca w II lidze. Gracze prowa-

dzeni przez Macieja Markiewicza 
od kilku lat grają z powodzeniem 
w Łódzkiej Amatorskiej Lidze. wp

 6. kolejka: Aristo Jeans – TbS 
Piekarnia 5:5, GOK lutomiersk 
– Woodstyl 8:2, Korad – Sobmar 
Kudrowice 10:0, lUKS Koźle – 
Uniwersytet medyczny II Łódź 4:6, 
Toma – Zarten 3:7, Vabank – Ka-
mikaze 7:3, Zapał – Jupsport II 3:7.

1. Jupsport II 6 17 43-17

2. GOK lutomiersk 6 15 42-18

3. TbS Piekarnia 6 15 41-19

4. Aristo Jeans 6 15 39-21

5. Umed II Łódź 6 15 39-21

6. Zapał 6 13 35-25

7. LUKS Koźle 6 13 35-25

8. Vabank 6 12 26-34

9. Korad 6 12 24-36

10. Woodstyl 6 11 34-26

11. Zarten 6 10 25-35

12. Kamikaze 6 8 14-46

13. Toma 6 6 11-49

14. Sobmar Kudrowice 6 5 12-48

 Następna, 7. kolejka odbę-
dzie się w dniach 20-24 listopada: 
Jupsport II – Woodstyl, Kamikaze 
– Aristo Jeans, Sobmar Kudrowi-
ce – Toma, TbS Piekarnia – lUKS 
Koźle, Uniwersytet medyczny II 
Łódź – Korad, Vabank – GOK lu-
tomiersk, Zarten – Zapał.

Łyżwiarstwo szybkie | Puchar Świata

Bródka trzeci w Stavanger w finale B
W coraz wyższej formie znaj-

duje się czołowy polski panczeni-
sta Zbigniew Bródka. 

Mistrz Olimpijski z Soczi od-
budowuje się po niedawnej kon-
tuzji. Zawodnik UKS Błyskawi-
cy Domaniewice w sobotę, 11 
listopada wziął udział w kolejnej 
odsłonie Pucharu Świata w nor-

weskim Stavanger. Bródka wy-
startował w wyścigu na 1500 m  
i w grupie B z czasem 1:47,11 
min. zajął 3. miejsce. 

Występ zawodnika klubu  
z Domaniewic skomentował tre-
ner Mieczysław Szymajda: „My-
ślę, że to jest to, o co chodziło. Po-
woli powoli, ale widać, że forma 

Zbyszka idzie do góry i tak powin-
no być z każdym kolejnym jego 
startem. Liczę, że przyczyni się to 
również do dobrego wyniku w ko-
lejnym występie polskiej drużyny, 
bo jednak wydaje się, że o kwali-
fikacje olimpijską może być trud-
niej niż w wyścigach indywidual-
nych.” wp

Bieganie | I bieg w Obronie Praw dziecka

Stefański biegał w obronie swoich praw
W sobotę, 18 listopada  
w Aleksandrowie 
Łódzkim doszło do 
niezwykłego wydarzenia 
sportowego. Tego 
dnia po raz pierwszy 
zorganizowano Bieg  
w Obronie Praw Dziecka.

Organizatorem imprezy była 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Alek-
sandrowie Łódzkim, MOSiR  
i Poradnia Psychologiczno-Peda-
gogiczna w Aleksandrowie Łódz-
kim pod honorowym patronatem 
Rzecznika Praw Dziecka Mar-
ka Michalaka, Posła na Sejm RP 
Agnieszki Hanajczyk i Burmistrza 
Aleksandra Łódzkiego Jacka Li-
pińskiego. Celem zawodów było 
upowszechnianie biegania jako 
najprostszej formy ruchu, promo-

cja aktywności fizycznej i zdrowe-
go stylu życia oraz upowszechnia-
nie tematyki związanej z Prawami 
Dziecka.

Do rywalizacji przystąpili dzie-
ci i dorośli w kilku grupach wie-
kowych. Główny bieg odbył się 
na dystansie 5 km, natomiast mło-
dzież została podzielona na trzy 
kategorie: 5-6 lat, 7-8 lat oraz 9-10 

lat, którzy mieli do pokonania krót-
szy dystans. W gronie 9-10-latków 
świetnie spisał się Maciej Stefań-
ski, który kilka godzin wcześniej 
brał udział w testach do Narodowej 
Bazy Talentów w ramach Progra-
mu Rozwoju Kolarstwa. Zawod-
nik strykowskiej Szkółki Kolarskiej 
Logo Service LUKS Dwójka zajął 
2. miejsce w biegu na dystansie 1 
km. 9-letni uczeń Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Strykowie spisał się 
tak dobrze, że będzie brał również 
udział w kolejnych regionalnych 
zawodach biegowych, a najbliż-
szy start czeka go w Łodzi podczas 
3 etapu tegorocznego cyklu City 
Trail Junior. Bieganie będzie dla 
młodego Stefańskiego świetnym 
uzupełnieniem zimowego okresu 
przygotowawczego do nowego se-
zonu kolarskiego 2018. Ten rusza 
w kwietniu, a najważniejsza impre-
za MP odbędą się w czerwcu. wp

Maciej Stefański zajął 2. miejsce w I biegu w Obronie Praw dziecka w Aleksandrowie Łódzkim. młody kolarz 
strykowskiej szkółki jest ostatnio bardzo aktywny na tle sportowym.

Oprócz biegu 
głównego na 
dystansie 5 km biegli 
także najmłodsi, którzy 
mieli do pokonania 
krósze trasy.
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Siatkówka | 6. kolejka I ligi ŁAlS Kobiet

Piąte zwycięstwo 
Stalówek z rzędu
Głowieńskie siatkarki 
nadal są niepokonane  
w I Łódzkiej Amatorskiej 
Lidze Siatkówki. 
Podopieczne trenera 
Sylwestra Jasińskiego  
w pięciu 
dotychczasowych 
spotkaniach zanotowały 
pięć zwycięstw.

zSo nr 8 łódź  0 
 (17, 10, 17)
Stal Głowno  3 
 (25, 25, 25)

Stal: d. Hemka, K. Łysio, Z. Janic-
ka, A. Krzeszewska, A. Kuczkow-
ska, I. Oszczepalska, K. bartoszuk, 
P. Sobierajska, K. lis, N. Zaręba 
oraz d. Stępniewska.

Szóstka kolejka rozgrywek od-
była się w sobotę, 18 listopada tra-
dycyjnie w hali Szkoły Podstawo-
wej nr 205 w Łodzi. Głownianki 
podejmowały gospodynie z Ze-
społu Szkół Ogólnokształcących 

nr 8 i pewnie wygrały 3:0. Od 
pierwszych minut siatkarki Głow-
na grały na wysokim poziomie  
i z odpowiednią motywacją. Tre-
ner Sylwester Jasiński mógł przy-
czepić się jedynie do drobnych 
problemów z przyjęciem, ale te 
nie miały większego znaczenia 
na wynik pierwszego seta, zakoń-
czonego zwycięstwem Stalówek 
do 17.

W drugiej odsłonie głownian-
ki zagrały na swoim najwyż-
szym poziomie. Efektowne ataki 
i znaczna poprawa gry w obronie 
pozwoliły wyraźnie odskoczyć 
rywalkom. W pewnym momencie 
trener Jasiński dał szansę rezerwo-
wym, a te wykorzystały swoje „5 
minut” i kontynuowały rozbija-
nie łodzianek. Ostatecznie druga 
partia zakończyła się pogromem 
25:10 dla Stali.

Trzeci set zaczął się nietypo-
wo, bo od wyraźnej przewagi ze-
społu ZSO nr 8. Łodzianki wyszły 
na niebezpiecznie wysokie prowa-
dzenie 6:0. Trener Jasiński wziął 
czas, co pozwoliło głowniankom 
ochłonąć i wybić z rytmu rywalki. 
W późniejszych minutach siatkar-

ki Głowna złapały właściwy rytm 
i ostatecznie wygrały z dużą prze-
wagą 25:17. W skutecznym od-
wróceniu niekorzystnego wyniku 
w trzecim secie duży udział mia-
ła Katarzyna Lis, której zagrywki 
wymuszały błędy w przyjęciu ry-
walek. Liderujące w rozgrywkach 
I Ligi ŁALS głownianki mają 3 
pkt. przewagi nad drugą Delią Co-
smetics. W następnej kolejce pod-
opieczne trenera Sylwestra Jasiń-
skiego zmierzą się z ostatnim w 
tabeli UKS Wiśniowa Góra. Mecz 
zaplanowano na sobotę, 25 listo-
pada o godz. 9:30 w hali SP nr 205 
w Łodzi.  wp

 6. kolejka: KS Stal Głowno – Ze-
spół Szkół Ogólnokształcących nr 
8 Łódź 3:0, UKS Wiśniowa Góra 
– XlVII lO Łódź 2:2, KS delia Co-
smetics – TKKF dzikusy II Łódź 
3:0.

1. Stal Głowno 5 19 15-1

2. delia Cosmetics 5 16 12-3

3. TKKF dzikusy II Łódź 4 8 7-7

4. XlVII lO Łódź 5 7 6-11

5. ZSO nr 8 Łódź 4 4 3-9

6. Wiśniowa Góra 5 2 2-14

Zespół głowieńskich siatkarek Stali od początku sezonu lideruje w tabeli I ligi ŁAlS Kobiet.

Sport szkolny | Piłka ręczna – powiat

Charakterne niesułkowianki  
i waleczni dobrzyniacy nie dali rady
Nie udał się 
przedstawicielom Gminy 
Stryków finałowy turniej 
Mistrzostw Powiatu 
Zgierskiego w mini piłce 
ręcznej. Wśród dziewcząt 
zespół SP Niesułków 
zajął 5. miejsce, 
natomiast  
wśród chłopców ekipa  
SP Dobra uplasowała się  
na 4. pozycji.

Rywalizacja odbyła się  
w dniach 16-17 listopada w zgier-
skiej Hali MOSiR. Mistrzynie 
Gminy Stryków z Niesułkowa 
miały znacznie utrudnione zada-
nie. Plaga choroby dotknęła aż 
trzy zawodniczki pierwszego skła-
du, w tym najlepszą bramkarkę 
gminnych mistrzostw, co znacznie 
obniżyło szanse podopiecznych 
nauczyciela wychowania fizycz-
nego na korzystny wynik. Mimo 
absencji kluczowych szczypior-
nistek niesułkowianki pokazały 
wielką wolę walki i ich gra zasłu-
żyła na słowa uznania. Co prawda 
nie udało się wyjść z grupy, ale do 
szczęścia i gry w strefie medalo-

wej zabrakło naprawdę, naprawdę 
niewiele. 

W pierwszym spotkaniu SP 
Niesułków po zaciętym spotkaniu 
przegrała z SP nr 5 z Ozorkowa 
4:5. Drugie spotkanie z później-
szym finalistą SP Słowik zakoń-
czyło się remisem 1:1, mimo że 
niesułkowianki długi czas pro-
wadziły grę i miały spore szan-
se na wygranie. Niestety nie uda-
ło się awansować i ostatecznie SP 
Niesułków zajął 5. miejsce w po-

wiecie, grając w składzie: Mar-
ta Szczepaniak, Gabriela Prusi-
nowska, Zuzanna Szymańska, 
Julia Dąbrowska, Maria Płucien-
nik, Maria Brzóskowska, Zuzanna 
Bukowska, Lidia Klotz oraz Zofia 
Kowalska.

Wśród chłopców o mistrzostwo 
powiatu bili się chłopcy z SP Do-
bra pod wodzą nauczyciela wy-
chowania fizycznego Sebastiana 
Balcerka. Dobrzyniacy trafili do 
grupy drugiej, gdzie nawet poraż-
ka oznaczała grę w strefie meda-
lowej, a ewentualne zwycięstwo 
dawało finał. Niestety uczniowie 
z Dobrej odstawali fizycznie od 
rywali z innych szkół i dwukrot-
nie przegrali, co dało im ostatecz-
nie 4. miejsce w powiecie. SP Do-
bra wystąpiła w składzie: Maciej 
Polinceusz, Wiktor Staniszew-
ski, Jakub Walak, Tomasz Jagu-
siak, Norbert Skudlarski, Kamil 
Brzeziński, Kacper Kobus, Nor-
bert Chojnacki, Patryk Kowal-
ski, Adrian Sosnowski oraz Paweł 
Szczepkowski. 

Po piłce nożnej, unihokeju i pił-
ce ręcznej uczniowie szkół z gmi-
ny Stryków szykują się do kolejnej 
imprezy. Najbliższa odbędzie się 
w Zespole Szkół nr 1 w Stryko-
wie, przy ul. Targowej, gdzie od-
będzie się Międzyszkolny Turniej 
Tenisa Stołowego. wp

Piłka nożna | 13. kolejka A-klasa, gr. II

Przekonujący Błękitni
Zawodnicy z Dmosina w ostat-

nim spotkaniu rundy jesiennej 
pewnie pokonali na własnym bo-
isku Huragan Swędów. Podopiecz-
ni grającego trenera Dawida Śląza-
ka wygrali aż 5:0 i pozostali na 2. 
miejscu w tabeli A-klasy, gr. II.

Błękitni nadal mają 6 pkt. stra-
ty do liderującego Startu Brzezi-
ny, który w miniony weekend nie 
grał, bowiem otrzymał walkowe-
ra za mecz z Zamkiem Skotniki.  
Z kolei Huragan z dorobkiem 8 
pkt. znajduje się na 11. miejscu. 
Ostatnią pozycję zajmuje LKS Ka-
lonka, który na zakończenie jesieni 
dostał tęgie lanie od Pogoni Rogów 
1:10. Znacznie poniżej oczekiwań 
spisuje się także beniaminek Za-
mek Skotniki. wp

 13. kolejka: błękitni dmosin – 
Huragan Swędów 5:0, Sport Per-
fect Łódź – mKP boruta II Zgierz 
2:3, lZS Justynów – lKS Różyca 
5:2, Start brzeziny – Zamek Skot-
niki 3:0 (wo), Włókniarz Zgierz 
– Czarni Smardzew 0:2, lKS Ka-

lonka – Pogoń Rogów 1:10,KKS 
Koluszki – lKS Gałkówek 6:1.

1. Start brzeziny 13 34 69-12

2. Błękitni Dmosin 13 28 51-13

3. Czarni Smardzew 13 25 29-14

4. KKS Koluszki 12 25 46-9

5. boruta II Zgierz 12 25 40-24

6. lZS Justynów 13 21 32-32

7. Pogoń Rogów 11 21 35-17

8. lKS Różyca 13 21 48-32

9. Włókniarz Zgierz 13 19 29-35

10. lKS Gałkówek 12 9 12-41

11. Huragan Swędów 12 8 21-54

12. Zamek Skotniki 13 7 13-63

13. Sport Perfect Łódź 12 5 18-36

14. lKS Kalonka 12 4 19-80

 Następna, 14. kolejka od-
będzie się w rundzie wiosennej: 
Włókniarz Zgierz – Zamek Skot-
niki, Sport Perfect Łódź – Czarni 
Smardzew, lKS Kalonka – mKP 
boruta II Zgierz, lZS Justynów – 
Pogoń Rogów, Huragan Swędów 
– lKS Różyca, KKS Koluszki – błę-
kitni dmosin, Start brzeziny – lKS 
Gałkówek.

Uczennice SP Niesułków podczas Mistrzostw Powiatu Zgierskiego 
musiały radzić sobie w osłabionym składzie.

Reprezentanci Szkoły Podstawowej z Dobrej odbierają pamiątkowy 
dyplom za zajęcie 4. miejsca w powiecie.
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PROGNOZA POGODY | 23.11.2017 – 29.11.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa znad morza 
Północnego. Z południowego-zachodu napływa 
ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane  
i bez opadów. Widzialność dobra, lokalnie słaba 
mgła. Wiatr południowo-wschodni i południowy, 
słaby, okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 12 st. C.
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 3 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno z przejaśnieniami, zachmurzenie 
duże, w dzień bez opadów, ale w nocy opady 
deszczu, chłodniej. Widzialność dobra,  
rano umiarkowana, zamglenia.
Wiatr południowo-zachodni, słaby,  
okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 9 st. C do + 5 st. C.
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 0 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów, chłodniej. Widzialność dobra.
Wiatr zachodni i południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 5 st. C.
Temp. min w nocy: + 2 st. C do 0 st. C.

bIURO mETEOROlOGICZNE CUmUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.250 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 10.100 egz.

100%
własności polskiej

Rajdy samochodowe | VII Runda mOŁ Super Sprint

Podwójne podium głowieńskiego kierowcy
Mariusz Mokras  
z Głowna za 
kierownicą swojego 
Renault Clio Sport 
osiągnął podwójny 
sukces. 

W rozgrywanej w dniu 11 listo-
pada ostatniej rundzie Mistrzostw 
Okręgu Łódzkiego głownianin za-
jął 3. miejsce, co dało mu również 
najniższy stopień podium w kla-
syfikacji generalnej całego cyklu 
w klasie IV-tej.

W organizowanych przez Mo-
toSportKlub i Łódzki Związek 
Motorowy zawodach KJS Czar-
nocin – 2. Rajd Niepodległości 
głownianin i jego pilot Tomasz 
Romanowicz spisali się bardzo 
dobrze. W ramach MOŁ Super 
Sprint załoga z Głowna uzyskała 
3. miejsce. W sumie głowieński 
kierowca w trakcie 7 rund zgro-
madził równo 100 pkt., co dało 
mu również podium w klasyfika-

cji generalnej. Zwyciężył jadący 
BWM E36 Łukasz Jaworski (128 
pkt.) przed Mariuszem Kotynią  
i jego BMW E30 (104 pkt.). Warto 
również powiedzieć o sukcesie gło-
wieńskiego pilota Tomasza Roma-
nowicza, który w generalce zajął 2. 
miejsce z dorobkiem 85 pkt., ustę-
pując jedynie Konradowi Grzywa-
czowi (110 pkt.). W zestawieniu 
Mistrzostw Okręgu Łódzkiego Su-
per Sprint sklasyfikowano łącznie 
31 kierowców i 47 pilotów.  wpGłowieński kierowca Mariusz Mokras jadący Renault Clio Sport osiągnął duży sukces w mistrzostwach Okręgu Łódzkiego Super Sprint.

mariusz mokras  
i jego pilot Tomasz 
Romanowicz  
w ostatniej rundzie 
mOŁ w Czarnocinie 
zajęli 3. miejsce.

Lekkoatletyka | Rzut młotem, sprint, skok w dal

Lekkoatleci Błyskawicy na testach
Dwójka zawodników 
klubu z Domaniewic 
wzięła udział w testach 
selekcyjnych Zaplecza 
Kadry Narodowej.

Badania dwóch grup: bloku 
rzutów i bloku sprintów oraz sko-
ków odbyły się w sobotę, 18 listo-
pada w łódzkiej hali AZS. Wzię-
ła w nich udział m.in. dwójka 
zawodników Błyskawicy: mło-
ciarz Jan Gabryelczyk oraz bie-
gacz i skoczek Tomasz Wieteska. 
W trakcie testów pracownicy Pań-
stwowego Instytutu Sportu doko-
nywali szeregu badań mających 
ocenić m.in. budowę ciała, ko-
ordynację, jakość wykonywania 
wzorców ruchowych czy też po-
datność zawodników na kontuzje. 
Poszczególni lekkoatleci uczestni-
czyli również w indywidualnym 
sprawdzianie oceniającym zdol-
ności motoryczne składającym się 
z biegu na 60 m (każdy biegał po-
jedynczo), skoku w dal z miejsca  
i rzutu piłką lekarską 4 kg obu-
rącz.

W sprawdzianie Jan Gabry-
elczyk w roczniku 2000 w rzu-
cie piłką lekarską uzyskał wynik 
13,70 m, w skoku w dal 2,25 m, 
natomiast w biegu na 60 m 8,59 
sek." Uzyskane wyniki może tro-
chę odbiegają od tych najlep-
szych, ale jestem z nich zadowolo-
ny. To nie są konkurencje, które są 
mocno stroną Janka. Jego koron-
na dyscyplina to rzut młotem. Cie-
szy jednak, że w każdym z para-
metrów Janek w stosunku do roku 
ubiegłego się poprawił i myślę, że 
jego forma nadal będzie szła do 

góry." – powiedział trener w klu-
bie UKS Błyskawica Domaniewi-
ce Mieczysław Szymajda.

W roczniku 2001 klasyfiko-
wany był z kolei Tomasz Wiete-
ska, który w rzucie piłką lekarską 
uzyskał rezultat 13,60 m, popra-
wiając swój ubiegłoroczny wynik  
o 160 cm. W skoku w dal z miejsca 
łowiczanin skoczył na odległość 

2,85 m. Był to najlepszy rezultat  
z wszystkich 16 zawodników biorą-
cych udział w sprawdzanie w jego 
grupie. Również pozytywnie dla 
ucznia II LO w Łowiczu skończył 
się bieg na 60 m. Wieteska pobiegł 
najszybciej z wszystkich zawodni-
ków uzyskując wynik 7,19 sek. 

Lekkoatleci UKS Błyskawicy 
Domaniewice przygotowują się 
aktualnie do sezonu halowego.  
W trakcie zimy podopiecznych 
trenera Szymajdy czeka kil-
ka ważnych startów, jak Halowe 
Mistrzostwa Polski czy też ogól-
nopolskie i regionalne mityngi.  
W formie postarają się być naj-
jaśniejsze postacie skoku wzwyż 
klubu z Domaniewic, czyli Mał-
gorzata Jakóbiec oraz Weronika 
Kaźmierczak, a także młociarze 
Jakub Gabryelczyk i biegacz To-
masz Wieteska. Zima dla królowej 
sportu nie musi być nudna. wp

Tenis stołowy | 10. kolejka IV ligi ŁOZTS

Dziewiąta porażka niesułkowian
Drużyna Polonii wciąż 
nie może wyjść  
z kryzysu  
i nadal pozostaje jako 
jedyna bez żadnego 
zwycięstwa w sezonie.
 MKS Jedynka II Łódź – LKS Po-
lonia Niesułków 7:3

Punkty dla Polonii: dominik Pie-
trasiak – 2 pkt. oraz debel Pietra-
siak/Skowroński – 1 pkt. Grali tak-
że: maciej Skowroński, Krzysztof 
mirys i Krzysztof Prusinoski.

Pojedynki w meczu MKS Jedyn-
ka II Łódź – LKS Polonia Niesuł-
ków przedstawiały się następują-
co: stół I – 1.) Kołdrzak – Pietrasiak 
0:3, 2.) Kalinowski – Skowroński 
3:1, 3.) Kołdrzak/Kalinowski – 
Pietrasiak/Skowroński 0:3, 4.) 
Kołdrzak – Skowroński 3:2, 5.) 
Kalinowski – Pietrasiak 1:3, stół II: 
6.) Kamiński J. – mirys 3:0, 7.) Ka-
miński K. – Prusinowski K. 3:1, 8.) 
Kamiński J./Kamiński K. – mirys/
Prusinowski K 3:0, 9.) Kamiński J. 
– Prusinowski K. 3:0, 10.) Kamiński 
K. – mirys 3:0.

W sobotnim spotkaniu, 18 listo-
pada w ramach 10. kolejki IV Ligi 
Łódzkiego Okręgowego Związ-
ku Tenisa Stołowego niesułkow-
scy gracze Polonii zmierzyli się 
na wyjeździe z rezerwami łódz-
kiej Jedynki. Niestety Polonia tyl-
ko przy pierwszym stole pokaza-
ła się z dobrej strony i ostatecznie 
przegrała 3:7 i była to porażka za-
służona.

Przy stole nr 1 niesułkowianie 
grali jak równy z równym z eki-
pą gospodarzy. Brylował zwłasz-
cza Dominik Pietrasiak, który 
wygrał dwa indywidualne poje-
dynki i do tego zwyciężył również  
w grze deblowej w parze z Ma-
ciejem Skowrońskim. Przy sto-
le nr 2 gra nie wyglądała już tak 
kolorowo. Gospodarze bez więk-
szych problemów przełamywali 
ofensywne zakusy duetu Krzysz-
tof Mirys i Krzysztof Prusinowski. 
Ostatecznie łodzianie zwyciężyli 
dość pewnie i zasłużenie 7:3, a dla 
zawodników Polonii oznaczało to 
dziewiątą porażkę w sezonie.

Drużyna tenisistów stołowych z 
Niesułkowa zajmuje ostatnie miej-
sce w tabeli IV ligi ŁOZTS z do-
robkiem zaledwie 1 pkt. wywal-
czonego po remisie z UKS GOK 
Zduny. Polonia ma przed sobą 
jeszcze jeden pojedynek w pierw-
szej rundzie. W sobotę, 2 grudnia 
o godz. 16:00 w Domu Kultury w 
Niesułkowie gospodarze podejmą 
PIKTS Wobistal Piotrków Trybu-
nalski. Liderem jest MKS Rzgów, 
który po 9. kolejkach ma na swom 
koncie 17 pkt. i jako jedyny jest 

niepokonany w IV lidze Łódzkie-
go Okręgowego Związku Tenisa 
Stołowego. Po piętach depcze mu 
KS Elta Łódź oraz PIKTS Wobi-
stal Piotrków Trybunalski. W gro-
nie 12 zespołów niesułkowianie 
mają na razie najmniejsze szanse 
na pozostanie w rozgrywkach, ale 
wszystko jest jeszcze możliwe. wp

 10. kolejka: UlKS II moszcze-
nica – UlKS Kusy Łobudzice 6:4, 
GlKS Szczerców – lKS Stomil II 
bełchatów 6:4, UKS GOK Zduny – 
mKS Rzgów (przełożony), KS Elta 
Łódź – PIKTS Wobistal II Piotrków 
Trybunalski 9:1, mKS Jedynka II 
Łódź – lKS Polonia Niesułków 7:3, 
PIKTS Wobistal Piotrków Trybunal-
ski – lZS Wydrzyn 6:4.

1. mKS Rzgów 9 17 72-18

2. KS Elta Łódź 10 15 62-38

3. Wobistal Piotrków Tryb. 10 15 60-40

4. lZS Wydrzyn 10 14 62-38

5. GlKS Szczerców 11 13 62-48

6. Stomil II bełchatów 10 12 54-46

7. UlKS II moszczenica 9 11 55-35

8. UKS GOK Zduny 9 7 36-54

9. mKS Jedynka II Łódź 8 5 36-44

10. Wobistal II Piotrków Tryb. 10 4 25-75

11. UlKS Kusy Łobudzice 10 2 36-64

12. Polonia Niesułków 10 1 20-80

 Następna, 11. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 2 grudnia: lKS Stomil 
II bełchatów – UlKS II moszczeni-
ca, UlKS Kusy Łobudzice – UKS 
GOK Zduny, mKS Rzgów – KS 
Elta Łódź, PIKTS Wobistal II Piotr-
ków Trybunalski – mKS Jedynka 
II Łódź, lKS Polonia Niesułków – 
PIKTS Wobistal Piotrków Trybunal-
ski, lZS Wydrzyn – GlKS Szczer-
ców 7:3 (awansem).

Polonia zdobyła  
w tym sezonie tylko  
1 pkt. po remisie 
z UKS GOK Zduny. To 
wynik zdecydowanie 
poniżej oczekiwań.

Testy lekkoatletów w łódzkiej hali AZS. W walce o zaplecze kadry 
uczestniczyli także zawodnicy UKS błyskawicy domaniewice.

Zawodnicy musięli 
zmierzyć się ze 
skokiem w dal  
z miejsca, rzutu piłką 
lekarską 4 kg oburącz 
oraz biegiem na 60 m.
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Sport

Z

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Lider z Sieradza
zbyt mocny dla
siatkarzy Stali. str. 36

Mariusz Mokras
na 3. miejscu
w MOŁ Super Sprint. str. 39

CZWARTEK, 23 LISTOPADA:
 godz. 10:00, hala miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy 
ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, Li-
cealiada – powiat, piłka ręczna 
chłopców.

PIąTEK, 24 LISTOPADA:
 godz. 10:00, hala miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy 
ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, Lice-
aliada – powiat, finały piłki ręcz-
nej dziewcząt i chłopców,
 10.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Rejonowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej (rocznik 2002-2004) 
w piłce ręcznej chłopców;
 17.30 – Hala sportowa OSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
2. kolejka XIX edycji SAM, czyli 
Siatkarskich Amatorskich Mi-
strzostw Łowicza; 
 19.00 – bar maja w Łowi-
czu, ul. dworcowa 8; 9. edycja  
XIX Otwartych Mistrzostw Łowi-
cza w dartsie 501 d.o.;
 godz. 20:00, hala miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy 
ul. 11-go listopada 98 w Alek-
sandrowie Łódzkim, 7. kolejka II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów: TbS 
Piekarnia – lUKS Koźle.

SOBOTA, 25 LISTOPADA:
 godz. 8:00-15:00, pływalnia miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji przy ul. leśmiana 1 w Zgierzu, 
Family Cup w pływaniu,
 godz. 10:00, sala Szkoły Podsta-
wowej w dąbrówce dużej 60, 7. 
kolejka Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 16 dziewcząt, 
gr. A: TK basket Stryków – Alles 
basket Głowno,
 godz. 10:00, hala przy ul. No-
wowiejskiej 9/17 w Tomaszowie 
mazowieckim, 5. kolejka Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 14 chłopców, gr. B: IUKS li-
der Tomaszów mazowiecki – GTK 
Głowno.

NIEDZIELA, 26 LISTOPADA:
 godz. 10:00-15:00, sala miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Piknik Rekreacyjno-Sportowy 
Senior 50+,

ŚRODA, 29 LISTOPADA:
 godz. 10:00, sala Szkoły Pod-
stawowej w dąbrówce dużej 60, 
zaległa 6. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 16 
dziewcząt, gr. A: TK basket Stry-
ków – Widzew Łódź.
 19.30 – Stadion miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Zaległy mecz  
5. rundy Pucharu Polski na 
szczeblu okręgowym: KS Peli-
kan II Łowicz – KS Pelikan Ło-
wicz. 

Lekkoatletyka | Finał ogólnopolski

Gosia Jakóbiec znów ozłocona
11-letnia zawodniczka 
klubu UKS Błyskawica 
Domaniewice 
znów zachwyciła. 
Podopieczna trenera 
Mieczysława Szymajdy 
w ogólnopolskim 
finale Programu 
Lekkoatletyka Dla 
Każdego zdobyła złoty 
medal.

Rywalizacja odbyła się w nie-
dzielę, 19 listopada na Arena To-
ruń. Małgorzata Jakóbiec jako 
reprezentantka województwa 
łódzkiego wystartowała w kon-
kursie skoku wzwyż dziewcząt 
U-12. W finałowym konkursie, w 
którym wzięło udział siedem za-
wodniczek uczennica Szkoły Pod-
stawowej w Bratoszewicach spisa-
ła się wspaniale i z wynikiem 145 
cm zdobyła złoty medal. Drugie 
miejsce zajęła z wynikiem 135 
cm przedstawicielka Małopolski 
Lena Płonka, a brązowy medal 
wywalczyła z takim samym rezul-
tatem Milena Patejuk z Pomorza.

„Konkurs miał bardzo emocjo-
nujący przebieg. Sędziowie skró-
cili czas rozgrzewki i nie zdążyłem 
jej z Gosią do końca przeprowa-
dzić. Wprowadziło to dużą nerwo-
wość i wysokość 130 cm pokonała 
dopiero w drugiej próbie. Ponieważ 
zaliczyła dwie zrzutki na wysoko-
ści 135 cm, to by zdobyć złoty me-
dal musiała nie tylko wspomnianą 
wysokość pokonać w ostatniej pró-
bie, ale również kolejną poprzecz-
kę na 140 cm pokonać już w próbie 
pierwszej, bowiem zawody Lekko-
atletyka Dla Każdego są rozgrywa-
ne wg innych przepisów.” – powie-
dział trener Mieczysław Szymajda.

Według regulaminu zawodnik 
odpada nie tylko po trzech zrzut-
kach na danej wysokości, ale rów-

nież po tym jak w konkursie za-
liczy cztery strącenia. Można 
powiedzieć, że od tej chwili każdy 
skok pochodzącej z Głowna lekko-
atletki był skokiem ostatniej szan-
sy. Trener Mieczysław Szymajda 
mógł mieć pełno obaw, czy jego 
podopieczna, będąca tak młodą 
zawodniczką da radę wytrzymać 
dużą presję. 

Na szczęście obawy okazały się 
niesłuszne i od tej chwili 11-letnia 
Jakóbiec szła już jak burza . Po-
przeczka na 135 cm pokonana zo-
stała w trzeciej próbie z kilkuna-
stocentymetrowym zapasem. Tak 
samo było z kolejnym jej skokiem 
ostatniej szansy na wysokości 140 
cm, który zapewnił Gosi złoty me-
dal. Mając 1. miejsce w kieszeni 
Jakóbiec pokonała następnie po-
przeczkę zawieszoną na wysokości 

145 cm. Odpadła dopiero na próbie 
przy 150 cm, która jest równa jej 
rekordowi życiowemu z otwartego 
stadionu. Wynik 145 cm to jednak 
również świetny wynik i dał wiele 
radości kibicom i trenerowi. To był 
dla klubu z Domaniewic znakomi-
ty sportowy weekend.

Przed 11-letnią lekkoatletką 
krótka przerwa od skoku wzwyż, 
ale nie od sportu. Warto wspo-
mnieć o wszechstronnych talentach 
Jakóbiec. Otóż zawodniczka UKS 
Błyskawicy Domaniewice jest tak-
że czołową polską tancerką w tań-
cu jazzowym wśród dzieci i ma 
na swoim koncie m.in. 4. miejsce  
w Polsce. Aktualnie Jakóbiec bę-
dzie kierowała swoje siły właśnie 
w tym kierunku i przygotowuje się 
do zawodów ogólnopolskich, które 
odbędą się 2 grudnia.  wp

Zawodniczka klubu z Domaniewic i uczennica SP Bratoszewice na 1. 
miejscu przyzwyczaiła już, że często staje na najwyższym stopniu podium.

Gosia Jakóbiec pokonuje poprzeczkę na wyskości 140 cm, do daje jej upragniony złoty medal.

Koszykówka | 6. kolejka WlK U-16 K, gr. A

Kutno znów zbyt mocne dla koszykarek Głowna
alleS baSket Głowno  50 (8, 6, 19, 17)
kkS Pro-baSket Sirmax kutno 84 (25, 27, 11, 21)

Alles Basket: K. Cisak – 10 pkt., N. michalak – 8 pkt., O. Kot – 5 pkt.,  
W. Skowron – 8 pkt., N. Kostrzewska, m. Grudzień – 6 pkt., d. Kacperska  
– 5 pkt., I. Nalberczyńska, Z. Szremska, Z. Wójciak – 8 pkt.

Koszykarki  
Alles Basket drugi raz 
w tym sezonie uległy 
zawodniczkom KKS  
Pro-Basket Sirmax.

Głowieńskie kadetki w dniu 17 
listopada rozpoczęły rundę rewan-
żową. W Hali Sportowo-Widowi-
skowej przy ul. Andersa 37 poja-
wił się wicelider KKS Pro-Basket 
Sirmax Kutno. Gospodynie nie-
stety przegrały, choć ich posta-
wa była zdecydowanie lepsza niż  
w pierwszym pojedynku obu dru-
żyn.

Podopieczne trenera Alana 
Kacperskiego w pierwszych mi-
nutach były wyraźnie stremowa-
ne, co przełożyło się na postawę 
na parkiecie. Kutnianki osiągnę-
ły olbrzymią przewagę i już po 
pierwszej połowie było wiadomo, 
że gospodynie tego meczu nie wy-
grają. Do przerwy Pro-Basket pro-
wadził bardzo wyraźnie 52 do 14.

W drugiej odsłonie głownianki 
prezentowały znacznie efektyw-
niejszą koszykówkę. Wpływ na 
to miały częściowo zmiany doko-
nane przez rywalki, ale nie moż-
na odbierać gospodyniom wa-
leczności i poprawy skuteczności.  

W trzeciej kwarcie Alles Basket 
zdołał nawet wygrać 19:11, ale to 
było zbyt mało, by myśleć o ja-
kimkolwiek powrocie do gry.  
W końcówce kutnianki znów 
wzięły sprawy w swoje ręce i po-
twierdziły swoją wyższość, wy-
grywając ostatecznie 84 do 50.

Koszykarki z Głowna po sze-
ściu kolejkach mają na swo-
im koncie pięć porażek i jedyne 
zwycięstwo nad strykowskim TK 
Basket. To właśnie z tą drużyną 
podopieczne trenera Alana Kac-
perskiego zmierzą się w następ-
nym spotkaniu. W poprzednim 
pojedynku głownianki pokonały 
Stryków we własnej hali 82:45. 
Tym razem derby regionu w Wo-
jewódzkiej Lidze Koszykówki 
do lat 16 dziewcząt zaplanowano  
w sali gimnastycznej Szkoły Pod-
stawowej w Dąbrówce Dużej 60. 
Gospodynie prowadzone przez 

trenerów Jacka Lewandowskiego 
i Bartłomieja Szczepaniaka po-
dejmą głowieński Alles Basket w 
sobotę, 25 listopada. Kibiców za-
praszamy na to spotkanie, bowiem 
będzie to jedna z ostatnich okazji 
w tym roku, by zobaczyć mło-
de koszykarki w akcji. Poza tym 
derby to derby, a w nich emocji z 
pewnością będzie pod dostatkiem. 
Pojedynek w sali w Dąbrówce 

Dużej zacznie się punktualnie o 
godz. 10:00. wp

 6. kolejka: Alles basket Głowno 
– KKS Pro-basket Sirmax Kutno 
50:84, PTK Foto Ciesielski Pabia-
nice – mKS ósemka Skierniewice 
(przełożony), TK basket Stryków – 
Widzew Łódź (przełożony).

1. Pro-basket Sirmax Kutno 6 11 500:284

2. Widzew Łódź 5 10 440:253

3. ósemka Skierniewice 5 8 399:289

4. Alles Basket Głowno 6 7 314:458

5. TK Basket Stryków 5 6 151:424

6. PTK Pabianice 5 5 233:329

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 25 listopada: TK ba-
sket Stryków – Alles basket Głow-
no, PTK Foto Ciesielski Pabianice 
– Widzew Łódź, mKS ósemka 
Skierniewice – KKS Pro-basket Sir-
max Kutno.

W najbliższym 
spotkaniu Alles basket 
zagra w derbach  
z TK basket Stryków. 
Głownianki poprzedni 
mecz wygrały 82:45.
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